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OD REDAKCJI

Podejmując w nowym zespole redakcyjnym wydawanie Przeglądu 
Bibliotecznego, pragniemy przedstawić Czytelnikom naszego czasopisma 
swój program i określić zadania, jakie sobie stawiamy.

Przegląd  jest najstarszym czasopismem Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich, posiada bogate tradycje i trwałą kartą w historii bibliote­
karstwa polskiego. Jest organem Stowarzyszenia, które reprezentuje 
sprawy i interesy całego bibliotekarstwa. Fakt ten określa charakter 
czasopisma, które powinno wyrażać jak najszerzej problematykę życia 
bibliotek i zainteresowania bibliotekarzy. Przegląd będzie zatem starał 
się zamieszczać materiały związane z zagadnieniami interesującymi 
wszystkich bibliotekarzy, a obok tego będzie poruszał problemy ważne 
i aktualne dla poszczególnych typów bibliotek czy też dotyczące po­
szczególnych dziedzin pracy bibliotecznej.

Biblioteki nie działają w izolacji, lecz ich praca wiąże się z cało­
kształtem życia społecznego kraju, z oświatą, kulturą, nauką i gospodarką 
narodową. Pragniemy jak najmocniej zaznaczyć i akcentować ten zwią­
zek na łamach Przeglądu. Będziemy dążyć do tego, aby czasopismo nasze 
przyczyniło się w miarę swoich możliwości do realizacji zadań stojących 
przed bibliotekami Polski Ludowej — w warunkach dokonującej się 
rewolucji naukowo-technicznej.

Przegląd  jest organem naukowym Stowarzyszenia. Zobowiązuje to re­
dakcję do utrzymania odpowiedniego poziomu pisma. Stoimy na stano­
wisku, że nie temat, lecz metoda jego ujęcia, sposób stawiania zagad­
nienia, jego doniosłość społeczna jest najbardziej właściwym i najbar­
dziej nowoczesnym kryterium naukowości w  naszej epoce, w  której 
nauka w sposób decydujący wpływa na wszystkie dziedziny życia spo­
łecznego, warunkując ich rozwój i postęp.

Będziemy się starali uczynić z Przeglądu organ nowoczesnego biblio­
tekarstwa, bibliotekarstwa pracującego najbardziej racjonalnymi i spo­
łecznie efektywnymi metodami. Sądzimy, że czynnikiem i bodźcem
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postępu w  każdym, a więc i w  naszym zawodzie, jest z jednej strony 
krytyczna refleksja nad własną pracą, z drugiej — wymiana myśli, 
poglądów i opinii nad wspólnymi problemami. W intencji pobudzenia 
takiej dyskusji wprowadzamy w  Przeglądzie specjalny dział pn. „Opi­
nie — Poglądy — Propozycje”.

Będziemy również dążyli do rozszerzenia działu recenzji i sprawo­
zdań z piśmiennictwa krajowego i zagranicznego, chcielibyśmy przy tym  
uwzględniać w  tym dziele nie tylko publikacje z zakresu szeroko rozu­
mianego bibliotekoznawstwa, lecz także prace z innych dziedzin, mogące 
zainteresować bibliotekarzy i przyczynić się do rozszerzenia ich hory­
zontów zawodowych i naukowych. Chodzi tu przede wszystkim o prace 
z zakresu socjologii i organizacji oświaty, kultury i nauki, w  szczegól­
ności wydaje się konieczne bliższe zapoznanie pracowników bibliotek 
naukowych z problematyką nowoczesnego naukoznawstwa, obejmują­
cego m. in. zagadnienia organizacji warsztatu pracy naukowej i wiążą­
cego się przez to z bibliotekoznawstwem.

Przegląd  powinien także dokumentować bieżące życie bibliotek, 
informować o ważniejszych wydarzeniach w  poszczególnych placów­
kach i w  ten sposób przyczyniać się do integracji wszystkich środo­
wisk bibliotekarskich.

Zwracamy się do Koleżanek i Kolegów z gorącą prośbą o aktywny 
udział w  pracach nad Przeglądem, o poparcie i  pomoc w  realizacji 
nakreślonych tu zadań i zamierzeń.
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Dwudziesta piąta rocznica istnienia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest 
doskonałą okazją do podsumowania dorobku polskiego bibliotekarstwa w minio­
nym  okresie. Niepodobna jednak w  krótkim artykule zamknąć wieloletnich dzia­
łań dziesiątków tysięcy ludzi, dlatego też ograniczono się do zasygnalizowania 
najważniejszych mom entów charakteryzujących ten dorobek.

Imponujące są osiągnięcia bibliotekarstwa polskiego w  tym okresie, zwłaszcza 
jeżeli się je porówna ze stanem istniejącym  tuż przed II wojną światową oraz 
uwzględni ogrom zniszczeń dokonanych w  w yniku tej wojny. Rozwój ten doko­
nyw ał się w  niełatwych warunkach odbudowy zniszczonego kraju, rozbudowy 
i rozwoju jego gospodarki, oświaty, kultury i nauki.

Szczególnie wyraźny i o wielkim  znaczeniu społecznym jest dorobek biblio­
tekarstwa publicznego (oświatowego). W całym dwudziestoleciu międzywojennym  
nie potrafiono, pomimo w ysiłków światlejszych przedstawicieli naszego społe­
czeństwa, uporządkować organizacji tej sieci bibliotek, służących upowszechnieniu 
ośw iaty i kultury w  najszerszych rzeszach społeczeństwa — dodając w  ten sposób 
dalsze dwadzieścia lat do naszego opóźnienia w  stosunku do bardziej rozwinię­
tych pod tym względem krajów. Różne towarzystwa i organizacje społeczne, 
upowszechniające książkę polską w  okresie zaborów, rnie chciały pozbawiać się 
w pływ u ideowego na społeczeństw o,1 pomimo że dysponowały bardzo ograniczo­
nym i możliwościam i finansowym i. Również niechętnie odnosiły s ię  do projektów  
reform w  tej dziedzinie ówczesne samorządy terenowe, obawiając się dodatkowego 
obciążenia ich skąpych budżetów. W rezultacie — nie wydano w  tamtym okresie 
ustawy bibliotecznej, która zabezpieczałaby tym bibliotekom trwały byt oparty 
nie na dobroczynności społecznej, lecz na obowiązku zakładania i utrzymywania 
bibliotek publicznych przez samorządy terenowe; biblioteki publiczne prowa­
dzone były  dalej przeiz organizacje społeczne oraiz — na zasadzie dobrowolności — 
przez niektóre samorządy terenowe. Pomimo znacznego rozwoju bibliotek pub­
licznych (prowadzonych przez samorządy terenowe) w  ostatnich trzech latach 
przed wybuchem  drugiej wojny światowej oraz działalności dużej liczby, ale 
słabo wyposażonych bibliotek organizacji społecznych — ogólny stan i działalność 
tych bibliotek nie odpowiadały ówczesnym potrzebom. Mały Rocznik Statystyczny 
1937/38 w ykazuje 1 033 biblioteki publiczne samorządowe z 1,7 min woluminów, 
z których korzystało 357 300 czytelników, wypożyczając ogółem 4,5 m in wol. 
W  8 379 bibliotekach prowadzonych przez organizacje społeczne znajdowało się  
4,8 min wol., a korzystało z nich rocznie 617 900 czytelników, wypożyczając 8,7 min 
wiol. Gdy porównuje się istan zbiorów i  liczbę usług w  przeliczeniu ma 100 m iesz­
kańców w  bibliotekach tego typu przed wojną (1937/38 r.) ze stanem w  1968 r„ na­
suw a się prosty wniosek, że liczba wolum inów, czytelników korzystających ze 
zbiorów i liczba wypożyczeń jest dziś 9—10 razy wyższa niż w  tamtych latach.

Podobne zmiany obserwuje się w  sieci bibliotek szkolnych. W 1936/37 r. 
w  26133 bibliotekach szkół powszechnych, średnich i zawodowych było 7,6 min 
w ol., z czego w  24 900 bibliotekach szkół powszechnych było zaledwie 4,9 min wol., 
tj. na 1 ucznia przypadało 1,1 wolum inów. W 1968 r. w  31 006 bibliotekach 
szkolnych było już ponad 83 min wol., a tylko w  26 565 bibliotekach szkół pod­
staw ow ych przypadało średnio na 1 ucznia około 11 wol.

* W.  D ą b r o w s k a :  W a lk a  o  k s ią ż k ę . W a rs z a w a  1967; J .  K o ł o d z i e j s k a :  P u b lic z n e  
b i b l io t e k i  s a m o rz ą d o w e  w  o k r e s ie  m ię d z y w o je n n y m . W a rs z a w a  1967.
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Statystyk i przedw ojenne nie w ykazyw ały  danych dotyczących bibliotek nauko­
w ych . W iadom o jednak —  w edług szacunkow ych d an y ch 2, że ogółem  w e w szyst­
k ich  bibliotekach: szkolnych, ośw iatow ych i naukow ych było tuż przed w ybuchem  
w ojn y  około 21 m in wolum inów . D la szybkiego porównania —  w  1968 r. było  
już ok. 185 m in  w ol.

P ow ojen ny start bib liotek polsk ich  dokonyw ał się  ze znacznie gorszej pozycji, 
niż to w ykrazują dane statystyczne za 1937/38 rok.

K siążka polska, grabiona i  niszczona przez zaborców i  najeźdźców  w  przeszłych  
w iekach, doznała szczególnej m artyrologii w  okresie okupacji hitlerow skiej, kiedy  
to  z prem edytacją niszczono w szystko, co dokum entow ało dorobek kulturalny na­
szego narodu i co służyć pow inno lub  m ogło w ychow aniu  pokoleń przyszłych. 
W ytrzebiono polską książkę na rynku księgarskim , a bib lioteki utraciły około 
14 m in jednostek, to jest praw ie 70% stanu przedwojennego. Straty bib liotek  
szkolnych w ynoszą około 92% zasobu przedwojennego, a bibliotek oświatow ych  
około 90%. Ilościow e straty bib liotek naukow ych b yły  znacznie m niejsze (ok. 1,5 min  
jednostek, tj. 20% stanu przedw ojennego), a le  znaiczenie tych  strat dla nauki 
1 ku ltury polskiej jest ogrom ne. „Obejm ują one około 75 000 rękopisów, 200 000 
starodruków, 25 000 zbiorów kartograficznych, 300 000 grafiki i  50 000 m uzykaliów  (...). 
N ie dość tego — nie będziem y naw et nigdy w iedzieli, cośm y stracili, gdyż wraz 
ze zbioram i przepadły ich inw entarze i katalogi. N a tym  nie kończy się rejestr  
strat i  szkód wyrządzonych naszym  bibliotekom  przez Niem ców. Dochodzi jeszcze 
zburzenie, spalenie lub uszkodzenie budynków  i urządzeń w ewnętrznych, grabież 
m ebli, zniszczenie katalogów , kartotek, ksiąg inw entarzow ych, dezorganizacja b i­
bliotek  jako w arsztatów  pracy, szkodliw e przem ieszczenie zbiorów, zaham owanie  
praw idłow ej działalności i  rozw oju bib liotek  w sk utek  ich zam knięcia, wstrzym ania  
lub  nieodpow iedniego uzupełn iania zbiorów  oraz przerwania lub nieodpowiedniego  
ich opracow ywania. N ie  m ożna też  pom inąć dużego ubytku w  kadrach pracow ników  
bib liotecznych w skutek  rozstrzelania lub śm ierci w  obozach i w ięzien iach” 3. 
Szczególnym  grobem zabytkow ej książki polskiej i zbiorów specjalnych był gmach  
O rdynacji Zam ojskiej w  W arszawie (ul. Okólnik 9). W 1944 roku, po upadku 
pow stania w arszaw skiego, h itlerow cy podpalili ten  gmach, zgrom adziwszy w  nim  
najcenn iejsze zbiory z b ib liotek  w arszaw skich —  rzekom o w  celu  ich zabezpie­
czenia przed grabieżą i zniszczeniem , do czego zobow iązani byli układem  kapitu- 
lacyjnym  podpisanym  przez gen. von dem Bacha. W edług szacunkow ych ocen, 
dokonanych w  1946 r., straty  b ib liotek polskich w  nieruchom ościach, urządzeniach, 
katalogach i przede w szystk im  w  zbiorach („dających się  odkupić, zastąpić, od­
tw orzyć”) osiągają kw otę 182 m in złotych przedwojennych. N atom iast straty u n i­
kalnych m ateriałów  bib liograficznych szacuje się  na  kw otę około 1 m iliarda  
z ło ty c h 4. Razem  w  przeliczeniu  na złoto (według cen  przedwojennych) straty te  
w y n io sły  ogółem  około 200 ton złota. A  przecież w iadom o, że za żadną cenę nie  
m ożna odtw orzyć spalonych rękopisów , zbiorów  graficznych, m uzykaliów  itp . Zo­
sta ły  stracone na zawsze, utrudniając prow adzenie badań naszej przeszłości.

W tak im  oto stan ie  przystępow ano do odbudow y i rozbudowy polskiego bib lio­
tekarstw a po w ojnie. W 25 la t później s ta tystyk i w ykazyw ały już 51 000 bibliotek, 
185 m in  jedn ostek  b ib liotecznych, a roczna liczba w ypożyczeń (bez udostępnień  
w  czyteln iach  bibliotek) w yn osi już 240 m in w ol.

* J  J a n i c z e k :  S t a n  l i c z b o w y  i  p e r s p e k t y w y  r o z w o jo w e  b i b l io t e k  w  P o ls c e  n ?

POd s,t e r e G r Jy Sc z : C jP 0Zlska48 p o U t ^ L " S o t e ^ z n a ! p o w ^ n n y c h .  W : Z  z a g a d n ie ń

r a m a c h  d z i a ła ln o ś c i  M in is t e r s tw a  O ś w ia ty
B i b l io t .  R . 13: 1946 n r  1/2 s .  1—13.
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Odbudowa i szybki rozwój polskiego bibliotekarstwa po wojnie możliwe były 
jedynie tylko dzięki szczególnej opiece odrodzonego Państwa Polskiego. Już nie­
spełna w  rok ipo zakończeniu w ojny, bo 17 kw ietnia 1946 r., wydany zostaje dekret
0 bibliotekach i opiece nad zbiorami bibliotecznymi — jeden z nielicznych wów­
czas w  świecie aktów prawnych ujmujący globalnie zagadnienia biblioteczne 
w  kraju. „Spełniły się w ieloletnie marzenia bibliotekarzy. Dekret zamykał dla 
bibliotek polskich okres wegetacji, w ynik niewoli politycznej i społecznej, otwie­
rał okres nowy, o w ielkich, nie znanych dotąd w  Polsce perspektywach. Będąc 
afirmacją i wykonaniem testam entu Komisji Edukacji Narodowej — stawał się 
jednocześnie dźwignią i zabezpieczeniem postępu” 5. Po raz pierwszy w  prawie 
polskim  znalazło się zdanie: „Biblioteki i zbiory biblioteczne, zarówno krajowe, 
jak i znajdujące się za granicą, a będące własnością lub w  posiadaniu obywateli 
polskich lub instytucji polskich, uznaje się za narodowe mienie kulturalne, powo­
łane do służenia dobru ogólnemu”. W celu prowadzenia w  społeczeństwie jedno­
litej działalności kulturalnej za pomocą książki, w celu „umożliwienia każdemu 
obywatelowi korzystania ze zbiorów bibliotecznych całego kraju” — dekret usta­
nawiał ogólnokrajową sieć bibliotek obejmującą biblioteki powszechne, szkolne
1 naukowe. W iele przepisów szczegółowych zawartych w  dekrecie, a dotyczących 
m. in. specjalizacji bibliotek naukowych, powoływania centralnego i terenowych 
organów doradczych (Państwowa Rada Biblioteczna, kom itety biblioteczne), za­
bezpieczenia środków na utrzymanie bibliotek itp., jest dowodem głębokich prze­
m yśleń i dalekiego patrzenia w  przyszłość. Dlatego też niepodobna przecenić roli, 
jaką spełniał dekret w  procesie odbudowy i rozwoju bibliotekarstwa, i to nawet 
pomimo niezrealizowania w ielu podstawowych jego założeń.

Bardzo ważnym  postanowieniem dekretu było ustalenie urzędu (wówczas: Mi­
nistra Oświaty) sprawującego naczelny nadzór nad bibliotekami i zbiorami biblio­
tecznymi. Zresztą to postanowienie dekretu było potwierdzeniem istniejącego 
w ówczas stanu faktycznego, ponieważ w  resorcie oświaty skupione były prawie 
w szystkie biblioteki. Już w  marcu 1946 roku, a więc na kilka m iesięcy przed 
w ejściem  w  życie dekretu, przekształcono w  Ministerstwie Oświaty W ydział B i­
b lio tek 6 na departam ent — pod nazwą „Naczelna Dyrekcja Bibliotek”. Zrealizo­
wano w  ten sposób (po 125 latach) projekt utworzenia podobnego organu pod 
nazwą „Generalna Dyrekcja Biblioteczna Krajowa”, zgłoszony w  1821 roku przez
S. B. L indego7.

Naczelna Dyrekcja Bibliotek pod doskonałym kierownictwem dra Józefa Gry- 
cza, dysponując ograniczonymi możliwościami działania pod względem organiza­
cyjnym , finansowym , kadrowym, skupiła swą uwagę głównie wokół realizacji 
dwóch najpilniejszych wówczas spraw: zabezpieczenia zbiorów opuszczonych oraz 
zorganizowania sieci bibliotek publicznych.

Obie te  akcje przeprowadzono wzorowo. Akcja zabezpieczania zbiorów rozpo­
częta została jeszcze przez poprzednika NDB — Wydział Bibliotek. Powołano 
wów czas regionalne zbiornice księgozbiorów zabezpieczonych, które przejmowały 
opuszczone zbiory różnych instytucji i osób (głównie w  likwidowanych majątkach 
ziemskich). W cześniej utworzono Centralną Zbiornicę Książek w  celu gromadzenia 
opuszczonych księgozbiorów, wykupywania książek antykwarycznych (także od

« B . H o r o d y s k i :  J ó z e f  G r y c z . W : Z  z a g a d n ie ń  te o r i i  i  p r a k ty k i  b ib l io te k a r s k ie j .  
W r o c ła w  1961 s . 48.

6 W y d z ia ł  B ib l io te k  w  r e s o r c i e  o ś w ia ty  P o ls k ie g o  K o m i te tu  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  
u tw o r z o n o  w  L u b l in ie  j u ż  w  l i s to p a d z ie  1944 r .

? M . Ł o d y ń s k i :  U  k o le b k i  p o ls k ie j  p o l i ty k i  b ib l io te c z n e j.  W a rs z a w a  193b o r a z :  M a­
t e r i a ły  d o  d z ie jó w  p a ń s tw o w e j  p o l i ty k i  b ib l io te c z n e j  w  K s ię s tw ie  W a rs z a w s k im  i  K r ó le s tw ie  
P o ls k im  (1807—1837). W a rs z a w a  19158.
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pryw atnych sprzedawców) oraz zakupu części nakładu nowej produkcji w ydaw ni­
czej i rozsyłania tych książek do bib liotek różnych ty p ó w 8. W ydano w iele  aktów  
praw nych w  spraw ie prowadzenia akcji zabezpieczenia zbiorów, ukazały się również  
„W skazówki dla prowadzących akcję zabezpieczania bibliotek i zbiorów bibliotecz­
n ych ” w  opracowaniu J. Grycza. D zięki przeprowadzeniu tej akcji uzyskano kilka  
m ilionów  książek i czasopism. W prawdzie odzyskane tą drogą m ateriały nie przed­
staw ia ły  na ogół w iększej wartości, pozw oliły jednak uzupełnić w  części straty  
w  zbiorach bibliotecznych.

D rugim  głów nym  i całkow itym  osiągnięciem  N aczelnej D yrekcji B ibliotek  
było  zorganizowanie praw ie od now a i na now ych zasadach sieci bibliotek pu­
blicznych (powszechnych). Jeszcze w  1946 r. było zaledw ie 426 bibliotek z 1 066 000 
w olum inów  (prawie połow a tych zbiorów znajdowała się w  bibliotekach m. st. 
W arszawy i m. Łodzi). D zięki planow o prowadzonej akcji organizowania bibliotek  
p ow iatow ych  jako podstaw ow ego ogniw a sieci oraz dzięki uzyskaniu dodatkowych  
n a  ten cel środków, już w  końcu 1949 roku liczba bibliotek publicznych pokry­
w a ła  się z ów czesną liczbą jednostek adm inistracyjnych. W 3 885 bibliotekach  
(w  tym  2 993 na w si) było 6,5 m in w olum inów , tj. średnio 27 w ol. na 100 m ieszkań­
ców . M ożna bez przesady pow iedzieć, że cały następny okres rozw oju tej sieci 
bibliotecznej m ożliw y był tylko w  oparciu o dokonania tych pierw szych lat.

D ziś nie m a już białych plam  na bibliotecznej m apie kraju. K ażdy obyw atel, 
m ieszkający naw et w  odległych zakątkach kraju, m a łatw ą możność korzystania  
z b ib liotek i publicznej, a za jej pośrednictw em  z innych w iększych bibliotek na  
teren ie kraju. M amy ju ż 8 451 bib liotek  publicznych i ich f ilii (w tym  6 316 na  
w si), działalność ich uzupełnia ponad 30 000 p laców ek pom ocniczych — punktów  
bibliotecznych. W zbiorach tych bib liotek  jest już łącznie 50 m in w ol., 155 w ol. 
na 100 m ieszkańców . Praw ie co piąty obyw atel kraju jest stałym  czytelnikiem  
bib lioteki publicznej, rocznie b ib lioteki te  w ypożyczają ponad 110 m ilionów  ksią­
żek, a w  całym  okresie pow ojennym  w ypożyczono łącznie ponad 1 m iliard 330 m i­
lion ów  w o lu m in ó w 9. D ziś pom im o w ie lu  jeszcze braków, n iek ied y dotk liw ie od­
czuw anych przez czyteln ików  i bibliotekarzy, w  m iędzynarodowych statystykach  
usług bib liotecznych (św iadczonych na 100 m ieszkańców ) znajdujem y się w  czo­
łów ce.

Wraz ze w zrostem  rodzą się  now e problem y, rosną w ym agania czytelników, 
istn ieje  potrzeba stosow ania now ych m etod działania, innych form  organizacyjnych  
obsługi czytelników . N iektóre w cześniej ustalone i w ów czas w łaściw e form y or­
ganizacji sieci bib liotecznej dziś w ydają  się  już przestarzałe, a jutro trzeba będzie 
je  zm ienić. N a przykład, podporządkowanie bib liotek publicznych na terenie po­
w ia tu  gromadzkim , osied low ym  i m iejsk im  radom  narodowym  — w łaściw e m oże 
w ów czas k iedy biblioteka pow iatow a nie  m iała m ożności kontaktow ania się  z tym i 
bibliotekam i, a zainteresow ania czyteln icze m ieszkańców  wsi, a w ięc i księgozbiory  
b y ły  n a  ogó ł jednorodne —  dziś n iekorzystn ie w p ływ a n a  praw idłow ość działania  
tylch p laców ek, które dysponują już znacznym  księgozbiorem  (4—6 tys. wol.), posia­
dają eta tow ą obsadę osobową, a przede w szystk im  służą bardziej w ym agającym  czy­
teln ikom . B iblioteka pow iatow a uzupełnia zbiory tych  bibliotek, instruuje i szkoli 
pracow ników , ale faktyczn ie n ie  m a żadnego w pływ u na dobór kadr, ustalanie  
budżetów , w yposażenie i w arunki lokalow e placów ek. B yłoby w ięc chyba bardziej 
w ła śc iw e  pow iązanie organizacyjne tych  b ib liotek z biblioteką pow iatową, w  form ie

* C z. G u t r y :  C e n t r a ln a  Z b i o r n i c a  K s ią ż e k .  B ib l io t .  R . 12: 1945 n r  1 s . 12 13. .
• D a n e  w e d łu g  s t a n u  w  d n i u  31 XIX 1968 r .  S z c z e g ó ło w e  d a n e  z o b . : T .  Z  a  r  z ę b  s k  i :  

P u b l i c z n e  b i b l io t e k i  p o w s z e c h n e  o d  d e k r e t u  d o  u s t a w y  1946—1967. B ib l io t .  R . 35. I9b» n r
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je j filii bibliotecznych. Korzyści: lepsza gospodarka środkami budżetowymi, lep­
sza obsługa czytelnika, sprawniejsza- działalność bibliotek w  powiecie. A biblio­
tek a  powiatowa wraz ze swoim i filiam i działałaby pod opieką i kontrolą powiato­
w ej i* terenowych rad narodowych — analogicznie w ięc jak w  przypadku 
organizacji szkolnictwa. B o też biblioteka publiczna, jeżeli jeszcze n ie zawsze 
jest, to  być powinna szkołą dla dorosłego społeczeństwa; szkołą bez programów  
nauczania, ale z pełną możliwością pogłębiania wiedzy, rozwijania zainteresowań 
obyw ateli przez dostarczanie każdego potrzebnego tekstu. Również pilne staje się 
już powołanie czasopisma-przewodnika lektur dla sześciu m ilionów czytelników  
bibliotek publicznych, korespondencyjnego wypożyczania książek z większych bi­
b liotek  wprost do domu czytelnika, przygotowywania do pracy w  tych bibliotekach 
pedagogów, a nie techników bibliotecznych. Uporządkowania wymaga także sprawa 
bibliotek publicznych w  zakładach pracy (tzw. bibliotek związkowych). Organi­
zacja tych placówek, ich działalność, w ysok ie koszty usług ibudzą coraz więcej 
wątpliw ości. Bardziej ekonomiczne i 'korzystniejsze d la  czytelników byłoby zao­
patryw anie w  książki pracowników zakładów pracy przez filie  bibliotek publicz­
nych (głównie miejskich), działających w  tych zakładach pod nadzorem organizacji 
związkowej i przy pomocy finansowej zakładów pracy. Rozwiązania wymaga spra­
w a pełnego priorytetu bibliotek przy zakupie książek. Niezmiernie pilne staje się  
zagadnienie pomieszczeń dla bibliotek (zresztą nie tylko publicznych). Należy 
oczekiwać, że po załatwieniu najpilniejszych potrzeb szkolnictwa podobną akcją 
ob jęte  będą biblioteki, w  pierwszej kolejności publiczne. Wreszcie zmienić trzeba 
m etody pracy bibliotek. Jeszcze tak niedawno poprzez biblioteki publiczne w al­
czono z analfabetyzmem, potem z wtórnym analfabetyzmem, a obecnie pojawia 
s ię  nowy i bardziej wykształcony czytelnik, pojawiła się również telewizja, która 
■bynajmniej — wbrew niektórym- prognozom — nie zabiera bibliotekom czytelnika, 
lecz  czyni go bardziej wymagającym, lepiej przygotowanym do korzystania ze 
zbiorów bibliotecznych. Świadczy o tym także zmniejszający się procent wypożyczeń  
"książek beletrystycznych na rzecz literatury popularnonaukowej i naukowej. Dla­
tego też n ie  m ożna już działać w edług założeń sprzed 20 lat.

Niedługo już obchodzić będziemy 200 rocznicę powołania Komisji Edukacji 
Narodowej, która odegrała tak poważną rolę w  ustaleniu podstaw nowoczesnego 
szkolnictw a polskiego. Wśród szeregu ustaw Komisji znajdują się również prze­
p isy  dotyczące bibliotek szkolnych. To wówczas pojawił się przepis uzależniający 
"wydanie zgody na powołanie szkoły od utworzenia w  niej biblioteki szkolnej. 
To wówczas zrodziła się m yśl otwarcia bibliotek szkolnych dla szerokiej publicz­
ności. Słabo wyposażone w  okresie międzywojennym, zdewastowane w  czasie 
w ojny, biblioteki szkolne i pedagogiczne dopiero w  Polsce Ludowej uzyskują 
w łaściw ą rangę stając s ię  warsztatami pracy nauczyciela i ucznia. Ukształtowała 
się odrębna grupa zawodowa — bibliotekarzy szkolnych. W nowych budynkach 
-wielu tysięcy szkół biblioteki uzyskały doskonałe warunki pracy. Korzystają one 
z zamkniętej, wyłącznej dla bibliotek szkolnych, sprzedaży książek. I chociaż 
zaopatrzenie tylko bibliotek szkół podstawowych (w przeliczeniu na 1 ucznia) 
jest dziś dziesięciokrotnie w yższe niż przed II wojną światową, a roczna liczba 
wypożyczanych książek znacznie przekracza już 100 min wol., to jednak — na 
-Skutek równoległego realizowania w e  wszystkich szkołach programu nauczania — 
uczniowie, odczuwając jeszcze brak książek z listy obowiązujących lektur, ko­
rzystać muszą z pomocy bibliotek innych sieci (głównie bibliotek publicznych).

Wraz z [rozwojem szkolnictwa wyższego i badań naukowych powstają nowe 
fbiblioteki szkół wyższych, instytutów  naukowo-badawczych, placówek Polskiej
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A kadem ii N auk (powołanej w  m iejsce istniejącej do 1951 r. w  Krakowie Polskiej 
A kadem ii Um iejętności). Z w iększyły się bardzo znacznie zbiory bibliotek • nauko­
w ych . Jeżeli przed II w ojną św iatow ą szacowano je  na około 7 m in w olum inów, 
to  dziś znajduje się  tu  już ponad 35 m in jednostek bibliotecznych. Zasadniczo 
zm ieniły  się m etody pracy tych bibliotek. Rozwijając służbę inform acyjną aktyw ­
n ie  uczestniczą one w  pracach naukow ych i  dydaktycznych sw ych instytucji m a­
cierzystych . B ib liotek i naukowe, niezależnie od przynależności resortowej, nawiązują  
coraz ściślejszą i owocną współpracę. Podejm ow ane są próby ustalenia zasad 
specjalizacji zbiorów, g łów nie w  celu  lepszego zaopatrzenia i bardziej ekonom icz­
nego gospodarowania nabytkam i zagranicznym i. Z tym  zagadnieniem  w iąże się 
jednak n ie  rozw iązany jeszcze w  pełn i problem  w yposażenia bib liotek w  urządzenia 
reprograficzne i dalekopisy, um ożliw iające im  w zajem ne porozum iewanie się  i szyb­
k ie  dostarczanie żądanych przez czyteln ika tekstów .

N ajw iększym  jednak w ydarzeniem  w  pow ojennej historii bibliotek polskich  
było pow ołanie do życia b ib liotek fachow ych i ośrodków inform acji naukowej, 
technicznej i ekonom icznej. Sporadycznie istn iejące przed wojną, przy niektórych  
zakładach produkcyjnych, księgozbiory fachow e były  zjaw iskiem  nie dostrzega­
nym  nawlet przez środow iska b ib liotekarskie. Szybki rozw ój przem ysłu, rozpoczęty  
w  okresie realizow ania w ielk iego  planu rozwoju gospodarczego (1950—1955), oparty 
m u siał być na rzetelnej znajom ości postępu technicznego w  kraju i za granicą. 
K ierująca w ów czas całą gospodarką narodową Państw ow a Kom isja Planowania  
Gospodarczego w ydaje lub  przygotow uje do w ydania szereg aktów prawnych  
zobowiązujących k ierow ników  zakładów  pracy do tw orzenia i prowadzenia bib lio­
tek fa ch o w y ch 10. B ib liotek i te  pełnić m iały  jednocześnie funkcje zakładowych  
punktów  dokum entacyjnych, „inform ujących o  w ydaw nictw ach naukow o-tech­
n icznych z  zakresu interesującego zakład oraz pośredniczących w  otrzym yw aniu  
tych w ydaw nictw ”. W tym  czasie pow ołane zostają rów nież głów ne biblioteki 
branżowe, m ające obow iązek udzielania pom ocy bibliotekom  fachow ym  tej samej 
branży, oraz działow e ośrodki dokum entacji naukow o-technicznej. Nadzór m ery­
toryczny nad działalnością bib liotek fachow ych i ośrodków dokum entacji sprawo­
w ać m iał Centralny Instytu t D okum entacji N aukow o-Technicznej (utworzony 
w  1950 r.), w  ram ach którego działać m iała — do dziś zresztą faktycznie jeszcze 
nie ukształtow ana —  Centralna B iblioteka Techniczna. W kilka la t później w ydany  
zostaje now y akt p r a w n y n , ustalający zupełnie odm ienną organizację bibliotek  
fachow ych i służb inform acyjnych. Tworzy się  w  jednostkach gospodarki uspo­
łeczn ionej zakładow e, branżow e i resortow e ośrodki inform acji techniczno-ekono­
m icznej (powiązane fu n k cjon aln ie  w  ram ach branż i resortów), a CIDNT zostaje  
przekształcony w  Centralny Instytu t Inform acji N aukow o-Technicznej i Ekonom icz­
nej. Cała służba inform acji naukow ej, technicznej i ekonom icznej specjalizuje s ię  
już n ie  tylko w  „inform ow aniu zainteresow anych” o istn ieniu  jakiegokolw iek doku­
m entu  zaw ierającego poszukiw ane inform acje, lecz  głów nie w  udzielaniu wprost in ­
form acji rzeczow ej, na podstaw ie posiadanych dokum entów. S ieć  ośrodków inform a­
cji obejm uje także szereg b ib liotek  naukow ych (w resortow ych placów kach nauko­
w o-badaw czych), b ib lioteka fach ow a  sta je  się integralną kom órką ośrodka inform a­
cji, a zadaniem  jej jest grom adzenie i udostępnianie w skazanych przez dokum entali­
stę  dokum entów . N aruszony zostaje  rów nież ustalony w  dekrecie przepis o ogólnym  
nadzorze M inistra O św iaty (później K ultury i Sztuki) nad w szystk im i bibliotekam i 
w  kraju, poniew aż nadzór nad w szystk im i ośrodkam i inform acji, a w ięc i nad

«  U c h w a ła  N r  697 P r e z y d iu m  R z ą d u  z  d n i a  24 w r z e ś n i a  1953 r .  w  s p r a w ie  r o z w o ju  
s i e c i  f a c h o w y c h  b i b l io t e k  z a k ł a d o w y c h  (M o n . p o i .  n r  A -94, p o z .  1306). . .  _

“  U c h w a ła  N r  169 R a d y  M i n is t r ó w  z  d n i a  16 m a j a  1960 r .  w  s p r a w ie  o r g a n iz a c j i  r n l o r -  
m a c j i  t e c h n ic z n e j  i  e k o n o m ic z n e j  (M o n . p o i .  n r  60, p o z .  284).
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bibliotekam i fachowymi, sprawuje Przewodniczący Komitetu Nauki i Techniki. 
Wydana w  1968 r. nowa ustawa o bibliotekach, ustalając ogólne zasady współdzia­
łania bibliotek ogólnokrajowej sieci bibliotek, do której wchodzą również biblio­
teki fachowe — właściw ie sankcjonuje ten stan. Sankcjonuje również niezdrową 
odrębność organizacyjną ośrodków informacji naukowej, technicznej i  ekonomi­
cznej, aczkolwiek zarówno działalność bibliotek jak i ośrodków informacji jest 
bardzo zbieżna, obie te działalności w zajem nie się uzupełniają. Dlatego też prawi­
dłowy rozwój i doskonalenie się służby bibliotecznej i informacyjnej dokonywać 
się powinno pod jednolitym  ogólnokrajowym kierownictwem wyznaczonego or­
ganu państwowego. Tymczasem zamierzone dalsze porządkowanie organizacji 
ośrodków inform acyjnychł2, także w  różnych dziedzinach nauk (w tym również 
społecznych), doprowadzać może do szeregu istotnych zmian organizacyjnych, rów­
nież w  całej organizacji bibliotekarstwa polskiego.

Szybki rozwój bibliotekarstwa polskiego po wojnie, wyrażający się w  dzie­
siątkach tysięcy nowych placówek bibliotecznych, stwarza duże zapotrzebowanie 
na wykw alifikow aną kadrę bibliotekarzy, tym bardziej że i w  tej dziedzinie ostat­
nia wojna spowodowała w iele strat. Istnieje w ięc pilna potrzeba kształcenia nowych 
kadr na poziomie wyższym i średnim. Już w  1945 r. powstaje pierwsza w  Polsce 
Katedra Bibliotekoznawstwa w  Uniwersytecie Łódzkim, w  oparciu o kadry peda­
gogiczne W olnej Wszechnicy Polskiej (w okresie międzywojennym była tu  Sekcja  
Bibliotekarska — na Wydziale Pedagogicznym Studium Pracy Społeczno-Oświa- 
towej). W 1951 r. utworzona zostaje Katedra Bibliotekoznawstwa w  Uniw ersytecie  
W arszawskim (obecnie: Instytut Bibliotekoznawstwa i Informacji Naukowej na 
W ydziale Historycznym). W 1956 r. powołano Katedrę Bibliotekoznawstwa na U ni­
wersytecie W rocławskim, a obok niej specjalne Studium Bibliotekoznawstwa dla 
Pracujących. W 1968 r. utworzono na Uniwersytecie im. A. Mickiewicza w  Pozna­
niu M iędzywydziałowe oraz Podyplomowe Studium Bibliotekoznawstwa, a  w  19691 
roku utworzono również M iędzywydziałowe Studium Bibliotekoznawstwa w  U ni­
w ersytecie Łódzkim.

W 1961 r. zorganizowano dwuletnie studia bibliotekarskie (na poziomie pół- 
wyższym) w  Państwowym  Studium Kulturalno-Oświatowym i Bibliotekarskim  
w  Łodzi i  w e Wrocławiu.

Kadry bibliotekarskie ze średnim wykształceniem przygotowywano w kilku 
liceach bibliotekarskich, utworzonych tuż po w ojnie i działających do 1960 roku. 
Obecnie średnie kwalifikacje bibliotekarskie uzyskuje się na kursach -korespon­
dencyjnych organizowanych dla absolwentów szkół średnich różnych typów. D w u­
letnie kursy korespondencyjne, dla pracowników bibliotek powszechnych, szkolnych  
i fachowych, prowadzone są przez założony w  1955 r. Państwowy Ośrodek Kształ­
cenia Korespondencyjnego Bibliotekarzy w  Warszawie. Ośrodek ten przy pomocy 
w ojewódzkich punktów konsultacyjnych w ykształcił już kilkanaście tysięcy osób. 
Średnie kwalifikacje bibliotekarskie uzyskują również absolwenci szkół średnich 
w  Rocznym Studium Bibliotekarskim, prowadzonym przez Państwowy Ośrodek 
Kształcenia Bibliotekarzy w  Jarocinie Poznańskim. Ośrodek ten założony w  1949 r. 
posiada szczególne zasługi w  dziedzinie przygotowania kadr, głównie dla bibliotek 
powszechnych. Obecnie są tu  również organizowane różne kursy dla pracowników  
bibliotek powszechnych, szkolnych, związkowych i in. Zorganizowana w  1958 roku* 
z inicjatyw y i pod kierunkiem  CIDNT (obecnie: CIINTE), dwuletnia, pomaturalna 
Państwowa Szkoła Dokum entacji Naukowo-Technicznej przygotowuje pomocnicza 
kadry pracowników ośrodków inform acji naukowej, technicznej i ekonomicznej-

“  W . P i r o g :  Z a ło ż e n ia  o g ó ln o k ra jo w e g o  s y s te m u  in f o r m a c j i .  A k tu a ln e  P r o b le m y  I n ­
fo r m a c j i  i  D o k u m e n ta c j i .  R . 13: 1968 n r  2.
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Ponadto pracow nicy bibliotek doskonalą sw oje kw alifikacje na krótkoterm i­
now ych  kursach, organizowanych przez szereg resortów, Stowarzyszenie B ibliote­
karzy Polsk ich  i niektóre w iększe biblioteki.

W obec tak rozw iniętego szkolnictw a bib liotekarskiego m ożna już mówić
o  ukształtow aniu się zawodu bibliotekarskiego, którego w ykonyw anie uzależnione  
je s t  od posiadania kw alifikacji zawodowych, określonych w  przepisach prawnych  
d la  pracow ników  bib liotek różnych typów. W bibliotekach naukowych, obok pra­
cow ników  służby bibliotecznej, utworzono odrębną grupę zawodową — bibliotekarzy  
•dyplom owanych, pow ołanych m. in. do prowadzenia prac badawczych w  zakresie 
bib liotekoznaw stw a. Pracow nicy zajm ujący te  stanow iska posiadają niektóre upraw­
n ien ia  przysługujące pracownikom  naukow ym  (6-itygodniowy urlop w ypoczynkow y, 
m ożność uzyskania 25% dodatku em erytalnego), a także odrębną tabelę uposażeń.

Profesor W ięckowska p is z e 13 w  sw oim  studium : „W ciągu ostatnich la t trzy 
kated ry bib liotekoznaw stw a w yprodukow ały 488 m agistrów  i 27 doktorów biblio­
tekoznaw stw a, skupiły spory zastęp sam odzielnych i pom ocniczych pracow ników  
nau ki i w yhabilitow ały p ięciu  docentów . B ibliotek i zatrudniają dziś około setki 
profesorów  i docentów  bib liotekoznaw stw a oraz w  sum ie ok. 400 bibliotekarzy  
dyplom ow anych i tzw. pracow ników  naukow o-badaw czych”.

W oparciu o w ykształcone już w  P olsce Ludow ej kadry szeroko rozwinięto  
prace badawcze w  zakresie recepcji książki, społecznej funkcji bibliotek oraz sze­
roko rozum ianego bib liotekoznaw stw a. Prace badawcze prowadzone były  począt­
kow o w  Państw ow ym  Instytucie  K siążki (1946—1949), później w  Instytucie B iblio­
graficznym  i w  Instytucie K siążki i  C zytelnictw a (od 1954 r.) B iblioteki Narodowej 
oraz w  różnych placów kach naukow o-badaw czych (Instytut Badań Literackich, 
In stytu t Pedagogiki itp.), w  bib liotekach szkół w yższych i w  innych w iększych  
bibliotekach.

W zrost kadry pracow ników  bib liotecznych spow odow ał znaczne ożyw ienie  
działalności Stow arzyszenia B ibliotekarzy Polskich (założone w  1917 roku), którego  
liczb a  członków  w zrosła  w  okresie pow ojennym  praw ie dwudziestokrotnie.

D ziś, b ilansując ogrom ny dorobek b ib liotekarstw a polskiego dokonany w  dw u- 
■dziestopięcioleciu PRL, m ożem y z uzasadnioną dumą spoglądać na lata przeszłe, 
ale  w łaśn ie  m oże i dzięki dokonaniom  tych la t  w yraźniej w idzim y liczne jeszcze 
braki. N iezadow alający w  prakty-oe okazał s ię  system  kształcen ia kadr b ib lio te­
karskich; nie udało się naw iązać szerokiej i pow szechnej współpracy bibliotek  
w  zakresie grom adzenia i udostępniania zbiorów, a zatem  i przełamać trendu do 
m aksym alnej kom pletności zbiorów  w  każdej pojedynczej bib liotece; n ie  potrafiono  
ustalić  now oczesnych zasad „techniki bib liotecznej”; ogrom nem u rozw ojowi bib lio­
te k  n ie  tow arzyszył odpow iedni rozwój budow nictw a bibliotecznego oraz w yposa­
żen ia  bib liotek  w  niezbędne urządzenia; a pojaw ien ie się  w zględnie dobrze w y ­
posażonych ośrodków  inform acji naukow o-technicznej i ekonom icznej powoduje 
n iek ied y odsuw anie potrzeb bib liotek  na dalsze plany.

W obec dokonującej się w  naszym  kraju rew olucji naukow o-technicznej całe  
bib liotekarstw o p o lsk ie  sta je  przed now ym i i trudnym i problem am i. A  jednocześnie  
za łatw ić  i  uporządkować trzeba jeszcze szereg spraw  daw nych, dotychczas n ie  załat­
w ion ych  w sk u tek  braku ogólnokrajow ej, jednolitej i konsekw entnie prowadzonej 
p o lity k i bib liotecznej.

D oskonale przem yślane zasady organizacji polskiego bibliotekarstw a, dokonane

»  H . W i ę c k o w s k a :  S t a n  i  k i e r u n k i  b a d a ń "  w  z a k r e s i e  b ib l lo t e k o z n a w s tw a  R e f e r a t  
w y g ło s z o n y  n a  V I  O g ó ln o p o ls k im  Z je ź d z i e  B i b l i o t e k a r z y  w  W a rs z a w ie ,  d n i a  12 l u t e g o  1968 r .  
Ł ó d ź  1 0 ^  L  52, p o w ie l .  T o ż  p t . :  O r g a n i z a c j a ,  s t a n  i  k i e r u n k i  b a d a ń  b ib l io lo g ic z n y c h  1945-1967. 
JP rz . b i b l io t .  H . 36: 1968 Z. 1/2 S. 45—77.
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n a  rum owisku pozostawionym .przez wojnę, zostają — w skutek niewłaściwych de­
cyzji —, już po kilku latach realizacji zniszczone. W 1949 r. po trzyletniej dzia­
łalności zlikwidowano Państwowy Instytut Książki, a w  dwa lata później rozpoczął 
się  proces zamierania centralnego nadzoru nad bibliotekami. Obie decyzje miały 
w ybitnie niekorzystny w pływ  na dalszy prawidłowy rozwój bibliotekarstwa w  na­
szym  kraju.

Utworzony w  1946 r. w  Łodzi Państwowy Instytut Książki, „jako ogólnokra­
jow y ośrodek dokumentacji i badań, planowania i poradnictwa w  zakresie w szel­
k ich  spraw dotyczących książki i poszczególnych dziedzin nauki o książce” 14, pod 
kierunkiem  wybitnego specjalisty dra Adama Łysakowskiego, stawał się poważną 
placów ką badawczą i to nie tylko w  dziedzinie bibliotekarstwa. Był on instytucją 
podejmującą ambitne próby integracji rozpoczynanych wówczas różnych badań 
związanych z książką, jej produkcją, recepcją i historią. Instytut rozwinął szeroką 
współpracę z instytucjam i i towarzystwam i naukowymi, a także wykonywał 
szereg prac dla centralnych urzędów państwowych. Rozpoczęto wtedy liczne prace 
badawcze i wydawnicze w  dziedzinie bibliografii, normalizacji, specjalizacji bi­
bliotek, centralnych katalogów, czytelnictwa, kształcenia kadr bibliotekarskich. 
Podejm owano także próby oparcia produkcji wydawniczej na analizie konkretnych 
potrzeb społecznych (PIK współdziałał z Komitetem Upowszechnienia Książki), 
a naw et prowadzono badania w  dziedzinie typografii wydawnictw. Likwidacja 
tego Instytutu przyczyniła w iele szkód i to nie tylko bibliotekarstwu. Brak takiego 
Instytutu odczuwają jeszcze dziś — pomimo utworzenia innych placówek badaw­
czych — w ydawcy i księgarze. Prace w  dziedzinie bibliografii przejął po PIKu 
i  rozwinął Instytut Bibliograficzny Biblioteki Narodowej. Natomiast działający od 
1954 r. Instytut Książki i Czytelnictwa, pomimo znacznego w  niektórych dziedzi­
nach dorobku, w łaściw ie do dziś nie potrafił ukształtować się w  wiodący ośrodek 
poradnictwa i badań naukowych w  tym zakresie.

Brakuje nam również międzyresortowego organu państwowego, który by w y ­
tyczał i realizował w  ogólnych założeniach i w  związku z ogólnymi planami 
państwowym i w  różnych dziedzinach działalności — ogólnokrajową politykę b i­
blioteczną. W w yniku przeprowadzonej w  latach 1950—1951 reorganizacji cen­
tralnych urzędów państwowych, Naczelna Dyrekcja Bibliotek (pod nazwą Cen­
tralnego Zarządu Bibliotek) znalazła się w  Ministerstwie Kultury i S z tu k iJ5. 
Żywiono wówczas nadzieję, że zmiana ta przyczyni się także do bliższego powią­
zania działalności bibliotek z formami pracy kulturalno-oświatowej, ze świetlicami 
i  amatorskim ruchem artystycznym, że nastąpi większe zbliżenie, lepsza współ­
praca twórców z bibliotekami, jednocześnie przypuszczano, że nastąpi poprawa 
koordynacji pracy bibliotek wszystkich typów  (powoływano się na niedoskonałość 
pracy NDB, która ograniczyła się głównie do zagadnień bibliotekarstwa powszech­
nego), że podejm ie się szereg prac centralnych z zakresu służby inform acyjno- 
bibliograficznej, poradnictwa metodycznego, normalizacji techniki bibliotecznej itp.

Decyzję tę poprzedziła wielka, ogólnopolska konferencja bibliotekarzy (Kry­
nica — luty 1951), zorganizowana przez M inisterstwo Oświaty. Konferencja 
K rynicka słusznie nazywana jest w ielkim  sejm em  bibliotekarskim. I pomimo różne 
trudności polityczne tam tego okresu, jakże żyw e są jeszcze dziś postanowienia

»  S p r a w o z d a n ie  P a ń s tw o w e g o  I n s t y t u t u  K s ią ż k i  i  C z y te ln ic tw a  z a  o k r e s  o d  w r z e ś n ia  1946 
iJo w r z e ś n i a  1949. Ł ó d ź  1949 s s . 44, p o w ie l .  . o  łllM

“  U s ta w a  z  d n i a  31 p a ź d z i e r n ik a  1951 r .  o  p r z e k a z a n iu  M in is t ro w i  K u l tu r y  i  S z tu k i  
z a k r e s u  d z ia ła n ia  M in is te r s tw a  O ś w a ty  w  p rz e d m io c ie  b ib l io te k  i  z b io ró w  b ib l io te c z n y c h , 
D z . U . n r  58, p o z .  400.
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uchw alonej w ów czas rezolucji. N iektóre e  nich natychm iast zostały zrealizow ane  
(organizacja służb inform acyjno-bibliograficznych), inne ze znacznym opóźnieniem , 
a jeszcze inne nigdy. Jedno z najbardziej doniosłych i n ie  zrealizow anych posta­
n ow ień  rezolucji brzmiało: „K onferencja podkreśla konieczność um ieszczenia przy 
Prezydium  Rady M inistrów ośrodka kierującego i uzgadniającego działalność b i­
b liotek  w  Polsce, pod ległych  w szystk im  resortom . T ylko w  ten  sposób m ożliw e  
będzie pow iązanie i skoordynowanie działalności całej sieci bib liotecznej” 16.

Cała następna praktyka potw ierdziła słuszność tej tezy. Centralny Zarząd 
B ibliotek  (obecnie: D epartam ent Pracy K ulturalno-O św iatow ej i B ibliotek) w  Mi­
nisterstw ie  K ultury i Sztuki, zarówno z przyczyn obiektyw nych jak i subiektyw ­
nych, nie m ógł podołać tym  zadaniom . M oże i dlatego, że zagadnienie biblioteki 
w  now oczesnym  społeczeństw ie sta je  się  coraz m niej spójne z problem atyką upo­
w szechnien ia  kultury, a  coraz bliższe zagadnieniom  nauki, nauczania, a  naw et tech ­
n ik i i  dzia ła lności gospodarczej. A  ponadto, CZB (później: Departam ent Pracy KO  
i B ibliotek) zarządzając siecią publicznych bib liotek pow szechnych (włącznie z cen­
tralnym  zakupem  książek  do tych  bib liotek) n iew iele  m iał m ożności szerszego  
zajęcia się  problem atyką ogólnobibliotekarską. Pow tórzyła się  sytuacja NDB, tylko  
że w  nieco zm ienionych okolicznościach. Przecież — podobnie jak NDB w  M ini­
sterstw ie  O św iaty —  CZB nie  zajm ow ał się  naw et bibliotekam i szkół artystycznych  
(także wyższych), znajdujących się w  zarządzie tego sam ego M inisterstwa.

N a podstaw ie dotychczasow ych dośw iadczeń w  tej dziedzinie nasuw a się n ie­
odparty chyba w niosek , że  n ie  m ożna w  jednej kom órce adm inistracji centralnej 
łączyć resortow ego nadzoru nad określoną siecią bibliotek z nadzorem nad ogólno­
krajow ą siecią  biblioteczną. B ib lioteka jesit specyficzną placówką —  stanow i 
niezbędny w arsztat pracy w  różnych dziedzinach działalności kulturalnej, w y ­
chow aw czej, ośw iatow ej, gospodarczej i  naukow ej. Służąc różnym  dziedzinom  
działalności, b ib liotek i zachow ują jednak sw oją odrębność. Pom im o różnych zadań, 
odm iennych form  organizacyjnych i m etod działania istn ieje  rzeczyw ista i  coraz  
w yraźn iej zarysow ująca się  w sp ólnota  b ib liotek w szystk ich  typów  — ogólnokrajowa  
sieć biblioteczna. „B iblioteki ogólnokrajow ej sieci bibliotecznej obowiązane są do 
w sp ółdziałania w  zakresie grom adzenia, przechow yw ania, opracow ywania i  udo­
stępniania zbiorów, sporządzania i rozpowszechniania inform acji bibliograficznych  
i dokum entacyjnych, w  działalności naukow o-badaw czej oraz w  dokształcaniu  
i  doskonaleniu zaw odow ym  pracow ników  bib liotek” 17. W łaśnie w  tych w ęzłow ych, 
generalnych i w spólnych w szystk im  bibliotekom  sprawach m uszą być ogólnie 
ustalane i kon sekw entn ie  stosow ane iaasady ogólnokrajowej po lityk i bib liotecznej, 
skoordynow anej z perspektyw icznym i planam i ogólnego rozwoju kraju. W spec­
ja ln ie utworzonej do tych  spraw  kom órce adm inistracji centralnej Państw a p o­
w in n y  zapadać „w ęzłow e” decyzje, poprzez tę  kom órkę Państw o powinno  
kontrolow ać coraz bardziej kosztow ną, a przecież niezbędną, działalność tych służb, 
stw arzać im  m ożliw ie optym alne w arunki działania i czuwać nad ekonom icznym  
zużyciem  środków  społecznych przeznaczonych na te cele, ustalać i koordynować 
plan y prac badawczych podejm ow anych w  tym  zakresie, określać potrzeby kształ­
cen ia  itd. K om órka ta  pow inna zatrudniać k ilku  w ybitnych  specjalistów  różnych  
dziedzin pracy bib liotekarskiej, którzy przy pom ocy kilkuosobowego personelu  
adm inistracyjnego i przy w spółpracy różnych instytucji i p laców ek naukowych  
w yk on yw alib y  odpow iedzialne zadania realizow ania polityki P aństw a w  dziedzinie

«  P a m i ę t n i k  K o n f e r e n c j i  K r y n ic k i e j  3—15 I I  1951. P r z .  b lb l lo t .  H . 19: 1951 z. 3/4 s. 325.
17 A r t .  12 u s t .  4 u s t a w y  z  d n i a  9 k w i e t n i a  1968 r .  o  b i b l io t e k a c h .  D z . U . n r  12, p o z .  63.
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planowego gromadzenia i upowszechniania dorobku m yśli ludzkiej utrwalonej 
w  tekście słownym , a  w  przyszłości także i innym. Wobec tak ujętych zadań 
tej kom órki — dyktowanych jak najlepiej rozumianym interesem użytkownika — 
należałoby prowadzić jednolitą politykę zarówno w  odniesieniu do bibliotek jak 
I do ośrodków informacji naukowej, technicznej i ekonomicznej.

Cywilizacja nasza stoi u progu kolejnej, rewolucyjnej przemiany. Nowe od­
krycia w  makro i m ikroświecie, rozwój nauk ścisłych, tworzenie sztucznych mózgów  
i  sztuczne tworzenie organizmów żywych zm ieni świat w  ciągu najbliższych 30 lat 
bardziej niż minione ty siąclecia18. Przemiany te nie ominą i bibliotek, zalewanych  
już dziś oceanami słowa drukowanego. Wzrośnie ich usługowa rola w e wszystkich  
dziedzinach działalności społecznej. Wyposażone w  urządzenia do szybkiego prze­
tw arzania danych będą na podstawie posiadanych tekstów udzielały żądanych 
inform acji. Może już wkrótce znane powiedzenie E. B. Wilsona: „sześć godzin 
spędzonych w  bibliotece może oszczędzić sześciu m iesięcy pracy w  laboratorium” 19, 
trzeba będzie trawestować na inne — m inuty spędzone przy bibliotecznym kom­
puterze pozwolą ekonomiczniej gospodarować czasem milionów ludzi? Może już 
niedługo nastąpi precyzyjne współdziałanie wszystkich ośrodków informacji i b i­
bliotek na globie ziemskim, zresztą są już czynione próby takiej współpracy. 
W izjonerzy już widzą sztuczne satelity Ziemi oddane w  służbę tym ośrodkom, dzięki 
czem u m ożliwe będzie łączenie się posiadacza domowego komputera z odpowiednim  
ośrodkiem , który natychmiast dostarczy mu tworzoną na jednorazowy użytek 
bibliografię, a za chw ilę również i kopie tekstów żądanych przezeń artykułów  
i  k s ią ż ek 18. To są marzenia, ale przecież wiem y, jak znacznie skrócono czas po­
m iędzy marzeniem, badaniem naukowym i stosowaniem wynalazku.

Wobec tych niezbyt odległych perspektyw czyż można sobie pozwolić na luksus 
czekania na XX I wiek? Każdy rok nieskoordynowanej polityki Państwa w  dzie­
dzinie bibliotek i inform acji przysparza niepowetowane straty dla teraźniejszości 
i  przyszłości, pom niejsza także znaczenie ogromnego dorobku bibliotekarstwa pol­
skiego, który dokonał się w  okresie powojennym.

TWENTY FIVE YEARS OF POLISH LIBRARIES

The developm ent of Polish libraries in the post-war period is presented. During 
the w ar about 70% (that is about 14 milion volumes) of our libraries holdings was 
destroyed. The value of these collections is estimated as corresponding to the 
value o f nearly 200 tons o f gold. But no price ex ists  to recover again a ll the 
precious collections lost for ever. It w ere approxim ately: 75 000 manuscripts, 300 000 
gravures and drawings, 25 000 units of cartographic collections, over 200 000 old 
prints, their catalogues and inventories w ere also damaged.

The holdings of our libraries amount over 185 milion of volumes. |The number 
of volum es lend in one year reaches over 250 milion. A large public libraries 
system  has been developed w hich embraces 8 451 libraries 6 313 of them are rural 
libraries. There are also over 30 000 library points which are m ainly rural library 
points. Holdings of public libraries reach 50 milion volum es, it is 1,5 vol. per 
each citizen. Frequency in the public libraries is over 6 milion of persons. Today 
every fifth  Polish citizen is a reader, the yearly number of books borrowed reach 
over 111 m ilion. In the post-w ar period above 1,5 miliard of books w ere borrowed 
from  the public libraries.

In every school is a library, in the primary school libraries only there are 
nearly 11 volum es for one pupil.

is P h .  E i s e n b e r g :  P r o g n o z a  n a  X X I  w ie k . A m e r y k a  n r  109 s. 33—36.
11 E . B . W i l s o n :  W s tę p  d o  b a d a ń  n a u k o w y c h .  W y d . 2. W a rs z a w a  1968 s. 27.
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In connection w ith  th e developm ent of high schools and research institutes th e  
num ber o f scien tific  libraries has increased considerably, in  com parison w ith  the  
year 1938 their holdings augm ented fivefo ld .

There w as introduced a n ew  library system  —  the system  of technical libraries 
particu larly  w ith in  the inform ation centres.

Education on librarianship w as created and developed. Chairs of library science  
w ere  established  in  Łódź, W arsaw, and W rocław un iversities. T here are also other  
schools and courses of library training as for instance the S tate Center for  
L ibrarian Correspondence Training in  W arsaw and the S tate  Center for Library  
Training in  Jarocin.

Research in  the fie ld  o f library science has been developed also. These rese­
arches w ere  originated in  the S tate Institute o f L ibrary Science (1946—1949) and  
are now  continued in  the N ational Library, as w e ll as in other high schools 
libraries and other scientific  libraries. The developm ent of libraries in  the post­
w ar period w as due to the special care o f the G overnem ent. In 1946 the first 
law  on libraries and library collections in  P eople’s Poland is issued. The new  
la w  on libraries o f  1968 creates th e  possib ilities for the future developm ent o f  
librarianship in  Poland.

Therefore there is  a great need for the m odernisation of libraries, for the- 
establishm ent o f a close co-operation betw een libraries of different types (espe­
cia lly  in the acquisition and accessib ility  o f collections) as w e ll as for the co­
operation of libraries w ith  th e scientific , technical and econom ical inform ation  
centres.

JADW IGA KOŁODZIEJSKA

PERSPEKTYWY ROZWOJU BIBLIOTEKARSTWA POLSKIEGO 
W ŚWIETLE NOWEJ USTAWY O BIBLIOTEKACH 1

N a działalność każdej b ib liotek i składa się: grom adzenie, przechow yw anie  
i  udostępnianie szeroko pojętego p iśm ienn ictw a oraz m ateriałów  audiow izualnych. 
Ta trzecia fu nkcja  b ib lioteki determ inow ana jest epoką, stopniem  kulturalnego  
rozw oju społeczeństw a, aktualnym i prądam i filozoficznym i i naukow ym i, sy tu -  
acją polityczną i ekonom iczną, stopniem  rozw oju technik i itp. One to decydow ały  
w  przeszłości o charakterze b ib liotek i, kszta łtu jąc ją jako publiczną w  starożytności,, 
lub  zam kniętą, dostępną jedyn ie  d la  w ybranego kręgu uczonych, w  średniowieczu,, 
lub  pryw atną, grom adzoną przez uczonego z m yślą  s ib i e t am icis  w  okresie hum a­
nizm u.

Pęd do w iedzy, jej stopniow a dem okratyzacja rozpoczęta w  XV III w ieku  
przekształciła  bib lioteki pryw atne w  insty tucje  o charakterze publicznym . Z du­
cha ośw ieconego encyklopedyzm u pow staje na naszym  gruncie B ib lioteka Z ałuskich,. 
pierw sza p laców ka dostępna dla każdego pracującego naukowo.

Spraw a bib liotek  dostępnych dla w szystk ich  obyw ateli w iąże się  nierozerw al­
n ie  z zagadnieniem  szeroko pojętej ośw ia ty  ludow ej, która w  dobie K om isji Edu­
kacji Narodow ej została p o  raz pierwiszy potraktow ana jako spraw a w agi ogólno- 
państw ow ej. W roku 1774 w ydano p ierw sze zarządzenie państw ow e obejm ujące 
spraw y b ib lio teczn e2.

Troska o bib lioteki publiczne, o udostępnienie zbiorów szerokim  rzeszom  
publiczności uw idoczniła się  w  instrukcjach i zarządzeniach w ydanych podczas

‘  U s t a w a  z  d n i a  9 k w i e t n i a  1968 r .  o  b i b l io t e k a c h .  D z . U . n r  12, P ° z - 83. „
2 M . Ł o d y ń s k i :  U  k o l e b k i  p o l s k ie j  p o l i t y k i  b ib l io t e c z n e j .  W a r s z a w a  1935 s . 6.

P R Z E G L Ą D  B IB L IO T E C Z N Y  19G9, 1
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dwudziestoletniej działalności Komisji, w  których podkreślano ścisłą łączność 
bibliotek ze szkołami, przyjmując, że biblioteki szkolne i publiczne są jednym  
organizmem wym agającym  kierowania przez jeden czynnik centralny.

Kontynuacją działalności Komisji Edukacji były zarządzenia wydawane w  cza­
sach K sięstw a W arszawskiego i Królestwa Kongresowego. Utrata niepodległości 
podcięła działalność państwa także na polu bibliotekarstwa, m im o to nie unicest­
w iła  idei udostępniania książki szerokim kręgom społecznym i  w  latach niewoli 
towarzyszyła w szystkim  poczynaniom w  dziedzinie kultury i oświaty.

Próby zm ierzające do ustawowego uregulowania sytuacji bibliotek były po­
dejm owane przez cały okres II Rzeczypospolitej i niestety nie zostały uwieńczone 
powodzeniem. Przyczyny były  bardzo złożone. Starałam się je wyjaśnić w  osobnej 
p u b lik acji3 podkreślając, iż merytoryczny wkład bibliotekarzy tego okresu nie 
poszedł na marne, został bowiem wykorzystany już w  Polsce Ludowej przy for­
m ułowaniu głównych założeń polityki bibliotecznej, w  warunkach kraju przystę­
pującego do budowy socjalizmu.

W pierwszym  roku po wojnie, w  dniu 17 kwietnia 1946 r. Rząd Rzeczypospo­
litej Polskiej uchw alił Dekret o bibliotekach i opiece nad zbiorami bibliotecznym i4. 
W ogólnej koncepcji Dekret nawiązywał do przedwojennych projektów, powie­
rzając państwu i samorządom (obecnie radom narodowym) obowiązek zakładania 
i utrzym ywania bibliotek. Formułował on również zasady um ożliwiające rozwój 
jednolitej polityki bibliotecznej w  kraju. W art. 2 uist. I1 ustalono, iż „celem  
prowadzenia w  społeczeństwie jednolitej działalności kulturalnej za pomocą książki 
i bibliotek oraz um ożliwienia każdemu obywatelowi korzystania ze zbiorów bi­
bliotecznych całego kraju tworzy się ogólnokrajową sieć bibliotek publicznych  
utrzym ywanych przez Państwo lub inne związki publicznoprawne”. Art. 6 Dekretu 
postanawia: „Ogólnokrajowa sieć bibliotek publicznych ustanowiona w  art. 2 
ust. 1 niniejszej ustaw y obejm uje sieci: bibliotek szkolnych, powszechnych i nau­
kowych”. W stosunku do projektów ustawy tworzonych przed wojną, które za­
wierały żądania stabilizacji prawnej jedynie dla bibliotek powszechnych, Dekret 
stwarzał daleko idące perspektywy integracji całego bibliotekarstwa polskiego. 
W art. 2 ust. 3 Dekretu określono główne zadania ogólnokrajowej sieci bibliotecz­
nej: „Biblioteki włączone do sieci służą dobru i  pożytkowi publicznemu przez 
gromadzenie, opracowywanie i udostępnianie swoich zbiorów bezpośrednio lub 
drogą międzybibliotecznego wypożyczania na podstawie i w  ramach przepisów, 
jakie w  tym  w zględzie w yda M inister Oświaty”.

Zgodnie z postanowieniam i Dekretu, naczelny nadzór i opiekę nad bibliote­
kam i powierzono M inistrowi Oświaty, który m iał decydować o ich  organizacji 
i działalności, wzajem nej współpracy, określać kwalifikacje wym agane do zaj­
mowania stanowisk w  bibliotekach. Organem doradczym i opiniodawczym, re­
prezentującym  czynnik społeczny przy M inistrze Oświaty, miała być Państwowa 
Rada Biblioteczna oraz wojewódzkie, powiatowe i gminne kom itety biblioteczne 
pow oływ ane przy terenowych radach narodowych.

Do zakresu działania Państwowej Rady Bibliotecznej miało należeć.
1. Badanie potrzeb bibliotekarstwa i czytelnictwa w  całym kraju i składanie 

wniosków  w  tej sprawie M inistrowi Oświaty.
2. Opiniowanie na zlecenie Ministra Oświaty projektów ustaw i innych zarzą­

dzeń norm atywnych ogólnych z zakresu bibliotekarstwa i czytelnictwa.

3 J .  K o ł o d z i e j s k a :  P u b l ic z n e  b ib l io t e k i  samorządowe w  o k r e s ie  m ię d z y w o je n n y m .

W a r ®Z^ k r e t 7z S d n ia 5'l7  k w ie tn i a  1846 r .  o  b ib l io te k a c h  i  o p ie c e  n a d  z b io ra m i b ib l io te c z n y m i.
D z . U . n r  26, p o z . 163.
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3. Z głaszanie w niosków  ustaw odaw czych w  sprawach bibliotecznych.
4 . R ozstrzyganie odw ołań od decyzji w ojew ódzkich kom itetów  bibliotecznych.

K om órką organizacyjno-adm inistracyjną w  stosunku do ogólnokrajowej sieci 
b y ła  działająca w  ramach M inisterstw a O św iaty N aczelna D yrekcja B ibliotek, 
której pod legały b ib lioteki szkolne, naukow e i powszechne. Fakt, iż usytuowana  
on a  została w  M inisterstw ie O św iaty, którem u podlegało szkolnictw o podstawowe, 
średn ie, w yższe oraz w szelk ie  insty tucje  i  organizacje o charakterze naukow ym  
i  ośw iatow ym , m iał bardzo duże znaczenie dla ścisłego powiązania bibliotek  
różnych typ ów  z ogólnopaństw ow ym  program em  edukacyjnym .

Skupienie pod w sp ólnym  nadzorem  głów nych sieci bibliotecznych stwarzało  
w y ją tk o w ą  okazję dla budow y jednolitej polityk i bibliotecznej w  kraju. Z w ła­
szcza, iż dyrektorem  Naczelnej D yrek cji B ib liotek  został w ybitny b ib lioteko- 
znaw ca dr Józef Grycz, g łów ny autor D ekretu, a kierow nikam i poszczególnych  
je j w ydzia łów  ludzie tej m iary jak  dr A dam  Ł ysakow ski i zasłużony dla orga­
n izacji przedw ojennego b ib liotekarstw a ośw iatow ego Józef Janiczek.

O takiej sytuacji m ogli tylko m arzyć autorzy przedw ojennych projektów  
ustaw y. Jeżeli dodam y jeszcze do tego utw orzenie w  1946 r. Państwow ego In­
sty tu tu  Książki jako p laców ki naukow ej w  dziedzinie bibliotekarstw a, b ib lio­
grafii, czyteln ictw a oraz pow stanie w  poprzednim  iroku pierw szej katedry  
bib liotekoznaw stw a na U n iw ersytecie  Łódzkim , to m ożem y stw ierdzić, iż stw o­
rzono ju ż na sam ym  początku logiczne i  g łów ne podstaw y dla rozwoju bib lio­
tek arstw a w  kraju. W szystk ie te poczynania i zabiegi m iały  m iejsce w  najtrud­
n iejszym  pow ojennym  okresie, w  którym  n iew ielk i zastęp bibliotekarzy liczył 
pon iesione przez bib liotekarstw o polsk ie  straty w ojenne w  ludziach, budynkach  
i  księgozbiorach.

P ierw szy D ekret o b ib liotekach zalegalizow ał dojrzałą całkow icie w  św ia ­
dom ości społeczeństw a ideę, iż m aterialna odpowiedzialność za rozwój bibliotek  
obciąża państw o. To zadecydow ało o dynam icznym  ich  rozw oju w  okresie  
całego 25-lecia. B ib liotek i obok szkół sta ły  się  w ażną częścią składow ą polityki 
ośw iatow ej, ich udział w  rew olu cji ku lturalnej, jaka dokonała się  w  kraju po 
roku 1945, zaznaczył s ię  bardzo w yraźn ie. Ilustrują to statystyki, w  św ietle  
których  każdy rok przynosił ilościow y w zrost placów ek, księgozbiorów, czytel­
n ik ów , w ypożyczeń.

Tw órcy D ekretu w yk azali ogrom ną dojrzałość polityczną rozpatrując dzia­
ła ln ość w szystk ich  bib liotek  w  ram ach jednolitej sieci ogólnokrajowej. Tylko  
bow iem  tak i k ierunek m ógł stanow ić odpow iednik rew olucyjnych przem ian, 
ja k ie  m iały  m iejsce w  szk oln ictw ie  i ośw iacie. Stw orzenie przez państw o m oż­
liw o śc i całkow icie bezpłatnego dostępu do szkół: podstaw ow ych, średnich i w yż­
szych  dla szerokich kręgów  społecznych, a zw łaszcza chłopskich i robotniczych, 
sta w ia ły  przed b ib liotekam i odpow iedzialne zadania zaspokojenia coraz bardziej 
różn icujących s ię  potrzeb czytelniczych.

D ziś po 25 latach dzia ła lności bib liotek  m ożna zaobserwować, jak kolejne  
gen eracje  lep iej i gruntow niej w ykształconych czyteln ików  w pływ ają  na kształ­
tow anie  s ię  profilu  księgozb iorów  bibliotecznych, rozwój służby inform acyjnej, 
rozw ój w ypożyczeń  m iędzybibliotecznych itp.

T e n iew ątp liw ie  osiągnięcia  i  dokonujące się  zm iany w  strukturze społeczeń­
s tw a , w zrost liczby osób ze średnim  i w yższym  w ykształceniem , zm iany w  orga­
n izacji nauki, rozw ój techniki, postępująca urbanizacja kraju oraz coraz w yższe  
w ym agan ia  staw ian e produkcji przem ysłow ej stw arzają potrzebę stałego dosko­
n a len ia  pracy bib liotek  jako głów nych  źródeł upow szechnienia w iedzy.
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M odernizacja naszego bibliotekarstwa winna przebiegać w  oparciu o kon­
sekwentnie realizowany, jednolity program działania, obejmujący główne problemy 
związane z gromadzeniem, opracowaniem i udostępnianiem zbiorów. N iestety, nie 
zdołano go stworzyć. G łównym  utrudnieniem stały się kolejne reorganizacje, jakie  
m iały m iejsce w  ostatnim  25-leciu w  resorcie oświaty i kultury i nie najszczę­
śliw sze decyzje w  obsadzaniu stanowisk kierowniczych w  komórkach nadzoru­
jących biblioteki. W 1951 r. kom petencje Ministra Oświaty w  zakresie określonym  
przez Dekret zostały przekazane Ministrowi Kultury i Sztuki 5.W praktyce jednak 
nadzór nad bibliotekam i szkolnymi pozostał w  M inisterstwie Oświaty, a biblio­
teki szkół wyższych, (z w yjątkiem  artystycznych) zostały przekazane nowo utwo­
rzonemu M inisterstwu Szkół Wyższych. W ten to sposób trzy główne grupy 
bibliotek, tworzące zgodnie z założeniem Dekretu sieć ogólnokrajową, uległy cał­
kow itej decentralizacji. Ustawa z 1961 r. o zakresie działania Ministra Kultury 
i S z tu k i6 mówi już tylko o tym, iż sprawuje on nadzór nad organizacją i dzia­
łalnością państwowych bibliotek powszechnych i współdziała z innym i resortami 
w  ustalaniu ogólnych wytycznych działalności wszystkich bibliotek w  kraju.

Rozproszeniu nadzoru nad bibliotekami towarzyszą wzrastające potrzeby kul­
turalne społeczeństwa, które narzucają konieczność coraz ściślejszej współpracy 
bibliotek różnych typów zwłaszcza w  dziedzinie udostępniania zbiorów oraz roz­
budowy działalności informacyjnej. W praktyce, po roku 1951 coraz trudniej było 
osiągnąć porozumienie w  w ielu zasadniczych sprawach związanych z działalnością 
biblioteczną, jak chociażby specjalizacja zbiorów (zwłaszcza bibliotek naukowych), 
zasady ich udostępniania, tworzenie katalogów centralnych, jednoznaczne okre­
ślen ie kw alifikacji bibliotekarzy itp. Bardzo niekorzystnym zjawiskiem było 
rozproszenie wysiłków nad opracowaniem aktów prawnych regulujących sprawy 
organizacyjne bibliotek różnych sieci, a szczególnie zawodu bibliotekarskiego. 
W idzenie w ielu istotnych spraw w  aspekcie li tylko własnej sieci czy grupy 
bibliotek, niechęć do przewidywania, jakie skutki wywoła to czy inne zarządzenie 
w  innych placówkach, przekreślały niejednokrotnie możliwość realizowania zasady 
jednolitej polityki bibliotecznej w  kraju. Trudności te występowały bardzo w y­
raziście jeszcze w  przededniu uchwalenia nowej Ustawy o bibliotekach, kiedy  
kwestionowano potrzebę zachowania ogólnokrajowej sieci bibliotek. Trzeba o tym  
pam iętać nie tylko dla satysfakcji, że oto jeszcze raz zwyciężyła m yśl nowoczesna 
i oerspektywiczne widzenie dalszego rozwoju bibliotekarstwa, ale w  celu syste­
m atycznego i uporczywego przełamywania wśród bibliotekarzy partykularyzmów  
i niechęci do podporządkowania się tym  kierunkom organizacyjnym, które mają 
na uwadze przede wszystkim  społeczną skuteczność działania 'bibliotek niezależnie 
od tego, czy będą to placówki publiczne, fachowe czy naukowe.

Mimo w ielu  inicjatyw  podejmowanych przez Stowarzyszenie Bibliotekarzy 
Polskich w  postaci przeprowadzonych badań, organizowanych konferencji pro­
blem owych oraz publikacji książkowych i artykułów zamieszczanych w  czasopi­
smach, ujednolicenie poglądów na te  tematy i podjęcie określonych działań 
organizacyjnych przebiegało bardzo powoli.

Działający w  ramach M inisterstwa Kultury i Sztuki Centralny Zarząd Biblio­
tek, przekształcony w  1957 r. w  Departament Bibliotek, a w  1958 r. połączony 
z Departamentem Pracy K ulturalno-Oświatowej mógłby spełniać funkcje komórki 
koordynującej poczynania różnych sieci bibliotecznych, gdyby posiadały w  tej 
m ierze jasno określone uprawnienia. Dużą (rolę jako organ opiniodawczy i dorad­

* U s ta w a  z  d n ia  31 p a ź d z i e r n ik a  1951 r .  D z . U . n r  58, p o z . 400. 
« U s ta w a  z  d n i a  16 lu t e g o  1961 r .  D z . U . n r  10, p o z . 56.
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czy m ogłaby pełn ić P ań stw ow a Rada B iblioteczna (o której była m ow a w  D ekre­
cie), a le  n ie  została ona n igdy pow ołana do życia. Jej nam iastka w  postaci 
utw orzonej R ady C zytelnictw a i K siążki n ie  odgryw ała w iększej roli i po licznych  
reorganizacjach podzieliła los w ie lu  innych tego typu instytucji, po prostu prze­
sta ła  istnieć.

P rzy stopniow ej decentralizacji zarządzania bibliotekam i, zgodnej zresztą  
z ogólnym i tendencjam i rozw oju naszego społeczeństw a, zabrakło kom órki, która  
czuw ałaby nad realizacją polityk i bibliotecznej w  całym  kraju, in icjow ała ko­
nieczne badania nad funkcjonow aniem  ogólnokrajow ej sieci bibliotecznej, repre­
zen tow ała  spraw y bib liotek  w  najw yższych instancjach państw ow ych, opracowy­
w ała  p lany rozw ojow e na przyszłość. K onsekw encję tego stanu rzeczy ujaw nił 
opracow any k ilka la t tem u w ykaz prac planow anych z zakresu nauki o k sią żce7. 
N a 229 tem atów  podjętych w  ram ach katedr bib liotekoznaw stw a oraz dużych  
bib liotek  naukow ych i publicznych ty lk o 6 dotyczy organizacji' sieci publicznych  
bib liotek  i ty lk o  5 w ią£e się z problem am i w ew nętrznej organizacji w iększych  
bib liotek  naukow ych. Z ainteresow ania naukow e pracow ników  koncentrują s ię  
w yraźn ie  w okół h istorii książk i (rzadziej bibliotek); ostatnie dziesięciolecie przy­
niosło ponadto w zrost za interesow ań badaniam i czytelniczym i. Ten niew spółm ierny  
w  stosunku do potrzeb rozkład zainteresow ań badawczych świadczy, iż n ik t nie  
sygnalizow ał w  porę tem atów  i problem ów, które pow inny być w łączone do planów  
prac naukow ych ośrodków  bib liotekoznaw czych: katedr, instytu tów  oraz w iększych  
bibliotek. W yniki tych  prac byłyb y bardzo przydatne przy podejm ow aniu w ielu  
decyzji, koniecznych dla w prow adzenia w  życie nowej U staw y o bibliotekach  
l określenia form  organizacyjnych ogólnokrajow ej sieci bibliotek.

N ie  spotykana dotąd eksplozja p iśm ienn ictw a św iatow ego oraz rosnąca pro­
dukcja m ateria łów  audiow izualnych decydują o zm ianach fu nkcji bibliotek. N ie  
m ogą one działać w  tradycyjnej izolacji, osobno naukow e, osobno publiczne  
i  szkolne, bow iem  w sp ółczesny czyteln ik  ignoruje te podziały i  oczekuje w szech­
stronnej i fachow ej pom ocy w  zakresie inform acji od każdej placów ki, do której 
s ię  zw raca. Stąd  p łyn ie  m iędzy innym i potrzeba coraz ściślejszej współpracy  
m iędzy b ib liotekam i w  zakresie grom adzenia, opracow ania i udostępniania zbiorów.

M ając te  cele  na  uw adze U staw a o b ib liotekach z dnia 9 kw ietn ia 1968 r. 
podtrzym uje i rozw ija  ideę sform ułow aną w  D ekrecie z 1946 r., która organi­
zację w spółczesnego bib liotekarstw a w idzi w  aspekcie ogólnokrajow ej sieci b ib lio­
tecznej, do której zosta ły  w łączone b ib liotek i naukow e, fachow e, szkolne, pedago­
g iczne i publiczne. W  art. 2 ust. 4 U staw y czytam y, iż: „B iblioteki te obow iązane  
są do w sp ółdziałania w  zakresie grom adzenia, przechow yw ania, opracow ywania  
i  udostępniania zbiorów, sporządzania i rozpow szechniania inform acji b ibliogra­
ficzn ych  i dokum entacyjnych, w  działalności naukow o-badaw czej oraz w  dokształ­
caniu i doskonaleniu zaw odow ym  pracow ników  bib liotek”.

M inister K ultury i  Sztuki, w  porozum ieniu z Przewodniczącym  K om itetu  
N auki i Techniki, za interesow anym i m inistram i i Polską A kadem ią Nauk ustala  
dla ogólnokrajow ej siec i bib liotecznej zasady w  tak ich  sprawach jak:
1. specjalizacja zbiorów  m ateria łów  bibliotecznych,
2. m iędzybiblioteczna w ym ian a, przekazyw anie i sprzedaż zbędnych m ateria łów  

bibliotecznych,
3. zabezpieczenie i  kon serw acja  m ateria łów  bibliotecznych,
4. koordynacja działalności bib liograficznej i  inform acyjnej,

7 m  D e m b o w s k a :  W y k a z  n i e  p u b l i k o w a n y c h  p r a c  n a u k o w y c h  z  z a k r e s u  n a u k i
o  k s i ą ż c e  p l a n o w a n y c h  i  p r z y g o to w a n y c h  w  b ib l io t e k a c h  1 k a t e d r a c h  b ib l io t e k o z n a w s tw a -  
W a r s z a w a  1966 B ib l i o t e k a  N a r o d o w a .
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5. wypożyczanie m iędzybiblioteczne i prowadzenie katalogów centralnych,
6. gromadzenie i przechowywanie dla celów archiwalnych materiałów biblio­

tecznych wytworzonych w  Polsce oraz wytworzonych za granicą w  języku 
polskim  lub Polski dotyczących,

7. sprawozdawczość bibliotek,
8. normalizacja i racjonalizacja, a w  szczególności wprowadzenie postępu tech­

nicznego w  pracy bibliotecznej,
9. dokształcanie i  doskonalenie zawodowe pracowników bibliotek (art. 16, ust. 1).

Dekret z 1946 r. powierzał M inistrowi Oświaty naczelny nadzór i opiekę nad 
bibliotekam i; w g  przepisów Ustawy Minister Kultury i Sztuki sprawuje naczelny 
nadzór jedynie nad bibliotekam i publicznymi (bezpośredni nadzór sprawują or­
gany prezydiów w łaściw ych rad narodowych: wojewódzkich, miejskich, powiato­
w ych i gromadzkich), zaś w  stosunku do ogólnokrajowej sieci bibliotecznej: 
nadzoruje stosowanie przez nią zasad wym ienionych w  art. 16, ust. 1, które 
zostały uprzednio uzgodnione ze w szystkim i zainteresowanymi ministrami (nad­
zorującymi podległe im biblioteki), oraz przekazuje im uwagi i wnioski dotyczące 
realizacji tych zasad.

W praktyce w ięc podejmowanie decyzji związanych z funkcjonowaniem  
ogólnokrajowej sieci bibliotecznej odbywać się będzie drogą negocjacji, konsul­
tacji, porozumień, zmierzających do skoordynowania różnorodnych poczynań 
i  podporządkowania ich interesowi ogólnemu. Na pewno nie będzie to droga łatwa. 
Praktyka wytworzona przez Naczelną Dyrekcję Bibliotek trwała zbyt krótko, 
by można było do niej nawiązać, a aparat administracyjny Ministra Kultury 
i Sztuki w  dziedzinie bibliotek jest bardzo szczupły i jego doświadczenia wiążą  
się głów nie z siecią bibliotek publicznych.

W tej sytuacji nieodzowne wydaje się wzmocnienie organizacyjne Departa­
m entu Pracy Kulturalno-Oświatowej i Bibliotek, tak by mógł on pełnić swoje 
funkcje w  szerszym zakresie- niż dotąd. Jest to konieczne, bowiem problemów  
ogólnokrajowej sieci bibliotecznej, którą nadzoruje Minister Kultury d Sztuki, 
jest bardzo w iele. N ależy zatem przewidywać, iż określony w  Ustawie tok za- 
łaitwiania spraw  bardzo ogólnych rodzić będzie w iele działań drobniejszych w y­
m agających w ielu  zabiegów uzgadniających, konsultacji itp.

Tej m nogości spraw, czekających od w ielu lat na rozwiązanie, nie da się 
załatw ić siłam i, którym i rozporządza bibliotekarska część Departamentu. Społeczny 
w kład Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich może stanowić elem ent uzupełnia­
jący, konfrontujący różne zamierzenia z opinią szerokich rzesz pracowników  
bibliotek, ale SBP nie powinno i nie może wyręczać Departamentu w  jego  
działalności adm inistracyjnej. Byłoby również niewłaściwe zlecanie tych funkcji 
T nst.yt.nt.nw i Książki i Czytelnictwa, jako jedynej bibliotekarskiej placówce nau­
kowo-badawczej w  kraju. Powinno się w ięc stworzyć Departamentowi możliwości 
pozyskiwania do współpracy także szerokiego grona bibliotekarzy — specjalistów, 
którzy opracowaliby projekty poszczególnych zarządzeń dotyczących właściwego 
funkcjonowania ogólnokrajowej sieci bibliotecznej. Departament powinien też mieć 
w iększy niż dotąd w pływ  na obsadę kierowniczych stanowisk w  sieci bibliotek 
publicznych, tak by kierow nicy największych bibliotek publicznych w  kraju 
mogli stanowić zespół aktywnie współdziałający w  pracach merytorycznych.
^ Ustawa m ówi o powołaniu przy Ministrze Kultury i Sztuki organu opinio­
dawczego i doradczego w  postaci Państwowej Rady B ibliotecznej8, w  skład której 
mają w ejść przedstawiciele zainteresowanych resortów, instytucji i organizacji.

s p r e z e s  R a d y  M in is t r ó w  z a tw ie r d z i ł  R e g u la m in  P a ń s tw o w e j  R a d y  B ib l io te c z n e j  w  d n iu  
25 g r u d n ia  1968 r .
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Zakres działania Państw ow ej Rady Bibliotecznej jest szeroki i obejm uje:
1. zgłaszanie w niosków  w  sprawach po lityk i bibliotecznej i  jej realizacji,
2. w ypow iadan ie  się  w  sprawach potrzeb b ib liotekarstw a i czytelnictw a oraz 

sk ładan ie w niosków  w  tych sprawach,
3. opin iow anie projektów  aktów  norm atywnych z zakresu bibliotekarstw a,
4. zgłaszanie w niosków  w  sprawach ustalania i stosow ania zasad przewidzianych  

dla ogólnokrajow ej sieci bibliotecznej,
5. w ypow iadan ie  s ię  w  sprawach budow nictw a obiektów  bibliotecznych.

W zasadzie upraw nienia Rady n iew ie le  różnią się  od tych, które postulow ał 
D ekret. D ziałać będzie ona jednak w  korzystniejszej sytuacji prawnej i ekono­
m icznej bib liotek  oraz korzystać z w ielo letn ich  doświadczeń ogromnej rzeszy  
w ysok o  kw alifikow anych  pracow ników  bib liotek.

P aństw ow a Rada B iblioteczna oprze się o te  doświadczone zespoły b ib liote­
karskie skupiające się  w  katedrach bib liotekoznaw stw a, dużych bibliotekach  
naukow ych i publicznych, Stow arzyszeniu Bibliotekarzy Polskich (które dysponuje  
w ydaw nictw em  książkow ym  i 3 czasopism am i), a przede w szystk im  w  Bibliotece  
N arodow ej, której rolę i  m iejsce  w  ogólnokrajow ej sieci U staw a szczególnie ek s­
ponuje.

D ziałające w  ram ach B ib liotek i Narodowej Instytu t B ibliograficzny i Instytut 
K siążki i  C zytelnictw a um ożliw iają podejm ow anie najpilniejszych, aktualnych  
problem ów  bib liotekarskich, b ib liograficznych i czytelniczych. Zwłaszcza coraz 
ściślejsza w spółpraca Instytu tu  K siążki i C zytelnictw a z bib liotekam i publicznym i, 
spośród których k ilka  posiada już nadane U staw ą upraw nienia do podejm owania  
prac (naukowo-badawczych ®, um ożliw ia dokonyw anie konfrontacji założeń teore­
tycznych z dośw iadczen iem  praktycznym  bib liotekarzy. Prace badawcze Instytutu  
K siążki i C zyteln ictw a u łatw iają  w idzen ie  spraw  bib liotecznych w  szerszym  
aspekcie społecznych w arunków , z jednoczesnym  ukazaniem  głów nych procesów  
przem ian, jak ie  dadzą się  prześledzić na przykładzie działalności bibliotek. W łą­
czając do w spółpracy w szystk ie  te  ośrodki b ib liotekoznaw stw a Państw ow a Rada 
B iblioteczna będzie m ogła sugerow ać M inistrow i K ultury i Sztuki najpilniejsze  
problem y zw iązane ze stopniow ą budow ą ogólnokrajow ej sieci bibliotecznej. Mimo 
iż  Rada jest c iałem  społecznym , sam  fak t, że w  jej skład w ejdą najw ybitn iejsi 
przed staw iciele polsk iego bib liotekarstw a (osoby odpowiedzialne za rozwój poszcze­
gólnych  sieci b ib liotecznych , dyrektorzy najw iększych  bib liotek w  kraju, kierow nicy  
k atedr bib liotekoznaw stw a, przed staw iciele Stow arzyszenia B ibliotekarzy Polskich) 
stw arza w yją tk ow ą  okazję dla opracow ania w spólnego dla całego bibliotekarstw a  
program u dalszego rozw oju.

Do najpiln iejszych  zadań należy  n iew ątp liw ie  realizacja U staw y o bib liote­
kach, która jako g łów n y k ierunek rozw oju ogólnokrajow ej sieci w ym ienia  w sp ół­
pracę bib liotek  różnych typów , a le  n ie określa form  organizacyjnych, w  których  
ta w spółpraca m a s ię  rozw ijać. Rodzi to realne niebezpieczeństw o rozm inięcia  
s ię  słusznych założeń teoretycznych z dośw iadczeniem  praktycznym , zwłaszcza  
w  św ietle  stanu naszej w ied zy  o m aterialnej bazie b ib liotek  polskich i poważnych  
niedostatkach w  tej dziedzinie.

N iestety , w ielo letn im  pracom  redakcyjnym  nad U staw ą nie tow arzyszyły ba­
dania nad zagadnieniam i organizacyjnym i poszczególnych sieci bibliotecznych, 
nad stopniem  ich przygotow ania do udziału w  sieci ogólnokrajow ej. Pojedyncze 
prace pod jęte  nad problem atyką w spółpracy bib liotek  w  zakresie grom adzenia 
zbiorów , nad ich udostępnianiem  oraz służbą inform acyjną stanow ią niew ątp liw ie

* U c h w a ła  N r  269 R a d y  M in is t r ó w  z  d n i a  20 s i e r p n i a  1968 r .  w  s p r a w i e  u s t a l e n i a  w y k a z u  
b i b l i o t e k  z a l ic z o n y c h  d o  b i b l io t e k  n a u k o w y c h .  M o n . p o i .  n r  36, p o z . 253.
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cenne przyczynki do ogólnej orientacji o stanie naszego bibliotekarstwa, niemniej 
poza sferą zainteresowań ośrodków i osób prowadzących badania zostało w iele  
ważnych spraw. Należy do nich m. in. zagadnienie regionalnego systemu w spół­
pracy bibliotek różnych typów.

W system ie tym, niekoniecznie pokrywającym się z adm inistracyjnym podzia­
łem  kraju, jedna z bibliotek (publiczna lub naukowa) przyjęłaby na siebie funkcję  
centralnej biblioteki regionalnej w  zakresie szeroko pojętej informacji oraz udo­
stępniania piśm iennictwa naukowego, gromadzonego pod kątem potrzeb danego 
regionu. Wymagałoby to podjęcia badań nad charakterem i strukturą księgozbio* 
rów tych bibliotek, które mogłyby w  przyszłości pełnić funkcje central w  stosunku  
do określonego regionu. W yniki tych badań um ożliwiłyby stworzenie programu 
niezbędnych uzupełnień zarówno w  zakresie druków zwartych jak i czasopiśmien­
nictw a. Nieodzowne byłoby podjęcie badań nad organizacją regionalnych katalo­
gów centralnych i merytorycznego ich połączenia z katalogami centralnymi B i­
blioteki Narodowej.

Osobną grupę zagadnień stanowią sprawy związane z wyposażeniem i budo­
w nictw em  bibliotecznym. Opracowanie projektów typowych dla bibliotek publi­
cznych działających w  m iejscowościach od 5 000—25 000 mieszkańców i ich 
upowspechnienie 'należy traktować jako początek ułatwiający prowadzenie dal­
szych prac w  tej dziedzinie. Nieodzowne w ydaje się podjęcie prac nad normami 
w  zakresie wyposażenia bibliotek, określenie w ielkości księgozbiorów dla bibliotek 
poszczególnych typów, ich struktury, rocznego wpływu, selekcji itp.

Szczególna uwaga należy się bibliotekom szkolnym jako głównym labora­
toriom szkoły. Rola tych placówek w  procesie dydaktycznym szkoły nie zawsze 
je st w  pełni uświadamiana nawet przez czynniki administrujące szkolnictwem. 
Stąd pilna potrzeba opracowania i  (przestrzegania w  praktyce norm w  zakresie 
zaopatrzenia księgozbiorów tych placówek w  nowości wydawnicze oraz materiały 
audiowizualne, zapewnienia im  odpowiednich lokali i personelu, um ożliwienia im  
rozwinięcia nowoczesnej, służby informacyjnej poprzez budowę specjalnie w  tym  
celu gromadzonych księgozbiorów.

Nieodzowne wydaje się również przystąpienie do opracowania budżetu naj­
pilniejszych potrzeb finansowych, które wiążą się z wykonaniem postanowień 
U stawy. Organizacja sieci w  układzie regionalnym, desygnowanie określonych 
bibliotek do pełnienia funkcji placówek regionalnych, uzupełnianie pod tym  
kątem  ich księgozbiorów, tworzenie bazy informacyjnej w  postaci centralnych 
katalogów  regionalnych, wyposażenie bibliotek w  najpilniejsze urządzenia tech­
niczne oraz szereg innych poczynań muszą być oparte o' ścisły rachunek ekonomi­
czny. Już na VI Zjeździe Bibliotekarzy Polskich ziwracano uwagę, iż tak ważne 
dla bibliotek sprawy, jak współpraca w  zakresie uzupełniania i udostępniania 
zbiorów oraz służby inform acyjnej, powinny być rozpatrywane w  oparciu o do­
kładną analizę wykorzystania środków przyznawanych na rozwój działalności 
bibliotecznej. Ekonomiczne gospodarowanie tym i środkami leży u podstaw każdej 
współcześnie realizowanej polityki bibliotecznej. Zagadnień tych nie rozwiąże się  
działając w  ramach społecznych kom isji i  zespołów Stowarzyszenia Bibliotekarzy  
Polskich czy innych organizacji. N ie dysponują one bowiem ani środkami m ate­
rialnym i, ani też  n ie  m ają m ożliw ości egzekwowania sw ych uchwał czy zaleceń, 
które rzadko są respektowane i w cielane w  życie.

Ekonomika naszego bibliotekarstwa jest bardzo zaniedbaną dziedziną. Nie 
posiadam y ani jednej poważniejszej publikacji om awiającej to zagadnienie. Przy 
żyw iołow ym  rozwoju różnych sieci bibliotecznych: publicznych, szkolnych, zwiąż-
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ków  zaw odow ych i innych daje się zaobserw ow ać nierów nom ierne w ykorzysty­
w an ie  środków  finansow ych na uzupełn ianie księgozbiorów, na w yposażenie  
techniczne, n ieliczen ie s ię  z rzeczyw istym i potrzebam i czytelniczym i środowiska. 
Jest przecież publiczną tajem nicą, iż w  jednej m iejscow ości w egetuje  k ilka  b ib lio­
tek , gdy w ystarczyłaby dobrze w yposażona jedna placów ka. W ybujałe am bicje 
organizatorów  poszczególnych sieci doprowadzają do tego, że czasam i w  jednym  
bu dynku m ieszczą s ię  d w ie  b ib lio tek i o  różnych nazw ach, o bardzo podobnym  
profilu  księgozbiorów. Stąd rodzi s ię  p ilna potrzeba pow iązania rozwoju bib lio­
tekarstw a z planam i rozw oju nauki, technik i i  szkolnictw a. Zw łaszcza organiza­
cyjne zasady w spółpracy z rozw ijającą s ię  siecią  ośrodków  inform acji i  dokum en­
tacji stają s ię  pilną koniecznością.

Coraz pow szechniejsza w śród b ib liotekarzy je st świadom ość, że żadna b ib lio ­
teka n ie  jest w  stan ie  bez w spółpracy z innym i obsłużyć czytelników , którzy  
zgłaszają coraz to bardziej specjalistyczne i n ietypow e zapotrzebowania. Do 
spopularyzow ania tych poglądów  przyczynił się  w  dużej m ierze VI Zjazd B ib lio­
tekarzy Polskich , którego naczelnym  hasłem  była  współpraca bibliotek.

System atycznej popularyzacji oraz podjęcia prac badawczych w ym aga cały zespół 
zagadnień zw iązanych z racjonalizacją opracowania zbiorów. Setki, jeżeli n ie tysiące  
bib liotek  publicznych, naukow ych , fachow ych  i szkolnych pow tarza te sam e czyn­
ności katalogow ania, k lasyfik ow ania , sporządzania kart książki itp., i to przeważnie  
ręcznie, tzw. „druczkiem  bib liotecznym ”. W yłom  w  tych tradycjach uczyniła przed 
la ty  B ib lioteka N arodow a podejm ując centralnie druk kart katalogow ych d w o­
jak iego rodzaju (z adnotacją i bez), w  które b ib lioteki m ogą się  zaopatrywać, 
a le  w łaściw ie  n ie  w iadom o dokładnie, jak i procent produkcji piśm ienniczej w p ły ­
w ającej do dużych b ib liotek  naukow ych i publicznych one reprezentują i czy  
system  ich rozprow adzania n ie  pow in ien  być udoskonalony. W iadomo, że naw et 
najprostsze urządzenia do pow ielania redukują żm udne czynności i um ożliwiają  
w  praktyce skuteczniejsze i pożyteczn iejsze w ykorzystan ie kw alifikacji b ib liote­
karzy w  m erytorycznych pracach b ib lioteki.

N ie ob liczyliśm y dotąd ekonom icznego m arnotraw stw a w  zakresie gospodarki 
zespołam i pracow ników  o w ysok ich  kw alifikacjach , a le  w iem y, że koszty w  tej 
dziedzinie są w ysok ie . B y  je  zm niejszyć, trzeba p iln ie opracować katalog podsta­
w ow ych  czynności bib liotecznych i na jego podstaw ie podzielić pracę m iędzy  
bibliotekarzy i person el pom ocniczy. N aw et najbardziej bogaty kraj nie pozwoli 
sobie dziś na zatrudnien ie absolw enta un iw ersytetu  przy w łączan iu  kart do ka­
talogu lub w p isyw an iu  książek  do inw entarza. I odw rotnie, kraj o skrom nych  
m ożliw ościach nie pow in ien  obsadzać odpow iedzialnych stanow isk  w  bibliotekach  
dyletantam i, bo to też  w ie le  kosztuje.

Zagadnienia, które w ym ieniam , stanow ią jedyn ie  przykłady z  obszernej lis ty  
problem ów  i zagadnień, w ym agających  usta leń  i rozwiązań w  zw iązku z Ustaw ą
o b ib liotekach. B yłoby bow iem  lekkom yślnością, gdybyśm y nie  w yciągnęli w nio­
sk ów  z dośw iadczeń innych krajów  w  tym  zakresie.

O tym , że łatw iej przygotow ać akt praw ny niż zbadać dokładnie grunt pod 
jego  realizację, p isa ł w  zw iązku z czechosłow acką ustaw ą o jednolitym  system ie  
bib liotek  uchw aloną w  1959 r. Jiri C e jp e k 10. W św ietle  dośw iadczeń bibliotekarzy  
czechosłow ack ich  w  ustaw ie tej n ie  doceniono m aterialno-technicznej strony b ib lio­
tekarstw a, bez której trudno jest w prow adzać w  życie jej organizacyjne i ideow e  
postanow ienia . Przeprow adzone (już po uchw aleniu  ustaw y) badania ujaw n iły

“  J .  C e j p e k :  C z e c h o s ło w a c k a  u s t a w a  b ib l io t e c z n a  p o  s z e ś c iu  l a t a c h .  B i b l io t e k a r z  
U . 32: 1965 n r  7/9 s .  204—210.
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pow ażne zaniedbania orgnizacyjne, zwłaszcza w  małych bibliotekach publicznych. 
Niedostatecznie wykorzystane księgozbiory, od lat nie przeprowadzana selekcja, 
•akcyjność w  działaniu oświatowym , duże różnice w  poziomie pracy placówek  
m iejskich i  w iele innych m ankamentów, równie dobrze znanych na naszym terenie, 
utrudnia, jeśli nie uniem ożliwia, realizację jednolitego system u bibliotecznego, 
Tstóry postuluje ustawa czechosłowacka.

W iele podobnych spostrzeżeń moglibyśm y poczynić na w łasnym  podwórku. 
N ic tedy dziwnego, iż w  środowiskach bibliotekarskich duże nadzieje w iąże się  
z powołaniem  do życia Państwowej Rady Bibliotecznej, oczekując podjęcia przez 
n ią  najpilniejszych spraw  współczesnego bibliotekarstwa polskiego. Nie chodzi 
bynajm niej o jakiekolwiek tendencje zmierzające do centralizacji zarządzania 
ogólnokrajową siecią biblioteczną lub ograniczania autonomii poszczególnych sieci. 
Głów nym  celem działalności Rady winno być stworzenie programu dalszego roz­
w oju  bibliotekarstwa polskiego, nadanie mu cech jednolitych przy uwzględnieniu  
i  w ykorzystaniu w szystkich dotychczasowych osiągnięć i doświadczeń organiza­
cyjnych poszczególnych typów bibliotek. W szystkie w ysiłki Rady winny skupić 
s ię  wokół nadania ogólnokrajowej sieci bibliotecznej takiej formalnej struktury 
organizacyjnej, która um ożliwiłaby harmonijną współpracę bibliotek szkół w yż­
szych, szkolnych, publicznych, fachowych, pedagogicznych i innych dla pożytku 
kulturalnego i naukowego naszego społeczeństwa.

PERSPECTIVES OF THE DEVELOPMENT OF POLISH LIBRARIES IN THE 
LIGHT OF THE NEW LIBRARY LAW

Public libraries in  Poland have a long history. The first law  on the libraries 
■was enacted by the Committee on National Education in 1774. The point was how  
to render accessible school libraries to general public. The first public library 
w as the Załuski Library opened in the second half of the XVIII century.

In the years 1919—1939 m any efforts of the librarians w ere given to the 
creation of a  library law , w ith  no success however. It w as only in People’s 
Poland on the 17-th April 1946 the Governement issued the act on libraries and 
library collections.

According this law  the care for establishing and maintaining the libraries 
w as given to the Governement and local authorities. In order to facilitate the 
access to the libraries to each citizen this law  created a national library system. 
This system  contained all kinds of libraries: school, public, and scientific libraries. 
W ithin the M inistry o f Education the General Library Direction w as established 
a s  a  supervisor o f  the w hole library system.

In the following years the supervision of the libraries became decentralised. 
Due to this the realisation of a uniform library policy became more difficult 
particularly as (to the acquisition and aecessibibldty of library collections.

The new  library law  of the 8 April 1968 considers the organisation of mo­
dern Polish librarianship also in connection w ith the national library system. 
In  this system  all kind of libraries: scientific, public, school, technical, pedago­
gical are included. A ll these libraries are obliged to a close co-operation. The 
M inister of Culture and Art surveys the realisation of the law. A special Commi­
ttee — the Staite Library Council w ill be created to serve as an consultative body. 
The m ost urgent problems to be solved are: co-operation between libraries of one 
region, the improvement of school libraries, the modernization o f library building 
and the supply of libraries w ith  modern technical equipment, finally the ela­
boration o f standards necessary for planmig the future developm ent of libraries 
in Poland.
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ZYGMUNT KOLANKOWSKI

STOWARZYSZENIE ARCHIWISTÓW POLSKICH

W roku 1964 podjęło działalność Stowarzyszenie A rchiw istów  Polskich, pierw ­
sza organizacja zrzeszająca pracow ników  w szystkich archiwów, niezależnie od ich  
typu i szczebla.

Droga do tego była długa i żmudna. M ówiła o niej na pierw szym  Ogólnokra­
jow ym  Zjeździe D elegatów  SA P  przewodnicząca Tym czasowego Zarządu G łównego, 
doc. dr Jadw iga Jan k ow sk a1. Brak było  w  Polsce tradycji tego itypu organizacji. 
Po W yzwoleniu, w  latach 1945— 1951, archiw iści z części archiw ów  typu naukow e­
go  zrzeszeni by li w e w spólnym  z bibliotekarzam i Związku Bibliotekarzy i Archi­
w istó w  Polskich. P o utworzeniu na m ocy D ekretu z dnia 29 marca 1951 r. 
scentralizow anej sieci arch iw ów  państw ow ych, archiw iści w ystąp ili ze Związku, 
n ie  podjęli jednak zrazu próby utworzenia w łasnej organizacji. W końcu 1956 r. 
pow ołana została do życia Sekcja A rchiw alna przy Zarządzie Głównym  Związku 
Zawodowego P racow ników  K ultury, reprezentująca na forum  ruchu zawodowego  
in teresy poważnego odłam u pracow ników  archiw ów  państw ow ych. W tym  sam ym  
czasie, w  ram ach Polskiego T ow arzystw a Historycznego, w  naw iązaniu do jubi­
leuszu  75 la t jego działania, utworzono, a ściślej w znowiono, przedwojenną dzia­
łalność sekcji archiw alnych, które jednak pow stały tylko w  niektórych środo­
w iskach (głów nie W arszawa i Toruń) i których zasięg oddziaływania był z natury  
rzeczy ograniczony.

W szystkie te  próby n ie  zaspokajały jednak potrzeb. W obliczu narastających  
bezustannie problem ów , w ym agających p iln ie  ingerencji i  koordynacji, grupa dzia­
łaczy archiw ów  w arszaw skich , zw iązanych z Sekcją A rchiwalną przy ZG Zw. 
Zaw. P racow ników  K ultury, w ystąpiła  w  roku 1961 z inicjatyw ą pow ołania do 
życia Stow arzyszenia A rch iw istów  Polskich. Na czele K om itetu Organizacyjnego  
stanęli m gr O. Staroń i m gr J. Zeglicki, którzy skupili w okół sieb ie kilkunasto­
osobow y aktyw . U zyskaw szy poparcie ów czesnego Naczelnego Dyrektora A rchiw ów  
P aństw ow ych H. A ltm ana, K om itet O rganizacyjny opracował projekt statutu oraz 
zw rócił s ię  do szeregu w ybitnych  osobistości św iata archiw alnego i h istorycznego
o w ypow iedzenie się  co do celow ości pow ołania do życia projektowanego Stow a­
rzyszenia.

U zyskano opin ie pozytyw ne, w  ich liczbie głos prof. H enryka Jabłońskiego, 
ów cześnie Sekretarza N aukow ego Polskiej A kadem ii Nauk, który w  liśc ie  z 28 m ar­
ca  1962 r. pisał: „...jestem  całkow icie zgodny z W ami w  sprawie potrzeby zorgani­
zow ania Stowarzyszenia A rch iw istów  Polskich , które by zrzeszało w  miar?  
m ożności w szystk ich  archiw istów , niezależnie od ich  m iejsca zatrudnienia...' 
W w yn ik u  ank iety projekt statutu poddany został przeróbkom, po czym  w  dniu  

29 listopada 1963 r. zatw ierdziło go plenarne zebranie K om itetu Organizacyjnego. 
R ów nocześnie uchw alono tekst odezw y do w szystk ich  pracow ników  archiw ów  
polskich  i pow ołano do życia Tym czasow y Zarząd G łówny, na którego czele  
stanęła  doc. J. Jankow ska, kustosz i zastępca dyrektora A rchiw um  Głównego A kt 
D aw nych.

Praw om ocne zebranie założycielsk ie odbyło się  18 marca 1964 r. w  siedzibie  
Instytutu  H istorii P A N  w  W arszawie. Pod statutem  złożyło podpisy 27 czołowych  
działaczy arch iw alnych z W arszawy i z k ilku  ośrodków pozawarszawskich. W w y ­

1 A r c h i w i s ta  1965 n r  1 s . 8 1 n .

P R Z E G L Ą D  B IB L IO T E C Z N Y  1969, 1
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niku tego 17 sierpnia 1964 r. Prezydium Rady Narodowej m. st. Warszawy wpisało 
Stowarzyszenie Archiwistów Polskich do rejestru stowarzyszeń, zatwierdzając 
równocześnie jego statut. Dalsze prace organizacyjne doprowadziły do zwołania 
na dzień 27 marca 1965 r. Pierwszego Ogólnokrajowego Zjazdu Delegatów S A P 2. 
Na Zjeździe tym  delegaci ze w szystkich środowisk archiwalnych dokonali wyboru 
pierwszych władz Stowarzyszenia. Przewodnictwo Zarządu Głównego, złożonego- 
z 12 członków i 3 zastępców, objęła doc. J. Jankowska, na czele Głównej Komisji 
Rewizyjnej stanęła dr M. Bielińska. Jeszcze w  okresie poprzedzającym Zjazd roz­
poczęły działalność pierwsze oddziały Stowarzyszenia w  Krakowiś i Ł odzi3.

Zadania Stowarzyszenia określa jasno odezwa Zarządu Głównego, głosząca:
„Nie naruszając w  niczym dotychczasowej przynależności pracowników archi­

w alnych do różnych związków zawodowych, pragniemy stworzyć tę brakującą 
łączność, potrzebną z w ielu  względów, a mogącą nie tylko pracownikom archi­
walnym , ale także placówkom archiwalnym i polskiej archiwistyce przysporzyć 
w iele  pożytku. Pragniem y przynieść istotną poprawę i stworzyć warunki do tej 
poprawy na odcinku pracy aparatu adm inistracyjnego i gospodarczego naszego 
kraju”.

I dalej:
„Naczelnym zadaniem Stowarzyszenia jest podźwignięcie rangi archiwistów  

poprzez pracę nad doskonaleniem pracowników archiwalnych, nad ulepszeniem, 
m etod pracy, nad pogłębieniem ogólnej wiedzy o archiwach, tak wśród tych pra­
cowników jak i w  społeczeństwie...” 4

W ten sposób archiwiści polscy uzyskali organizację, do której mogą należeć 
wszyscy pracujący zawodowo lub naukowo na polu archiwalnym oraz wszyscy  
sym patycy zagadnień archiw alnych5. Przypomnieć tu należy, że podobnie jak sieć  
bibliotek, tak i sieć archiwów krajowych daleka jest od jednolitości i pełnej 
centralizacji. Przede w szystkim  już w  ramach sieci archiwów, zwanych niezbyt 
ściśle „państwowym i”, zarządzanych przez Naczelną Dyrekcję Archiwów Państwo­
wych, istnieją bardzo poważne różnice „klasy” dzielące archiwa różnych szczebli. 
Nadto w  obrębie tej sieci państwowej np. sprawa przynależności do związku  
zawodowego n ie jest uregulowana jednolicie; oprócz przeważającej liczby nale­
żących do Związku Zaw. Pracowników Kultury, kilka środowisk utrzymało tra­
dycyjne powiązania ze Związkiem Zawodowym Nauczycielstwa Polskiego. Obok 
sieci archiwów podległych NDAP istnieje szereg archiwów tzw. wydzielonych, 
w  praktyce zarządzających podporządkowanymi sobie sieciami. Są w  ich liczbie  
przede w szystkim  archiwa wojskowe z Centralnym Archiwum Wojskowym na 
czele, dalej archiwa M inisterstw Spraw W ewnętrznych i Spraw Zagranicznych. 
Analogicznie kształtuje się sprawa w  zakresie archiwów Partii i stronnictw po­
litycznych (Archiwum Zakładu Historii Partii przy KCPZPR, Archiwum Centralne 
ZSL i Archiwum  SD) oraz niektórych innych instytucji centralnych, jak np. P o l­
ska Akadem ia Nauk i Główny Urząd Statystyczny. Odrębny problem — to archiwa 
kościołów  i zw iązków religijnych. Najważniejsze jednak problemy łączą się z dzia­
łalnością tzw. archiwów zakładowych.

Mówiąc w  największym  skrócie i teoretycznie: archiwa zakładowe powinny 
działać przy każdym w iększym  zakładzie pracy. W praktyce, stosunkowo nieliczne 
zakłady pracy mają dobrze zorganizowane i dysponujące prawidłową obsadą archi­
w a zakładowe. W zasadzie tak ie dobre archiwa zakładowe pracują przede w szyst-

* P r z e b ie g  Z ja z d u  o b r a z u je  A r c h iw i s ta  1965 n r  1 s. 4—21.
s ta m ż e ,  s . 21.
4 A r c h iw i s ta  1965 n r  1 s . 1.
* § 11 S t a t u tu  (A r c h iw i s ta  1968 n r  1 (12) s. 11).
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M m  w  urzędach w ładz naczelnych i instytucjach centralnych oraz w  w ielkich  
organizm ach typu gospodarczego, gdzie przybierają m. in. postać archiwów tech­
nicznych. B yłoby oczyw iście rzeczą nierealną, a naw et zbyteczną, w ysuw anie  
postu latów  zorganizowania stałych archiw ów  zakładow ych w  całej Polsce w e  
w szystk ich  zakładach pracy, których liczba w  skali krajowej przekracza znacznie 
100 000, pow inny one jednak działać tam w szędzie, gdzie pow staje dokumentacja 
posiadająca trwałą w artość naukow ą i historyczną. T akich instytucji jest w  na­
szym  kraju szacunkowo ok. 10 000. Środow isko archiw istów , zatrudnionych w  tych  
archiw ach, w ym aga p iln ie  ingerencji i  opieki. A rchiw iści archiw ów  zakładowych  
ży ją  w  znacznej izolacji, w alcząc z trudnym i warunkam i pracy wśród powszechnej 
n a ogół obojętności otoczenia. Izolacja ich jest podwójna: fizyczna, gdyż m acie­
rzysty  zakład pracy nierzadko zlokalizow any jest z dala od jakichkolw iek skupisk  
życia  kulturalnego, oraz m oralna, poniew aż pracownik, który przyjął na siebie  
op iekę nad ow ym  archiw um  zakładowym , jest z reguły sam  (w najlepszym  razie 
w  m ałej grupce dw óch lub k ilku  osób) w  obliczu w ielotysięcznej nieraz załogi 
zakładu, pochłoniętej bez reszty zagadnieniam i bieżącej produkcji i n ie m ającej 
czasu  ani chęci do jak iegoś w nik liw szego w ejrzenia w  sprawy tak m ało na 
pierw szy  rzut oka p ilne jak  kłopoty czy trudności archiwisty.

Objęcie w spólną organizacją społeczną rzeszy pracowników zatrudnionych  
-w ram ach tak skom plikow anej sieci instytucji archiw alnych ani n ie  jest sprawą  
prostą, ani n ie  m oże być zrealizow ane bardzo szybko. Nasuw ają się tutaj oczy­
w iśc ie  analogie do problem ów  struktury sieci bibliotek w  Polsce, a co za tym  
id z ie  struktury Stow arzyszenia B ibliotekarzy Polskich. Tutaj jednak istn ieją daw ­
n e  i m ocno utrw alone tradycje w zajem nego w spółdziałania bibliotekarzy w szelkich  
typ ów  na gruncie w spólnej organizacji. T akich tradycji i  tego zrozum ienia zasad­
niczej zbieżności najżyw otn iejszych  in teresów  zawodowych, naw et przy zew nę­
trznej różności bieżących zadań i zajm ow anych stanowisk, brak jeszcze niestety  
środow isku archiw alnem u. W yrobienie poczucia w spólnoty w  sprawach podsta­
w ow ych  —  oto p ierw szoplanow e zadanie nowej organizacji.

P ow stanie Stow arzyszenia A rch iw istów  Polskich stwarza przesłanki do w y ło ­
n ien ia  rzeczyw istej reprezentacji zawodowej, n ie  uwarunkowanej ani różnym i po­
w iązaniam i hierarchicznym i w  najrozm aitszych pionach strukturalnych naszego 
społeczeństw a, ani zróżnicowanej przynależnością do w szelk ich  m ożliw ych zw iąz­
k ó w  i organizacji zawodowych.

W  fazie w zrostu i krzepnięcia Stow arzyszenia jest rzeczą niezbędną, by ciężar  
ca łe j aktyw ności społecznej spoczyw ał na barkach arch iw istów  rekrutujących się  
z  najbardziej św iadom ych sw ej istotnej roli pracow ników  w iększych archiwów  
typu w yższego, g łów nie arch iw ów  sieci państw ow ej (centralnych i w ojewódzkich) 
oraz w ielk ich  archiw ów  w ydzielonych. W dalszej dopiero perspektyw ie można  
liczyć  na rozbudzenie w  innych grupach pracow ników  archiw ów  zainteresowań  
pracą społeczną i w ytw orzenie aktyw u, zdolnego do stopniowego przejm owania  
spraw  Stow arzyszenia przez najruchliw sze i najbardziej w artościow e społecznie  
jedn ostk i z rzeszy pracow ników  archiw ów  niższych szczebli. Świadom ość tej 
.konieczności n ie  je st n iestety  pow szechna wśród archiw istów  zawodowych. W ielu  
z nich boczy się jeszcze i w zdraga na m yśl o kolegow aniu w  jednej organizacji 
z  szarym i pracow nikam i archiw ów  zakładow ych, nie rozum iejąc w łasnego podsta­
w ow ego  zadania ani n ie uśw iadam iając sobie dostatecznie jasno faktu* że praca 
tych  arch iw ów  zakładow ych n ie  jest, jak to się zw ykło określać, „przedłużeniem  
działa ln ości arch iw ów  państw ow ych”, ale w prost przeciwnie, jej początkiem.

Zaraz po I O gólnokrajow ym  Z jeździe D elegatów  podjęto w ydaw anie b iu le­
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tynu kwartalnego pod tytułem A rch iw ista , a jego 16. numer rozpoczyna piąty rok 
istn ien ia  pisma. Skromne to czasopismo przeważną część miejsca poświęca zagad­
nieniom  pracy archiwów zakładowych, nastawiając się na wszechstronne omawia­
n ie  ich złożonej problematyki. Ogłasza się też chętnie artykuły i informacje 
nadsyłane z tego w łaśnie środowiska. Ciekawe w yniki przyniosła m. in. akcja 
związana z konkursem na pracę o archiwum zakładowym, napisaną przez pra­
cow nika takiego archiwum. Ogłoszone na łamach A rchiw isty  nagrodzone prace 
cechu je autentyzm, aktywny stosunek do zagadnień roboczych i organizacyjnych 
w arsztatu codziennej pracy autorów i śm iałe poruszanie skomplikowanej tem a­
tyk i. 6

Duży wzrost zainteresowania tą grupą zagadnień daje się też zaobserwować 
n a  tle  III Tygodnia Archiwów, który obchodzony był w  ostatnim tygodniu paź­
dziernika 1968 r. W pracach organizacyjnych oraz w  realizacji tych obchodów  
Stowarzyszenie Archiwistów Polskich wzięło aktywny udział. Pokłosie III Tygodnia 
A rchiw ów  jest pow ażne7, chodzi teraz o to, by nie uronić nic ze zdobytych 
pozycji, przeciwnie, by je utrwalić i  rozszerzyć. Temu zadaniu poświęcone będą 
dalsze prace akywu Stowarzyszenia, planowane tak na najbliższą, jak i dalszą 
przyszłość.

Obok tego głównego nurtu pracy Stowarzyszenie podjęło energicznie w iele  
innych form  działania. Zorganizowano 16 Oddziałów W ojewódzkich oraz 2 Samo­
dzielne Koła Terenowe. Liczba członków przekroczyła już 800 osób. W r. 1967, 
•w przededniu II Krajowego Zjazdu Delegatów, na Stowarzyszenie spadł niespo­
dziany cios: zgon przewodniczącego Zarządu Głównego doc. J. Jankowskiej poz­
baw ił szeregi aktywu doświadczonego i wypróbowanego działacza społecznego 
i  Koleżanki cieszącej się ogólną sympatią i szacunkiem. Z pewnym opóźnieniem  
związanym  z tym  smutnym wypadkiem  zebrał się w  końcu m aja 1967 r. II Krajowy 
Zjazd Delegatów, który wybrał now e władze Stowarzyszenia8 i  uchwalił zmiany 
pierw otnego statutu. Zmiany te, przewidujące m. in. przedłużenie kadencji Za­
rządu Głównego na trzy lata (uprzednio kadencja trwała 2 lata) oraz wprowadza­
ją ce  pośrednie ogniwo organizacyjne w  postaci Samodzielnego Koła Terenowego 
<dla środowisk nie posiadających dostatecznej liczby członków, by utworzyć od­
dział), zalegalizowane zostały na drodze zatwierdzenia statutu SAP w  nowym  
brzm ieniu w  dniiu 6 listopada 1967 r.9

Rozwinęła się szeroka aktywność Oddziałów i Kół SAP: organizuje się liczne 
zebrania z odczytami na tem aty zawodowe, wycieczki do archiwów różnego szcze­
bla i typu, co jest ważnym  elem entem  wym iany doświadczeń. W tym  samym  
kierunku idzie zorganizowanie wym iennych wycieczek do archiwów zaprzyjaź­
nionych krajów socjalistycznych (NRD, Węgry — organizowane przez Oddziały 
w  Poznaniu i Krakowie). Szczególnie interesującą formę przybierają próby orga­
nizow ania swoistych sem inariów metodycznych, przynoszących uczestnikom zgru­
powanym  w okół określonej tem atyki poważną pomoc w  rozwiązywaniu bieżących 
zadań ich pracy zawodowej (Warszawa). Stanowi to niejako w stęp do trwalszych 
form  organizacyjnych, jakim i będą się m ogły stać grupy czy sekcje zainteresowań. 
D uży nacisk położony został w  pracy Stowarzyszenia na sprawy szkolenia zawo­
dow ego młodej kadry. SAP aktywnie współdziała zarówno w  realizacji szkolenia

• K o n k u r s  o g ło s z o n y  z o s t a ł  w  p o c z ą tk a c h  1967 r .  — A r c h iw is ta  1967 n r  1 (8), a  j e g o  
w y n i k i  — A r c h iw i s ta  1968 n r  2 (13). N a g ro d z o n e  p r a c e  o g ło sz o n o  w  n a s t ę p n y c h  k o le jn y c h

n u m e r a c y  p i s m a  p r z y n o s i A r c h iw i s ta  1969 n r  i  ( i6) p o ś w ię c o n y  w  c a ło śc i  o m ó w ie n iu  o b -

Z G  S A P  j e s t  d o c . d r  Z y g m u n t  K o la n k o w s k i  D y r e k to r
A r c h iw u m  P A N  (Red.)* „ .

8 P o r . :  A r c h iw i s ta  1968 n r  1 (12) s. 8 i n .
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arch iw alnego na gruncie Państw ow ej Szkoły D okum entacji Naukowo-Technicznej 
w  W arszawie, w  organizowaniu praktyk zaw odow ych jej słuchaczy w  archiwach  
w arszaw sk ich 10, jak i w  poczynaniach m ających na celu  powołanie do życia  
dw uletn iego zaw odow ego Pom aturalnego Studium  A rchiw istyki w  W arszawie, 
które rozpoczęło sw ą działalność w e  wnześniu 1969 r.

W śród aktyw u Stowarzyszenia panuje przekonanie o drzem iących w  środo­
w isk u  archiw istów  dużych m ożliw ościach pożytecznej pracy dla dobra nauki pol­
sk iej, pracy przynoszącej korzyści gospodarce narodowej, a ogółowi obyw ateli 
dostarczającej znacznych ułatw ień  i usprawnień życia codziennego. W szakże pod­
noszenie poziomu pracy tych w szystk ich  licznych archiw ów  zakładowych m usi 
przynieść w  w ynik u w yczuw alne uspraw nienie funkcjonow ania całego aparatu 
adm inistracji i zarządzania gospodarczego. Fachow cy w ym ieniają w  tym  m iejscu  
w ielosetm ilionow e sum y m ożliw ych oszczędności w  skali rocznej. Do tego zaś (do­
chodzą liczne i w ielorakie im ponderabilia w  postaci utrw alenia zaufania do  
sprawności działania aparatu zarządzania, pobudzania rozm aitych typów  w ięzi 
społecznej: przyw iązań regionalnych, lokalnych, zw iązków  z zakładem  pracy itp .

Pole działania jest rozległe i  w dzięczne. Stow arzyszenie A rchiw istów  Polsk ich  
nie cofa się przed zajęciem  na nim  należnego m u m iejsca.

THE ASSO CIATION OF PO LISH ARCHIVISTS

The A ssociation of P olish A rch ivists has been established in 1964, as a re­
su lt of efforts o f an organizing group, in  the m ain part em ployes of great 
scientific  archives. The principal aim  of the A ssociation is to  co-ordinate the  
separate efforts in  order to establish the high rank of the archivist profession  
as w e ll as to popularize this profession in  the society. In the w ay to obtain th is  
aim  w e  can notice several efforts to raise th e archival w ork and to create a c lose  
relationship betw een th e w orkers o f d ifferent kinds o f archives. The A ssociation  
is  trying to obtain influence on the w ork and social conditions of the numerous 
groups of w orkers of th e archives that ex ist  w ith in each great Polish  institution . 
Since 1965 the A ssociation o f Polish  A rchivists publishes quarterly „The Archi­
v ist”, 16 issu es of w h ich  appeared t ill now.

In the year 1968 th e A ssociation w as very busy in organizing the celebration  
o f the „Third W eek o f A rch ives”, that took place in the last w eek  of October. 
In a ll parts o f Poland a several hundred perform ances (m eetings, lectures, e x ­
hibitions) w ere organized w ith  th e aim  to m ake the w ork of an archivist m ore  
popular am ong the people. The A ssociation g ives great attention and care to the  
professional training and tries to develop m any different form s of it.

The A ssociation carries on its activ ity  w ith  a deep conviction that the impro­
vem ent in th e organization o f the archives, training o f the sta ff and the appro­
priate com m unication m ay facilita te  th e work o f the adm inistration and m anage­
m ent o f th e  national econom y as w e ll as bring great advantages to science.

«  A r c h i w i s ta  1966 n r  3 (6) s . 24 1 n . ;  t a m ż e  1967 n r  4 (11) s . 20 1 n . ;  A r c h e lo n .  T . 46: 196T 
8 . 208—200.
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ZOFIA PRZYBYŁO -  WALCZAKOWA

BIBLIOTEKARZE DYPLOMOWANI W ŚWIETLE PRAWA 
I PRAKTYKI

Dnia 17 IV 1968 r. ukazała się  długo przygotowywana Ustawa o bib liotekach1. 
Znalazł się w  niej również rozdział o pracownikach bibliotek. Ma on charakter 
raczej ogólny, z jego postanowień można jednak wysnuć dwa ważne wnioski:
1. Ustawa akceptuje wszystkie kategorie pracowników bibliotecznych ustalone 

na podstawie dotychczas obowiązujących przepisów.
2. U stawa n ie  narusza przepisów szczególnych, określających zasady zatrudniania, 

wynagradzania ora-z prawa i obowiązki pracowników bibliotek.
Tymczasem te w łaśnie przepisy wym agają rewizji. Jest to tym  pilniejsze, że 

now a Ustaw a biblioteczna rozszerza zasięg ich stosowania. Dotyczy to w  szczegól­
ności przepisów normujących wzajem ny stosunek pracowników służby bibliotecznej 
i bibliotekarzy dyplomowanych.

Ustalenie stanowisk bibliotekarzy dyplomowanych jest niewątpliwie wielkim  
osiągnięciem  świata bibliotekarskiego w  Polsce. A  zaliczenie bibliotekarzy do grupy 
pracowników naukowo-dydaktycznych w  szkołach wyższych było wyrazem uzna­
nia w ysokiej rangi biblioteki i bibliotekarza w  nowoczesnej organizacji nauki, 
m iało też na celu stworzenie w  bibliotekach naukowych warunków sprzyjających 
uprawianiu i rozwijaniu bibliotekarstwa. Przyznanie bibliotekarzom dyplomowanym  
niektórych uprawnień przysługujących pracownikom naukowym wyższych uczelni 
było wyrazem  uznania dla w ysokich kwalifikacji, wiedzy i um iejętności prak­
tycznych, którym i m usi się w ykazywać bibliotekarz, jako współpracownik perso­
nelu naukowego i naukow o-badaw czego2. Miało to także duże znaczenie dla 
podniesienia prestiżu zawodu bibliotekarskiego, dla jego stabilizacji i naukowego 
rozwoju, zapewniało odpowiednie warunki sprzyjające rozwojowi wysokokw ali­
fikowanej kadry pracowników bibliotek, m. in. poprzez stwarzanie odpowiednich 
bodźców dla zdobywania wyższych kw alifikacji zawodowych. Spełnienie określonych 
ustawowo warunków dawało m ożliwość uzyskania wyższego niż w  służbie bibliotecz­
nej uposażenia, prawa do 6-tygodniowego urlopu, a  ostatnio również 25% dodatku 
do em erytury po 15 latach pracy na najwyższych stanowiskach w  kategorii b i­
bliotekarzy dyplomowanych, tzn. na stanowiskach kustosza dyplomowanego i st. 
kustosza dyplomowanego, a także możliwość zatrudnienia do 70 roku życia dla 
tych  bibliotekarzy dyplomowanych, którzy zostali powołani w  drodze mianowania.

Od czasu opublikowania Rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 13 września 
1961 r., które ustaliło obowiązujące do dziś stawki uposażenia dla bibliotekarzy 
dyplom ow anych3, m inęło już parę lat i byłaby już pora na skonfrontowanie 
przepisów tego Rozporządzenia z przepisami później wydanego Rozporządzenia 
w  sprawie uposażenia pracowników służby bibliotecznej. Ujemną stronę Rozpo­

* B ib l io t e k a r z e  d y p l o m o w a n i 6 z a l ic z a n i  s ą  ty lk o  w  s z k o ła c h  w y ż s z y c h  d o  p e r s o n e lu  
n a u k o w o - d y d a k ty c z n e g o .  W  P o ls k ie j  A k a d e m ii  N a u k  °,r a * ™ c h  n a u k o w o - b a d a w -  
£ 7v e h  n i e  w c h o d z ą  o n i  w  s k ł a d  p e r s o n e lu  n a u k o w o -b a d a w c z e g o . (Red.)* . -

* R o z p ^ r S d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z  d n ia  13 w r z e ś n ia  1961 r .  w  s p r a w ie  u p o s a ż e n ia  
p r a c o w n ik ó w  s z k ó ł  w y ż s z y c h , P o ls k ie j  A k a d e m ii  N a u k  i  j e ]  p la c ó w e k  n a u k o w y c h . D z . U . 
z  1961 r .  n r  41, polz. 225 o r a z  z 1967 r .  n r  28, p o z . 132.

P R Z E G L Ą D  B IB L IO T E C Z N Y  1969, 1
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rządzenia z 1961 r. stanow ił jeszcze do niedaw na jego ograniczony zasięg działania, 
poniew aż ilość przyznawanych bibliotekom  naukow ym  etatów  bibliotekarzy dy­
plom ow anych była lim itow ana przez M inisterstw o i w  zasadzie n ie  mogła prze­
kraczać V4 całego personelu działalności podstaw ow ej biblioteki. W prowadzenie 
tak ich  lim itów  uzasadniono tym , że zapotrzebowanie bibliotek na bibliotekarzy  
dyplom ow anych jest często niższe niż licziba osób spełniających warunki do  
objęcia tego etatu. W bibliotekach naukow ych utworzyła się  w ięc grupa tzw. 
kandydatów  na bibliotekarzy dyplom owanych, zatrudnionych tym czasem  niekiedy  
na w ysok ich stanow iskach w  służbie bibliotecznej i oczekujących m ożliwości 
uzyskania etatu bibliotekarza dyplom owanego, co praktycznie uzależnione było  
od wfzrostu lkffiby pracow ników  działalności podstaw ow ej w  m acierzystej b ib lio­
tece. W rezultacie tytu ł bibliotekarza dyplom owanego uzyskiw ali n ie now icjusze  
w  zawodzie bibliotekarskim , lecz ludzie o pewnym , n iekiedy naw et dość długim , 
stażu pracy, a co za tym  idzie, o dużym  doświadczeniu praktycznym  i w iedzy  
teoretycznej. Z uw agi na to  stanow isko asystenta bibliotecznego rzadko było  
w  praktyce obsadzane. O statnio lim ity  te  przestały obowiązywać, m ożna w ięc  
zam ieniać etaty służby bibliotecznej na etaty  bibliotekarzy dyplom owanych, jeśli 
oczyw iście są w  b ib liotece kandydaci spełniający wym agane warunki. Zapewne 
pozostaje to w  zw iązku z w ejściem  w  życie Rozporządzenia Rady M inistrów  
z dnia 27 sierpnia 1966 r. w  spraw ie uposażenia pracow ników  służby b ib lioteczn ej4. 
Na skutek w prow adzenia w  życie tego, Rozporządzenia proporcje pom iędzy tym i 
dw iem a kategoriam i pracow ników  bib liotek naukow ych u legły  zachwianiu. W y­
nika to dostatecznie jasno z przytoczonej tabeli staw ek uposażenia, osiągalnych

S ta n o w is k a
p r a c o w n ik ó w

s łu ż b y
b ib l io t e c z n e j

W y k s z ta łc e n ie
Sloż
pracy

M a k s y m a ln e  
u p o s a ż ,  z a -  

s a d n .  w r a z  z 
g ó r n ą  s t a w ­
k ą  d o d a t k u  

s p e c ja ln e g o

S ta n o w is k a
b ib l io t e k a r z y
d y p lo m o w a ­

n y c h
W y k s z ta łc e n ie

Stoi
pracy'

M a k s y m a ln e  
u p o s a ż ,  z a -  

s a d n .  w r a z  z  
g ó r n ą  s t a w ­
k ą  d o d a t k u  
s p e c ja ln e g o

1. K u s to s z w y ż s z e  b ib L  

w y ż s z e
8 3.800

1. S ta r s z y  
k u s to s z  
d y p l .

w y ż s z e  +  
e g z a m in 16 4.000

2. S ta r s z y  
b i b l io t e ­
k a r z

w y ż s z e  b ib L  
w y ż s z e

6 3.300 2. K u s to s z  
d y p l . j . w . 12 3.600

s t u d i u m  b ib L 8 3.000

3. B ib l io t e ­
k a r z

w y ż s z e  b ib L 2
2.800 3. A d i u n k t  

b ib l io ­
t e c z n y

j .  w . 6 3.280w y ż s z e 3
s t u d iu m  b ib L 4

ś r e d n ie  b ib l . 5 2.500

4.  M ło d s z y  
b i b l io t e ­
k a r z

w y ż s z e  b ib L —
2.200 4. A s y s t e n t  

b ib l io ­
te c z n y

j . w . 3 2.180w y ż s z e —

s t u d iu m  b ib L — 2.000

ś r e d n ie  b ib L - 1.900

na czterech p ierw szych stanow iskach służby bib liotecznej oraz n a  w szystk ich  
stanow iskach bib liotekarzy dyplom ow anych. Podaję m aksym alne staw ki m iesięcz­
nego uposażenia zasadniczego łącznie z górną staw ką przysługujących dodatków  
specjalnych , pom ijając dodatki za w ysłu gę  la t pracy oraz dodatki funkcyjne.

W prowadzenie w  życie  now ej tabeli uposażeń pracow ników  służby bib lio­
tecznej postaw iło  przed bib liotekam i naukow ym i szereg trudnych problem ów,

* D z .  U . z  1966 r .  n r  37, p o z .  225.
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które być może nie prędko znajdą w łaściw e rozwiązanie. Jednym z tych proble­
m ów jest brak zróżnicowania staw ek uposażeń bibliotekarzy służby bibliotecznej 
i bibliotekarzy dyplomowanych. A przecież na stanowisko bibliotekarza dyplo­
mowanego wym agany jest nie tylko znacznie wyższy staż pracy, posiadanie  
tytułu magistra, magistra inżyniera, lekarza lub tytułu równorzędnego, lecz także  
świadectwo złożenia trudnego egzaminu zawodow ego5. W w yniku wprowadzenia  
nowych staw ek uposażeń dla służby bibliotecznej w ystąpiły w  bibliotekach nau­
kowych zakłócenia w  zachowaniu odpowiednich proporcji w  uposażeniu obu grup  
pracowników. Sytuację kom plikuje dodatkowo fakt, że otrzymanie stanowiska  
bibliotekarza dyplomowanego powinno w  zasadzie pociągnąć za sobą zmianę  
w  charakterze pracy w  bibliotece, lecz w  praktyce często to nie następuje. 
Odpowiednie przepisy wym agają wprawdzie od bibliotekarza dyplomowanego  
ciągłego doskonalenia zawodowego i osiągania określonych w yników  naukowo- 
dydaktycznych i organizacyjnych, nie gwarantując mu jednakże żadnych warun­
ków- i (możliwości zdobywania tych osiągnięć, ani też wyższego wynagrodzenia  
po spełnieniu tych wymagań. W szyscy bibliotekarze rozpoczynają swą karierę 
od niższych stanowisk w  służbie bibliotecznej. N ie ma dotychczas przepisów, 
które by zastrzegały pewne funkcje, czy prace wyłącznie dla bibliotekarzy dy­
plom owanych. Do pełnienia funkcji kierowniczych, do prac dydaktycznych, czy 
wydawniczych powoływani są zarówno bibliotekarze dyplomowani, jak i pracow­
nicy służby bibliotecznej w  zależności od specjalizacji zawodowej, czy sytuacji 
wewnętrznej biblioteki. A zatem stwierdzić należy, że w  praktyce zaciera się  
różnica m iędzy bibliotekarzem dyplomowanym a wysoko kwalifikowanym  pra­
cownikiem  służby bibliotecznej i sprowadza się  często tylko do' różnic fpnmal- 
nych, tzn. egzaminu bibliotekarskiego, odmiennej siatki płac i wyższego wymiaru  
urlopu wypoczynkowego. Pow staje pytanie, jakie są przyczyny tego stanu rzeczy, 
czy jest on słuszny, a jeśli nie, to czy możliwe jest inne rozwiązanie tych pro­
blemów?

U podstaw tego zjawiska leżą niewątpliw ie przesłanki o charakterze socjo- 
logiczno-ekonomicznym. Pełna analiza tych przesłanek wykracza poza ramy ni­
niejszego artykułu, ponieważ jednak w pływają one w sposób decydujący na 
warunki, w  jakich w spółegzystują omawiane wyżej dwie kategorie pracowników  
bibliotecznych — nie można n ie  wspom nieć o nich w  paru słowach.

Na politykę personalną bibliotek naukowych niewątpliwie w yw iera w pływ  
fakt, że 70—80% ich personelu, to ludzie po ukończonych studiach wyższych, 
a w ięc potencjalni kandydaci na bibliotekarzy dyplomowanych. Tymczasem zapo­
trzebowanie bibliotek naukowych na wysoko kwalifikowany personel i  możliwości 
bibliotek w  zakresie zapewnienia pracy odpowiadającej tym kwalifikacjom  są 
w  znacznym stopniu ograniczone. B iblioteka naukowa jest instytucją o zadaniach 
naukowych, dydaktycznych i usługowych. W ypływające z tych zadań prace są 
w prawdzie w  tych bibliotekach wykonywane, jednakże zakres tych prac i ich  
poziom uzależniony jest w  ’znacznej mierze od typu biblioteki, jej tradycji, księ­
gozbioru, liczby jej personelu i stopnia organizacji. Sytuacja bibliotek naukowych 
jest pod tym  w zględem  niejednokrotnie bardzo zróżnicowana. Zróżnicowane są 
również możliwości pracy naukowej bibliotekarzy — humanistów w  bibliotekach

• R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z  d n ia  22 k w ie tn ia  1967 r .  w  s p r a w ie  w a r u n k ó w  z a ­
t r u d n i a n i a  w  i n s ty t u t a c h  n a u k o w o - b a d a w c z y c h ,  w  P o ls k ie j  A k a d e m ii  N a u k  i  w  s z k o ln ic tw ie  
w y ż s z y m  b ib l io t e k a r z y  d y p lo m o w a n y c h  i  p r a c o w n ik ó w  s łu ż b y  b ib l io te c z n e j  o ra z  d y p lo m o w a ­

n y c h  p r a c o w n ik ó w  d o k u m e n ta c j i  n a u k o w e j  i  d o k u m e n ta l i s tó w  s łu ż b y  in f o r m a c j i  n a u k o ­
w e j ,  te c h n ic z n e j  i  e k o n o m ic z n e j  (D z. U . n r  14, p o z . 63) o r a z  z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  O ś w ia ty  
i  S z k o ln ic tw a  W y ż sz e g o  z  d n i a  12 c z e rw c a  1968 r .  w  s p r a w ie  t r y b u  d z ia ła n ia  K o m is ji  E g z a ­
m in a c y jn e j  d l a  B ib l io te k a r z y  D y p lo m o w a n y c h  o ra z  s k ł a d a n ia  e g z a m in u  b ib l io te k a r s k ie g o  
(M o n . p o i . n r  27, p o z . 181).
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specjalistycznych niehum anistycznych. W w iększości bibliotek dom inuje praca 
usługow a. Prace koncepcyjne, badawcze, organizacyjne, prace dydaktyczne i usłu­
gow e przenikają się naw zajem  w  poszczególnych działach i na poszczególnych  
stanow iskach pracy. Polska jest krajem  ludzi kształcących się. Związany z  tym  
ogrom ny rozwój studiów  stacjonarnych, w ieczorowych, zaocznych oraz rozm aitych  
k u rsów  spowodował ekspansję czytelnictw a na nie spotykaną dotąd skalę. B iblio­
tek i naukow e, zwłaszcza b ib lioteki uczelni w yższych, uginają się pod naporem  
prac rutynicznych, m anipulacyjnych, usługow ych, fizycznych, n ie  są  wystarcza­
jąco do spełn ienia tych zadań przygotowane ani pod w zględem  lokalowym , ani 
pod w zględem  liczby personelu, ani w yposażenia technicznego. Postęp techniczny, 
m echanizacja pracy, pozw alające oszczędzić czas i siły, om ijają jiasze biblioteki. 
W szystk ie te aspekty należy w ziąć pod uw agę przy rozpatrywaniu warunków, 
które w yw ierają w p ływ  na form ow anie kadry w ysok o kw alifikow anych pracow­
n ik ów  bibliotek.

Praw ne zagw arantow anie m ożliw ości stosunkowo w ysok ich zarobków w  służ­
b ie  bibliotecznej —  w  skali państw ow ej najliczniejszej kategorii pracowników  
bibliotecznych —  jest w ym ow nym  dowodem  zainteresow ania i poparcia ize strony 
państw a d la  spraw  bib liotek  i bibliotekarstw a. B y ł to  akt n iew ątp liw ie słuszny  
i  m ożna go oceniać w yłączn ie  pozytyw nie. Tym  niem niej, należy sobie również 
ja sn o  zdać spraw ę z pew nych skutków  praktycznych, jak ie  on spowodował, 
zw łaszcza w  bib liotekach naukow ych. N astąpiło zaham owanie m asowego dotych­
czas zgłaszania się bibliotekarzy po studiach w yższych do egzam inu na bib liote­
karza dyplom ow anego. Jest to  logiczną i naturalną konsekw encją Rozporządzenia 
z dnia 27 sierpnia 1966 r., poniew aż złożenie egzam inu bib liotekarskiego nie jest 
ju ż  jedyną drogą dalszego aw ansu służbow ego i związanej z tym  podwyżki płac. 
P ow staje  jednak pytanie, czy w  św ietle  wspom nianego Rozporządzenia oraz wobec  
om ów ionej w yżej sytuacji bib liotek naukow ych n ie zm ienił się w  sposób zasad­
niczy sens, zasady działania i cel przepisów  ustanaw iających  w  bibliotekach 
naukow ych stanow iska bibliotekarzy dyplom owanych? Na to pytanie nasuw a się  
odpow iedź tw ierdząca i w nioski, jak ie można w yciągnąć na podstaw ie analizy 
ustaw odaw stw a b ib liatecznego na tym  odcinku i jego konfrontacji z praktyką, 
pow in n y  zostać uw zględnione w  postaci pew nych poprawek do obowiązujących  
ak tów  w ykonaw czych. B ibliotekarze dyplom owani stanow ią nieznaczną ilościowo  
grupę zaw odow ą w  skali państw ow ej i problem y tej kategorii pracowników  
bibliotecznych należałoby uregulow ać. Zapewne, nasuw ać się tutaj m ogą rozm a­
ite  rozwiązania. Z m iany pow inny pójść w  tym  kierunku, ażeby w  w iększym  
niż dotychczas stopniu uw zględnić realne w arunki, w  jakich współpracują om a­
w ia n e  w yżej kategorie pracow ników  bibliotecznych oraz w  kierunku ustalenia  
w łaściw ych  proporcji w ynagrodzeń, uw zględniających zarówno staż pracy, jak  
i  zdobyte k w alifik acje  zaw odow e. Egzam in bibliotekarski jest pow szechnie uzna­
ną form ą zdobyw ania kw alifikacji zaw odow ych nie tylko w  Polsce, lecz również  
w  w ie lu  innych krajach. W  naszym  kraju ma on długoletnią, bo sięgającą okresu  
przedw ojennego, tradycję. Jest to obecnie egzam in trudny i bardzo obszerny. Dla  
bib liotek  naukow ych, które n ie  m ogą obejść się  bez w spółpracy specjalistów  
z różnych dziedzin, ta  droga szkolenia zawodowego ludzi posiadających już 
ukończone w yższe studia specjalistyczne jest szczególnie cenna. Pow oływ anie  
p racow ników  bib liotecznych na stanow iska bibliotekarzy dyplom owanych w  dro­
d z e  egzam inu bib liotekarskiego jest oczyw iście sprawą do pew nego stopnia  
um ow ną. Z łożenie tego egzam inu m ożna uznać za równoznaczne z ukończeniem  
•wyższych stud iów  bibliotekoznaw czych. Pod w zględem  zakresu problem atyki b i-
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bliotekoznawczej oraz stopnia wym agań egzam in ten przewyższa narwet wspom ­
niane studia. Jest w ięc chyba rzeczą oczywistą, że osoby, które złożyły ten 
egzamin, posiadają ukończone studia wyższe w  zakresie swojej specjalności i od­
powiednio długi staż pracy w  bibliotece, a niekiedy również pewien dorobek 
naukowy, nie powinny być wynagradzane niżej niż osoby o niższych kw alifi­
kacjach. Szczególnie jaskrawo ta dysproporcja występuje przy stanowisku adiun­
kta bibliotecznego, którego górna granica uposażenia jest nieco niższa niż starszego 
bibliotekarza. Perspektywy awansu na wyższe stanowisko, tzn. kustosza dyplo­
m owanego, są w  wypadku adiunkta bibliotecznego następujące: 6 lat pracy na 
stanow isku adiunkta lub 12 lait pracy w  służbie bibliotecznej oraz określony doro­
bek pracy na polu naukowym, dydaktycznym, organizacyjnym. Pracę adiunkta 
pod tym  kątem  widzenia ocenia specjalna kom isja kwalifikacyjna. Brak jest 
jednak ogólnie obowiązujących i  jasno sprecyzowanych kryteriów tej oceny, co 
w  praktyce nie daje pełnej gwarancji awansu po spełnieniu warunków stażu 
pracy, zaś rotacja na odpowiednie stanowisko w  służbie bibliotecznej nie jest 
ani praktykowana, ani przewidziana odpowiednimi przepisami. Nie należy się  
zatem dziwić, że osoby, które złożyły egzamin bibliotekarski, nie chcą zajmować 
stanowiska adiunkta bibliotecznego, ponieważ bardziej opłacalny i pewniejszy 
jest awans do grupy pracowników dyplomowanych z wyższego stanowiska w służ­
bie bibliotecznej, najczęściej na stanowiska kustosza. W w ielu bibliotekach istnieje 
obecnie tego rodzaju sytuacja, że dla osób znajdujących się na stanowisku kusto­
sza w  służbie bibliotecznej i posiadających świadectwo złożenia egzaminu 
bibliotekarskiego, ale nie mogących wykazać się 12-letnim stażem pracy, problem  
przejścia do grupy pracowników dyplomowanych na stanowisko adiunkta biblio­
tecznego jest związany nie z awansem, lecz z  degradacją uposażenia. Zachodzi 
w ięc obawa, że jeżeli obecny tryb przyznawania bibliotekarskich etatów dyplo­
m owanych zostanie zachowany, to stanowisku adiunkta grozi zanik, tym bardziej 
stanowisku asystenta bibliotecznego.

Może w ięc nie jedynym , lecz stosunkowo najprostszym rozwiązaniem powsta­
łych problemów byłoby ustawowe zniesienie dwu najbardziej pod względem  
finansowym  zaniżonych stanowisk, mianowicie stanowiska asystenta i adiunkta 
bibliotecznego, zwłaszcza że w  obecnym  układzie nie są one szczególnie popu­
larne. Należałoby może pozostawić tylko 2 stanowiska w  kategorii bibliotekarzy  
dyplomowanych: kustosza dyplomowanego oraz starszego kustosza dyplomowa­
nego. Stanowiska te byłyby nadawane osobom wykazującym się rzeczywistym i 
osiągnięciam i naukowym i i wysokim i kw alifikacjam i zawodowymi po określonym  
stażu pracy w  służbie bibliotecznej. Stanowiska bibliotekarzy dyplomowanych 
powinny być w  hierarchii stanowisk bibliotekarskich najwyższym i tytułam i za­
w o d o w y m i,  dostępnym i jednak po spełnieniu ustawowych w ym ogów 6. Zaletę tego 
rozwiązania stanowi fakt, że mieści się ono w  granicach obowiązujących przepi­
sów, zachowuje hierarchię stanowisk, a poza tym pozwala nadawać stanowiska 
bibliotekarzy dyplomowanych zgodnie z wymogami i tendencjami wyrażonymi 
w  obowiązujących przepisach prawnych. W tym  układzie egzamin bibliotekarski 
byłby ukoronowaniem faktycznych osiągnięć i możliwości kandydata, a nie w stę­
pem do problematycznego pod wielom a względam i „nowicjatu”.

Z tym zagadnieniem łączy się ściśle problem odpowiedniej polityki personal­
nej w  stosunku do bibliotekarzy dyplomowanych. Zdobyte kw alifikacje zawodowe 
i posiadanie tytułu bibliotekarza dyplomowanego powinny w  pierwszym rzędzie

* P o g lą d  t a k i  w y r a z i ł  w c z e ś n ie j  B . H o r o d y s k i  w  a r ty k u l e :  N a  j a k ą  u s ta w ę  o  b i -  
b l i o te k a c h  c z e k a m y ?  P rz .  b ib l io t .  R . 33: 1965 n r  1 s. 4 (Red.)»
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upraw niać do takich stanow isk i tak ich funkcji w  bibliotece, które by zapew ­
n iły  m ożliw ość w ykonyw ania przez bibliotekarza dyplom owanego prac określonych  
odpowiednim i przepisam i. Troska o w yw iązyw an ie  się  z nałożonych na bib liote­
karza dyplom ow anego zadań nie m oże być w yłączn ie jego prywatną sprawą  
i spraw ą jego indyw idualnych pozasłużbowych m ożliw ości. Realizacja tych zadań  
nie m oże bow iem  przebiegać w  całkow itym  oderwaniu od w ykonyw anej przez; 
bibliotekarza dyplom owanego pracy w  bib liotece i od jego kariery zawodowej. 
Jeżeli kategoria bibliotekarzy dyplom ow anych ma przetrwać i rozwijać się  nadal 
w raz z całym  m echanizm em  pow ołujących ją czynników, to powinna ona tk w ić  
m ocno w  rzeczywistości, pow inna być uzasadniona zarówno potrzebami jak i m o­
żliw ościam i bib lioteki naukow ej.

Proponowana tutaj likw idacja dw u stanow isk w  siatce bibliotekarzy dyplo­
m ow anych m oże w ydać się dość radykalna i niew ystarczająco um otywowana, 
poniew aż w łaściw szym  rozwiązaniem  problem u byłaby podwyżka uposażeń  
bibliotekarzy dyplom ow anych oraz zagwarantowanie im  w  praktyce m ożliwości 
pracy naukow ej, dydaktycznej i organizacyjnej (co nadałoby te j kategorii pra­
cow ników  bib liotecznych oczyw iste w alory) oraz hierarchiczne usytuow anie w zglę­
dem  służby bibliotecznej.

Na zakończenie pragnę podkreślić, że w  celu uzyskania bardziej w yrazistego  
obrazu niektórych poruszonych tu zagadnień, posłużyłam  się świadom ie pew nym i 
skrajnym i przykładam i. Zdaję sobie z tego sprawę, że w  rozm aitych bibliotekach  
naukowych om ów ione tu  problem y m ogą przebiegać n ie  tak ostro, poniew aż  
akta praw ne w yznaczają n ie  ty lk o  górne, ale i  dolne granice różnym  m ożliwościom . 
Tym  niem niej należy pam iętać o tym , że sprzeczności praw ne odbijają się n ie­
korzystnie n ie ty lk o na karierze poszczególnych osób, a le  rzutują rów nież na  
realizację głów nych intencji aktów  praw nych, przynosząc niekiedy efekty  n ie­
zgodne z ich  założeniam i.
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TADEUSZ KRZYŻEWSKI

O HIGIENICZNE WARUNKI PRACY W BIBLIOTEKACH

Wśród w ielu  zagadnień wydajnej i w  racjonalny sposób prowadzonej pracy 
bibliotecznej, omawianych na łamach naszych czasopism zawodowych, o jednym  
czynniku stale głucho: o warunkach pracy zdrowotnej i wydajnej z punktu w i­
dzenia higieny oraz technologii pracy um ysłowej.

Sytuacja w  tej dziedzinie poprawia się niewątpliw ie z roku na rok, w  miarę 
rozbudowy — niestety bardzo powolnej — pomieszczeń bibliotecznych w  Polsce 
oraz napływ u nowych, kwalifikowanych kadr. Pomimo tego jednak (procent ab­
sencji i zachorowań jest w  dużych bibliotekach wyjątkowo pokaźny, co jest szcze­
gólnie zastanawiające wobec powszechnego mitu o wygodnej i łatwej pracy 
bibliotekarzy.

Zwiększoną w ydajność osiągano dotychczas kosztem dłuższego czasu pracy i to 
z reguły bez względu na jej warunki zdrowotne, przy czym kierownicy większych  
zespołów w  bibliotekach ograniczają się do ogólnego, stereotypowego wyznaczania  
zadań bez określenia metody pracy i bez głębszego wnikania w  to, czy ich reali­
zacja jest zgodna z psychofizjologicznymi prawami, rządzącymi pracą umysłową.

Nowoczesne bibliotekarstwo stawia sobie jednak cele dalsze, pedagogiczne, 
a UNESCO w  swoich publikacjach poświęconych bibliotekom wręcz domaga się, 
aby bibliotekarze nie ograniczali się do propagowania wśród czytelników książki 
jako takiej, lecz uczyli ich systematycznie techniki pracy um ysłow ej1.

Aby jednak uczyć innych, trzeba samemu poznać wartość praktyczną głoszo­
nych zasad. A czy sami bibliotekarze um ieją pracować zgodnie z nowoczesnymi 
zasadami technologii pracy, czy mają osiągnięcia w  dziedzinie szybkiego czytania, 
sporządzania notatek z lektury i metodycznego ich wykorzystywania w  pracy 
naukowej ?

Czy zastanawiają się nad tym, jak zmniejszyć nacisk „ogłupiających” czyn­
ności w ystępujących w  pracy bibliotecznej w  postaci nużącego przepisywania 
kart katalogowych, w łączania kart itp.?

Czy wreszcie kierownictwa w iększych bibliotek zdają sobie sprawę z tego, 
że w ydajność pracy można zwiększyć poprzez stosowanie odpowiednich metod 
organizacyjnych i technicznych uproszczeń?

Dążność do skracania czasu pracy i zorganizowania jej na nowych zasadach 
stała się powszechna w e wszystkich dziedzinach życia gospodarczego. Przedsię­
biorstwa przem ysłowe wprowadzają coraz krótszy tydzień pracy, a w  ZSRR 
zapowiedziano w  rocznicę 50-lecia W ielkiej Rewolucji Październikowej przejście 
świata pracy na 5-dniowy, a w ięc m aksym alnie 40-godzinny tydzień pracy.

Nadszedł zatem czas, aby i w  bibliotekarstwie zastanowić się nad zracjona­
lizowaniem  czynności oraz określeniem optymalnego okresu dziennej pracy biblio­
tecznej w  oparciu o najnowsze wskazania fizjologów i ergologów.

Badając sprawy absencji w  bibliotekach, szczególnie w  działach opracowań 
wewnętrznych, służby inform acyjnej i czytelniczej, należy wziąć pod uwagę sto­
pień zapylenia i ciasnoty pomieszczeń pracowniczych, bezpośrednie sąsiedztwo 
magazynów, nerwowe napięcie i ilość ruchów potrzebnych przy obsłudze np. 
w  lektoriach studenckich oraz deformacje zawodowe, spowodowane przez warunki 
pracy.

1 J .  P . D a n t o n :  L a  f o r m a t io n  d u  b ib l io th e c a i r e .  P a r i s  1930 U N E SC O . 
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To przecież w  bibliotekach narodziło się pojęcie pracownika określanego  
m ianem  „mola książkow ego” — o zdeform owanych, pałąkow atych plecach, za­
padniętej k latce piersiowej i bladej cerze!2 Tu także w ystępują najczęściej 
zagrożenia gruźlicą, w ady wzroku, neurastenia, bezsenność i inne schorzenia, 
w  których pow staw aniu w idzim y obecnie w yraźny w p ływ  środowiska, warunków  
pracy i trybu życia. Do listy  chorób zawodowych, spowodowanych szczególnie 
pracą przy biurku w  w ym ienionych okolicznościach, zaliczają dzisiaj lekarze  
wrzody żołądka, w szelk ie nerw ice, a naw et zaw ał se r c a 3.

Istn ieją zatem  dostatecznie w ażkie powody, aby dom agać się zmian w  trybie  
prac bibliotecznych i — zanim  postępująca u nas bardzo pow oli m echanizacja  
i autom atyzacja w yręczą bibliotekarzy w  najbardziej m ęczących czynnościach — 
należy sięgać do sprawdzonych dośw iadczalnie w skazań technologów  pracy, w  celu  
usunięcia typow ych objaw ów  przem ęczenia i zniechęcenia personelu, spowodo­
w anych złą organizacją oraz niehigien icznym i w arunkam i pracy.

Już Stefan  R udniański, jeden z  n ielicznych polskich badaczy zajm ujących  
się technologią pracy u m y sło w ej4, zw rócił uw agę na to, że praca ta w ym aga  
stosow ania innych praw ideł, a w ięc  także odm iennego czasu trw ania i  w ypo­
czynku, aniżeli praca fizyczna.

Nadm ierne bow iem  i sta łe przem ęczenie m ózgu rodzi o w ie le  dalej idące  
skutk i niż zm ęczenie m ięśniow e, które ustępuje z regu ły po dostatecznie długim  
w ypoczynku lub krzepiącym  śnie. I w łaśnie w  rzeczyw istym  wypoczynku m ięśnia  
po prący fizycznej, a pozornym  w ypoczynku m ózgu, który pracuje bez przerwy, 
naw et i  w e śn ie  —  tkw i istotna różnica m iędzy pracą fizyczną a um ysłową.

A by uniknąć konsekw encji rabunkowej gospodarki zasobam i intelektualnym i 
pracow ników  um ysłow ych, w ysu w a R udniański cyk l 6-godzinny, jako najbardziej 
sprzyjający intensyw nej pracy um ysłow ej. O dpowiada on zarazem indyw idual­
ności przeciętnego pracow nika biurowego.

Jednak i w  tak obliczonym  okresie narastające zm ęczenie stwarza koniecz­
ność stosow ania przerw  czyli ustalenia w łaściw ego rytm u, w  którym  krótki 
w ypoczynek poprzedza następny okres um ysłow ego w ysiłku.

Przy 6-god^innym cyk lu  dziennym  już po drugiej godzinie w ytężonej pracy  
um ysłow ej należy stosow ać k ilkum inutow ą przerwę. W ten sposób praca w ydajna  
osiągnie sw e  optim um , jeżeli będzie się odbywać w  3 odcinkach 2-godzinnych, 
przedzielonych dw iem a przerwam i, przy odpowiedniej dbałości o przeplatanie  
czynności koncepcyjnych z m echanicznym i (np. 2 godziny studium  książek i in ­
strukcji, 2 godziny katalogow ania i 2 godziny w łączania kart).

Za dzielen iem  całkow itego czasu pracy na trzy rów ne części, przez stosow anie  
przerw  w  ku lm inacyjnych m om entach w ydajności, opow iadają się znani filozofo­
w ie  — G. L eh m an n 5 oraz W. M issiuro6.

Przerw y pow inny być przym usow e i wyznaczane sta le o tej samej godzinie, 
aby akcentow ały rytm  i przyczyniły się do w ytw orzenia określonego trybu pracy, 
który stanie się  „drugą naturą” bibliotekarza.

A  w  jak i sposób w ypełn ia  się  dotychczas przerwę w  bibliotekach? Przeważnie  
•polega ona na zjedzeniu drugiego śniadania w  m iejscu pracy, bardzo często naw et 
bezpośrednio przy opracow yw anych książkach.

Jeżeli w  dużych bib liotekach pracow nicy rozporządzają pom ieszczeniam i re­

1 J .  F a r a n d o w s k i :  W s p o m n ie n ia  i  s y lw e ty .  W r o c ła w  1960.
* A . H a n s e n :  U c z  s i ę  w y p o c z y w a ć .  W y d . 2. W a r s z a w a  1962.
* S . R u d n i a ń s k i :  T e c h n o lo g ia  p r a c y  u m y s ło w e j .  W y d . 5. W a r s z a w a  1957.
* G . L e h m a n n :  P r a k t y c z n a  f i lo z o f ia  p r a c y .  W a r s z a w a  1960
* W . M i s s i u r o :  F i lo z o f ic z n e  c z y n n ik i  w y d a jn o ś c i  p r a c y .  W : P s y c h o lo g ic z n e  i  p e d a ­

g o g ic z n e  p r o b l e m y  w y d a j n o ś c i  p r a c y .  W r o c ła w  1960 s . 53—69.
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kreacyjnym i lub bufetem, wówczas przerwy odsiaduje się najczęściej w  tych  
zadymionych izbach, na plotkach przy czarnej kawie i papierosach. I wtedy  
w łaśnie mówi się, iż „w bibliotece wypoczywa się w  atmosferze środowiska inte­
lektualnego”...

Nic bardziej mylnego! Po podniecającej kawie i papierosach praca toczy się 
dalej pozornie ze świeżym i siłami, ale suma zmęczenia nerwowego narasta z la ­
tam i, prowadząc najczęściej do przedwczesnego wyjałowienia um ysłowego i znie­
chęcenia.

Tajemnica istotnego wypoczynku w  tych krótkich przerwach polega przede 
w szystkim  na tym, aby bez względu na porę roku wywietrzyć pomieszczenie 
służbowe i wykonać kilka ćwiczeń ruchowych przy otwartym oknie. Ich istotnym  
celem  jest zmiana postawy, zajmowanej przy pracy.

Dla pracownika, który pracując intensywnie przez 2 godziny siedział nieru­
chomo, wypoczynek zacznie się od tego, iż wstanie, a następnie będzie się prze­
chadzać w olnym  krokiem, nie myśląc o niczym.

To ostatnie jest najtrudniejszym, ale i najważniejszym czynnikiem um iejętnego 
wypoczywania. Poważnego treningu bowiem  wym aga sztuka całkowitego w yłą­
czenia się z atm osfery pracy bibliotecznej na 10 m in ut7. Z reguły pierwsza przer­
w a powinna być przeznaczona na spożycie posiłku i „nabranie oddechu” po 
w stępnym  w ysiłku, druga zaś — na gim nastykę zbiorową.

Problem regeneracji sił w  czasie pracy poprzez zespołową gim nastykę stał 
się problemem społecznym nie tylko w  Polsce.

Jeżeli sprawa ta stała się zagadnieniem dużej wagi nawet w  przemyśle, gdzie 
hale fabryczne nie stwarzają zbyt korzystnych okoliczności dla ćwiczeń ruchowych, 
tym  bardziej powinna być m ożliwa do zrealizowania w  bibliotekach, skoro tylko  
na to pozwalają warunki lokalowe i praca grupowa. Na razie jednak nie mamy 
do zanotowania nawet prób tego rodzaju, nie było również dyskusji na temat 
gim nastyki rekreacyjnej w  fachowych sferach bibliotekarskich. Problem pozostał 
po prostu nie zauważony.

Sprawa jednak nabiera ważności, szczególnie dla tych pracowników biblio­
tecznych, których praca siedząca przykuwa do krzesła na długie godziny lub 
zmusza do przebywania przez Vi dnia w  dusznych pracowniach. Dla nich w łaśnie 
świeże powietrze i um iarkowany ruch gimnastyczny w  połowie dnia pracy mają 
na dalszą m etę zasadnicze znaczenie zdrowotne.

Prawda, że bibliotekarzami są także panie i panowie pod 50-kę, którzy uwa­
żają publiczne gim nastykowanie się za ujmę dla ich godności, ale to w łaśnie im  
przede w szystkim  potrzebny jest — zgodnie z nowoczesnymi zaleceniami lekarzy 
i h igienistów  — um iarkowany ruch, w  miarę możności na świeżym powietrzu.

A że z początku ćwiczenia fizyczne wypadają niezgrabnie i pobudzają do 
śmiechu, to raczej objaw dodatni, bo w  ten sposób zespół oducza się ponuractwa 
i  nieruchawego ważniactwa występującego u niektórych jego członków. Po pew ­
nym  czasie następuje zresztą przyzwyczajenie i wyrabia się świadomość tego, 
że tylko regularnie i sta le stosowane zabiegi gimnastyczne dają w łaściwe rezul­
taty — rześkość i sprawność ciała, jasność i prężność umysłu.

Gim nastyka rekreacyjna wym aga działania zespołowego oraz obecności osoby 
nadającej tempo w spólnym  ćwiczeniom. Jest to wdzięczne pole działania dla 
m ężów zaufan ia8.

7 T . K r z y ż e w s k i :  W y d a jn o ś ć  p r a c y  u m y s ło w e j  a  c z a s  p r a c y  b iu r o w e j .  O rg a n iza ­
c ja  — M e to d y  — T e c h n ik a .  R . 4: 1961 n r  2 s. 7—9. ___

* N a jw ła ś c iw s z e  J e d n a k  b y ło b y  o p r a c o w a n ie  c y k lu  s p e c ja ln y c h  ć w ic z e ń  g im n a s ty c m y c n  
d la  b ib l io t e k a r z y  w  j e d n e j  z  a k a d e m i i  "w y ch o w an ia  f iz y c z n e g o  i  „ p o w ie le n ie  ty c n  c w ic z e
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N iezbędnym  w arunkiem  w ydajnej i regularnie dozowanej pracy jest również  
korzystna predyspozycja przychodzących do pracy, uzależniona od racjonalnego  
odżyw iania się oraz w ystarczającego snu. Trudno bow iem  m ów ić o regeneracji 
s ił poprzez gim nastykę w ów czas, gdy pracownik zjaw ia się do pracy stale n iew y­
spany oraz bez śniadania.

Do regeneracji s ił ustrojow ych pracow nika um ysłow ego potrzebny jest sen  
z  reguły dłuższy niż dla pracownika fizycznego. Optimum snu w ynosi 7—8 go­
dzin w  czasie od godziny 22 do 6. N iektórym  osobom  nie w ystarczy 8 godzin, 
inn i śpią nieco krócej. W każdym razie zwyczaj sypiania 9— 10 godzin n ie  
zaw sze należy kłaść na karb len istw a. W ynika on z potrzeby niektórych orga­
nizm ów, w ym agających dłuższego czasu dla zregenerowania sił.

Składnikam i codziennego w ypoczynku, którego istotę stanow i oderwanie się  
od zajęć służbow ych, pow inna być —  dla ducha ulubiona rozrywka, dla ciała  
zaś —  m ożliw ie długi spacer, n iesłychanie w ażny i niem al zanikający w  dobie 
te lew izji czynnik ruchu.

Generalny, doroczny „rem ont” sił um ysłow ych i fizycznych m ożliw y jest je ­
dynie w  drodze w czasów  urlopowych, których łączny okres 30-dniowy należy 
uw ażać za w ystarczający. D la pracow nika um ysłow ego bardziej wskazane są 
dw a urlopy w  ciągu roku (zimą i latem ), niż jednorazow y urlop m iesięczny.

O statnie badania socjologiczno-m edyczne w ykazały bow iem  ciekaw ą w sp ół­
zależność, jaka zachodzi m iędzy tem pem  odpoczywania człowieka a porą roku, 
w  której ten  odpoczynek w ypada.

Stwierdzono w ięc, że dw a tygodnie w czasów  zim ow ych rów ne są w  przybli­
żeniu urlopowi m iesięcznem u w  lecie. D laczego? — podobno m roźne, pozbawione 
zarazków  pow ietrze i nasłonecznione szczególnie w  górach (jak i na równinach  
gdzie panuje praw dziw a zima) —  odgryw ają tu najw ażniejszą rolę. W arunkiem  
je s t oczyw iście korzystanie z w ypoczynku poprzez ruch na świeżym  powietrzu, 
bodaj kilkudniowe- oderw anie s ię  od dom u, obcow anie e przyrodą oraz um iarkowa­
ne nasłonecznienie i dotlen ienie organizmu.

Oto najskrom niejszy program regeneracji s ił człowieka pracującego um ysłowo  
w  erze poprzedzającej pow szechną m echanizację i autom atyzację.

N a K onferencji b ib liotekarzy szk ół w yższych w  R ogow ie 1961 r. skarżono się  
ogóln ie na zacofanie naszego bib liotekarstw a, zarówno techniczne jak i m etodycz­
ne. Postu low ano jego przebudowę, zapowiadano „przewrót w e w szystk ich  dzie­
dzinach prac bib liotecznych” 9. Pom im o up ływ u z  górą 7 lat od K onferencji, 
postęp okazał się m inim alny, m echanizacja w ięcej niż sporadyczna, a zmiana  
w  dziedzinie m etod pracy ciągle nieuchw ytna.

W ydaje się, że podstaw ow ym  elem entem  tej przebudowy powino być w pro­
w adzenie now ego, uzasadnionego naukow o i praktycznie stylu  pracy, przekre­
ś len ie  dotychczasowych n iew łaściw ych  naw yków  i odrzucenie przestarzałej rutyny. 
Słow em  —  odm łodzenie ducha pracy w  bibliotece.

Dopiero w  takich w arunkach k ierow nik każdego zespołu bibliotecznego ma 
p ełn e  praw o i obow iązek w ym agać od sieb ie i w spółpracowników  naprawdę 
w ydajn ej pracy.

n a  p ł y t a c h  l u b  t a ś m i e  m a g n e to f o n o w e j .  W ie le  b i b l io t e k  p o s i a d a  j u ż  a p a r a t u r ę  d o  o d tw a r z a n ia  
d ź w ię k u .  T a k a  k r ó t k a  a u d y c j a  g i m n a s ty c z n a  g w a r a n t u j e  s to s o w a n ie  n a j b a r d z i e j  p r a w id ło w y c h  
c w ic z e ń ,  a  p o n a d t o  u s u w a  e l e m e n t y  im p r o w iz a c j i  i  p e w n e g o  z a ż e n o w a n ia .  (R ed .) .

• M a t e r i a ł y  z  K o n f e r e n c j i  R o g o w s k ie j  w  s p r a w i e  d z ia ła ln o ś c i  i  r o z w o ju  b ib l io t e k ,  w a r ­
s z a w a  1962.
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PAŃSTWOWA RADA BIBLIOTECZNA

W rok po ogłoszeniu Ustawy z dnia 9 kwietnia 1968 r. o bibliotekach (Dz. V. 
nr 12, poz. 63) została powołana Państwowa [Rada Biblioteczna jako organ opinio­
dawczy i doradczy Ministra Kultury i Sztuki w  sprawach bibliotek.

W m yśl postanowień art. 10, ust. 2 Ustawy o bibliotekach do zakresu działania 
Państwowej Rady Bibliotecznej należy w  szczególności:

1) zgłaszanie w niosków w  sprawach polityki bibliotecznej i jej realizacji,
2) wypowiadanie się w  sprawach potrzeb bibliotekarstwa i czytelnictwa oraz 

składanie w niosków w  tych sprawach,
3) opiniowanie projektów aktów normatywnych z zakresu bibliotekarstwa,
4) zgłaszanie wniosków w  sprawach ustalania i stosowania zasad określonych  

w  art. 16,
5) wypowiadanie się w  sprawach budownictwa obiektów bibliotecznych.
Szczegółowy zakres działania, formy pracy oraz tryb powoływania członków

Państwow ej Rady Bibliotecznej ustala jej regulamin, zatwierdzony przez Prezesa 
Rady Ministrów.

Państwowa Rada Biblioteczna działać będzie pod przewodnictwem Zygmunta 
G arsteckiego — Podsekretarza Stanu w  M inisterstwie Kultury i Sztuki. W pracach 
PRB weźm ie udział 22 stałych członków oraz przedstawiciele następujących or­
ganizacji i instytucji:

— Centrali K sięgarstwa „Dom Książki”,
— Polskiego Stowarzyszenia W ydawców Książek,
— Stowarzyszenia Księgarzy Polskich,
— Związku Literatów Polskich,
— Związku Młodzieży Socjalistycznej,
— Związku M łodzieży W iejskiej.
Z m yślą o zapewnieniu maksymalnej operatywności działania Państwowej 

Rady Bibliotecznej położono szczególny nacisk na działalność specjalistycznych  
sekcji i kom isji, które w  razie potrzeby mogą zlecać rzeczoznawcom opracowy­
w anie określonych zagadnień. Nadano również szerokie uprawnienia Prezydium  
Rady, w  skład którego wchodzą: Przewodniczący, Zastępca, Sekretarz i przewod­
niczący sekcji.

Inauguracyjne posiedzenie Państwowej Rady Bibliotecznej odbyło się w  dniu 
5 maja 1969 r., w  lokalu M inisterstwa Kultury i Sztuki. Otwierając obrady PRB:, 
jej Przewodniczący — W iceminister Zygmunt Garstecki omówił sytuację bibliotek 
"w Polsce, perspektywy ich rozwoju oraz zasady współdziałania bibliotek wszyst­
kich sieci. Następnie mgr Ewa Pawlikowska — Wicedyrektor Departamentu Pracy 
Kulturalno-Oświatowej i B ibliotek — poinformowała zebranych o przygotowywa­
nych aktach wykonawczych do U siaw y o  bibliotekach.

W tajnym  głosowaniu wybrano jednom yślnie dra Witolda Stankiewicza — 
Dyrektora Biblioteki Narodowej — na Zastępcę Przewodniczącego Rady oraz 
mgr Ewę Paw likow ską — W icedyrektora Departamentu Pracy Kulturalno-Oświa­
towej i B ibliotek — na Sekretarza Rady. Następnie ustalono sekcje Rady i po­
wołano przewodniczących.

Ewa Gruberska

P R Z E G L Ą D  B IB L IO T E C Z N Y  1969, 1
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REGULAM IN PAŃSTW OW EJ RADY BIBLIOTECZNEJ

Z a d a n i a  P a ń s t w o w e j  R a d y  B i b l i o t e c z n e j

§ 1.1. P aństw ow a Rada B iblioteczna, zwana dalej „Radą”, jest organem opi­
niodaw czym  i doradczym  M inistra K ultury i Sztuki w e  w szystkich istotnych  
sprawach dotyczących bibliotek.

2. Do zadań Rady należy:
1) zgłaszanie w niosków  w  sprawach polityki bibliotecznej i  jej realizacji;
2) w ypow iadanie się  w  sprawach potrzeb bibliotekarstw a i czytelnictw a i sk ła ­

danie w niosków  w  tych sprawach;
3) opin iow anie projektów  aktów norm atywnych z zakresu bibliotekarstwa;
4) zgłaszanie w niosków  w  sprawach ustalania i stosow ania zasad, o których  

m ow a w  art. 16 ustaw y z  dnia 9 kw ietn ia  1968 r. o  bibliotekach (Dz. U. nr 12, 
poz. 63), a w  szczególności:
a) grom adzenia i przechow yw ania dla celów  archiw alnych zasobu m ateriałów  

bibliotecznych, w ytw orzonych w  Polsce oraz w ytw arzanych za granicą w  ję ­
zyku polskim  lub  Polsk i dotyczących,

b) specjalizacji zbiorów  i m iędzybibliotecznej w ym iany m ateriałów  bibliotecz­
nych,

c) przekazyw ania i sprzedaży zbędnych m ateriałów  bibliotecznych,
d) zabezpieczenia i konserw acji m ateriałów  bibliotecznych,
e) koordynacji działalności bibliograficznej i  inform acyjnej bibliotek,
f) w ypożyczania m iędzybibliotecznego i prowadzenia katalogów  centralnych,
g) sprawozdaw czości b ib liotek,
h) norm alizacji bibliotecznej,
i) doskonalenia zaw odow ego pracow ników  bibliotek,
j) opin iow ania innych spraw  przekazanych Radzie przez M inistra K ultury  

i Sztuki;
5) w ypow iadanie się  w  sprawach budow nictw a obiektów  bibliotecznych.

S k ł a d  R a d y  o r a z  t r y .b  p o w o ł y w a n i a  j e j  c z ł o n k ó w

§ 2. W skład Rady wchodzą:
1) Przewodniczący Rady, którym  jest Podsekretarz Stanu w  M inisterstw ie K ul­

tury i Sztuki, spraw ujący nadzór nad sprawami" bibliotek,
2) członkow ie Rady w  liczbie 22 osób posiadających znajom ość spraw  bib liote­

karstw a, bib liografii lub dziedzin pokrew nych, a m ianow icie:
a) 1 członek w ybrany przez Zarząd G łów ny Związku N auczycielstw a P o l­

skiego,
b) 1 członek w ybrany przez Zarząd G łów ny Związku Zawodowego Pracow ni­

ków  K ultury i Sztuki,
c) 4 członków  w ybranych przez Zarząd G łów ny Stowarzyszenia B ibliotekarzy

Polskich ,
d) 1 członek w ybrany przez K om isję do Spraw  B ibliotek Rady Głównej Szkol­

n ictw a W yższego,
e) 9 członków  w yznaczonych —  po jednym  —  przez Centralną Radę^ Zwiąż  

ków  Z aw odow ych, M inistra Obrony Narodowej, M inistra O św iaty i Szkol­
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nictwa Wyższego, M inistra Rolnictwa, Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej, 
Przewodniczącego Komitetu Nauki i Techniki, ministrów dwu resortów  
gospodarczych wskazanych przez Przewodniczącego Komitetu Nauki i Tech­
niki, Sekretarza Naukowego Polskiej Akademii Nauk,

f) członkowie wyznaczeni przez M inistra Kultury i Sztuki w  liczbie nie prze­
kraczającej 3,

g) 1 przedstawiciel katedry bibliotekoznawstwa, wyznaczony przez Ministra 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego,

h) Dyrektor Biblioteki Narodowej,
i) Dyrektor Centralnego Instytutu Informacji Naukowo-Technicznej i Ekono­

micznej.
§ 3. Członek Rady może być odwołany przez organ, który wybrał go lub w y­

znaczył (§ 2 pkt. 2 lit. a—g).

O r g a n i z a c j a  w e w n ę t r z n a  i s p o s ó b  d z i a ł a n i a  R a d y

§ 4.1. Organem wykonawczym Rady jest Prezydium Rady.
2. W skład Prezydium Rady wchodzą: Przewodniczący, Zastępca Przewodn., 

Sekretarz Rady i przewodn. poszczególnych sekcji,
3, Zastępcę Przewodniczącego i Sekretarza Rady wybiera Rada w  głosowaniu 

tajnym  na pierwszym posiedzeniu, bezwzględną większością głosów, przy obecności 
co najmniej połowy ogólnej liczby członków Rady.

§ 5. 1. Rada powołuje sekcje dla określonych rodzajów bibliotek lub zagadnień  
oraz ustala skład osobowy sekcji.

2. W skład sekcji wchodzą członkowie Rady. Każdy z członków Rady uczest­
niczy w  pracach co najmniej jednej sekcji.

§ 6. 1. W razie potrzeby Prezydium Rady może powołać:
1) kom isje dla opracowania określonych zagadnień, wyznaczając przewodniczą­

cych kom isji spośród członków Rady,
2) rzeczoznawców.

2. Przewodniczący poszczególnych sekcji (komisji) mogą w  razie potrzeby,, 
w  porozumieniu z sekretarzem Rady, powoływać rzeczoznawców.

3. W skład kom isji mogą wchodzić osoby spoza grona członków Rady.
§ 7.1. Posiedzenia Rady zwołuje Przewodniczący w  miarę potrzeby.
2. Przewodniczący obowiązany jest zwołać posiedzenia Rady:

1) na w niosek Prezydium Rady lub co najmniej jednej trzeciej członków Rady,
2) co najmniej raz w  roku dla rozpatrzenia sprawozdania z działalności Rady 

za ubiegły rok i omówienia spraw związanych z zakresem działalności Rady.
3. Przewodniczący Rady może zapraszać na posiedzenia przedstawicieli zain­

teresowanych naczelnych organów adm inistracji państwowej oraz inne osoby 
zajm ujące się omawianą problematyką.

4. Osobom, o których m owa w  ust. 3, przysługuje prawo do zabierania głosu  
w  dyskusji bez prawa głosowania.

§ 8.1. Prezydium Rady:
1) ustala zadania i w ytyczne dla pracy sekcji i komisji,
2) przekazuje w łaściw ym  sekcjom lub komisjom sprawy należące do zakresu 

działania Rady,
3) rozpatruje wnioski i sprawozdania z działalności sekcji i komisji, *
4) sporządza sprawozdania z działalności Rady.

2. Termin i porządek dzienny posiedzeń Prezydium Rady ustala Przewodni­
czący Rady.
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3. W posiedzeniach Prezydium  Rady mogą brać udział na zaproszenie Prze­
w odniczącego Rady przedstaw iciele zainteresowanych naczelnych organów admi­
n istracji państw ow ej oraz osoby zajm ujące się om awianą problematyką.

4. Postanow ienia § 7 ust. 4 stosuje się  odpowiednio.
§ 9. Rada w ydaje opinie w  form ie uchwał:

1) plenarnego posiedzenia Rady,
2) Prezydium  Rady.

§ 10. Sekretarz Rady organizuje i koordynuje działalność w szystkich orga­
n ó w  Rady.

§ 11.1. Sekcje oraz kom isje działają zgodnie z w ytycznym i Prezydium  Rady 
oraz z w łasnej inicjatyw y, w  granicach upraw nień udzielonych im  przez P rezy­
dium  Rady.

2. Posiedzenia sekcji i kom isji zw ołują ich  przewodniczący w  porozumieniu 
z Sekretarzem  Rady.

§ 12. Obsługę Rady i jej organów  spraw uje kom órka organizacyjna M inister­
stw a  K ultury i Sztuki w yznaczona przez M inistra K ultury i Sztuki.

§ 13. Prezydium  Rady m oże zwrócić się do zainteresowanych M inistrów (k ie­
row ników  urzędów  centralnych) o zlecenie podległym  bibliotekom  lub innym  
instytucjom  opracowania określonych zagadnień.

F i n a n s o w a n i e  d z i a ł a l n o ś c i  R a d y

§ 14. W ydatki Rady objęte są budżetem  Państwa, w  części dotyczącej M ini­
sterstw a K ultury i Sztuki.

§ 15.1. Sekretarz Rady pobiera sta łe w ynagrodzenie, które ustala M inister  
K ultury i Szuki.

2. Osobom zam iejscow ym , zaproszonym  do udziału w  pracach Rady i jej 
organach, przysługuje zwrot kosztów  podróży, należność za noclegi i diety w edług  
zasad obow iązujących pracow ników  państw ow ych.

§ 16. Przewodniczący Rady m oże zlecić w  trybie określonym  obowiązującym i 
przepisam i — opracowanie poszczególnych spraw  i  zagadnień członkom Rady  
lub rzeczoznawcom  spoza grona członków  Rady.

Zatwierdzam :

(—) J. Cyrankiewicz 
PREZES RADY M INISTRÓW
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CZŁONKOWIE PAŃSTWOWEJ RADY BIBLIOTECZNEJ

Imię i nazwisko ' Stanowisko Instytucja delegująca

1. płk Leszek Adamów

2. dr Stanisław  Badoń

3. doc. dr Jan Baumgart

4. m gr Janusz Bernard

5. mgr Emilia Białkowska

6. mgr Janina Cygańska

7 . doc. dr Maria Dembow­
ska

£. Antoni Dubiszewski

szef Oddziału Oświaty 
Zarządu Kultury i O ś­
w iaty Głównego Zarzą­
du Politycznego- Wojska 
Polskiego

dyrektor Wojewódzkiej 
i Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w  Szczecinie

dyrektor Biblioteki Ja­
giellońskiej w  Krakowie

wicedyrektor Wojew. i 
Miejskiej Bibliot. Pu­
blicznej w e Wrocławiu

naczelnik Wydziału B i­
bliotek Szkolnych i P e­
dagogicznych w  M ini­
sterstw ie Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego

kierownik Działu Gro - 
madzenia Zbiorów B i­
blioteki Publicznej 
m. st. Warsizawy

dyrektor Biblioteki P o l­
skiej Akademii Nauk 
w  Warszawie

Minister Obrony 
Narodowej

Minister Kultury 
i Sztuki

Stowarzyszenie 
Bibliotekarzy Polskich

Związek Zawodowy 
Pracowników  
Kultury i Sztuki

Minister Oświaty  
i Szkolnictwa 
Wyższego

Stowarzyszenie
Bibliotekarzy
Polskich

Stowarzyszenie
Bibliotekarzy
Polskich

pracownik Zespołu O- 
światy i Upowszechnie­
nia K ultury CRZZ

prof. Instytutu Biblio­
tekoznawstwa Uniwer­
sytetu W rocławskiego

kierownik Resortowe­
go Ośrodka Informacji 
Technicznej i Ekonomi­
cznej w  M inisterstwie 
Przemysłu Chemicznego

Centralna Rada
Związków
Zawodowych

Minister Oświaty 
i Szkolnictwa 
Wyższego

Minister Przemysłu  
Chemicznego

9. prof, dr Karol 
Głombiowski

10. inż. Walentyna 
Kiedrzyńska
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Im ię i nazwisko Stanow isko Instytucja delegująca

11. dr Jadw iga  
K ołodziejska

kierow nik Instytutu  
K siążki i Czytelnictw a  
B ibliotek i Narodowej

Stowarzyszenie
Bibliotekarzy
Polskich

12. prof, dr Stanisław  
K onopka

dyrektor Głównej B i- 
biblioteki Lekarskiej

Minister- Zdrowia 
i Opieki Społecznej

13. m gr Franciszek  
Łozowski

dyrektor W ojewódzkiej 
B ibliotek i Publicznej w  
Poznaniu

M inister Kultury  
i Sztuki

14. m gr Ew a P aw likow ska w icedyrektor Departa - 
m entu Pracy K ultural­
no-O św iatowej i B ib lio­
tek w  M inisterstw ie  
K ultury i Sztuki

M inister K ultury  
i Sztuki

15. m gr inż. W ojciech Piróg dyrektor Centralnego In­
stytutu  Inform acji N au- 
kow o-T echnicznej i  Eko­
nom icznej

(z urzędu)

16. m gr Teresa Polak kierow nik Resortowego  
Ośrodka Inform acji 
Technicznej i E konom i­
cznej w  M inisterstw ie  
Przem ysłu Ciężkiego

M inister Przem ysłu  
Ciężkiego

17. dr W itold Stankiew icz dyrektor B ibliotek i N a­
rodowej

(z urzędu)

18. doc. dr Stefan W eym an dyrektor B ib liotek i P ol­
skiej Akadem ii Nauk w  
Kórniku

Sekretarz N aukow y  
Polskiej Akadem ii 
Nauk

19. [mgr Franciszek Św ider| dyrektor Pedagogicznej 
B ib liotek i W ojewódzkiej 
w  R zeszowie

Zarząd Główny  
Związku N auczyciel­
stw a Polskiego

20. prof, dr Ryszard  
W roczyński

profesor U niw ersytetu  
W arszawskiego

K om isja do spraw  
Bibliotek Rady 
G łównej Szkolnictwa  
W yższego

21. Jan W oszczatyński •pracownik K om itetu N a­
uki i Techniki

Przewodniczący Komi­
tetu  Nauki i Techniki

22. m gr inż. Tadeusz  
Ż eligow ski

dyrektor Centralnej B i­
b lioteki Rolniczej

M inister Rolnictw a
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SEKCJE PAŃSTWOWEJ RADY BIBLIOTECZNEJ

I. S e k c j a  d o , s p r a w  z b i o r ó w  b i b l i o t e c z n y c h  
Przewodniczący — doc. dr Jan Baumgart.
Członkowie: mgr Emilia Białkowska, mgr Janina Cygańska, doc. dr Maria Dem­
bowska, dr Jadwiga Kołodziejska, doc. dr Stefan Weyman, Jan Woszczatyński.

II. S e k c j a  d o  s p r a w  i n f o r m a c j i ,  d o k u m e n t a c j i  i  b i b l i o g r a f i i  
Przewodniczący — mgr inż. Wojciech Piróg.
Członkowie: dr Stanisław  Badoń, mgr W alentyna Kiedrzyńska, prof, dr Sta­
nisław  Konopka, mgr Teresa Polak, dr Witold Stankiewicz, Jan W oszczatyński, 
m gr inż. Tadeusz Żeligowski.

III. S e k c j a  d o  s p r a w  u p o w s z e c h n i a n i a  c z y t e l n i c t w a  
Przewodniczący — mgr Franciszek Lozowski.
Członkowie: płk Leszek Adamów, mgr Juliusz Bernard, Antoni Dubiszewski, 
m gr Franciszek Świder.

IV. S e k c j a  d o  s p r a w  k s z t a ł c e n i a  i d o s k o n a l e n i a  k a d r  
Przewodniczący — mgr Emilia Białkowska.
Członkowie: dr Stanisław  Badoń, mgr Juliusz Bernard, prof, dr Karol Głombiow- 
ski, mgr Ewa Pawlikowska, mgr Franciszek Świder, doc. dr Stefan Weyman, 
prof, dr Ryszard Wroczyński.

BIBLIOTEKI W OCENIE PRACOWNIKÓW NAUKI -

„Biblioteka jako warsztat naukowy humanisty” — to tytuł referatu w ygło­
szonego przez prof, dra Henryka Markiewicza (teoretyka nauki o literaturze) 
na posiedzeniu plenarnym Wydziału Nauk Społecznych Polskiej Akademii Nauk 
w  dniu 25 X 1967 r . 1. Ze względu na to, że przedstawiciele świata nauki niezbyt 
często wypowiadają publicznie swoje opinie o działalności bibliotek, warto omówi-5 
tutaj zarówno sam referat jak i wypowiedzi w . dyskusji, w  której głos zabierali 
pracownicy naukowi placówek Wydziału I PAN oraz kierownicy bibliotek tych 
placówek.

Referent poruszył następujące zagadnienia (powołując się przy tym  na p i­
śm iennictwo bibliotekarskie polskie i zagraniczne):

1. Zaopatrzenie bibliotek, zwłaszcza w  piśmiennictwo zagraniczne, nie przed­
staw ia się zadowalająco wobec zbyt szcziupłych środków dewizowych. Szczególny 
niepokój budzi stałe ograniczanie środków na prenumeratę czasopism zagrani­
cznych.

Lepiej na ogół w ygląda sprawa gromadzenia bieżących publikacji krajowych,
1 tutaj jednak istnieją trudności w  kom pletowaniu wydawnictw uniwersyteckich
i  towarzystw  naukowych.

2. Badacze odczuwają bardzo dotkliw ie luki w  dawniejszych zasobach, przede 
w szystkim  w  zakresie czasopism. Istnieje także obawa, że proces niszczenia zbio­
rów, któremu nie można skutecznie przeciwdziałać ze względu na ograniczone 
m ożliwości prowadzenia prac konserwacyjnych w  bibliotekach, będzie powodował 
dalsze powiększanie się ubytków w  ich zbiorach.

> S p r a w o z d a n ia  z  P ra c  N a u k o w y c h  W y d z ia łu  N a u k , S p o łe c z n y c h  P A N .  R . U :  1968 z. 1 
s .  1—24.

P R Z E G L Ą D  B IB L IO T E C Z N Y  1969, 1
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3. Środkiem  zaradzenia tym  trudnościom  m oże być przede w szystkim  spec­
jalizacja i kooperacja bibliotek w  zakresie grom adzenia zbiorów, pozwalająca  
uniknąć zbędnego dublowania tych sam ych tytu łów  w  różnych bibliotekach. P o­
w in n y  pow stać centralne bib lioteki „przedm iotowe” specjalizujące się w  groma­
dzeniu księgozbiorów z zakresu określonych dziedzin. Rolę takich bibliotek  
m ogłyby pełnić b ib lioteki instytu tów  P A N  (tip. IBL, Instytutu Sztuki, Instytutu  
Filozofii i Socjologii, Zakładu Słow ianoznaw stw a).

4. Wobec istniejących luk, szczupłości zbiorów piśm iennictw a zagranicznego
i ich rozproszenia po różnych bibliotekach ważną rolę do spełnienia mają cen­
tralne katalogi prowadzone w  B ibliotece Narodowej, Są one jednak niekom pletne, 
nie obejm ują np. w szystk ich  zasobów bib liotek zakładowych szkół wyższych. 
N ie m a dotychczas centralnego katalogu książek polskich ani centralnego kata­
logu bibliotecznych zbiorów rękopiśm iennych. N ależy również żałować, że B iblio­
teka Narodowa zaniechała publikow ania bieżącego w ykazu nabytków  zagranicznych. 
A utor referatu stw ierdza, że „naw yk korzystania z usług katalogów  centralnych, 
je st stosunkow o słabo rozpow szechniony w śród pracow ników  naukowych, zw ła­
szcza m łodszych”.

5. System  udostępniania książek poprzez w ypożyczanie m iędzybiblioteczne, 
krajow e i m iędzynarodow e, n ie  funkcjonuje w  sposób zadowalający. Jak w ynika  
ze statystyk , praw ie połow a zam ów ień nie jest realizowana, sprowadzenie książki 
trw a zbyt długo. W ydaje się  przy tym , że naukow cy polscy w  niedostatecznym  
stopniu w ykorzystują m ożliw ości sprowadzenia potrzebnej im  literatury drogą w y ­
pożyczania m iędzynarodow ego.

6. M ikrofilm  stanow i w  w ie lu  przypadkach .jedyną m ożliw ość dostępu d o  
potrzebnych m ateriałów , jest jednak niezbyt w ygodny w  użytkowaniu, zw łaszcza  
dla hum anisty. N atom iast dobrą form ą udostępniania tekstów  są odbitki kserogra­
ficzne, jednakże niedostateczne zaopatrzenie bib liotek w  kserografy nie pozwala  
na szerokie upow szechnienie tego sposobu reprodukcji. „Tymczasem stwierdza  
referent — w  w ie lu  bib liotekach zagranicznych czyteln ik  m oże łatw o i szybko  
otrzym ać odbitkę kserograficzną potrzebnego artykułu, a naw et sam ją w ykonać”.

7. Życzenia naukow ców  pod adresem  bibliotek form ułuje prof. M arkiewicz  
w  następujących słow ach: „chodzi o to, by książkę m ożna było łatw o wyszukać,, 
szybko i przy m in im alnych form alnościach otrzym ać i w  w ygodnych w arunkach  
czytać”. Te ogólne postulaty przełożyć m ożna na konkretne propozycje: w  kata­
logach rzeczowych układać karty w  obrębie działów  nie w  porządku alfabetycz­
nym , lecz dftronologicznym, ukazującym  narastanie naukow ych opracowań danego  
tem atu; zapew nić w olny  dostęp do m agazynów  bibliotecznych, co jednak byłoby  
celow e tylko w tedy, gdyby m ożna było zastąpić form alny układ książek w edług  
bieżących sygnatur układem  system atycznym . Zdając sobie sprawę z trudności 
zrealizow ania tego  postulatu w  w arunkach notorycznego braku m iejsca w  m a­
gazynach, autor w ysu w a  dezyderat um ożliw ienia przynajm niej niektórym  kate­
goriom  czyteln ików  zw łaszcza bibliografom , w olnego dostępu do m agazynu czaso­
pism . N ależałoby też  um ożliw ić pracownikom  naukow ym  krótkoterm inowe w ypo­
życzanie do dom u roczników  czasopism.

Stwierdzając, że w  naszych bib liotekach czeka się na dostarczenie zam ówio­
nej książki m niej w ięcej 20 m inut w  bib liotece specjalnej, a godzinę w  bib lio­
tece un iw ersalnej, referent zdaje sobie sprawę, że „trudno żądać szybszego tempa  
w  obecnych w arunkach technicznych, gdy nasze biblioteki, naw et w ybudow ane po  
w ojnie, n ie m ają transporterów  i poczty pneum atycznej, nie m ów iąc juz o takich, 
now inkach technicznych, jak  bib liofony”.
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8. Wobec częstych faktów przetrzymywania przez w iele miesięcy, a nawet 
lat książek wypożyczonych przez naukowców, należałoby w  sposób bardziej 
rygorystyczny egzekwować obowiązujące przepisy wypożyczania, zwłaszcza gdy 
chodzi o książki zagraniczne, znajdujące się nieraz w  kraju w  jednym egzem­
plarzu.

W dyskusji nad referatem, w  (której zabierali głos prof.: T. M anteuffel. 
E. Szwankowski, K. Wyka, T. Kotarbiński, S. Rozmaryn, S. Starzyński, S. Za­
wadzki i S. Żółkiewski oraz kierownicy bibliotek: J. Rużyło-Stasiakowa (IBL), 
J. K rajew ski (Inst. Filozofii i Socjologii) i Z. Kempka (Inst. Historii Kultury 
Materialnej) podkreślano potrzebę wprowadzenia w  życie postulatu specjalizacji 
bibliotek i ich współpracy w  zakresie nabywania wydawnictw  zagranicznych, 
zwłaszcza czasopism; zwracano uwagę na niedostatecznie sprawnie funkcjonujące 
wypożyczanie międzybiblioteczne; wskazywano na potrzebę stworzenia precyzyj­
nego system u inform owania o tym, jakie nabytki znajdują się w  bibliotekach 
(prof. Starzyński). O katastrofalnej sytuacji lokalowej bibliotek m ów ił prof. Ko­
tarbiński: „Warszawa pięknie się rozbudowuje, powstają wysokościowce, naj­
rozm aitsze budynki, różne instytucje. A kiedy nadejdzie chwila zajęcia się opieką  
nad książką, opieką na w ielką skalę pod względęm  budowniczym, pod względem  
lokalowym ? Tego rodzaju potrzeby są bardzo duże”.

Maria D em bowska

ORGANIZACJA BIBLIOTEKARSTWA W WĘGIERSKIEJ 
REPUBLICE LUDOWEJ

Węgrzy mogą się pochwalić znacznymi osiągnięciami w  organizacji biblio­
tekarstwa. M inisterstwo Kultury, które ma w  swojej gestii również oświatę
i szkolnictwo wyższe, kieruje działalnością bibliotek i ośrodków dokumentacji 
przy pomocy Rady do Spraw Bibliotek i Dokumentacji. Rada posiada 3 sekcje: 
1) bibliotek publicznych, 2) bibliotek naukowych i specjalnych, 3) dokumentacji. 
Rada korzysta w  swych pracach z pomocy Biblioteki Narodowej im. Szechenyi’ego, 
w  której istnieje Dział Bibliotekoznawstwa i Metodologii, mający również 3 sekcje 
odpowiadające zakresem kom petencji sekcjom Rady. Materiały opracowane 
w  Dziale Bibliotekoznawstwa i M etodologii Biblioteki Narodowej stanowią pod­
staw ę dla przygotowywania opinii przez Radę do Spraw Bibliotek i Dokumentacji 
przy M inisterstwie Kultury. Objęcie kompetencjami Rady zarówno spraw biblio­
tek jak i działalności dokum entacyjno-inform acyjnej stanowi przykład racjonal­
nego rozwiązania problemu „ogólnokrajowego systemu informacji .

W łaściwy model organizacyjny zrealizowano również w  sieci bibliotek W ę­
gierskiej Akadem ii Nauk. Centralna Biblioteka Akademii sprawuje opiekę m e­
todyczną nad bibliotekam i 45 placów ek WAN, uwzględniając również ich 
działalność dokumentacyjno-inform acyjną. Przykładem uprawnień Biblioteki Cen­
tralnej jest m. in. wyrażanie opinii o kandydatach na stanowiska kierowników  
bibliotek instytutowych i w  praktyce opinie te są brane pod uwagę przez kie­
row nictw a placówek. Innym  przykładem jest opiniowanie przez Bibliotekę Cen­
tralną planów now ych pomieszczeń bibliotecznych w  placówkach Akademii. Po­
zytywna opinia B iblioteki Centralnej jest warunkiem otrzymania przez zaintere­
sowana placówkę funduszów na budowę lokalu bibliotecznego.

M. D.

P R Z E G L Ą D  B IB L IO T E C Z N Y  1969, 1
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KONFERENCJA NAUKOWA 
INSTYTUTU BADAN LITERACKICH PAN mt, „ZAKRES I METODY 

DOKUMENTACJI HISTORYCZNOLITERACKIEJ”
(Poznań, 28—30 listopada 1968 r.)

K onferencja m iała  charakter ogólnopolski; w zięło w  niej ud?iał 130 osób. B yli 
to: pracow nicy IBL, Instytutu  Bibliograficznego, instytutów  hum anistycznych PAN, 
katedr un iw ersyteckich historii literatury i bibliotekoznaw stw a, pracownicy w yż­
szych  szkół pedagogicznych, b ib liotek sam odzielnych PA N , bibliotek un iw ersytec­
k ich , przedstaw iciele tow arzystw  naukow ych i w ydaw nictw , Radia i Związku Litera­
tów  Polskich oraz przedstaw iciel U stavu S lovenskej Literatury w  Bratysławie.

W ygłoszono 17 referatów  o bardzo zróżnicowanej problem atyce, 11 referatów  
opracow ali pracow nicy IBL. Oto one, podane w  kolejności wygłaszania: * mgr Kor­
nel Szym anow ski —  „Polska B ibliografia L iteracka”, dr Jadwiga Czachowska —  
„ Słow niki pisarzy w spółczesnych” , *dr E lżbieta A leksandrowska — „Historyczno­
literackie kom pendia b io-bibliograficzne z zakresu staropolszczyzny i O św iecenia”,
* prof, dr A lodia G ryczow a —  „Drukarze dawnej Polsk i”, m gr W ładysław K oro- 
ta j —  „Z problem atyki b ib liografii gatunku literackiego (dramat staropolski)”,
* dr Jadw iga R udnicka —  „B ibliografia pow ieści”, * dr Barbara W inklowa — „Mo­
nografie b ib liograficzne”, * dr K sen ia  K ostenicz —  „Kalendaria życia i twórczości 
pisarzy”, dr Janusz Stradecki —  „Kronika grupy literackiej”, * mgr M aria K. Ma­
cie jew sk a  —  „Polska b ib liografia teatralna w  okresie pow ojennym ”, * d'r Zbigniew  
W ilski —  „Z dośw iadczeń pracy nad Słow nikiem  biograficznym  teatru pol­
sk ieg o ”, *d r  Jerzy Got —  „Repertuary”, doc. dr Z bigniew  R aszew ski i  dr Jerzy  
Tim oszew icz —  „Partytura krytyczna (dokum entacja przedstawienia teatralnego)”,
* m gr M aria B rykalska —  „B ibliografie zaw artości czasopism literackich typu  
m onograficznego”, doc. dr Edm und Jankow ski —  „Słow nik pseudonim ów ”, dr Ja­
nusz S ław iń sk i —  „Problem y literaturoznaw czej term inologii”.

W  zagajeniu przew odniczący obradom dyrektor IBL, prof. dr K. W yka po- 
w iedza!, że jest to p ierw sza tego rodzaju konferencja w  Polsce Ludowej. Wiąże 
s ię  ona z zaaw ansow anym  etapem  prac dokum entacyjnych, z potrzebą w ym iany  
m yśli i podsum ow ania osiągniętych w ynik ów  oraz w ytyczenia w spólnych zadań  
n a  przyszłość w  taik n iezw yk le  w a ln ej dziedzinie pracy naukow ej, jaką jest 
dokum entacja h istorycznoliteracka. W spom niał także, że konferencja w iąże się  
z  X X -lec iem  p ow stan ia  Pracow ni Bibliograficznej IBL w  Poznaniu a także 
z X X -lec iem  pow stania Pracow ni B ib liografii Staropolskiej IBL w  Warszawie.

Celem  pierw szego referatu pt. „Polska Bibliografia L iteracka” m gra K. Szym a­
now skiego było przedstaw ien ie dw udziestoletn ich dziejów  tej bibliografii, jej re­
cep cji i ew olucji układu i m etody, w reszcie próba porównania z analogicznym i 
pracam i zagranicznym i. A utor potraktow ał najobszerniej te problem y, których  
w ła śc iw e  rozw iązanie rzutuje n a  dalszy rozwój publikacji. Reflerent uznał fakt 
założenia w  1948 r. Pracow ni B ibliografii Bieżącej w  Poznaniu przez Instytut 
B adań  L iterackich za przejaw zrozum ienia Instytutu dla naukowej przydatności 
publikacji, które w  tej pracow ni m iały  być przygotowane. Podjęcie prac nad  
rocznikam i PBL było kontynuacją praw ie półw iekow ych starań kierow nika Pra­
cow n i prof. Stefana W ierczyńskiego. W  ciągu 20 la t istnienia Pracowni opracowano

♦ R e f e r a t y  o z n a c z o n e  g w ia z d k a m i  b y ł y  p o w ie lo n e  i  d o s t a r c z o n e  u c z e s tn ik o m  k o n f e r e n c j i .  
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20 roczników PBL, a praca nad zaległym i rocznikami 1952—1955 jest poważnie 
zaawansowana. Omawiając recepcję PBL autor referatu stwierdził, że wprawdzie 
praca ta w yw ołała spory oddźwięk krytyki, ale wśród krytyków PBL brak było 
teoretyków  i historyków literatury, którzy mogliby zwrócić uwagę na możliwości 
pewnych ulepszeń. Referent poruszył sprawę zauważonego przez krytykę dyle­
m atu między koncepcją szybkiego podręcznego informatora a koncepcją bibliografii 
wyczerpującej, ale ukazującej się ze znacznym opóźnieniem, stwierdzając, że 
przyśpieszenie tempa prac nad PBL byłoby zjawiskiem pożądanym i skrócenie 
cyklu produkcyjnego do 2,5 lat byłoby poważnym osiągnięciem, ale i w tedy PBL  
nie byłaby „szybkim informatorem”. Kolejnym  zagadnieniem, jakim  zajął się 
referent, była sprawa układu PBL, która początkowo miała podział na teksty
i opracowania. Dopiero od 1956 r. PBL ma układ alfabetyczny i nazwiskowy, 
później zmieniany jeszcze w  wielu szczegółach. W latach późniejszych nastąpiły 
zmiany w  metodzie opisu bibliograficznego, spowodowane względami oszczędno­
ściowym i. Referując sprawę selekcji m ateriału mgr Szymanowski powiedział, że 
PBL rejestruje materiały dotyczące nawet homines unius versus. Dotyczy to tylko 
tekstów, jako podstawowej bazy nauki o literaturze. W stosunku do opracowań 
stosuje się  w  PBL ostrzejsze kryteria i duża część artykułów z prasy codziennej 
pozostaje w  kartotece. Innym omówionym w  referacie problemem było zagadnienie 
skrótów tytułów  czasopism. Po skrupulatnym rozważeniu sprawy wprowadzono 
w  PBL od rocznika 1960/61 skróty bardziej oszczędne, niż to przewidują normy. 
Z kolei rocznik 1966 objął swoim zasięgiem  obok dokumentów piśmienniczych 
dokum enty oglądowe i słuchowe.

Następny referat pt. „Słowniki pisarzy współczesnych” wygłosiła dr J. Cza- 
chowska. Po scharakteryzowaniu różnych typów istniejących na świecie inform a­
torów poświęconych pisarzom X X  wieku i omówieniu polskich informatorów  
bio-bibliograficznych, zatrzymała się autorka nad opracowanym w  IBL w  latach 
1963—1966 Słow nikiem  w spółczesnych pisarzy polskich, zastanawiając się nad 
problemami metodycznym i kom pendiów bio-bibliograficznych, które mają służyć 
pomocą w  studiach nad literaturą współczesną. Podstawę do rozważań stanowiły  
oprócz Słow nika  kompendium Russkie sovetsk ie  p isateli prozaiki oraz dzieło  
H. Talwarta i J. P lace’a Bibliographie des auteurs modernes de langue franęaise. 
stw ierdziw szy, że w e w szystkich tych kompendiach hasła osobowe, ułożone alfa­
betycznie, składają się: z biogramu, bibliografii podmiotowej i bibliografii przed­
m iotowej, przeanalizowała je  dr «J. Czachowska bairdzo szczegółowo. Zauważyła, że 
pytania postawione Słow nikow i były pytaniam i o rozwój twórczości pisarza i dzieje 
poszczególnych utworów; stąd odmienny zakres informacji niż w porównywalnych  
zagranicznych informatorach, inny układ bibliografii i zasady opisu. W dążeniu 
do pełnego ukazania dorobku pisarzy wprowadzono w  Słowniku  informacje o pra­
cach nieopublikowanych, a nawet o zaginionych rękopisach. Słow nik  jest nasta­
w iony na służenie specjalistom: historykom i krytykom literatury polskiej. Szeroki 
dobór haseł, uwzględnienie twórców wszystkich rodzajów literackich i badaczy 
nauki o literaturze da szerszy obraz literatury X X  wieku. W ypowiedź swą dr Cza­
chowska zakończyła postulatem  kontynuowania Słow nika  w  kształcie dotychcza­
sowym .

Innemu wielkiem u przedsięwzięciu IBL był poświęcony referat dr E. Aleksan­
drowskiej pt. „Historycznoliterackie kompendia bio-bibliograficzne z zakresu 
staropolszczyzny i  Oświecenia” (przedstawiony przez doc. tfra Z. Golińskiego w  za­
stępstw ie nieobecnej autorki). Referat dał bogate i w nik liw e omówienie kompen­
diów  bio-bibliograficznych, pokazujące lin ię ich rozwoju, kształtowania się  ich
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zakresów  oraz form i m etod. Sporo m iejsca zajęło zreferow anie kolejnych wydań  
L itera tu ry  p o lsk ie j  G. K orbuta, której koncepcję, jak isądizi autorska, K orbut oparł 
na n iem ieckiej bio-bibliografii historyczno-literackiej K. Goedekego. Tak jak Goe- 
deke, Korbut dążył do objęcia m aksym alnie pełnego kręgu pisarskiego na tle  
ogólnokulturalnym , daw ał skom plikow any układ chronologiczno-system atyczny, 
podobny rozkład m ateriałów  w  poszczególnych hasłach osobowych i ogólnych oraz 
szereg podobnych rozwiązań form alnych, stosow ał skrótow y i n ieprecyzyjny zapis 
bibliograficzny.

W 1950 r. podjęto pracę nad B ibliografią  lite ra tu ry  po lsk ie j, tzw. N o w ym  
K o rb u tem , k tóra w  tom ach staropolskich i ośw ieceniow ych przerodziła s ię  w  dzieło  
jakościow o nowe, pow stałe z inspiracji i w zoru kom pendium  Korbuta oraz na 
jego bazie m ateriałow ej. Skodyfikow ano stan badań z zakresu literatury, rozu­
m ianej jako część zjaw isk  społecznych. D latego w  N ow ym  K orbu cie  znalazły  
się  obok zagadnień literackich także zagadnienia dotyczące ogólnej kultury okre­
sów , nie tylko polskiej, a nadto teatru, nauki, szkolnictwa, drukarstwa itd. 
Zam iast przygodnej inform acji bibliograficznej (jak u Korbuta) starano się o ca­
łościow e przedstaw ienie problem ów: w  hasłach ogólnych —  w  form ie w yłączn ie  
bibliograficznego zestaw ienia, w  hasłach rzeczowych —  w  form ie w ykazu biblio­
graficznego poprzedzonego artykułem  inform acyjnym . Zastosowano alfabetyczny  
układ haseł autorskich. P rezentację pisarzy (poprzez życiorys, bibliografię podmio­
tow ą i bib liografię przedm iotową) N o w y K o rb u t  wyposaża w  nowe treści i form y. 
Pod koniec sw ojego interesującego w yw odu autorka stw ierdziła, że N ow y K o rb u t  
pow inien stać się podstaw ą do podjęcia pogłębionych, bardziej nowoczesnych  
m onografii b ib liograficznych poszczególnych okresów  i poinform owała, że w  opar­
c iu  o N ow ego K o rb u ta  p lan uje się  w  IBL w ydaw nictw o bardziej popularne —  
trzytom ow y słow nik  pisarzy polskich, zw any roboczo „Małym Korbutem ”.

K om unikat o rejestrach staropolskich literariów  rękopiśm iennych od XVI 
do X V III w ieku  w ygłosiła  dr I. M adeyska. W ypowiedź jej była wsparta powieloną  
instrukcją do rejestru, w  której b y ł podany zakres rzeczowy i rozważania m eto­
dyczne. Prace nad rejestram i prowadzi w  IBL sam a autorka referatu i opracowała  
już 10 000 kart.

Po przejęciu przew odnictw a obrad doc. dr J. Korpała w  swoim  w ystąpieniu  
przypom niał, że sesja  obecna odbyw a się  niem al w  sto lat po objęciu przez K. Est­
reichera B ibliotek i Jagiellońskiej i rozpoczęciu przez niego druku B ibliografii 
P o lsk ie j. Na tym  tle  rysu je  się  dorobek IBL, który jest w  porównaniu z podjętą  
przed stu  laty chałupniczą pracą w szechstronny i n iesłychanie im ponujący. T e  
daty w skazują na przem iany dokonujące się  w  tej dziedzinie pracy naukowej.

W referacie o drukarzach dawnej P olsk i prof, dr A. Gryczowa stw ierdziła, 
że w ydaw nictw o IBL pod tytu łem  D rukarze daw n ej P o lsk i niepodobne jest do 
zagranicznych słow ników  typografów . Autorka podzieliła znane sobie słow niki 
drukarzy na dw ie grupy: p ierw sza zbiera m ateriały życiorysow e do historii dru­
karstw a, uw zględniając prócz drukarzy w ydaw ców , n i e k i e d y  księgarzy, druga 
grupa, m niej liczna, reprezentuje przede w szystk im  bib liografię produkcji w y ­
daw niczej określonego terenu i czasu, którą uzupełnia biogram  w ydaw cy lu b  
typografa. N astępnie referentka om ów iła przykładowo zagraniczne słow niki dru­
k arstw a i na ich tle  scharakteryzow ała w ydaw nictw o D rukarze daw n ej P olski, 
dostarczające historykom  książki i badaczom  literatury staropolskiej opracowań
o działalności naszych daw nych oficyn , przesuw ając punkt ciężkości na artyku ły
o charakterze m onograficznym . W ydaw nictwo to obejm uje cały historyczny obszar  
P olsk i w  okresie od X V  do końca X V III w ieku.
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Referat mgra W. Korotaja pt. „Z problematyki bibliografii gatunku literackiego 
(dramat staropolski)” przyniósł zarys problematyki bibliografii dramatu. Biblio­
grafia ta ma objąć wszystkie przekazy utworów dramatycznych w  języku polskim
i łacińskim , powielone rękopiśmiennie lub drukiem i wydane na obszarze Rzeczy­
pospolitej do chwili powstania sceny narodowej (1765 r.). Prócz tego w  bibliografii 
zna'jdują się zespoły poloników zagranicznych. Następnie referent omówił rozwią­
zania metodyczne tej pracy.

Dr J. Rudnicka w  referacie pt. „Bibliografia powieści”, po omówieniu zna­
nego sobie dorobku światowego i polskiego w  zakresie tego gatunku literackiego, 
zajęła się ostatnią pracą bibliograficzną sporządzoną przez siebie, pt. Bibliografia  
pow ieści polskiej 1601—1800 (wyd. 1964). Uwagi swe dr Rudnicka zakończyła 
postulatem  zespołowego sporządzenia bibliografii powieści polskiej od początków  
do końca XVI w . Wiek X IX  i pierwsza połowa X X  w. nie ma żadnej bibliografii 
pow ieści polskiej. Przydałyby się przynajmniej rejestry. Byłoby też ideałem  
stworzenie informatora podobnego do niemieckiego Romanfuhrer, w  którym można 
by znaleźć streszczenie fabuły, główne m otywy akcji itd.

Następny dzień obrad przyniósł referaty o młodszych dziedzinach dokumentacji 
literackiej i  zaczął się referatem dr B. W inklowej pt. „Monografie bibliograficzne”. 
Autorka stwierdziła, że monografia bibliograficzna w  system ie podziałów biblio­
grafii nie ma wyodrębnionego miejsca i stanowi pewien typ bibliografii osobowej. 
Rozważyła różnice między bibliografią osobową a monografią bibliograficzną, 
głów nie na bazie wydanych przez IBL monografii bibliograficznych. Zdaniem re­
ferentki problemem zasadniczym dla monografii bibliograficznej, odróżniającym  
ją od tradycyjnej bibliografii, są dodatkowe informacje, tz/w. adnotacje treściowe
i analityczne oraz uwagi dotyczące recepcji twórczości. Kompendia te z reguły 
mają zasięg materiałowy rozszerzony o rękopisy, anonimy i prace zaginione, ale 
każdy rodzaj twórczości wym aga odmiennych metod opracowania monografii 
bibliograficznej i uwzględnienia innych materiałów wzbogacających wiedzę o ba­
danym przedmiocie.

Skrót referatu dr K. Kostenicz, pt. „Kalendaria życia i twórczości pisarzy” 
dał teoretyczne, nowe na gruncie polskim ujęcie tego rodzaju kompendiów, jakimi 
są kalendaria, mające stać się dla przyszłych badaczy warsztatem faktograficznym
i źródłowym. Tekst kalendarium jest zbiorem jednostek — zapisów, z których 
każdy dotyczy określonego, datowanego wydarzenia z .życia lub twórczości pi­
sarza, czasem wydarzenia zachodzącego w  jego środowisku. Zasadę porząd­
kowania zapisów w  tym  zbiorze stanowi następstwo wydarzeń w  czasie. W skład 
zapisu wchodzą co najmniej trzy elementy: data, zwięźle sformułowana informacja
o wydarzeniu i adres bibliograficzny tych danych (źródło). Zestaw ten rozrastał 
się w  miarę ewolucji kalendariów. Kalendaria mogą być kalendariami minimum, 
kalendariam i poszerzonymi lub kalendariami bogatymi, ale wszystkie muszą być 
oparte o dobrą znajomość epoki i um iejętność interpretacji dokumentów. Kalen­
daria powinny b y ć  dostosowane d o  potrzeb i proporcjonalne do rangi pisarza. 
Z drugiej strony muszą się liczyć z zainteresowaniam i i potrzebami odbiorcy. 
Zasadą tych kom pendiów jest całkowita sprawdzalność danych. Kalendaria pol­
skie, już w  całości lub częściowo opublikowane, demonstrują praktyczne zasto­
sowanie powyższych kryteriów. Sporo miejsca w  swej interesującej wypowiedzi 
poświęciła referentka omówieniu powstałych w  Polsce kalendariów, które podzie­
liła  na analityczne (kalendaria w łaściwe) i syntetyzujące (w dwóch odmianach).

Z kolei nastąpił reiferał dra J. Stradeokiego pt. „Kronika grupy literackiej”. 
R eferent zaczął od konstatacji, że brak dla tego rodzaju kompendiów opracowań
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teoretycznych i praktycznych. G łów nym  problem em , jaki w ybija ł się w  jego  
w ystąpieniu , było prześw iadczenie, że istn ieje ścisły zw iązek m iędzy dokum entacją  
a teoretycznym i założeniam i dyscypliny, której ma ta dokum entacja służyć. Na 
przykładzie projektowanej kroniki Skam andra ukazał on w szystk ie trudności 
m etodologiczne, jakie nasuw ają się przy opracowaniu tego rodzaju kompendium.

W zagadnienia dokum entacji w  zakresie teatrologii wprow adziły słuchńczy  
następne referaty. I tak mgr M. K. M aciejew ska w  swoim  w ystąpieniu  pt. „Pol­
ska bibliografia teatralna w  okresie pow ojennym ” om ów iła podobieństwa i różnice 
m iędzy bibliografią literatury pięknej a bibliografiam i teatralnym i. Pokazała, jak  
zm ieniał się  przedm ot badań teatrologii, jak  przebiegał rozwój m etodologiczny  
tej dziedziny i  jak to  rzutow ało n a  rozw ój bib liografii teatralnej w  Polsce. W ysunęła  
na przyszłość szereg postulatów , jak  np. w ydanie gotow ych lub sporządzenie 
dalszych prac z dziedziny bib liografii zaw artości najważniejszych czasopism  teat­
ralnych, przejrzenie w ażniejszych  czasopism  ogólnych z punktu w idzenia teatra- 
liów , a  w  zakresie bib liografii b ieżącej —  kontynuację rozipoczętych prac, które  
w ym agają w spółpracy bib liografów  literatury i teatru (przy uśw iadom ieniu sobie 
odm ienności zadań).

W referacie dra Z. W ilskiego, pt. „Z doświadczeń pracy nad Słow nikiem  bio­
graficznym  teatru po lsk iego”, doszły do głosu problem y m etodologiczne takiego  
kom pendium  teatralnego, które n ie m iało w zorów  w  polskiej literaturze naukowej. 
W ym agało to najp ierw  opracowania podstaw  m etodologicznych S łow nika . W in­
strukcji roboczej Instytutu  Sztuki P A N  m usiano określić zakresy tej pracy: 
czasow y, terytorialny, osobow y („zawodowości”). Przyjęto zasadę kom pletności, 
gdyż S łow n ik  m a dać m ożliw ie pełny przegląd ludzi, którzy w n ieśli swój w kład  
w  dzieje polskiego teatru.

O dużym  dziale prac m ateriałow ych z zakresu h istorii teatru, które mają 
postać system atycznych spisów  pew nych wydarzeń, m ów ił w  sw oim  referacie 
pt. „Repertuary” dr J. Got. Odm ienność przedm iotu lub zakresu, rozmiary, dobór 
elem entów  opisu i różnice w  m etodzie opracowania sk łoniły  go do om ówienia  
kolejno trzech odm ian repertuaru. Są to: a) repertuar teatru lub teatrów, b) re­
pertuar utworu dram atycznego lub grupy tych utw orów  (autorski), c) repertuar 
aktora lub reżysera.

W dw ugłosie pt. „Partytura krytyczna (Dokum entacja przedstawienia teatral­
nego)” doc. dr Z. R aszew sk i i dr J. T im oszewicz om ów ili w  interesujący sposób  
zagadnienia, których opracowań n ie  było na gruncie polskim  i w prow adzili słucha­
czy w  problem y m etodologiczne tego rodzaju prac.

Trzeci dzień konferencji rozpoczął się bardzo o b s z e r n y m  referatem  mgr M. B ry- 
kalskiej pt. „B ibliografie zaw artości czasopism  literackich typu m onograficznego”. 
Po przedstaw ieniu h istorycznego zarysu retrospektyw nych bibliografii zawartości 
czasopism  autorka om ów iła rozwój prac tego rodzaju w  okresie powojennym , 
który cechow ał w zrost ilościow y i jakościow y w ym ienionych prac. B yło to głów nie  
w ynik iem  podjęcia tych  prac przez IBL. Mgr B rykalska w spom niała także o pra­
cach nieopublikow anych. W zakończeniu w ysu nęła  szereg postu latów  dotyczących  
planów  na przyszłość, jak  i szereg postu latów  m etodologicznych.

Doc. dr E. Jank ow ski w yg łosił streszczenie swojej pracy pt. „Słownik pseudo­
n im ów ”. Po w stęp nych  uw agach na tem at pow szechności pseudonim ów w  życiu  
społecznym  i konieczności badania tego problem u przez w szechstronnie przygo­
tow anych  specjalistów , naszkicow ał w  najogólniejszych zarysach historię zagad­
nienia poczynając od starożytnego Egiptu. N astępnie referent określił różnorakie 
przyczyny, które skłaniają  autorów  do uciekania się do pseudonim ów i wskazał,
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jak w  poszczególnych okresach kształtowały się odmienne gusty pseudonimowania. 
Zauważył, że pseudonim nie zawsze służy do ukrycia autora. To spostrzeżenie 
wzm acniało przyjętą przez referenta za J. Ormisem definicję pseudonimu, mówią­
cą, że pseudonimem literackim jest każde oznaczenie autorstwa jakiejkolwiek  
pracy literackiej w  sposób różniący się od aletonimu, tj. imienia i nazwiska 
obowiązującego w  cywilnym  życiu autora. Po omówieniu rozwoju i doskonalenia 
się m etod pracy z zakresu pseudonimografii, referent zatrzymał się dłużej nad 
Słow nikiem  pseudonim ów i krypton im ów  pisarzy polskich  A. Bara. Wykazał 
wady m etody tego pierwszego na gruncie polskim naukowo opracowanego słow­
nika i doszedł do wniosku, że korzystając z dorobku polskiej i światowej pseudo­
nim ografii należy opracować nowy słownik pseudonimów pisarzy polskich, wyko­
nany zespołowo. Zakomunikował, że prace wstępne nad trzyczęściowym słownikiem
0 charakterze podręcznikowym są rozpoczęte w  IBL. Swój interesujący wywód  
referent zakończył apelem o nadsyłanie wszelkiego rodzaju informacji dotyczących 
pseudonimów.

Ostatni referat pt. „Problemy literaturoznawczej terminologii” wygłosił dr 
J. Sławiński. Uwagi te powstały na m arginesie prac nad Słow nikiem  literackim .

W  dyskusji nad referatami, w  której zabrały głos 32 osoby, padło w iele inte­
resujących propozycji, uzupełnień i stwierdzeń. Podkreślano wysokie kompetencje 
autorów i instruktywność referatów oraz to, że stworzono w  Instytucie Badań 
Literackich PAN organizacyjne podstawy do zrealizowania wysuwanego przez 
współczesną naukę o literaturze postulatu oparcia badań na pewnym gruncie 
zbadanego sumiennie materiału. Zauważono także, iż odwrotnie niż w  naukach 
ścisłych, dokumentacja w  naukach społecznych nie starzeje się i że niektóre 
opracowania będą zawsze dla badacza aktualne. Postulowano, aby instytucje 
wydawnicze skróciły okres produkcyjny prac bibliograficznych. Brak miejsca  
nie pozwala na szersze om ówienie problemów poruszonych przez dyskutantów, 
ograniczę się  do przytoczenia kilku wystąpień. I tak dr E. Rabowicz (WSP-Gdańsk) 
om ówił sprawę monografii bibliograficznej druków poezji ulotnej z II połowy 
XVIII w., nad którą w łaśnie pracuje; dr Z. Jastrzębski (UMCS Lublin) upomniał 
się o bibliografię druków z okresu okupacji i postulował przyjęcie przez IBL 
roli koordynatora w  badaniach nad dziejami ruchu wydawniczego i księgarskiego  
w  X IX  w ., prowadzonych w  różnych ośrodkach naukowych. Wśród spraw zwią­
zanych z dziejami drukarstwa doc. dr Wł. Chojnacki (Instytut Historii PAN) 
poinformował, że w  przyszłym roku ukaże się jego bibliografia druków zwartych 
konspiracyjnych z okresu okupacji. Dr R. Loth (IBL) poinformował o wykonaniu 
w  IBL pracy pt. K ronika życia  literack iego . w  latach 1944—1963. Doc. dr J. Ma­
ciejew ski (Uniw. Poznański) przeciwstawił się  zbyt daleko posuniętej selekcji przy 
opracowywaniu prac dokumentacyjnych. W swoim  wystąpieniu doc. M. Dem­
bowska stwierdziła m. in., ż e ' referaty prezentowały szeroką i bogatą tematykę
1 że w ysuw ano do dyskusji w iele problemów i rozwiązań metodologicznych. 
Podkreśliła ogrom dokonanego w  IBL dzieła w  zakresie prac dokumentacyjnych, 
które służą szerokim kręgom użytkowników. Zauważyła, że w ykształcił się war­
sztat metodologiczny w  zakresie dokumentacji nauk społecznych, który ulega 
stałem u wzbogaceniu i  doskonaleniu. Doc. Dembowska zakończyła swój wywód  
dwoma wnioskami: pierwszy dotyczył potrzeby stworzenia, w  drodze porozumienia 
IBL (jako najbardziej zaawansowanego w  pracach dokumentacyjnych) z Instytu­
tem  Bibliograficznym, stałej platformy wym iany m yśli i  doświadczeń (np. w  formie 
konwersatorium) w  zakresie problem atyki dokumentacji w  naukach społecznych, 
drugi wniosek postulował opublikowanie referatów z konferencji, ponieważ w nio­
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s ły  one pow ażny w kład w  rozwój teorii i m etodyki dokum entacji nauk społecznych.
W głosie dyskusyjnym  m gra H. Saw oniaka padło w ie le  interesujących stw ier­

dzeń m. in. na tem at rozszerzenia się pola zainteresow ań bibliografii oraz tworzenia  
s ię  now ych form  prac dokum entacyjnych. Poparł on także w  im ieniu Instytutu  
Bibliograficznego propozycję doc. Dem bowskiej w  sprawie zorganizowania kon­
w ersatoriów  dokum entacyjnych i bardzo pozytyw nie ocenił dw udziestoletni dorobek 
IBL w  zakresie dokum entacji. W yraził także pogląd, że celow e byłoby opublikowanie 
m ateriałów  z konferencji, poniew aż m ogłyby m ieć one duże znaczenie dla w szyst­
kich działów  nauk społecznych.

W zakończeniu obrad doc. dr Zb. G óliński (wicedyrektor IBL), przewodni­
czący ostatniego posiedzenia, zapew nił, że w nioski z dyskusji będą w  niedługim  
czasie zrealizow ane i że IBL naw iąże .współpracę z Instytutem  Bibliograficznym .

E dw ard R uziew icz

MIĘDZYNARODOWE KOLOKWIUM nt. INFORMACJI 
TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ W KOLEJNICTWIE

(Paryż, 11—13 grudnia 1968 r.)
M iędzynarodowe K olokw ium  było zorganizowane przez Union Internationale  

des Chem ins de Fer (M iędzynarodowy Zw iązek K olejow y).
W zięło w  nim  udział około 100 fachow ców  reprezentujących zarówno pracow ­

n ików  służby inform acji jak i użytkow ników  inform acji z 25 zarządów kolejow ych  
(w  tej liczbie przed staw iciele ZSRR, U SA  i Japonii) oraz szeregu organizacji m ię­
dzynarodowych interesujących  się tym i zagadnieniam i, jak: UNESCO, FID, AICCF 
(M iędzynarodowe Stow arzyszenie K ongresów  K olejow ych), CEMT (Europejska 
K onferencja M inistrów  Transportu), OSŻD (Organizacja W spółpracy Kolei), 
CIPCE (Centrala Inform acji i Publikacji K olei Europejskich), OCDE (Organizacja 
K ooperacji i Rozwoju Ekonom icznego) itd., jak również organizacji narodowych, 
jak W INITI, AAR (Stow arzyszenie K olei A m erykańskich). UNESCO reprezentow ał 
doc. A. W ysocki. Z ram ienia  Polsk i udział w zięli przedstaw iciele PKP: dyr. Leon 
S tankiew icz i dyr. Edward Assbury.

Przewodniczył na K olokw ium  de Bruin, dyr. generalny kolei holenderskich.
Program  K olokw ium  obejm ował: w  dniu 11 grudnia —  przem ów ienia inaugu­

racyjne de Bruina, przew odniczącego K olokwium , prof. H. A m tza, w iceprzew od­
niczącego FID, oraz L. Arm anda, sekretarza generalnego UIC. N astępnie zapoznano 
uczestn ików  spotkania z tezam i i przeprowadzono dyskusję nad referatem  nt.: 
„Zapotrzebowanie na inform ację w  zarządach kolejow ych: różne poziomy infor­
m acji”. Obrady w  dniu 12 grudnia sprow adziły s ię  do zapoznania z tezam i
i dyskusji nt. 1) „Problem y językow e i term inologiczne inform acji: leksykologia, 
tłum aczenia, w sp ólne język i pom ocnicze, k lasyfik acja”, oraz 2) „Techniki doku­
m entacyjne: a) przechow yw anie zbiorów, m ikrokarty, reprodukcje, b) autom aty­
zacja”. W dniu 13 grudnia om ówiono tezy i przeprowadzono dyskusję nad ostatnim , 
czw artym  z kolei, a  zarazem najw ażniejszym  referatem  nt. „Problem y organi­
zacyjne inform acji na szczeblu przedsiębiorstw a i współpraca międzynarodowa: 
centralizacja czy decentralizacja, struktura i pow iązania (łączność)”.

Zarówno referaty  jak  i uzupełn iające w ypow iedzi referentów  w yw ołały  oży­
w ioną —  niekiedy n a w et bardzo gorącą —  dyskusję. Stwierdzono zasadnicze zna­
czen ie  problem u inform acji technicznej i ekonom icznej dla kadr kierow niczych  
różnych szczebli w  kolejn ictw ie .
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Przeprowadzoną w  niektórych zarządach kolejowych ankietyzacja umożliwiła 
przeanalizowanie zapotrzebowania na informację zarówno w  środowisku admini­
stracyjnym  (dla personelu kierowniczego) jak i  wśród inżynierów i naukowców  
{dla celów  szkoleniowych). We wszystkich przypadkach należy oczekiwać poważ­
nego zwiększenia wykorzystywania materiałów informacyjnych przy jednoczesnym  
usprawnieniu koordynacji pracy centralnych ośrodków w  zarządach, jak również 
ściślejszym  współdziałaniu ośrodków z odbiorcami informacji: nawiązywany dia­
log z użytkownikami powiększa systematycznie dopływ informacji dostosowany 
do profilu zainteresowań i potrzeb zawodowych odbiorcy.

Stosowanie nowoczesnych technik dokumentacyjnych w skali międzynarodowej 
wym aga rozwiązania pewnych problemów językowych i terminologicznych.

Obecnie zarysowują się dalsze poważne perspektywy w  dziedzinie techniki 
dokumentacji. Za pomocą mikrofotografii można sprowadzić zawartość biblioteki 
do niewielkiej kartoteki. Komputer (ordynator) pozwala na uzyskanie informacji 
(dokumentów) na określony temat nawet' z odległego ośrodka. Najnowocześniejsze 
urządzenia dokumentacyjne są wprawdzie kosztowne, ale ich koszt przy um iejętnie 
zaplanowanej pracy znajdzie pełne pokrycie w  zabezpieczeniu potrzeb informa­
cyjnych przedsiębiorstwa.

Współpraca zarządów kolejowych w  dziedzinie komunikacji datuje się od 
niespełna dwudziestu lat. Stwierdzić należy, że nadeszła odpowiednia chwila do 
przeanalizowania dotychczas stosowanych form i metod działania. Z przeprowa­
dzonej analizy wynika, że zachodzi potrzeba znacznego poszerzenia zakresu a za­
razem uściślenia współpracy pomiędzy ośrodkami różnych zarządów kolejowych, 
rozdziału uzupełniających zadań pomiędzy ośrodki i wzmożenia rozpowszechniania 
inform acji wyselekcjonowanej, bardziej dostosowanej do profilu potrzeb odbiorcy. 
Trzeba również przewidzieć szersze zastosowanie maszyn elektronicznych w  dzia­
łalności informacyjnej. Szereg zarządów podejmuje już pracę w  tej dziedzinie.

Spośród problemów o podstawowym znaczeniu przedyskutowano sprawę auto­
m atyzacji pracy informacyjnej* zwłaszcza w zakresie gromadzenia i poszukiwań 
inform acji, a także zagadnienia koordynacji działalności informacyjnej w skali 
międzynarodowej w  dziedzinie kolejnictwa. Omówiono również sprawę celowości 
utworzenia i ewentualnego zakresu działania postulowanego ośrodka międzynaro­
dow ego inform acji w  dziedzinie kolejnictwa.

Po wypowiedziach podsumowujących referentów i koreferentów zabrał głos 
Luis Armand, Sekretarz Generalny UIC {Międzynarodowego Związku Kolejowego), 
który w  dłuższym, niezwykle interesującym  przemówieniu, dokonał oceny osiąg­
nięć UIC w  dziedzinie inform acji technicznej i ekonomicznej w  kolejnictw ie oraz 
zarysował perspektywy dalszej działalności w  tej dziedzinie. Zamykając obrady 
dyr. de Bruin, przewodniczący Kolokwium podkreślił, że zadaniem Kolokwium było 
nie ty le  podjęcie odpowiednich uchwał, co naświetlenie i przedyskutowanie w  gro­
nie najwybitniejszych fachowców w  tej dziedzinie podstawowych problemów  
inform acji kolejowej. Zadanie to zostało pom yślnie wykonane. Wnioski postawione 
w  referatach i w ynikające z dyskusji będą przekazane do Komitetu Technicznego 
Biura Dokum entacji Kolejowej UIC, który rozpatrzy je w  trybie roboczym i włączy  
do planu prac, a następnie podejmie sukcesywnie ich realizację.

Delegacja polska uczestnicząca aktywnie w  przygotowaniu i przeprowadzeniu 
Kolokwium  (dyr. Stankiewicz był współautorem jednego z najważniejszych refe­
ratów) wykorzysta materiały, które uzyskała i jakie otrzyma w  przyszłości, przy 
ustalaniu planów rozwojowych służby informacji technicznej i ekonomicznej w  ko­
m unikacji polskiej. E dward A ssbury
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Tadeusz Z a r z ę b s k i :  Przepisy praw ne d la  b ib liotek naukowych i fachow ych. 
W edług stanu w  dniu 1 VI 1968 . Zebrał i opracował ... W arszawa 1968 Stow a­
rzyszen ie B ibliotekarzy Polsk ich  8 ° ss. XV III, 371.

Brak zbioru bib liotecznych przepisów  praw nych od dawna stanow ił poważną 
lu k ę  w  naszym  p iśm ienn ictw ie zaw odow ym . Od czasu w ydania przez Antoniego  
K nota „Polskiego prawa bib liotecznego” m inęło przeszło 20 lat, a przepisy prawne, 
w ydane w  1958 r. przez A leksandra Ja łosiń sk iegoJ, odnosiły się  w  zasadzie ty lk o  
do bibliotek pow szechnych. Praktyczne potrzeby posiadania pełnego zbioru prze­
p isów  praw nych znalazły swój w yraz w e  w nioskach i postulatach w akacyjnego  
sem inarium  bib liotekarskiego Stow arzyszenia B ibliotekarzy Polskich w  Jarocinie  
w  1960 r . 2 R ealizacji tego zadania podjął się  Tadeusz Zarzębski. W roku 1965 
ukazały się jego „Przepisy praw ne dla bib liotek pow szechnych” 3, trzy lata później 
zaś w ydał om aw iane tutaj przepisy dla bib liotek naukow ych i fachow ych. P osia­
dam y w ięc  obecnie pełny aktualny zbiór polskiego prawa bibliotecznego, którego  
źródłem  b y ł D ekret z  dnia 17 kw ietn ia  1946 r. o bib liotekach i opiece nad zbioram i 
bibliotecznym i.

N ow y zbiór Tadeusza Z arzębskiego zaw iera przepisy praw ne w g stanu 
w  dniu 1 VI 1968 r., tzn. w  dniu tym  obowiązujące. Uzasadnionym  w yjątk iem  
od zastosow anej granicy chronologicznej jest uw zględnienie now ej U staw y z dnia 
9 kw ietn ia 1968 r. o b iliotekach, obowiązującej dopiero od dnia 17. VII 1968 r. 
M ówi zresztą o tym  A utor w  sw ej przedm owie, która w arta jest przeczytania  
niezależnie od stopnia w ykorzystyw an ia  sam ego zbioru.

Teksty przepisów  praw nych zostały przez A utora zgrupowane w  czterech za­
sadniczych działach, obejm ujących: A. przepisy w sp ólne (dekret o bibliotekach, 
nadzór nad b ib liotekam i, nadzór nad ośrodkam i inform acji naukow ej, technicznej
i ekonom icznej-, B ib lioteka Narodowa, C entralny Instytut Inform acji Naukow o- 
Technicznej i  Ekonom icznej, zbiory biblioteczne, norm alizacja biblioteczna, bib lio­
graficzna i dokum entacyjna, pracow nicy bibliotek), B. przepisy dla bibliotek  
naukow ych (b iblioteki szkół w yższych, b ib lioteki Polskiej A kadem ii Nauk, bib lio­
teki instytutów  naukow o-badaw czych, b ib lioteki resortu kultury, i  sztuki, bib lio­
tek i resortu obrony narodowej), C. b ib lioteki fachow e w  ośrodkach inform acji 
technicznej i ekonom icznej, D. N aczelna Organizacja Techniczna. Dział piąty, 
E. uzupełn ienia, zaw iera w spom nianą już now ą U staw ę o bibliotekach z 1968 r.

Pod w zględ em  m erytorycznym  recenzow any zbiór zoistał przygotow any staran­
n ie  i w zględ nie kom pletnie. N ależy m oże żałow ać, że zam ieszczając tak ie przepisy  
resortow e, jak  dotyczące staw ek  za prace zlecone (poz. 87) czy obrotu reprodukcja-

PRZEPISY PRAWNE DLA BIBLIOTEK

1 Ąl .  J a ł o s i ń s k i :  W y b ó r  p r z e p i s ó w  p r a w n y c h  d o ty c z ą c y c h  p u b l i c z n y c h  b i b l io t e k  p o w ­
s z e c h n y c h .  W y b ó r ,  u k ł a d  i  w s t ę p . . .  W a r s z a w a  1958 S B P  8° ss . X I I ,  275.

2 P r z .  b ib l io t .  R . 29: 1961 s . 81 p k t .  10.
» R e c e n z j ę  p i ó r a  J a n a  W o ło s z a  z a m ie ś c i ł  B i b l io t e k a r z  R . 32: 1965 s .  348—350.

P R Z E G L Ą D  B IB L IO T E C Z N Y  1969, 1
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mi (poz. 77) nie uwzględniono ważnego i przydatnego dla wszystkich bibliotek 
Zarządzenia nr 84 Ministra Kultury i Sztuki z 8  VII 1966 r. w  sprawie ustalenia  
taryfy opłat za usługi Stacji Mikrofilmowej Biblioteki Narodowej. Dz. Urz. Min. 
K u lt. i  S zt. nr 8 , poz. 6 8 . Szczególnie należy podkreślić niedoceniany zwykle przy 
tego irodzaju wydawnictwach trud, który Autor musiał włożyć w  aktualizację 
nowelizowanych na przestrzeni lat przepisów prawnych, co daje użytkownikom  
możność korzystania z jednolitych tekstów bez żmudnych i czasochłonnych poszu­
kiw ań i ustalań. Nie umniejsza wartości tej pracy jej krótkotrwała przydatność 
praktyczna w  zakresie spraw, które ureguluje nowa ustawa o bibliotekach, o czym  
wspom ina Autor w  przedmowie. Pozostanie bowiem dzieło w  części swej jeszcze  
przez lata całe aktualne, w  części zaś obrazujące stan prawny najbliższej nam, 
minionej epoki — a w ięc dzieło żywe, zmuszające do ciągłych jeszcze konsultacji.

Konstrukcja zbioru jest przejrzysta zarówno dzięki dobremu uszeregowaniu  
aiktów prawnych, jak i zastosowaniu w łaściw ego układu graficznego. Praktyczną  
operatywność dzieła zabezpiecza rozbudowany system  odsyłaczy wewnętrznych  
oraz szczegółowo opracowany indeks rzeczowy.

Otrzymaliśmy dzieło, za które należą się autorowi słowa uznania.

Bernard O lejniczak

ENCYKLOPEDIA BIBLIOTEKARSTWA

Encyclopaedia of Librarianship. Edited by Thomas L a n d a u .  3. rev. ed. London
1966 Bowes and Bowes 8 ° ss. (Książka znajduje się w  Bibliotekach: Narodowej, 
sygn. 29.409; PAN w  Wwie, sygn. 45.305; CIINTE).

Po drugiej wojnie światowej, gdy nastąpił żywiołowy rozkwit bibliotek, 
a z nim  — rozwój szkół bibliotekarsikich na różnym popiomie, zaczęto w  litera­
turze bibliotekarskiej odczuwać brak popularnego źródła informacji w  tej dzie­
dzinie, jakiegoś kompendium lub przystępnie opracowanej encyklopedii.

Wprawdzie w  latach 1952—56 ukazał się bardzo sumiennie i obszernie opra­
cowany „Lexiikon des Buchwesens" pod red. J. Kirchinera1 będący rozwinięciem  
publikacji z lat 1937—392, m iał on jednak charakter naukowy; w iele miejsca  
poświęcono historii książki w  różnych jej aspektach, w iele — bibliofilstwu, czego 
dowodem jest fakt, że niem al .połowę tego dzieła stanowią cenne zresztą bardzo 
ilustracje. Podobnego typu wydawnictwo stanowił „Norddsk Leksikom” 3, ency­
klopedia bibliotekoznawstwa ukazująca się w  pojedynczych zeszytach w  dość 
w olnym  tempie (1949—1962); dotyczyła ona jednak przeważnie terenu skandy­
nawskiego, a ponadto ze względów językowych jest m ało dostępna szerszym  
kręgom czytelników. Bardziej praktyczne podejście charakteryzowało niemiecką 
publikację pt. „ Worterbuch des Bucheis” 4, była ona jednak zbyt zwięzła, zaś

* L e x ik o n  d e s  B u c h w e s e n s .  H rsg . v o n  J .  K i r c h n e r .  S tu t t g a r t  H ie r s e m a n n  V e r l a g T  1: 
1952 ss . 406, T . 2: 1953 ss. 407—927, T . 3: A b b i ld u n g e n  a u f  320 T a f e ln ,  1955 ss. X X X IX , 320, 
T . 4: A b b i ld u n g e n  a u f  324, T a f e ln ,  1956 ss . X L V III , 321—663.

1 L e x ik o n  d e s  g e s a m te n  B u c h w e s e n s .  H r sg . v o n  K . L o e f f le r ,  J .  K irc h n e r .  U n te r  M ltw ir k i
v o n  W . O lb r ic h .  L e ip z ig  K . V . H ie r s e m a n n .  T . 1: 1935 s s . X I I I ,  640, T . 2: 1936 s s . 640, T . 3: 1937

SS‘ 7s ° N o r d is k  L e k s ik o n  f o r  B o g v a e s e n . R e d ig e r e s t  a f  E . D a n s te n  L . N ie ls e n , P . B ir k e lu n d .
U n d e r  M e d w ir k e n  H . L . T v e te r a s ,  B . A k le n , K jo b e n h a v n ,  A. B u sc k . T . 1. 1949/51 ss. 564, T . 2 .

1962 4ss^ j 5^ j j j j e r . - w o r te rb u c h  d e s  B u c h e s .  2. d u rc h g e s .  u n d  e r w . A u f l.  F r a n k f u r t  a m  M a in  1958
V . K lo s te r m a n n  s s . 332.
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am erykańskie w ydaw nictw o „ALA G lossary o f Library Term s” 5 stanow iło już 
raczej tylko słow nik term inów bibliotecznych, i  to  jedynie używ anych w  USA.

Inicjatyw a Thomasa Landaua opracowania encyklopedii b ibliotekarskiej na  
średnim  poziomie, przeznaczonej głów nie dla praktyków  studiujących tę  gałąź  
w iedzy, chyba najlep iej odpowiadała bieżącym  potrzebom.

K im  był Landau? Urodzony w  B erlin ie w  1919 r.f ukończył tam  też „College 
Franęais”, po czym  w yjechał do Londynu, gdzie istudiował nau ki społeczne  
(Social Sciences), zaś po uzyskaniu dyplom u uniw ersyteckiego rozpoczął w  1939 r. 
pracę w  przem yśle („Assist. Chemist. M etallurgical and Pharm aceutical Industry”), 
skąd w  1947 r. przeszedł do bibliotekarstwa, jako praicownik U nited Nations 
A ssociation; w  1950 r. został pracownikiem  bib lioteki prezencyjnej w  „American 
Library” w  Londynie, od 1951 r. pracował w  R oyal Institute o f International 
A ffairs. Jest członkiem  National Book League, Aslib, ALA.

W 1954 r. Landau w ydał „Who's W ho to Librarianship” 6, publikację obej­
m ującą noty 'biograficzne dotyczące bibliotekarzy, księgarzy, wydaw ców , ilustrato­
rów , sław nych m istrzów  opraw y i innych znanych osobistości związanych z  książką.

W okresie przygotow yw ania „ Who's W ho in  Librar^anship ’ 1 Landau zetknął 
s ię  i rozpoczął w spółpracę z  Robertem L ew isem  Collisomem, w ów czas pracow ni­
kiem  bib lioteki prezencyjnej „Oi'ty o f W estm inster”, który napisał przedm owę do 
tejże publikacji.

W krótce — przy zachęcie i  współpracy Collisona — Landau powziął m yśl 
w ydania  „quick reference book” (jak skrom nie nazyw a sw oje śm iałe przedsię­
w zięcie), dotyczącej zaw odu bib liotekarskiego, a  przeznaczonej głów nie d la  stu­
dentów  bib liotekoznaw stw a i  bibliotekarzy. Choć sam nie  reprezentow ał rozle­
głej w iedzy w  tej dziedzinie, kom pensow ał to  energią i  zm ysłem  organizacyjnym. 
Do współpracy zaangażował ok. 60 w ykw alifikow anych specjalistów  (przeważnie  
Brytyjczyków ), którzy opracow ywali dłuiższe sygnow ane artykuły, dotyczące 
poszczególnych zagadnień bib liotekarstw a i  zw iązanych z  tym  dziedzin. Ponadto  
Landau w yznaczył redaktorów  następujących poszczególnych działów  encyklopedii:
—  K atalogowanie —  E. L. J. Sm ith —  Bibliographical O fficer, Royal Borough 

o f K ensington and C helsea
—  K lasyfikacja —  E. R. J. H awkins, Deputy Borough Librarian, Sutton and Cheam
—  M etody w ypożyczania —  W. R. M aidment, Borough Librarian, Camden Public  

Library
—  D okum entacja —  J. W. Thinsk, F. L. A., D istrict Librarian, Acton
—  Oprawia — G. F. H. B lunt
—■ Papier i druk —  R. N . Lock, Principal Lecturer, School o f  Litbrarianship, 

Ciity of B irm ingham . College o f Commerce
—  Praw o bib lioteczne —  R. W alker, Library Law Master
—  Sprzęty bib lioteczne —  C. W. R. Francis, L uxfer Ltd.
__Różne — R. L. Collisan, F. L. A., Librarian, British Broadcasting Corporation.

Nadm ienić należy, że w  trzecim  w ydaniu „Encyclopaedia ofl Librarianship” 
lis ta  w spółpracow ników  wtzrosła z  60 do ok. 100, zaś liczba stron z 334 do 484, 
czy li o  50%.

5 e  T h o m p s o n :  A L A  G lo s s a r y  o f  L i b r a r y  T e r m s .  W i th  a  S e l e c t io n  o f  T e r m s  in  R e la te d
F ie ld s .  P r e p a r e d  u n d e r  t h e  D i r .  o f  t h e  C o m m it te e  o n  L i b r a r y  T e r m in o lo g y  o f  t h e  A m e r ic a n
L i b r a r y  A s s o c . C h ic a g o  1943 A L A  ss . 159.

8 W h o ’s  W h o  in  L ib r a r i a n s h i p .  E d . b y  T h . L a n d a u .  W i th  a  F o r e w o r d  b y  R . L . C o ll is o n . 
C a m b r id g e  1954 B o w e s  a n d  B o w e s  s s . 269.
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Ogólny zakres encyklopedii dostosowany jest do programów egzam inacyj­
nych Library Association i  As lito.

Hasła dotyczące term inologii bibliotecznej zaczerpnął Landau przeważnie 
z  „ALA glossary”, „A.A. code", „Librarian’s glossary” ' Harroda, „Glossary 
o f terras frequently used in  scientific docum entation” (American Institute of 
Physics) oraz „Glossary of terms for microphotography and reproduction made 
from  micro-dmages" (National M icrofilm Association).

Stosowano niejednokrotnie om awianie pokrewnych zagadnień w  jednym  
obszerniejszym  artykule; w tedy jednak podano hasła szczegółowe z  odsyłaczam i 
d o  odpowiedniego artykułu. W iększość artykułów wyposażono w  bibliografię.

Przystępując do om ówienia zawartości encyklopedii, e konieczności bardzo 
sum arycznego, w yodrębnić należy zasadnicze grupy zagadnień.

O czywiście najważniejszą z  tych grup i najobszerniej potraktowaną jest 
bibliotekarstw o w e  w szelkich aspektach: historia, organizacja (łącznie z prawem  
■bibliotecznym), technika biblioteczna, kształcenie bibliotekarzy, budownictwo 
biblioteczne, biblioteki specjalne. W tej grupie do najciekawszych należał arty­
k u ł „Libraries, history” (s. 252—258) pióra R. Irwina, profesora Katedry B iblio­
tekoznaw stw a Uniw ersytetu Londyńskiego. Oddzielne hasło posiadają biblioteki 
uniw ersyteck ie „U niversity libraries” (s. 469—475).

Problem y zawodu bibliotekarskiego omawia m. in. artykuł „Librarianship” 
<s. 248—251) oraz „Librarians — individual and personalaspects” (s. 246—248).

Z uwaga na przetznaczesnie encyklopedii dużo m iejsca zajmują problemy 
kształcen ia bibliotekarzy, że w ym ienię tu hasła: „Education for librarianship” 
(s. 159—162) oraz „School libraries” (s. 398—402).

Wśród artykułów poświęconych bibliotekom specjalnym na uwagę zasłu­
gują  B iblioteki szpitalne „Hospital libraries” (s. 206—210), „Children’s librarian­
sh ip ” (s. 99—101) oraz Biblioteki dla ociem niałych „Libraries for the blind” 
(s. 251—252).

Pew nego rodzaju ciekawostkę stanow i d la  krajów naszego obozu opis biblio­
tek  handlowych „Commercial libraries” (s. 118— 123) organizowanych dla potrzeb 
handlow ych; bib lioteki te gromadzą różnego rodzaju źródła infbrmacyjne y- dzie­
dziny handlowej o zasięgu lokalnym  i  światowym , jak: księgi adresowe (directo­
ries, w ho is who, rozkłady jazdy, kody telegraficzne, atlasy, mapy, słow niki 
geograficzne, czasopism a handlowe, podręczniki z dziedziny prawa handlowego, 
ubezpieczeń itp.). Tego rodzaju biblioteki istn ieją  przeważnie w  dużych m iastach; 
często  pełnią one zarazem funkcje ośrodków inform acji przem ysłowej i tech­
nicznej.

N a uwagę zasługuje również artykuł „Public library law ” (s. 374—376).
W arto nadm ienić, że pod hasłem  „Architecture, planning” (s. 19—25), po 

om ów ieniu tego problemu w  skali ogólnej podano opiisy kilku wyróżniiają|cych 
się  budynków  bib liotek narodowych, publicznych i specjalnych.

W grupie zagadnień bibliografii w ysuw a się na czoło artykuł pióra  
A. J. W ellsa, sekretarza Rady Brytyjskiej Bibliografii Narodowej, pt. „Biblio­
graphy” (s. 51—53).

Sporo jest również artykułów  z zalkresu w iedzy o  książce, obejmującej historię 
jej powstania, technikę w ydaw niczą łącznie z drukarstwem, papiernictwem  i intro­
ligatorstw em , prawo autorskie i  księgarstwo. N a wyróżnienie zasługuje tu artykuł
o prawjie autorskim  — „Copyright ’ 1 (s. 127— 130), om awiający głów nie przepisy 
obow iązujące na terenie brytyjskim.
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W iele haseł w  tej encyklopedii pośw ięcono m iędzynarodowym  i  narodowym  
organizacjom bibliotekarskim  lub związanym  z bibliotekarstw em , jak inp.: IFLA* 
FID, ALA, L.A., BNBC itp. Na specjalną uw agę zasługuje obszerny artykuł
0 UNESCO (s. 455— 463), zaw ierający om ów ienie działalności tej instytucji.

W grupie dokum entacji i  inform acji znaleźć m ożna w ie le  artykułów  o naj­
now szych środkach przekazu, jak: m ikrofilm y, reprografia, płytoteki, taśm y ma­
gnetofonow e itp.

Ze w zględu na inform acyjny charakter publikacji stosunkowo m ało m iejsca  
pośw ięcono zagadnieniom  związanym  z bib liofilstw em . Zasadnicze problem y w  tej; 
dziedzinie om aw ia artykuł „B ook-collecting” (s. 59—63).

N oty biograficzne dotyczą: bibliotekarzy, drukarzy, księgarzy, w ydaw ców , ilu ­
stratorów  i  innych osobistości, które przyczyniły się do postępu bibliotekarstw a
1 dziedzin pokrewnych.

Czy „Encyclopaedia of L ibrarianship” spełn ia  zadania, jakie postaw ił sob ie  
Landau? Odpowiedź w ypada chyba pozytywnie. Jest to  publikacja obszerna, opra­
cowana w  sposób popularny, uw zględnia zarówno m ateriał dotyczący bezpośrednio’ 
bibliotekarstw a jak i zwiąjzanych z nim  dziedzin. Stanow i ona rzadką pozycję w y ­
dawniczą tego typu. .

N iew ątpliw ie zgrom adzony m ateriał dotyczy • w  przeważającej m jerze w arun­
ków  i stosunków  brytyjskich, niem niej każdy jej użytkow nik może znaleźć tu w ie le  
pożytecznych inform acji w  sk a li św iatow ej.

Podobnie też  w  notach biograficznych uw zględnieni są przeważnie B rytyj­
czycy lub A nglosasi, mniej —  Francuzi. N asuw a s ię  tu  spostrzeżenie, że gdy K irch - 
ner w  „Lexikon des B uchw esens” podaje Karola Estreichera, tu  nasz w ie lk i b ib lio­
graf jest pom inięty; może to uspraw iedliw ić jedyn ie popularny charakter w y ­
dawnictwa.

Najw ażniejszym  chyba m ankam entem  encyklopedii jest uw zględnienie w  m a­
łym  zaledw ie stopniu w iedzy o najnow szych zdobyczach postępu technicznego,, 
jakim  jest autom atyka i jej zastosow anie w  bibliotekarstw ie, dokum entacji i  in for­
m acji. W prawdzie podano inform acje dotyczące zastosowania m ikrofilm ów, rep ro- 
grafii, p łyt, taśm  m agnetofonow ych itp., n iew ie le  jednak w spom ina się o auto­
m atyzacji. Tym czasem  w ystarcza przejrzeć bieżące czasopism a bibliotekarskie, 
a przede w szystk im  L ib ra ry  Resources and Technical S ervices, The L ibrary  
W orld  czy D ocum entaliste, aby stw ierdzić, jak burzliw y jest rozwój autom a­
tyzacji n ie ty lk o w  bib liotekach i ośrodkach dokum entacji USA , lecz rów nież  
A nglii, Skandynaw ii, H olandii i  innych 'krajów.

Można m ieć rów nież szereg zastrzeżeń do zestaw ień bibliograficznych przy  
niektórych artykułach. N a przykład w  hasłach „Punched cards” {s. 378) i  „Punched 
cards charging” (s. 379) podano w  bib liografii op isy artykułów  z la t 1952—1957.

Usterką .publikacji jest brak ilustracji, które tak bardzo ułatw iają prozu- 
m ienie opisów  urządzeń bib liotecznych czy dokum entacyjnych.

Przydałby się rów nież n a  końcu książki indeks skrótów, w ystępujących  
obecnie tak licznie, a dotyczących nazw  różmego rodzaju instytucji zw iązanych  
bądź z  bibliotekarstw em , bądź z  techniką dokum entacjno-inform acyjną.

W sum ie jednak jest to  publikacja pożyteczna i potrzebna, czego dowodem  
jest chociażby fakt, iż w  przeciągu dziew ięciu lat doczekała s ię  aż trzech wydań  
w  pięciu  nakładach .7

M aria S k u ra to w icz

7 E n c y c lo p a e d ia  o f  L ib r a r i a n s h i p .  E d . b y  T h o m a s  L a n d a u .  1958 2. im p r e s s io n  1959, 2 r e  
v i s .  e d .  1961, 3. r e v is .  e d . 1966, 2. im p r e s s io n  1967.
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WSPÓŁPRACA BIBLIOTEK •

G[eorge] J e f f e r s o n :  Library co-operation. Rev. ed. London 1968 A. Deutsch  
ss. 172, bibliogr. s. 153—167. (Książka znajduje się w  Bibliotekach: PA N  w  War­
szaw ie, sygn'. 46.476; W1SR w e W rocławiu).

Jedną z charakterystycznych w łaściw ości współczesnej pracy naukowej jest 
je j zespoławość. Znajduje to odzw ierciedlenie również w  dziedzinie bibliologii: 
w ie lk ie  opracowania encyklopedyczne, podręczniki, prace badawcze z zakresu 
historii książki, bibliografie ogólne i specjalne itd. są najczęściej w ykonywane 
przez odpowiednio dobrane grupy. Praca w  .bibliotece ma już ze swej natury 
charakter zespołowy, ale oto okazuje się, że zespół pracowników jednej biblio­
teki n ie  wystarcza, że potrzebuje .pomocy innych zespołów. Na taki stan rzeczy 
w pływ ają przyczyny społeczne, ekonom iczne i techniczne. Rozwój nauki i tech­
niki, ale także w zrost ilości czasu' w olnego od pracy sprawiają, że czytelnicy  
staw iają bibliotekom  coraz w iększe wymagania, że biblioteki odczuwają coraz 
w iększe trudności w  zaspokajaniu potrzeb użytkowników, toteż — aby te trudności 
przełamać — muszą uciekać się  do pomocy innych bibliotek, w  skali regionalnej 
lub krajowej. Aczkolwiek biblioteki kom unikowały s ię  ze sobą od daiwna, to  
jednak w łaściw a ich współpraca jest produktem X X  wieku. Rozwój bibliotekar­
stw a w  tym  okresie, uświadom ienie doniosłości informacji, podniesienie poziomu 
bibliotekarzy, ich uziawodowienie a p rzede  wszystkim  bardziej wym agający czy­
teln ik  — oto czynniki, które w edług Jeffersona doprowadziły do rozwoju w spół­
pracy bibliotek.

W brew tytułowi, który każe spodziewać się omówienia tem atu w  skali 
światow ej, autor ogranicza się do przedstawienia kooperacji bibliotek niem al 
w yłączn ie na terenie W ielkiej Brytanii i  Stanów Zjednoczonych, uwzględniając 
nadto niektóre jej aspekty w  Belgii, Francji, NRF i krajach skandynawskich. 
T akie potraktowanie 'tematu należało om ówić w e w stępie; mniej zoriento­
w any czytelnik m oże bowiem  odnieść wrażenie, że tylko kraje anglosaskie inte­
resują s ię  zagadnieniem  współpracy bibliotek, podczas gdy rzeczywistość jest 
nieco inna; będzie o  tym m owa w  dalszym  ciągu recenzji.

Jako zasadnicze form y kooperacji bibliotek w ym ienione zostały: gromadzenie 
zbiorów, ich  m agazynowanie, wym iana w ydaw nictw  oraz wypożyczanie m iędzy­
bib lioteczne i inform acja —  w  skali krajowej; w ym iana i wypożyczanie — rów­
n ież w  skali międzynarodowej. Każdą z tych form omówił autor w  osobinym 
rozdziale zaczynając od stw ierdzenia, że — z punktu widzenia logiki — pierw ­
szym  stopniem  w spółpracy bibliotek powinna być koordynacja g r o m a d z e n i a  
z b i o r ó w ,  wyrażająca się w  specjalizacji bibliotek w  tym zakresie. Tak w ięc  
w  W ielkiej Brytanii wprowadzono od 1 I 1959 r. M iędzyregionalny System  Spe­
cjalizacji B ibliotek (Inter-Regional Coverage Scheme), zobowiązujący poszczególne 
regiony do grom adzenia bieżącej produkcji wydawniczej angielskiej z  określo­
nego zakresu. W cześniejsze, ale już nie tak powszechne porozum ienie dotyczy 
gromadzenia piśm iennictw a brytyjskiego z lat 1510—1800. Natomiast brak w  W iel­
kiej Brytanii koordynacji w  nabywaniu piśm iennictwa zagranicznego, czym mogą 
s ię  poszczycić Stany Zjednoczone (Farm ington Plan 1948), NiRF (1849) i  cztery  
kraje skandynawskie (Scandia Plan 1955).

Dodajm y, że  współpraca bibliotek w  zakresie gromadzenia zbiorów rozszerza 
się  coraz bardziej i że poza krajam i w ym ienionym i pnzez Jeffersona mamy
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w iadom ości z  terenu Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, ZSRR o kooperacji bib lio­
tek, w  skali najczęściej regionalnej lub lokalnej. W Polsce od 1 V 1963 r. istn ieje  
specjalizacja bibliotek W yższych Szkół Rolniczych w  zakresie gromadzenia za­
granicznych czasopism rolniczych. Opublikowano też w  różnych krajach sporo  
artykułów  dotyczących tego zagadnienia, ale nie o charakterze sprawozdawczym , 
lecz raczej teoretyczno-postulatywnym . Taki też charakter m a praca B. S w i­
derskiego „Współpraca bib liotek w  zakresie grom adzenia zbiorów" (W arszawa  
1964), opatrzona obszerną, 295 pozycji liczącą bibliografią.

Uzupełnieniem  i  niejako logiczną kontynuacją współpracy bibliotek w  za­
kresie gromadzenia zbiorów  jest kooperacja w  ich  m a g a z y n o w a n i u .  Przy­
biera ona w edług Jeffersona dwojaki charakter: m agazynowanie m oże być  
bądź .powiązane ze specjalizacją w  gromadzeniu zbiorów, bądź odeń niezależne; 
w  tym  drugim  przypadku pow stają bib lioteki składowe, których ojczyzną są 
Stany Zjednoczone i W ielka Brytania, a le  które — dodajm y — pow stały rów ­
nież w  Finlandii, Francji, Szw ecji, a  planow ane są w  innych 'krajach, np. 
w  Austrii.

Wokół zagadnienia w spólnego m agazynow ania zbiorów pow stała dyskusja,, 
w  zw iązku z którą autor — chyba słusznie —  stwierdza, że b ib lioteki sk ła ­
dowe nadają się  do przechow yw ania w yłączn ie m ateriałów  mało używ a­
nych; m ateriały będące w  częstszym  'użyciu pow inny być m agazynowane 
w  poszczególnych bibliotekach, gdzie są łatw iej dostępne.

Z kolei zajm uje się  autor zagadnieniem  w y m i a n y  m a t e r i a ł ó w ,  które  
jest niejako zawarte w  zagadnieniu gromadzenia i m agazynowania zbiorów. W y­
m iana m oże polegać na przekazywaniu innym  bibliotekom  bądź dubletów  i innych, 
druków  zbędnych, bądź bieżącej produkcji wydaw niczej instytucji, do której 
biblioteka należy. W zam ian otrzym yw ane są w  obu przypadkach w ydaw nictw a  
potrzebne, często drogie lub trudne d o  nabycia zw ykłą drogą.

Po II w ojnie św iatow ej ta  form a współpracy przyczyniła s ię  do w zbogacen ia  
zbiorów w ie lu  b ib liotek  polskich.

Sprawy w y p o ż y c z a n i a  m i ę d z y b i b l i o t e c z n e g o  oraz i n f o r ­
m a c j i  b i b l i o t e c z n o - b i b l i o g r a f i c z n e j  rozpatruje autor dw ukrotnier  
najpierw  w  ram ach b ib liotek publicznych, dla których centralnym  ośrodkiem  
w  tym  zakresie jest Centralna B iblioteka Narodowa (National Central Library* 
założona w  1916 r.), a potem  w  związku z bib liotekam i i ośrodkam i inform acyj­
nym i dla nauk ścisłych  i techniki, gdzie m ożliw ie szybkie udostępnianie infor­
m acji o  najbardziej w artościow ych m ateriałach stanow i zagadnienie kluczowe. 
Ośrodkiem centralnym  dla tych  b ib liotek jest obecnie Narodowa Biblioteka W ypoży­
czeń z Zakresu Nauk Ścisłych  i  Techniki (National Lending Library for Science  
and TechnoQogy), założona w  1962 r.; stanow i ona centrum uzupełniania zbiorów, 
ich  składow ania i wypożyczania. W ostatnich latach zakres zbiorów B ibliotek i 
zosta ł rozszerzony na nauki społeczne, a zasięg —  na czasopism a i  raporty nie  
opublikow ane. U zupełnieniem  jej m a być będąca w  stadium  organizacji Naro­
dow a B iblioteka Prezencyjna z  Zakresu Nauk Ścisłych i W ynalazczości (Natio­
n a l R eference Library of Science and Invention); będzie ona spełniać ro lę  cen­
tralnego ośrodka inform acyjnego.

Ośrodki analogiczne do tej projektowanej B iblioteki pow stały już w e Francji 
(ośrodek dokum entacji w  Centre National de la Recherche Scientifique 1940)r 
Stanach Zjednoczonych (National Referral Center for Science and T echnology  
1963), w  B elg ii (przy B ibliotheque Royale).
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Inicjatyw y lokalne i regionalne mające na celu organizację współpracy ' 
bibliotek pow staw ały w  A nglii już w  latach trzydziestych. W ostatnich czasach 
system y współpracy mają .często za podstawę porozumienie m iędzy biblioteką  
fachową, publiczną i  b iblioteką m iejscowego koledżu technicznego; bywają też 
przypadki, że ośrodkiem staje się  w ielka  biblioteka publiczna. Takich inicja­
tyw , najczęściej wykraczających poza wypożyczanie m iędzybiblioteczne, jest 
w  W ielkiej Brytanii tak dużo, że pow stała potrzeba koordynacji ich działal­
ności; od 1964 r. zadanie to spełnia Stała Komisja Informacji Ekonomicznej 
i  Technicznej (Standing Conference of Commercial and Technical C o-opera-  
tive Services).

Z kolei zajmuje się autor rolą bibliotek f a c h o w y c h ,  a k a d e m i c k i c h  
i  p u b l i c z n y c h  w  procesach ich współpracy. Biblioteki poszczególnych typów  
angażują się w  kooperację z innym i bibliotekam i tylko o tyle, o ile znajdują w  tym  
dla siebie określone korzyści. Tak w ięc 'biblioteki fachowe, które zasadniczo wolą  
współpracę z bibliotekam i typu do siebie zbliżonego, w  ostatnich czasach zrozu­
m iały, że biblioteki publiczne mają interesujące m ateriały fachowe zawarte w  pu­
blikacjach n iefachow ych (prawo Bradforda). Jednak zorganizowanie Narodowej 
Biblioteki W ypożyczeń znowu w yw arło ujem ny w pływ  na integrację bibliotek  
fachow ych w  ogólnobiblioteczne system y regionalne.

W spółpraca m iędzy bibliotekam i szkół wyższych układa się w  W ielkiej Bry­
tanii inaczej niż w  Stanach Zjednoczonych: i one chętniej współpracują ze sobą, 
a najchętniej nawiązują kontakty w  obrębie jednej uczelni. Istnieje jednak orga­
nizacja jednocząca 13 bibliotek uniwersyteckich i 6  narodowych angielskich, 
mogąca poszczycić się konkretnym i w ynikam i sw ej pracy, m. in. zorganizowa­
niem  tłum aczenia m ateriałów technicznych z języka rosyjskiego. Również bib lio­
teki poszczególnych specjalności 'kooperują ze sobą, np. londyńskie biblioteki 
prawnicze, lekarskie; angielskie — pedagogiczne.

Dodajmy, że i poza W ielką Brytanią m ożna znaleźć przykłady współpracy  
biblioitek jednego typu; przykładowo: powstała w  1965 r. w  Stanach Zjednoczo­
nych sieć bibliotek foiologiczno-rolniczych, w  NRF — sieć bibliotek parlamentar­
nych i urzędowych. W Polsce porozumiewają się ze sobą biblioteki rolnicze, 
ekonom iczne. W Szwecji biblioteki naukowe nawiązały kontakty z powszechnym i.

Z trzech typów  bibliotek: uniwersyteckich, fachowych i publicznych te  osta­
tn ie — dzięki w ielości fiunkcji i m niejszem u ograniczeniu w  usługach — przej­
mują prowadzenie kooperacji na stopniu regionu.

W dalszym  ciągu pośw ięca autor uwagę w s p ó ł p r a c y  m i ę d z y n a r o ­
d o w e j  bibliotek, występującej w  dwu postaciach: 1) Wypożyczanie m iędzy­
biblioteczne zostało zorganizowane po I w ojnie św iatow ej, natrafia jednak na  
sporo trudności w  form ie barier różnego typu, nie zawsze m ożliwych do prze­
łamania. 2) W ymianę w ydaw nictw  uregulowano dwiem a konwencjami: Bruksel­
ską z 1886 r. i  Unesco z 1958 r. W 1960 r. pow stał w  D elft Europejski Ośrodek 
Tłumaczeń, którego zadaniem jest w ym iana inform acji technicznych.

D o tych form  współpracy międzynarodowej dodajmy interesującą inicja­
tyw ę B iblioteki Kongresu: zaw iera ona z  poszczególnymi bibliotekam i narodo­
w ym i umowy, ma podstaw ie których będą d la  niej dokonywane w  odpowied­
nich -krajach ^bezpośrednie zakupy, co zapewni jej dopływ  najbardziej w ar­
tościow ego piśm iennictw a zagranicznego. Jednocześnie dla zakupywanych pozycji 
są sporządzane w  danym  kraju opisy bibliograficzne w  celu  w łączenia ich do  
katalogu B iblioteki Kogresu. Jest to tzw. w  języku angielskim  shared catalogu­
ing, a w  języku francuskim  — catalogage partagć. W NRF działa Biuro Zakupów



64 R E C E N Z J E

dla B ibliotek Publicznych, a  także biuro organizujące z zagranicą w zajem ne odw ie­
dziny bibliotekarzy i.praktyki w ym ienne. Umesco wraz z  ISO/TC 46 inicjuje współpracę  
specjalistów  w  sprawie statystyki bibliotecznej.

Ponadto odbywają się  konferencje bibliotek narodowych krajów socjalistycz­
nych, które radzą nad różnym i form am i kooperacji, n ie w ykroczyły one jednak  
dotychczas poza stadium  planowania.

Jakie są  w edług Jeffersona ś r o d k i ,  n a r z ę d z i a  w s p ó ł p r a c y  biblio­
tek? A utor w idzi je  przede w szystkim  w  bibliografiach narodowych, w  central­
nych katalogach i centralnych w ykazach (union lists), bibliografiach zawartości 
czasopism  (indexes) i bibliografiach analitycznych (abstracts), w  tłum aczeniach, 
w  inform atorach o bibliotekach. U spraw nia w spółpracę bibliotek zastosowanie  
teleksu.

Na zakończenie autor przedstawia p o s t u l a t y  dotyczące dalszego rozwoju  
w spółpracy bibliotek. W arto przytoczyć dwa: 1) przekształcenie istniejącej Cen­
tralnej B iblioteki Narodowej w  bibliotekę analogiczną do Narodowej B iblioteki 
W ypożyczeń, lecz specjalizującą s ię  w  naukach hum anistycznych oraz stanowiącą  
centralny ośrodek bibliograficzny; 2) utw orzenie z  działów  bibliotecznych British  
M useum  (które, jak w iadom o, je st częściowo m uzeum , częściowo biblioteką) w ła ­
ściw ej biblioteki narodowej brytyjskiej, odpowiedzialnej za politykę biblioteczną  
i organizującej w spółpracę bib liotek. Zauważm y, że Jefferson odbiera przyszłej 
bibliotece narodowej jedną <z jej najważniejszych funkcji: opracowywanie b ie­
żącej bibliografii narodowej.

W sum ie, praca Jeffersona —  o charakterze przede w szystk im  inform acyj­
nym  —  przynosi chyba kom plet w iadom ości o różnych form ach współpracy biblio­
tek brytyjskich, a także w ym ien ia  niektóre inicjatyw y am erykańskie. Praw ie  
nie w spom ina o  inn ych  krajach; na częściow e uspraw iedliw ienie autora trzeba 
przyznać, że isto tn ie  w  W ielkiej Brytanii i  w  Stanach Zjednoczonych w sp ół­
praca bib liotek jest najbardziej rozw inięta. Książka przyda się każdemu, kto 
chciałby podjąć jakąkolw iek  kónkretną pracę w  tej dziedzinie, gdyż znajdzie 
w  n iej opisane i ocenione najróżniejsze in icjatyw y w  zakresie kooperacji bib lio­
tek. Nadto będzie m ógł skorzystać z  obfitej, przeszło 250 pozycji obejm ującej 
bibliografii. Jednak do całkow itego zaznajom ienia się  z zagadnieniem  praca ta  
nie wystarczy.

U  nas, n iestety , na takie opracow anie jeszcze za w cześnie, natom iast —  
poza w skazaną już m onografią B. Sw iderskiego — m ożna polecić dzie ło  zbio­
row e o charakterze teoretycznym : „W spółpraca bibliotek. M ateriały W akacyj­
nego Sem inarium  Bibliotekarskiego. Jarocin 17—27 VIII 1959. Oprać. M. D em ­
bow ska i  H. Saw oniak. W arszawa 1960.

Janina Pelcow a

ZAWÓD BIBLIOTEKARSKI W WIELKIEJ BRYTANII

B ernard Ira P a l m e r :  From little  acorns. The library profession in Britain. 
London 1966 A sia  Publish ing H ouse 16° ss. 176. Ranganathan Series in  Library 
Science. 19. (Książka znajduje się w  Bibliotekach: U niw ersytetu  Warsz., sygn.
S. 11.134 (19) Czyt. B ibl.; WSR w e  Wrocławiu).

A utor tej książki m a  za sobą ponad 40 lat pracy w  zawodzie bibliotekar­
sk im , z czego ponad 2 0  la t zajm uje s ię  sprawam i kształcenia kadr z  ram ienia  
brytyjsk iego  Stow arzyszenia Bibliotekarzy. Św iadczy to  w ie le  o jego kom pe-
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■tencjach i znajom ości współczesnego zawodu bibliotekarskiego, którego profil 
oraz (metody i form y pracy ukształtowały się w  okresie pracy zawodowej autora.

Prezentowana książka zawiera w ykłady na temat powstania i rozwoju za­
wodu bibliotekarskiego w  W ielkiej Brytanii, które Palmer w ygłosił w  Indiach 
w  1965 r. na  zaproszenie Fundacji Sarada Ranganathan {The Sarada Ranganathan 
Endowm ent for Library Science). Jest to Fundacja założona przez Ranganathana 
i jego żonę dla popierania bibliotekoznawstwa w  Indiach. Sw oje cele Fundacja  
realizuje organizując cyk le  w ykładów  poświęconych nowym koncepcjom  i w yni­
kom badań w  zakresie bibliotekoznawstwa oraz pomagając w  późniejszym  ogła­
szaniu dnukiem wygłaszanych wykładów  i innych prac poświęconych różnym  pro­
blemom bibliotekoznawczym. Książka Palm era ukazała się  w łaśnie w  serii publi­
kowanych wykładów  (Ranganathan Series in Library Science), których autorami 
z  regu ły są znani w  m iędzynarodowym  środowisku bibliotekarskim specjaliści 
w  zakresie bibliotekoznawstwa.

W książce Palm era znajdujem y 6  wykładów  poprzedzonych krótkim w stępem  
oraz inauguracyjnym  przem ówieniem  przedstawiciela indyjskich władz rządowych. 
W ykłady opublikowane zostały w  takiej formie, w  jakiej zostały wygłoszone. 
Odznaczają się  one popularnym ujęciem  tematu, przejrzystym układem treści 
i  obok w ybranych i szerzej om ówionych zagadnień sygnalizują w iele innych  
kw estii, d la  których ramy w ykładów  okazały się za ciasne. W kolejnych rozdzia­
łach (wykładach) Palm er omawia pojawienie się  zawodu bibliotekarskiego jako 
zjaw iska społecznego, wyrosłego z  konkretnych potrzeb społecznych i uform o­
w anego przez stow arzyszenie. zawodowe, które od początku swego istn ien ia pod­
jęło  zabiegi w okół pozyskiwania now ych i kwalifikowanych ludzi do zawodu. 
N astępnie omawia rozwój katalogów rzeczowych i  związane z tym  problemy, 
jako przykład jednej z w ielu  technik bibliotekarskich, aby wykazać jak ich 
rozwój rozszerzał koncepcje współczesnego bibliotekarstwa i zm ierzał do pełn iej­
szego zaspokojenia potrzeb społecznych w  zakresie piśm iennictwa gromadzo­
nego i udostępnianego iprzez bibliotetoi. Ostatni rozdział w  całości pośw ięca Sto­
warzyszeniu Bibliotekarzy, jego obecnej organizacji, działalności i osiągniętym  
wynikom .

K atalizatorem  przyśpieszającym rozwój świadomości zawodowej b yła  brytyj­
ska ustawa biblioteczna z 1850 r. Wkrótce potem dochodzi do powstania Stowa­
rzyszenia B ibliotekarzy (1878 r.), które od początku przejęło funkcję reprezentowa­
nia  i  ochrony interesów  zawodowych bibliotekarzy i w  decydujący sposób w pły­
nęło na rozwój bibliotekarstwa brytyjskiego. Status Stowarzyszeniu Bibliotekarzy  
nadała tzw . K arta Królewska z 1898 r. B y ł to dokument o wielkiej wadze. Nadawał 
on prawa oraz w yznaczał cele i  zadania Stowarzyszeniu. Obok zadania skupiania 
w szystkich osób zaangażowanych i zainteresowanych w  pracy bibliotek oraz orga­
nizow ania konferencji i  spotkań dla dyskutowania problem ów związanych z dzia­
łalnością bibliotek Karta zobowiązywała Stowarzyszenie do popierania uspraw­
nień w  zakresie adm inistracji bibliotek, podnoszenia kw alifikacji i  pozycji spo­
łecznej bibliotekarzy, do starań o  pełną realizację ustawy bibliotecznej i zakła­
danie now ych bibliotek, badania i popierania inicjatyw  w  zakresie prawa biblio­
tecznego, popierania badań i studiów bibliograficznych, gromadzenia i publiko­
w ania danych, które mogą interesować członków Stowarzyszenia, założenia i utrzy­
m yw ania biblioteki i muzeum przy Stowarzyszeniu, przeprowadzania egzam inów  
bibliotekarskich i  w ydaw ania odpowiednich zaświadczeń, podejm owania w szel­
kich innych m ożliw ych i prawnie dozwolonych przedsięwzięć, jakie mogą się  
przyczynić do realizacji wym ienionych w  Karcie celów i zadań Stowarzyszenia.
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N iezw yk le  istotne znaczenie m iało pozostaw ienie w  gestii Stowarzyszenia  
spraw  kształcenia i doszkalania bibliotekarzy. Od początku przyw iązyw ało ono 
w ielk ą  w agę do zdobywania i podnoszenia kw alifikacji przez bibliotekarzy. Już 
w  dw a lata po założeniu Stowarzyszenia na dorocznym  spotkaniu jego człon­
ków  zobowiązano Radę Stowarzyszenia do opracowania programu kształcenia  
i  programu egzam inów. Do pierw szych egzam inów kandydaci przystąpili w  r. 1885. 
Zatwierdzony w ów czas program realizowano na kursach w ieczorow ych przy 
szkołach bib liotekarskich w  Londynie i M anchesterze. Został on zm ieniony  
dopiero w  1904 r. po opracowaniu now ego programu kształcenia i egzam inów  
po których zaliczeniu, pięcioletnim  stażu bib liotekarskim  i znajom ości dwóch języ­
ków  obcych kandydat m ógł s ię  zarejestrować w  Stowarzyszeniu z tytułem  członka 
(Fellow). Program z 1904 r. przetrw ał do roku 1933, kiedy to wprowadzono now y  
program kształcenia i egzam inów. Zakładał on trzy "poziomy kw alifikacji zawo­
dowych: poziom elem entarny —  w ym agana ogólna znajom ość techniki bibliotecz­
nej, poziom średni — opanowanie zasad katalogow ania i k lasyfikacji i poziom  
najwyższy — znajom ość zasad adm inistracji bibliotecznej, bib liografii i  litera­
tury angielskiej lub naukow ej. Po uzyskaniu kw alifikacji średnich i po trzech 
latach pracy zawodowej bibliotekarz mógł się zarejestrować w  Stowarzyszeniu  
z  tytułem  stow arzyszonego (Associate), jeśli natom iast osiągnął najw yższy po­
ziom kw alifikacji —  z  tytu łem  członka (Fellow). R ew izję tego programu podjęto  
już w  1937 r., lecz ze w zględu <na różne okoliczności, m. in. w ybuch w ojny, 
ostatecznie opracow any program kształcenia i egzam inów  zaczął obow iązyw ać  
w  1946 r. Po n iew ielk ich  zm ianach dokonanych w  roku 1950 obowiązuje on do  
lat sześćdziesiątych. W program ie z 1946 r. utrzym ano trzy poziom y kw alifika­
cji bibliotekarzy: poziom pierw szy m a charakter egzam inu w stępnego do szkoły  
bibliotekarskiej; uzyskanie poziom u drugiego oznacza posiadanie pełnych kw ali­
fikacji zaw odow ych w  zakresie praktyki biliotekarskiej i prawo do ty tu łu  sto­
warzyszonego (A ssociate), uzyskanie trzeciego poziom u kw alifikacji oznacza po­
siadanie zaawansow anych kw alifikacji oraz prawo do tytu łu  członka (Fellow}. 
Obydwa tytu ły m ożna uzyskać pod w arunkiem  posiadania odpowiedniego stażu 
pracy i osiągnięcia odpowiedniej granicy w ieku. W tym  sam ym  czasie wpro­
wadzono dodatkowy ty tu ł bibliotekarza dyplom owanego (Chartered Librarian), 
do którego m ają praw o bibliotekarze z uzyskanym i tytułam i stow arzyszonego  
i członka.

Dla rozwoju zawodu bibliotekarskiego, zw łaszcza zaś d la  system u kształcenia  
bibliotekarzy, doniosłe znaczenie m iały  larta pow ojenne. D zięki funduszom  rządo­
w ym  przeznaczonym  na reedukację zawodową zdem obilizowanych żołnierzy można  
było zorganizować 7 szkół bibliotekarskich, w  których program kształcenia rea łi-  
lizow any b y ł już n ie  w  form ie kursów  w ieczorow ych czy korespondencyjnych, 
lecz  — kształcenia stacjonarnego. Stacjonarna form a kształcenia b ib liotekarzy  
staw ała s ię  coraz pow szechniejsza i stopniowo w yparła form y kształcenia na kur­
sach w ieczorow ych i zaocznych. R ealizacja bow iem  rozbudowanego programu 
kształcenia bib liotekarzy w  latach ostatnich w ym agałaby co najm niej 6—7 la t  
kształcenia m etodam i tradycyjnym i.

N a U niw ersytecie w  Londynie bibliotekarstw o znalazło się  w  program ie stu ­
d iów  już w  1919 r., lecz n a  szerszą ska lę  studia un iw ersyteck ie rozw inęły się  
dopiero po 1964 r., k iedy to bib liotekarstw o znalazło s ię  w  program ie studiów  
kilku uniw ersytetów .

N ie  m niejsze znaczenie niż kształcenie bibliotekarzy m iała d la  rozwoju zawodu  
bibliotekarskiego w zrastająca produkcja w ydaw nicza na św iecie. W szechstronny



Z A W Ó D  B IB L IO T E K A R S K I W  W I E L K IE J  B R Y T A N II 67

rozwój gospodarki, nauk m atem atyczno-przyrodniczych i społecznych przyczynił 
s ię  do prawdziwego zalewu bibliotek nowym i książkami i czasopismami. Napływ  
nowych w ydaw nictw  oraz sta ły  wzrost wykorzystywania zbiorów bibliotecznych 
przez coraz bardziej zróżnicowane grupy użytkowników zmusił bibliotekarzy do 
szukania nowych sposobów inform owania o zbiorach. Spowodowało to rozwój ka­
talogów rzeczowych, różnych system ów  klasyfikacyjnych, rozwój indeksów  oraz 
zasadnicze rew izje metod dotychczasowych. W ęzłowym punktem  była i jest 
sprawa katalogowania rzeczowego i rozwój indeksów. Palmer kolejno omawia 
system  indeksowania Ranganathana w  katalogu działowym, wariant system u  
Ranganathana opracowany na gruncie angielskim  przez E. Brischa, rozwiązania  
indeksowe w  B ritish  N ational B ibliography  będące m. in. udziałem G. Coa- 
tesa, prace J. S. Kaisera, J. E. L. Faradane, system  indeksów w  B ritish  Tech­
nology Index, a  m iędzy innym i eksperym enty z indeksem krzyżowym.

Prace podejm owane w  tej dziedzinie dalekie są jeszcze do pełnego opraco­
w ania w szystkich zagadnień katalogów rzeczowych i indeksów. Jest to zresztą 
jeden z w ielu  kierunków poszukiwań i badań bibliotekoznawczych. Problem  
udostępniania zbiorów nie  ogranicza się bowiem do dostarczenia czytelnikowi 
odpowiedzi, czy w  bibliotece znajdzie interesującą go książkę lub czy są w  niej 
książki na interesujący go tem at. Innym aspektem tego problemu jest szero­
kie  udostępnianie informacji. Bada s ię  i opracowuje system y inform acji o tre­
ści książek, a zwłaszcza czasopism, odgrywających w  piśm iennictwie nauko­
w ym  coraz w iększą rolę. Coraz w ażniejsze staje się stwierdzenie, co napi­
sano na dany temat, a nie tylko — jakie piśm iennictwo na określony temat 
biblioteka posiada. Powoduje to rozwój bibliografii specjalnych i narodowych, 
upowszechnienie form y abstraktów, wzrost zapotrzebowania na syntetyczne prze­
glądy piśm iennictwa s. określonych dziedzin w iedzy oraz badania system ów  indek­
sowych. Rozwój inform acyjnych funkcji bibliotek zmusza bibliotekarzy do w y­
chodzenia poza m ury w łasnej biblioteki i nawiązywania współpracy z innym i 
bibliotekam i w  skali lokalnej, regionalnej i krajowej, a ostatnio również w  skali 
m iędzynarodowej. Rezultatem  takiej współpracy są m. in. centralne katalogi dru­
ków  zwartych i czasopism w  ramach regionów i państw. Oddają one duże usługi 
w  zakresie inform acji oraz krajowego i międzynarodowego wypożyczania m iędzy­
bibliotecznego. Dużym osiągnięciem  jest plan farmingtoński, który zakłada, że co 
najm niej 1 egzemplarz każdej książki wydanej na świecie w płynie do którejś 
z bib liotek uniw ersyteckich w  USA.

Palm er dostrzega dwa kierunki rozwoju zawodu bibliotekarskiego. Z jednej 
strony podnosi się poziom w ysoko kw alifikow anych specjalistów, którzy stają  
się pracownikam i naukowym i, z drugiej zaś — bibliotekarz staje s ię  coraz bardziej 
niezbędnym  pracownikiem  w  szkole, uniwersytecie, w  zakładzie przem ysłowym  
i  w ielu  innych instytucjach. Bibliotekarz musi czynnie uczestniczyć w  życiu spo­
łecznym . Oczekuje się od niego nie tylko udostępnienia inform acji i  p iśm iennic­
twa, lecz rów nież śledzenia i odkrywania potrzeb czytelniczych, określania ich  
i propagowania przedsięwzięć zmierzających do ich zaspokajania.

Bibliotekarze w  W ielkiej Brytanii znajdują trwałe oparcie w  sw ej pracy w  Sto­
w arzyszeniu Bibliotekarzy. Zrzesza ono obecnie ok. 16 tys. członków, utrzymuje 
się  w yłącznie ze składek członkowskich, jego działalnością kieruje Rada, która 
w raz z personelem  pom ocniczym liczy ok. 70 osób. Palm er szczegółowo omawia  
strukturę organizacyjną Stowarzyszenia, zasady działania i metody pracy, pomoc 
udzielaną bibliotekarzom w  krajach Commonwealthu, współpracę międzynarodową, 
in icjatyw y w  zakresie prawodawstwa bibliotecznego, publikacje i periodyki Sto­
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warzyszenia, zabiegi w okół polepszania sytuacji m aterialnej i  społecznej pozycji 
bibliotekarza oraiz bilans efektów  działalności Stowarzyszenia w  okresie jego 8 8  la t  
istnienia.

Zaletą książki Palm era jest przede w szystkim  trafność w  doborze faktów  i pro­
blem ów  ilustrujących rozwój zawodu bib liotekarskiego w  W ielkiej B rytanii na 
szerokim  tle  rozwoju społecznego, rozwoju bib liotek oraz wybranych idei i  kon­
cepcji współczesnego bibliotekoznaw stw a na przestrzeni k ilku  ostatnich dzie­
siątków  lat. Natom iast słabą stroną książki jest to, że w ie le  k w estii autor 
traktuje dość pobieżnie i częstokroć jedynie sygnalizuje ich istnienie i  znaczenie. 
N ie m ożna jednak zbytnio w in ić  auitora za niedostateczne w yczerpanie tem atu. 
Palm er bowiem  przygotow ał w ykłady o ściśle określonej objętości i  m usiał się 
liczyć z przewidzianym  lim item  czasu na ich w ygłaszanie. Stąd rów nież uspra­
w iedliw ione są liczne w tręty  i dygresje w  tekście, które m ało w noszą do publi­
kacji, ale których słuchano zapew ne z zainteresow aniem  w  czasie w ykładów, 
tym  bardziej, że Palm er dzieli się w  nich w spom nieniam i ze sw ojej pracy zawo­
dowej i dw ukrotnego pobytu w  Indiach w e w cześniejszych latach.

Książka Palm era n ie stanow i w yczerpującego kom pendium w iedzy o zaw o­
dzie bibliotekarskim  w  W ielkiej Brytanii, niem niej jednak autorow i udało się  
w  popularnej form ie uchw ycić głów ne kierunki jego rozwoju, zarysow ać rozwój 
w ybranych koncepcji i idei w spółczesnego bibliotekoznaw stw a. D la czytelnika  
polskiego lektura książki Palm era będzie w ielce  pouczająca. Ukazuje ona bowiem , 
jak w ielką rolę w  rozw oju b ib liotek i  zawodu bib liotekarskiego m oże odegrać 
centralny, silny  ośrodek koordynacyjny, jakim  jest brytyjskie Stowarzyszenie  
Bibliotekarzy. Skupia ono ludzi zainteresow anych rozw ojem  bib liotek i  stw arza  
odpowiednie warunki i k lim at do rozw ijania now ych koncepcji b ibliotekoznaw ­
stwa. Jednocześnie publikacja uw ypukla ogrom ne znaczenie system atycznego, kon­
sek w entnie traktowanego kształcen ia i doszkalania bibliotekarzy, z czym od lat 
tak trudno nam  się  uporać.

Jan W ołosz

BIBLIOTEKI PUBLICZNE W  USA

Emerging library system s. The 1963— 66 evaluation of th e N ew  York State public 
library system s. N ew  York 1967 The U niversity  of th e S tate o f  N ew  York ss. 289 
(Książka znajduje się  w  B ibliotece Narodowej, sygn.: 30.628, 31.446).

B iblioteka Publiczna w  Stanach Zjednoczonych jest przede w szystkim  in sty ­
tucją lokalną pow ołaną dla upowszechniania w iedzy i ośw iaty  w  określonym  śro­
dow isku. Począw szy od drugiej połow y 18 w ieku  b ib lioteki publiczne były  zakła­
dane z  in icjatyw y społeczeństw a, które decydow ało o kw otach łożonych n a  ich 
zakładanie i utrzym yw anie. Społeczność lokalna za  pośrednictw em  sw oich  przed­
s taw ic ie li kontrolow ała rów nież działalność bib liotek  i spraw ow ała nad nim i bez­
pośredni nadzór. G w ałtow ne zm iany, jak ie w ystąp iły  w  strukturze ludności S ta­
nów  po II w ojn ie  św iatow ej, w yrażające się  w  dużym  przyroście ludności oraz 
upowszechnieniu w ykształcen ia średn iego i wyższegcs zwłaszcza wśród m łodszych  
generacji, przyczyniły s ię  w  ogromnej m ierze do zm iany poglądów  n a  dotychcza­
sow ą funkcję b ib liotek publicznych. Poddano ostrej krytyce separatyzm  lokalny, 
uniem ożliw iający rozwój bardziej scentralizow anych i ekonom icznie opłacalnych
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form  organizacyjnych w  dziedzinie gromadzenia, udostępniania i opracowania zbio­
rów. W ślad za  tym  przeprowadzono szereg badań oraz podjęto najpilniejsze refor­
m y w  dziedzinie racjonalizacji służby bibliotecznej. Zagadnieniem unowocześnienia  
działalności bibliotek publicznych zainteresowało się po raz pierwszy państwo, 
udzielając w ydatnej pomocy finansowej na opracowanie perspektywicznego pro­
gramu rozwoju bibliotekarstwa w  całym  kraju oraz włączając je  do ogólniej­
szego planu reform  w  dziedzinie szkolnictwa i oświaty.

Prezentowana książka jest w łaściw ie rodzajem syntetycznego raportu, w  któ­
rym zawarto w yniki badań przeprowadzonych w  najaktywniejszym  i najciekaw­
szym  pod w zględem  organizacji bibliotek publicznych stanie N ew  York. Badania 
te prowadzone były w  1. 1964—651 przez Oddział Naukowy Departamentu Oświaty  
stanu N ow y Jork (the Research ^and Evaluation Office of the State Education 
Department) i koncentrowały się głównie w okół nowo wprowadzonych zasad 
w spółpracy biliotek publicznych w  ramach regionów. Głównym celem było usta­
lenie, w  jakim stopniu zm iany organizacyjne w płynęły <na wzrost usług biblio­
tecznych i zw iększenie społecznego zainteresowania bibliotekami.

W trzynastu obszernych rozdziałach omówiono zagadnienia związane z organi­
zacją sieci bibliotek publicznych w  układzie regionalnym, udział samorządów  
lokalnych, rządu stanowego i federalnego w  finansowaniu działalności biblio­
tecznej, zasięg oddziaływania bibliotek w  środowiskach w iejskich i m iejskich, 
służbę inform acyjną, podstawy ekonom iczne współpracy bibliotek w  zakresie gro­
madzenia, opracowania oraz udostępniania zbiorów, budownictwo i  wyposażenie  
bibliotek oraz ustawodawstwo biblioteczne.

Bardzo ogólnikowo potraktowani zostali użytkownicy bibliotek, podobnie jak 
i  sam e technik i badawcze. D la czytelnika polskiego nie są one rew elacyjne. Pod­
staw ę stanow iły obszerne kwestionariusze, w edle których przeprowadzono w y­
w iady w  130 bibliotekach (na 725 istniejących) pełniących funkcje central w  sto­
sunku do określonych regionów oraz w  placówkach lokalnych. Włączono do tego 
3 9  obszernych rozmów przeprowadzonych w  instancjach nadzorujących biblio­
teki. Jako m ateriał uzupełniający potraktowano sprawozdania statystyczne biblio­
tek  oraz w yn ik i badań prowadzonych w  analogicznym okresie przez inne insty­
tucje badawcze.

Ponieważ om awiana książka obfituje w  problemy ilustrowane obficie m ate­
riałam i statystycznym i, postaram się zasygnalizować tylko niektóre, mogące m ieć  
znaczenie dla toczących się ałctualnie dyskusji nad sprawami organizacji naszych  
bibliotek.

Stan N ow y Jork liczył w  1964 r. przeszło 17 min mieszkańców, z których  
w  m ieście N ow y Jork zam ieszkiwało prawie 8  min. W porównaniu z rokiem  
1957 liczba m ieszkańców w  stanie wzrosła o 8°/o. Cały stan łącznie z metropolią 
podzielony je s t na 22 regionalne okręgi biblioteczne. Są one tylko trochę po­
dobne do naszych w ojewódzkich sieci bibliotecznych. Na organizację poszczegól­
nego okręgu składają się: biblioteki lokalne, biblioteka pełniąca funkcję centrali 
oraz w  pewnej m ierze biblioteka stanowa, sprawująca pieczę nad bibliotekam i 
publicznym i w  całym  stanie.

W 1956 r. stan N ow y Jork m iał 8  okręgów bibliotecznych obejmujących
13 pow iatów  (counties), w  1966 r. były już 22 okręgi liczące 62 powiaty. W szyst­
k ie  okręgi obsługują 98®/o obszaru i ludności za pośrednictwem  wchodzących 
w  ich skład 725 bibliotek publicznych. Poza okręgam i pozostało jedynie 8  po­
w iatów  z  4 5  m ałym i bibliotekam i, z  których tylko jedna obsługuje miejscowość 
liczącą ponad 25 000 m ieszkańców. W szystkie wym ienione okręgi powstały na za­



70 R E C E N Z J E

sadzie dobrowolnych zrzeszeń i stanow ią jednostki autonomiczne, podobnie jak 
w szystk ie  biblioteki członkowskie. Kontrolę i  nadzór nad ich działalnością spra­
w ują zgodnie z tradycją specjalnie powołane, obieralne zarządy (library board).

B iblioteki obowiązuje dokonanie rejestracji i prowadzenie sprawozdawczości. 
B iblioteki członkow skie należące do okręgu obowiązane są rów nież do obsługi 
czytelników , zam ieszkujących w  danym regionie, w  zakresie udostępniania zbio­
rów  oraz inform acji. Czytelnik ma prawo w ypożyczenia książki z każdej bib lio­
tek i oraz w  niektórych przypadkach do zwrócenia jej do  tej placówki, do któ­
rej m a najbliżej. Norm y opracowane przez ALA (American Library Association) 
przewidują, iż jeden okręg biblioteczny pow inien obsługiw ać przynajm niej 2 0 0  0 0 0  

mieszkańców. W praktyce jednak okręgi są bardzo zróżnicowane i obsługują  
od 150 000—1 300 000 m ieszkańców. Podobne dysproporcje w ystępują pod w zglę­
dem  obszaru. Np. działające na stosunkowo n iew ielk iej przestrzeni N ew  York 
Public Library, Brooklyn Public Library i Queens Borough Public Library obsłu­
gują odpowiednio: 3 334 315, 2 634 375 i 1909 412 m ieszkańców. Małe okręgi mają 
tę zaletę, że łatw iej w  ich ramach zorganizować instruktaż oraz utrzym ywać 
system atyczne kontakty m iędzy centralą a bib liotekam i członkowskim i, ale bo­
rykają się one z trudnościam i finansowym i, zw łaszcza n ie  stać ich na nowoczesne 
w yposażenie techniczne. Badania Instytutu N elsona (Nelson A ssociates) dowiodły, 
iż  np. zorganizowanie ośrodka w yposażonego w  m aszyny elektroniczne dla cen­
tralnego opracow yw ania zbiorów opłaciłoby się  tylko pod w arunkiem , że obsłu­
giw ałby on cały stan N ow y Jork.

A utorzy badań proponują w  zw iązku z tym  utworzenie jednego centrum  
zakupu i katalogow ania dla całego stanu, trzech centrów  oprawy książek dla  
rejonów  poza N ow ym  Jorkiem , jednego centralnego katalogu obejm ującego zbiory 
6  najw iększych b ib liotek publicznych w  stanie i  9 centralnych katalogów  regio­
nalnych d la  180 bibliotek.

Do pow stania okręgów bib liotecznych przyczyniła się  finansow a pom oc rządu 
etanowego i federalnego. W 1956 r. samorządy lokalne finansow ały działalność 
bibliotek w  91%, rząd stanow y asygnow ał 9%>. W 1965 pom oc lokalna zm alała 
do 76°/o, udział rządu stanow ego w zrósł do 17%, a  rząd federalny w yasygnow ał 7%. 
W 1957 r. b ib liotek i publiczne stanu N ow y Jork otrzym ały po raz p ierw szy fu n ­
dusze od rządu federalnego. B udżety rządowe przeznaczone zostały przede w szyst­
kim  na organizację okręgów  bibliotecznych, zakup książek, budow nictw o i w ypo­
sażenie bibliotek. D zięk i tym  zabiegom  poprawiło s ię  zaopatrzenie w  książki. 
W 1957 r. przypadało 1,66 książki na m ieszkańca, zaś w  r. 1964 — 2,63 książki 
na mieszkańca.

W ym ienione 22 okręgi bib lioteczne n ie  m ają jednolitego charakteru. Część 
z n ich  rozw ija w spółpracę w  zakresie udostępniania zbiorów, część koncentruje się  
na sprawach instruktażu i pom ocy d la  m ałych bib liotek, niektóre ograniczają się  
do kooperacji w  zakresie opracowania zbiorów lub inform acji, inne w spółpracują  
n a w szystk ich  w ym ienionych odcinkach.

Badania w ykazały, że zw iększający się  udział państw a w  finansow aniu bib lio­
tek  aktyw izuje rów nież w  tym  zakresie samorządy. Podatek lokalny na bib lioteki 
publiczne w  1. 1957 — 64 w zrósł o  126%. W okresie tym  ogólne w ydatk i na bib lio­
tek i publiczne (lokalne +  państw ow e) w zrosły w  m ieście N ow y Jork o 8 8%, 
zaś w  stanie o  234%. N ajkorzystniej odbiło się  to na zakupach now ości książko­
w ych. M iędzy 1956—63 r. w  całych Stanach Zjednoczonych budżet na zakup 
w zrósł o 100%, zaś w  stanie N ow y Jork o 105%, przy czym w  m ieście o 67%, 
w  stan ie  o 156%. W porównaniu z okręgam i bibliotecznym i placów ki niezrzeszone
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wypadły pod w zględem  zaopatrzenia w  nowości wydawnicze o w iele słabiej. 
M imo tych niew ątpliw ych sukcesów żaden z  22 okręgów nie osiągnął jeszcze 
norm zalecanych przez ALA. Przewidują one dla m iejscowości do 100 000 m iesz­
kańców  2 książki na m ieszkańca, zaś w  m iejscowościach od 150 000 mieszkańców
4 książki na mieszkańca.

Naturalnym  wskaźnikiem  kształtującym  stan zaopatrzenia bibliotek jest do­
p ływ  nowości wydawniczych. W 1957 r. n a  585 bibliotek 136 kupiło 1 000 i więcej 
egzem plarzy, w  1964 r. liczba bibliotek o tym  wskaźniku wzrosła do 196.

W każdym okręgu bibliotecznym  ważną funkcję pełni biblioteka centralna. 
M odel tej placówki opracowany przez ALA przewiduje, że posiada ona duży 
(1 0 0  0 0 0 ) księgozbiór niebeletrystyczny, obejm ujący również w  bogatym wyborze 
czasopisma i książki w  językach obcych. Prowadzi ona rozwiniętą służbę inform a­
cyjną dla całego okręgu, organizuje katalogi centralne, realizuje wypożyczenia  
międzybiblioteczne, pomaga organizować warsztaty pracy inform acyjnej biblio­
tekom  lokalnym, udziela im pomocy instrukcyjnej. Badania wykazały, że rola  
tych bibliotek w  udostępnianiu zbiorów zaznacza się bardzo wyraźnie. W 12 okrę­
gach na 109 149 dokonanych w  1964 r. wypożyczeń międzybibliotecznych 54% zrea­
lizow ały biblioteki centralne. N ie wszystkie jednak biblioteki centralne posiadają 
odpowiednio zaopatrzone księgozbiory. W 1964 r. tylko 2 osiągnęły postulowaną  
przez ALA w ielkość księgozbioru. Z pomocą tym  placówkom przychodzi specjalnie  
utworzony fundusz dla uzupełniania zbiorów bibliotek centralnych, tzw . Central 
Book Aid. W 1. 1960—65 fundusze z tego źródła wzrosły od 172 000 do 410 000 doi.

B iblioteki otrzym ały również specjalne fundusze na uzupełnianie zbiorów  
audiowizualnych, które um ożliwiły w zrost zakupów o 140°/o, co z kolei spow o­
dowało wzrost wypożyczeń tych materiałów o 125°/o. Podobnie stworzono spe­
cjalny program budowy i wyposażenia bibliotek pod nazwą The State’s  Fede­
rally-funded Construction. Program ten zakłada przede wszystkim  pomoc dla  
bibliotek centralnych, mimo iż  najtrudniejszą sytuację lokalową mają m ałe 
biblioteki obsługujące m iejscow ości do 25 000 mieszkańców (75*/o poniżej prze­
widzianych norm). Potrzeby lokalowe .bibliotek w  stanie oblicza się na 124 min  
doi., gdy tym czasem rząd federalny m oże wyasygnować do 1971 r. jedynie 25 min  
doi. Różnicę muszą pokryć samorządy lokalne.

W szystkie okręgi połączone są teleksam i z Biblioteką Stanową, dwa spośród 
nich są wyposażone w  komputery, ilość telefonów  w  porównaniu z rokiem 1957 
w zrosła o 50%. Nie ulega w ątpliw ości, że wyposażenie techniczne jest najm oc­
niejszą stroną bibliotek amerykańskich.

N atom iast nie udało się w  dalszym ciągu, co podkreślają autorzy badań, za­
pew nić należytej obsługi bibliotecznej terenom w iejskim . Książka dociera do tych  
środowisk za pośrednictwem  punktów bibliotecznych (prowadzonych przez w o­
lontariuszy) i  bibliobusów, których jest 43. W r. 1957 obsługiwały one 144 gmin, 
a  w  1964 już 514. Bibliobusy połączone są z bibliotekam i centralnym i te lefo ­
nam i, a w  dwóch okręgach wprowadzono nawet łączność radiową. Całkowity  
koszt rocznej eksploatacji jednego bibliobusu (personel, książki, konserwacja, 
benzyna itp.) kształtuje się  w  granicach od 25 000—56 000 doi. Bez pomocy 
finansow ej rządu federalnego utrzymanie tych kosztownych punktów biblio­
tecznych byłoby niem ożliwe.

Poświęcając tak w ie le  uwagi sprawom organizacyjnym potraktowano bar­
dzo pobieżnie zagadnienie użytkowników om awianych książek. Dowiadujem y  
s ię  w łaściw ie  tylko o  jednej grupie czytelników  —  studentów. Sprawozdania 
bibliotek pozwalają stwierdzić, że połow ę dorosłych czytelników w  bibliote­
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kach publicznych stanowią w łaśnie oni. Na podstaw ie prognoz dem ograficz­
nych zakłada się, iż udział m łodzieży uczącej s ię  będzie s ię  w  najbliższych  
latach zwiększał. Perpektyw y te dopingują pracow ników  bibliotek publicz­
nych do tw orzenia program ów w spółpracy ze szkołam i w  ram ach poszcze­
gólnych okręgów. Próby takie były  naw et podejm ow ane w  przeszłości, a le  
bez w iększych  rezultatów. Pom oc finansow a państw a stw arza realne perspektyw y  
rozw inięcia w  szerszym  niż dotąd zakresie usług bibliotecznych dla m łodzieży  
uczącej się.

W iele uw agi przywiązuje się do przestrzennego zasięgu oddziaływania bib lio­
tek i publicznej. Przy założeniu, że głów nym  środkiem  lokom ocji jest samochód, 
ustalono, iż  uczniow ie szkół średnich i studenci korzystają z bibliotek centralnych  
w tedy, gdy odległość do n ich  nie przekracza 10 mail. Wśród tej grupy użytkowni­
ków  cieszą się  pow odzeniem  placówki, do których droga w  m ieście zabiera od 
15 do 20 min., a w  teren ie od 25—30 m in.

Oprócz odległości w ażne jest zaopatrzenie księgozbioru danej biblioteki. B a­
dania przeprowadzone w  K alifornii w ykazały, iż  najaktyw niej w ykorzystyw ane są  
biblioteki posiadające 50 000 wol., z 2500 nowościam i książkow ym i rocznie i 200 
tytułam i czasopism .

Organizacja okręgów  bibliotecznych w  stanie N ow y Jork w płynęła dodatnio 
na rozwój wypożyczeń m iędzybibliotecznych. W 1. 1957—64 wzrosło ono z 76 271 
do 229 432, czyli o 201%. Po w prow adzeniu szeregu usprawnień organizacyjnych  
czytelnik otrzym uje książkę w  ciągu 3—5 dn i od m om entu złożenia zam ówienia. 
N ajw iększy udział w  realizacji wypożyczeń m iędzybibliotecznych mają bib lioteki 
centralne oraz B iblioteka Stanowa.

B iblioteka Stanow a odgryw a zasadniczą inspirującą rolę w  organizacji b i­
bliotek  publicznych w  stanie N ow y Jork. B iblioteka ta  w spólnie z Działem  Roz­
w oju  B ibliotek {Library D evelopm ent D ivision), usytuow anym  w  Departam encie  
O światy, zm ierza konsekw entnie do opracowania całościow ego programu bib lio­
tecznego d la  całego stanu. W ysiłki te  w spierane są przez państwo, które udziela po­
m ocy finansow ej, opracow uje podstaw y praw ne d la działalności bibliotecznej, 
zabiega o w drażanie postępu technicznego, kształcen ie bibliotekarzy itp.

W sum ie autorzy książki oceniają pozytyw nie zmiany, jakie zostały w prow a­
dzone w  organizacji bib liotekarstw a publicznego w  stanie N ow y Jork. N ie kryją  
on i jednak, że w  stosunku do w łożonych w  reorganizację nakładów finansow ych  
rezultaty czytelnicze pow inny być w iększe. Zwłaszcza iż w ie le  usprawnień, jak  
chociażby w ypożyczanie m iędzybiblioteczne, jest bardzo kosztowne.

C zytelnik polski znajdzie w  tej pracy w ie le  cennych m ateriałów  porównaw­
czych, zwłaszcza w  dziedzinie w skaźn ików  i norm bibliotecznych, n ie  doszuka 
s ię  jednak pełn iejszej charakterystyki w arunków  rozwoju ośw iaty w  tym  stanie, 
organizacji rynku w ydaw niczego czy innych instytucji w spółdziałających z bi­
bliotekam i w  upowszechnieniu w iedzy. M imo tych  m ankam entów  konstrukcja  
sam ej pracy, interpretacja zebranych m ateriałów , zw ięzłe kom entarze świadczą
o dobrej pod w zględem  w arsztatu badawczego robocie.

Jadw iga K o łodziejska



K O M P U T E R  W  B IB L IO T E C E  U N IW E R S Y T E C K IE J  W  B O C H U M 73

KOMPUTER W BIBLIOTECE UNIWERSYTECKIEJ W BOCHUM

Elektronische Datenverarbeitung in der Universitatsbibliothek Bochum. 
Ergebnisse — Erfahrungen—'Plane. Herausgegeben in Verbindung m it der Presse- 
stelle  der R uhr-Universitat Bochum von Gunter Pflug u. Bernhard Adams. 
Bochum 1968 ss. 147, bibliogr. Sum. {Książka znajduje się w  Bibliotekach: Naro­
dowej, sygn. 31.285; Uniw ersytetu Warszaw., sygn. 316.752 Czyt. Bibliol.; Uniwer­
sytetu  Łódzkiego, sygn. 354.956).

K siążka pracowników B iblioteki Uniwersyteckiej w  Bochum, oparta na  
5-letnich praktycznych doświadczeniach tej — jak dotąd — jedynej w  Europie- 
biblioteki uczelnianej dysponującej w łasnym  (a 'nie wypożyczanym dla określo­
nych prac) komputerem w raz z niezbędnym i urządzeniami towarzyszącym i, je s t  
pozycją niezw ykle cenną i ważną w  bibliotekarskim piśm iennictwie. W trosce
0 jak największą w artość użytkową publikacji autorzy bardzo dokładnie, kon­
kretnie i szczegółowo rozważają tok pracy, trudności i kłopoty, tak organiza­
cyjne jak i techniczne, jakie narodziły się  wraz z nową organizacją i nowym i 
metodami pracy w  związku z zastosowaniem w  niektórych oddziałach Biblioteki 
elektronicznego przetwarzania danych.

Publikacja składa się  z rozdziałów: 1. G. Pflug: Erfahrungen -und Problem e 
der elektronischen Datenverarbeitung, 2. I. Sobottke: Rationalisierung der alpha- 
betischen Katalogisierung, 3. Ch. Bossmeyer: Katalogherstellung m it der D aten- 
verarbeitungsanlage der Universitatsbibliothek, 4. A. H. Helal: Die Autom a- 
tiisierimg der Benutzungsabteilung, 5. E. Herf: Elektronische Datenverarbeitung. 
in der Einbandstelle, 6 . H. Vorberg: Das Gesam tzeitschriftenverzeichnis der 
Ruhr-Universitat, 7. B. Adams: Die Autam atisierung der Erwerbungsabteilung, 
8 . H. Dehnhardt: Problem e einer sim ultaner Bearbeitung alphabetischer und  
system ałischer Sachkataloge m it H ilfe der elektronischen Datenverarbeitung.

Na w stępie należy stwierdzić, że stanowisko autorów można by określić jako  
„ostrożny optym izm ”, daleki od entuzjazmu, jaki jeszcze niedawno cechow ał 
na ogół .publikacje zajmujące się tym  tematem . N ie ukrywa się tu pewnych  
rozczarowań i nowych kłopotów, jakie narodziły s ię  wraz z zastosowaniem kom ­
putera, ale z drugiej strony podkreśla się, że są to dopiero początki doświad­
czeń, że istn ieją  m ożliwości ulepszeń i że w  żadnym razie nie należy zaprze­
stawać dalszych prób. N ie tai się również, że now a organizacja pracy w  Od­
działach, zwłaszcza K atalogowania Alfabetycznego i Gromadzenia, napotkała  
trudne nieraz do pokonania opory i em ocje bibliotekarzy.

Książka jest opracowana przejrzyście i jasno. Liczne diagramy, fotografie
1 schem aty organizacji prac w  poszczególnych Oddziałach ułatwiają orientację. 
W ykład toku postępowania w  Oddziałach, 'które pracują w  oparciu o usługi kom­
putera, je st bardzo konkretny i ma nieraz charakter wręcz instruktażowy. Ob­
szerne streszczenia w  jęz. angielskim  pozwolą osobom znającym ten język na 
zapoznanie się  z problem atyką książki.

Dołączona do książki bibliografia zawiera 23 pozycje na tem at Biblioteki 
i  jej nowych .problemów, w  tym  m. in. 'krótki szkic w  belgijskiej publikacji 
(Les biblioth&ques universitaires devant l ’explosion demographique et l ’accrois- 
sem ent de l ’edition. L iege 1967) podany wprawdzie w  języku niemieckim , a le  
z  francuskim  streszczeniem , oraz om ówienie doświadczeń w  zakresie automaty­
zacji w ypożyczeń (Die autom atisierte Buchausleihe. Bochum 1967 ss. 167).
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B iblioteka w  Bochum  w ydaw ała się z w ielu  w zględów  bardzo dogodnym  
polem  dla  dośw iadczeń w  zakresie nowych metod pracy. Jest bowiem  biblioteką  
nową, pow stałą wraz z uczelnią dopiero w  1962 r., co pozwalało od razu zorgani­
zow ać ją nieco inaczej niż inne bib lioteki uczelniane, posiadające nieraz długo - 
w iekow ą tradycję. Po drugie, dw ie komórki —  katalogowanie alfabetyczne  
i w ypożyczalnia —  m ogły niem al od początków istn ienia być zorientowane na 
konieczność korzystania z  kom putera. Dalsze oddziały, których program y zo­
sta ły  opracowane później bądź też dopiero s ię  je opracowuje, będą już m usiały  
być „przestawione” niejako w  ruchu, „w  biegu”. W prawdzie B iblioteka nie  
w prow adziła się jeszcze do budowanego dla niej budynku zlokalizowanego w  sa­
m ym  środku un iw ersyteck iego'' campus, w praw dzie jej warunki lokalow e są 
jeszcze nie najlepsze, uznano jednak, że to nie przeszkodzi w  pracach.

Bochum jest jednym  z  czterech niedaw no pow stałych un iw ersytetów  NRF (Re­
gensburg, Konstacja, Brem en, Bochum), które w  założeniu swoim  m ają być inne, 
nowoczesne, m ają stanow ić próbę dostosowania organizacji nauki do potrzeb dzi­
siejszego świata.

Jest to un iw ersytet średniej w ielkości: ok. 6C00 studentów, a w raz z  perso­
nelem  m a liczyć ok. 6  500 osób. B iblioteka posiada obecnie ok. 400 000 tom ów, 
dziennie w ypożycza ok. 400—600 w ol. N ie są to liczby w ielk ie , a le  w łaśnie d la ­
tego ta bib lioteka w ydaw ała  się dobrym 'poletkiem doświadczalnym . Z drugiej 
jednak strony nie w ie le  istn ia ło  w zorów, na których jej pracownicy m ogli się  
oprzeć. Dośw iadczenia am erykańskie są dość specyficzne, nie zawsze łatw e do 
zastosow ania na gruncie europejskim , a  przykłady takie, jakich dostarcza np. 
B iblioteka Europejskiej W spólnoty Gospodarczej w  B rukseli czy opracowywanie 
dokum entacji m uzycznej przy pom ocy kom putera *, tylko w  niektórych za­
gadnieniach m ogły być pom ocne.

Do szukania now ych dróg skłoniła B ibliotekę okoliczność, że już w  początkach 
istn ien ia  otrzym ała ona duże zbiory, których n ie  m ożna byłoby szybko udostępnić, 
stosując tradycyjne m etody opracowania.

Zbiory B iblioteki w  Bochum  są ustaw ione rzeczowo, w edług 4 w ielk ich  dzia­
łów : nauki hum anistyczne, praw no-społeczne. m edyczne i m atem atyczno-przy­
rodnicze. W obrębie każdej z tych  dziedzin zastosowano podział na druki zwarte 
i  czasopisma, dalszy podział w edług kolejności w pływ u i form atów. Czytelnik 
m a w stęp  do m agazynu, sam bierze książkę i 'przedstawia bibliotekarzowi do 
rejestracji w ypożyczenia za pom ocą komputera. W ypożyczalnia jest czynna do 
godz. 22. C zytelnik jest w ięc obsłużony błyskaw icznie, ale trzeba stwierdzić, że 
i  frekw encja n ie  jest w  tej b ib liotece największa, zbiory jej nie są jeszcze tak 
bogate i niejeden czyteln ik  korzysta raczej z m iejsk iej biblioteki w  tym  m ieście.

O bawiając się, że Centrum Obliczeniowe uczelni, które zresztą ma być 
uruchom ione w  r. 1969, będzie m iało dla b ib lioteki zbyt m ało czasu, zakupiono 
m aszynę S iem ensa (3003) i urządzenia pom ocnicze. Z kom putera korzystają 
tak że  adm inistracja uczelni i  jej W ydział Budowlany. A le  i  tak jeszcze w  pełni 
n ie  w ykorzystu je się  m ożliw ości m aszyny, która 2 0  0 0 0  opisów katalogowych  
szeregu je alfabetycznie w  ciągu 2—2,5 godz. Pełn e w ykorzystanie kom putera 
nastąpi dopiero w  m om encie, gdy w szystk ie  podstaw ow e działy B iblioteki 
będą m iały opracowane program y prac i w ejdą w  fazę realizacji programów.

W B ibliotece pow stał 3-osobow y Oddział Program owania, którem u przy­
chodzi z pom ocą 1 program ista-inżynier z firm y „Siem ens”, przydzielony B i-

» E l e k t r o n i s c h e  D a te n v e r a r b e i t u n g  i n  d e r  M u s ik w is s e n s c h a f t .  H r s g . v o n  H . H e c k m a n n .  R e ­
g e n s b u r g  1967 G . B o s s ę  s s . X V I I , 237, t a b l . ,  b ib l io g r .
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biotece przez fabrykę. Programowanie idzie jedinak wolniej, niż uprzednio przy­
puszczano, a przyśpieszenie prac drogą znacznego zwiększenia personelu na ra­
z ie  nie jest brane pod uwagę. Planowano pierwotnie automatyzację w szyst- 
M ch wchodzących w  grę Oddziałów B iblioteki w  ciągu 5 lat, co okazało się  
jednak nierealne. Zaprogramowanie prac dla Oddziału Katalogowania alfa­
betycznego wymagało np. 18 m iesięcy pracy, programowanie innych Oddzia­
łów  też się przedłużało, tak że w  r. 1965 przyjęto dłuższy, 10-letni termin 
w ykonania tych zadań.

Przy zastosowaniu komputera pracują dotychczas Oddział Katalogowania 
A lfabetycznego, W ypożyczalnia m iejscow a i międzybiblioteczna, częściowo Od­
d zia ł Opraw, zajmujący się też technicznym przysposobieniem książki, Katalog 
centralny czasopism  sieci bibliotek uczelnianych (adm inistracyjnie i mery­
torycznie niezależnych od biblioteki głównej). Opracowano też w  zasadzie 
program dla Oddziału Gromadzenia i zaczęto go nawet — na prawach ekspe­
rym entu —  częściowo realizować (opracowanie w iększych spuścizn i darów). 
Rozpoczęto prace nad przygotowaniem programu dla rzeczowego opracowania  
zbiorów, ale prace te nie w yszły jeszcze poza fazę wstępną. Jest rzeczą in te­
resującą, że d la opracowania tezaurusa w zięto za podstawę obok słownika  
liase ł przedmiotowych B iblioteki U niwersyteckiej w  Getyndze (niekompletnego 
zresztą, a w  pewnych partiach przestarzałego) klasyfikację dziesiętną, mimo 
-wszystkich jej znanych niedogodności, argumentując tę decyzję względną elastycz­
nością tego systemu. Opracowano już 6000 haseł przedmiotowych, zaopatrując je  
równocześnie w  sym bole klasyfikacji dziesiętnej; dalsze 15 000 haseł jest już na 
ukończeniu. Projektuje się jednocześnie opracowywanie katalogów systematycznego  
i  przedmiotowego i ich powiązanie przy pomocy indeksów oraz szybkie publiko­
w anie  całego materiału.

N iem ieckie biblioteki uniwersyteckie posiadają zazwyczaj oba te katalogi, 
z  tym  że katalog przedmiotowy jest tam zwykle wyborowy, czasem ponadto także 
katalog regionalny ułatwiający geograficzno-historyczne poszukiwania. Komputer 
uła tw i utrzymanie tej tradycji i w  Bochum, aczkolwiek nie bez trudności i  k ło­
potów , o czym książka przynosi dość szczegółowe relacje. Dla niektórych dziedzin 
(prawo, nauki ekonomiczne) opracowano katalog wyrazów głównych, traktując to 
zresztą jako prowizorium do czasu opracowania tamtych katalogów.

Zdaniem autorów, dotychczasowa praktyka wykazała, że komputer „załatwia” 
isto tn ie  w iększość prac masowych, powtarzalnych, co pozwala bibliotekarzowi, np. 
w  wypożyczalni, skupić się  raczej na pracy informacyjnej, ale z drugiej strony 
kom pozycja opisu alfabetycznego i klasyfikacja dzieł należeć będzie jeszcze długo 
ty lk o  do bibliotekarza. Komputer pom aga w  pracach technicznych (wypożyczalnia) 
i w  prezentacji opracowanego materiału pod różnymi kątami, a aparatura repro- 
graficzna powiązana z „pamięcią” maszyny pozwoli na szybką aktualizację danych.

Po 5 latach przeprowadzono szacunek opłacalności eksperym entu. Okazało się,
że  __ jak dotąd — kom puter nie podniósł rentowności usług biblioteki i  w  efekcie
n ie  przyniósł zm niejszenia personelu, na co bardzo liczono. Wyliczenia (szacunkowe, 
bo biblioteka, istniejąca od 1962 r., nie m iała w łasnych doświadczeń z tradycyj­
nym i m etodami opracowania, a doświadczenia innych bibliotek nie są w  pełni 
porównyawlne) dowiodły, że katalogowanie i udostępnianie z n a n y m i  metodami jest 
nieporów nanie tańsze. N atom iast zwraca się uwagę, że podniosła się znacznie ja­
kość pracy biblioteki, w zrosła szybkość obsługi czytelnika, że jest to już inna 
biblioteka, której działalność o w iele lepiej służyć będzie nauce.

Prowizoryczne obliczenia wykazały, że 1 godzina pracy maszyny kosztuje
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152 ink, n ie  licząc kosztów  osobowych. Jedno w ypożyczenie m iejscow e kosztuje ok.
0,88 m k, a zam iejscow e —  4,32 m k ( +  koszty porta, pakowania). Koszt 1 opisu ka­
talogow ego, alfabetycznego w ynosi 3,15 mk. K atalog alfabetyczny B iblioteki (w for­
m ie księgi —  kartotek się  n ie  prowadzi) wydrukowano w  1966 r. (48 tom ów, ok. 
140 000 opisów), dodrukowując później suplem enty. A by obniżyć koszty katalo­
gowania, od roku opracowuje się projekt skróconego opisu katalogowego, co  
obniżyłoby koszit jednej pozycji do 2,70 m k. N aw iasem  m ówiąc, katalog a lfa­
betyczny opracowuje s ię  w  trzech ciągach: 1) autorskim , 2 ) haseł tytu łow ych, 
3) haseł korporatywnych, co chyba d la  czytelnika najdogodniejsze nie jest.

Sporo m iejsca w  każdym  rozdziale pośw ięca się  trudnościom , jakie przynosi 
praca przy pom ocy kom putera, który np. n ie  potrafi dopisyw ać dalszych tom ów  
serii, w ydaw nictw  w ielotom ow ych, roczników czasopism ; na razie stosuje się t a  
różne rozwiązania tym czasowe. Są trudności z prezentacją niekom pletnych rocz­
n ików  czasopism, w ięc  się je na razie w yłącza z opisów  itd . Przy maszynowym, 
opracowaniu opisów katalogowych (alfabetycznych) trudniej jest skorygować b łędy, 
znacznie ich też w ięcej pow staje, stąd konieczność drugiej korekty. Są trudności 
w  szeregowaniu opisów  nietypow ych, w  nagięciu  w szystk ich  reguł pruskiej in ­
strukcji do m ożliw ości m aszyny, m yśli się w ięc o uproszczeniu zasad instrukcji. 
W ydaje się, że  niejednokrotnie sam i bibliotekarze n ie  m ają jeszcze pełnej ja­
sności co do dalszego toku postępow ania w  w ie lu  sprawach szczegółowych. Autorzy  
zastrzegają, że na pełną w ielostronną analizę w ynik ów  trzeba będzie zaczekać aż  
do całkow itego przestaw ienia w szystk ich  Oddziałów B ibliotek i na pracę z  kom ­
puterem.

Projektuje s ię  —  w  dalszym  etapie —  integrację prac w ie lu  działów , np. 
akcesji i katalogu alfabetycznego, dążąc do tego, aby opisy zam ów ień książkow ych, 
po uzupełnieniu i skorygow aniu w  konfrontacji z książką, stały się  przydatne d la  
katalogu alfabetycznego. Przy takim  postaw ieniu spraw y w zrosłoby znaczenie i waga  
gatunkowa prac akcesyjnych, potrzebni byliby tam bardzo w ykw alifikow ani pra­
cownicy, zbędne byłoby m oże organizacyjne w yodrębnianie Oddziału K atalogo­
wania. To napotyka n a  razie na opory. A le z książki przebija przekonanie, że w y ­
nik iem  dłuższej praktyki w  zakresie przetwarzania danych w  pracach bibliotecz­
nych będzie —  i  być m u si — całkow ita reorganizacja trójpodziałowej struktury  
czynności bib liotecznych (gromadzenie, opracowanie, udostępnianie), integracja  
w ie lu  prac prowadzonych dotąd sam odzielnie, nie m ówiąc o oczyw istej zm ianie  
m etod pracy.

Jest to  pierw sze opracowanie dośw iadczeń europejskich na gruncie bib lioteki 
uczelnianej. N ależy sądzić, iż te  dośw iadczenia pozwolą niejednej bib liotece un iknąć  
w ie lu  błędów  i lep iej zaprogram ować sw oją  w łasną pracę. N ie  w ątpię również, że 
dojdzie do w prow adzenia w ie lu  udoskonaleń technicznych, które w yelim inują do­
tychczasow e m inusy kom putera w  zastosowaniu do prac bibliotecznych i  bib lio­
graficznych.

Halina C ham erska
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48 NOWYCH BUDOWLI BIBLIOTECZNYCH W NRF

Bibliotheksneubauten in  der Bundesrepublik Deutschland. Herausgegeben von  
Gerhard Liebers unter Mitarbeit von Franz -  Heinrich Philipp und Gerhard 
Schlitt. Frankfurt am Main 1968 Vittorio Klosterman 4° ss. XII, 346. Zeitschrift 
fiir  B ibliothekswesen und Bibliographie. Sonderheft 9. (Książka znajduje się w  Bi­
b liotece Narodowej, sygn.: 29.884; 29.954).

Okazały tom in  quarto składa się z dwóch niewspółmiernych części: z pięcio- 
stronicow ego w stępu prof. L iebersa i z 340 stron opisów i ilustracji dotyczących 48 
im prez budowlanych z okresu ubiegłych dwudziestu la t 1. Praca jest ostatecznym  
w ynik iem  ankiety przeprowadzonej przez kom isję budownictwa związku zachodnio- 
niem ieckich bibliotekarzy i obejm uje rejestrację przedsięwzięć budowlanych naj­
rozm aitszego rodzaju i w  rozmaitych stadiach planowania i realizacji. Redaktor, 
prof, dr Gerhard Liebers, jest jednym z najlepszych w  Europie znawców bu­
dow nictw a bibliotecznego. Już w  r. 1951 zapoznał się podczas podróży badawczej 
z  nowoczesnym i kierunkami w ystaw iania bibliotek, przedstawił je w  szeregu pu­
b lik a c ji2, a w  konsekwencji powierzono mu stanowisko przewodniczącego komisji 
budownictwa i w  tym  charakterze zredagował omawiane dzieło.

W stęp zasługuje na szczególną uwagę ze względu na osobę autora oraz za­
m ieszczone tu (poza ogólnymi informacjami o powstaniu dzieła) podsumowanie 
niektórych danych rozproszonych w  kilkudziesięciu opisach. Podkreślono tu  w ięc  
nu. in. doniosłość rozmiarów uzyskanej d la bibliotek przestrzeni wyrażającej się 
w  konkretnych liczbach pom ieszczeń dla 47 500 000 wolum inów (podczas gdy w cho­
dzące w  rachubę biblioteki mają w  swych zbiorach aktualnie 26,5 m ilionów  wol.), 
zaś dla czytelników zapewniono 16 000 miejsc. Mimo tych im ponujących liczb prof. 
Liebers wykazuje obliczeniami, że w  stosunku do potrzeb są one zbyt niskie. Bez  
porównania skromniej przedstawia się stosowanie innowacji budowlanych zwią­
zanych z dążeniem do uniknięcia zbyt szybkiego starzenia się funkcjonalnego, 
jakiem u ulegają budynki będące derywatami pom ysłu Della Santa sprzed prze­
szło 150 la t 3. Ten drugi aspekt n ie  dał s ię  wprawdzie ująć w  konkretne liczby, 
choć bardzo wym ow ne jest stwierdzenie Liebersa w e wstępie, że jeden z podsta­
w ow ych elem entów  nowoczesnego budownictwa bibliotecznego: jednolitą w ytrzy­
m ałość stropów w  całym budynku na obciążenie magazynowe — osiągnięto za­
ledw ie w  jednej z 48 reprezentowanych tu budowli, a m ianowicie w  Bibliotece 
U niw ersyteckiej w  M onasterze (Munster), gdzie Liebers jest dyrektorem.

Redaktor zaznacza z naciskiem  w e wstępie, że celem publikacji jest rozsądna, 
trzeźw a dokum entacja o m ożliw ie w ysokiej wartości informacyjnej, a porówny­
w anie  budowli ma ułatw ić jednolita podziałka wszystkich planów. Tak sform u­
łow ane zam ierzenie wskazuje na dążenie do jak największego obiektywizm u, do

1 N ie k tó r e  z  n i c h  p r z y p o m in a m y  s o b ie  z  i n n y c h  p u b l ik a c j i ,  n a jw ię c e j  c h y b a  z p o d w ó j­
n e g o  n u m e r u  U  A r c h i t e c t u r e  F r a n c a is e  z  r .  1965 (251/252), k t ó r y  s ta n o w i  m o n o g r a f ią  p t .  B ib l io -  
t h ż o u e s ,  o r a z  z e  S t r o m e y e r a :  E u r o p a is c h e  B ib l io th e k s b a u te n  s e i t  1930. W ie s b a d e n  1962.

2 (a ) g  L i e b e r s :  D e r  G e d a n k e  d e r  „ f le x ib i l i t y ”  im  n e u e r e n  a m e r ik a m s c h e n  B ib l io -  
t h e k s b a u .  N a c h r i c h t e n  f i i r  w is s e n s c h a f t l ł c h e  B ib l io th e k e n  J g .  5: 1953 s. 225—242.

(b) B a u f r a g e n  b e i  n e u e n  L e s e s a a l f o r m e n .  Z e i t s c h r i f t  f i i r  B ib l io th e k s w e s e n  u n d  B to lio -  
c /ra v h ie  Jg.* 3: 1956 s . 206—212. «.*_*• ■» x

(c ) B ib l io th e k s b a u  I n  U S A . W : Z u r  P r a x is  d e r  w is s e n s c h a f l ic h e n  B ib l io th e k e n  I n  d e n

(d) E n tw ic k łu n g s te n d e n z e n  im  d e u t s c h e n  B ib l io te k s b a u . V o r b e r ic h t  i ib e r  e in e  U m fr a g e . 
Z e i t s c h r i f t  f i i r  B ib l io th e k s w e s e n  u n d  B ib l io g r a p h ie  J g .  8 : 1961 s . 219—232

(e) D a s  H a u s  u n d  s e in e  E in r i c h tu n g .  D ie  E n tw ic k lu n g  v o n  l930—1960 A u s s e r d e u ts c h e s  
S p r a c h g e b ie t  W : H a n d b u ć h  d e r  B ib lio th ek sw issen sch a ft. 2. A u f l .  B d . 2. W ie sb a d e n  1961 s . 990

1025 S a n j a . D e jia  c o s t r u z io n e  e  d e l  r e g o la m e n to  d i  u n a  p u b l ic a  u n iv e r s a l e  b ib l io -
te c a .  F i r e n z e  1816.
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neutralności pozostawiającej czytelnikow i ocenę krytyczną i godzącej się, z pełną  
lojalnością w obec uczestników  ankiety, na poprzestanie na ich opiniach.

W ten  sposób pojętą bezstronność w yraża też uszeregowanie opisów w  alfa­
betycznym  porządku w edług m iejscow ości, w  których się znajdują biblioteki, tak  
że  dopiero z treści dow iadujem y się, czy chodzi o sam odzielny i w ystaw iony już 
budynek, czy też o pom ieszczenie w e  w spólnym  budynku znajdujące się dopiero* 
w  stadium  projektowania. Pokazano tu  bowiem  najrozm aitsze lokale dla bibliotek  
od adaptacji zabytkowego obiektu do zupełnie niezależnego, na now o zaplano­
wanego gmachu. N astępstw o poszczególnych opisów , podyktowane alfabetem ,, 
zupełnie s ię  n ie liczy  z przynależnością rzeczową.

Pow ołując s ię  na słow a w ypow iedziane w e w stęp ie prof. Liebers m ógłby  
słusznie oświadczyć: d ix i e t sa lva v i anim am  m eam . Tym bardziej m ógłby tak  
powiedzieć, że już siedem  lat przedtem  w  artykule referującym  w stępne stadium  
gromadzenia m ateriału ankietow ego zastrzegł się następująco: „W szyscy w iem y, 
że planowanie budynku składa się  z całego ciągu kom prom isów, z uw zględniania  
licznych okoliczności m iejscow ych, a w  szczególności że planow anie podlega poli­
tyce inw estycyjnej w yższej szkoły lub w ładz kom unalnych. B yłoby zatem rzeczą 
całkow icie n iew łaściw ą w siąść  na w ysok iego rum aka-w szystkow iedza <auf das 
hohe Ross des B esserw issenden zu schw ingen) i  w ystaw iony budynek oceniać  
z teoretycznego ty lk o punktu w idzenia”, (zob. iprzypis 2 (d), s. 232). Mimo tak 
uzasadnionej pow ściągliw ości krytycznej recenzent tej pięknej, starannie zreda­
gowanej publikacji nie m oże ukryć, że budzi w  nim  ona uczucie głębokiego roz­
czarowania, ponieważ oczekiw ał mim o w szystko krytycznej oceny ze strony re­
daktora. N ie chodziłoby tu przecież o bezw zględne potępianie planujących z a  
usterki, tylko o w ykazanie błędów  bez w zględu na ich genezę. Co innego bo­
w iem  niespraw ied liw a ocena ludzi n ie  zwracająca uw agi na niezależne od nich  
okoliczności niekorzystnie oddziałujące ma budynek, a co innego ignorow anie 
i zatajanie stron ujem nych pow stałych z jakichkolw iek przyczyn. >

Że prof. Liebers jest jednym  z nielicznych ekspertów  europejskich mogących, 
się  pokusić o w artościow ą ocenę krytyczną — św iadczy w łasna jego interpretacja  
w stępnych w ynik ów  ankiety jasno i n iezw ykle w yraziście przedstawiona w  wyżej- 
pow ołanym  artykule. Praw ie cały ten artykuł zasługiw ał na powtórzenie w e w stę­
pie recenzowanego tutaj tom u i skoro n iem ożliw e było om ów ienie każdej poszcze­
gólnej budowli, to zawarta w  artykule charakterystyka sytuacji w e  w spółczesnym  
budow nictw ie bib liotecznym  jest w  każdym  razie niezbędna d la w łaściw ego usto­
sunkow ania się do w ynik ów  ankiety.

Pisa ł w ięc w ów czas Liebers, że w ew nętrzna dynam ika żywotnej nowoczesnej 
bib lioteki przeciw staw ia s ię  statyce budynku w ystaw ionego w edług zasady ścisłej 
trójdzielności. Tym czasem  w iększość ankietow anych w ypow iada s ię  za ścisłą trój- 
dzielnością, przy czym  zasada f u n k c j o n a l n e j  trójdzielności byw a rozumiana, 
jako dogm at dla form y b u d o w l a n e j  bibliotek, podczas gdy m oże ona być jed y ­
n ie  schem atem  organizacyjnym  i programem funkcjonalnym . W yróżnienie trzech  
fu nkcji zasadniczych jest n iew ątp liw ie  słuszne, ale pozostają one w  stanie niejako- 
płynnym , w  ciągłym  ruchu i  przeplataniu się wzajem nym . D latego też Liebers jest 
za jak najw iększą m ożliw ością przem ieszczania funkcji w  budynku, co daje tzw- 
giętkość, fleksybilność struktury budow lanej, znaną rów nież jako system  m odu­
larny budow nictw a bibliotecznego. N ie podobna tu przepisyw ać in  eodenso  w n ik li­
w ych  uw ag Liebersa z ow ego artykułu, ale trzeba z naciskiem  podkreślić, że ko­
m entarz sprzed siedm iu la t jest w  zupełności aktualny, m oże bardziej aktualny  
dla  tych 48 opisów , niż b y ł po uzyskaniu pierw szych k ilkunastu odpowiedzi n a
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ankietę, to jest w  czasie opracowywania owego wstępnego referatu z roku 1961.
W łasne poglądy zrealizował prof. Liebers w  nowym budynku Biblioteki U ni­

w ersyteckiej w  Monasterze. Opisany i zilustrowany na s. 267—276 budynek ten  
rozpoczęto w ystaw iać w  r. 1967 i zapewne jest on już na ukończeniu. W porówna­
niu z innym i budowlam i pokazanymi w  książce jest to  istotnie jedyny naprawdę 
nowoczesny gmach biblioteczny o kubaturze 51000 m3, mający pomieszczenia na 
półtora m iliona w olum inów i 700 czytelników. Pięć kondygnacji w znosi się na słu­
pach rozstawionych w  kwadrat do 5,40 m, a — jak już wyżej wspomniano —  
w szystkie powierzchnie mogą służyć na cele magazynowania w  razie potrzeby, 
ponieważ wytrzymałość ich pozwala na obciążenie 1000 kg/m 2. Na podstawie lek­
tury sprawozdania o  budynku Biblioteki Głównej AGH w  K rakow ie4 prof. L ie­
bers pisał do m nie w  liście z 30 XII 1967 (przesyłając informację o budynku 
Biblioteki w  Monasterze): „W ykryje Pan tu w iele  rzeczy zbliżonych do Pańskich 
planów”, co m utatis m utandis istotnie da się stwierdzić, ponieważ oba budynki 
oparte są na tej samej zasadzie szeroko obecnie stosowanej w  budownictwie roz­
m aitych rodzajów: na zasadzie względnej uniwersalności pomieszczeń. Określenie 
to jest odpowiednikiem  modularnego budownictwa bibliotecznego pomysłu
A. S. Macdonalda.

Poza biblioteką U niwersytetu M onasterskiego nie znajdujemy w  tym przeglą­
dzie powojennego dorobku zachodnioniem ieckiego nic tak dalece racjonalnie postę­
powego, na co by warto zwrócić uwagę polskiego czytelnika. Najlepsze okazy bu­
dynków są co najwyżej nieśm iałym i próbami stosowania częściowej fleksybilno- 
ści. A ni adaptacje zabytków, ani prowokacyjnie tradycyjne trójdziały nie zasłu­
gują naszym zdaniem na nic innego, jak na politowanie lub potępienie jako m ar­
notrawstwo, są bowiem  kosztownym  i szkodliwym zacofaniem. Jako obraz stanu 
faktycznego książka daje wytrawnem u znawcy przedmiotu nieco inform acji uży­
tecznych, ale dla początkującego, zapoznającego się dopiero z zagadnieniami bu­
downictwa bibliotecznego, nie stanow i ona w łaściwego przewodnika, będąc m ie­
szaniną bezkrytycznie podanego dobra i zła.

Programowa pow ściągliw ość prof. Liebersa co do ocen w  zredagowanym przez 
niego dziele um ożliwiła oczywiście pom ieszczenie takiej ilości opisów w  jednym  
tom ie i w yw iąząnie się w  ten sposób z zadania, którego się podjął. Po badaczu 
jednak o takim przygotowaniu można się chyba spodziewać, że nie krępowany już 
ograniczeniami da nam kiedyś w ykład oparty na szerokich studiach i własnych  
bogatych doświadczeniach. Przedsmak takiej swobodnej wypowiedzi m ieliśm y we 
fragm entach poprzednich jego publikacji, ale chcielibyśm y to traktować jako 
tylko aperitif przed ucztą, której oby nam nie poskąpił!

W ładysław  Piasecki

HISTORIA KSIĄŻKI GDAŃSKIEJ

L ibri Gedanenses. Rocznik Biblioteki Gdańskiej Polskiej Akademii Nauk za 
rok 1967. Gdańsk 1968 PW N 8 ° ss. 153, nib. 1.

W ydany w  końcu 1968 r. pierwszy rocznik L ibri Gedanenses zapoczątkowuje 
drugie, obok ukazującej się w  5 seriach B iblio teki Gdańskiej, wydawnictwo  
ciągłe B iblioteki PAN w  Gdańsku, poświęcone historii książki gdańskiej.

4 W . P ia s e c k i :  D a s  e r s t e  „ m o d u la r ”  B ib l io th e k s g e b a u d e  i n  P o le n . — Z e n t r a lb la t t  f u r  
B ib l io t ł i e k s w e s e n  J g .  BI: 1967 s . 535—547.
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U w agę czytelnika przyciąga piękna szata graficzna w ydaw nictw a: na obwolucie  
reprodukcja sztychu z XVII w ieku, m ająca przedstawiać ów czesny w ygląd B iblio­
te k i Rady M iasta Gdańska, w  tekście liczne reprodukcje ekslibrisów  i kart ty tu ­
łow ych  starodruków, każdy artykuł rozpoczynają ozdobne inicjały, a  kończą w iniety. 
W szystko to zaś w ydrukow ane jest na w ysokiej klasy papierze satynowanym .

Zeszyt otw iera w stęp  M ariana Pelczara, dyrektora B ibliotek i Gdańskiej PA N  
i  zastępcy przewodniczącego kom itetu redakcyjnego (przewodniczącym  jest prof, 
m edycyny Tadeusz B ilikiew icz), uzasadniający celow ość zainicjowanego w ydaw ­
nictw a: „Może z tych drobnych przyczynków, szczegółowych badań —  pisze M. P e l­
czar —  pow stanie k iedyś syntetyczna m onografia dziejów  książki w  Gdańsku, jako 
utrwalonego w yrazu kultury i nauki pradawnego portu Polsk i”.

Nader zajm ująco i  barw nie opowiada M. Pelczar o pierw szych poczynaniach  
po zawierusze w ojennej nad zabezpieczeniem  dorobku kultury polskiej, organizo­
w aniem  życia naukowego W ybrzeża i przygotow aniem  warsztatu pracy d la  bada­
czy, jakim  sta ła  się  B iblioteka Gdańska.

A rtykuł om aw iający działalność B iblioteki Gdańskiej PAN w  latach 1958—1967 
je s t niejako dokum entacją dalszego ciągu tego w ysiłk u  z pierw szych lat po w ojnie, 
dzięki którem u B iblioteka m oże funkcjonow ać. Ta logiczna kom pozycja zeszytu  
pozw ala zorientować się  w  p ierw szych trudnościach i późniejszym  rozkw icie pla­
ców ki, który jest następstw em  w cześniejszego w kładu pracy.

Zbigniew  Now ak w  szkicu historycznym  pt.: „Andrzej H iinefeld  jako nakładca  
i  drukarz B iblii Gdańskiej z 1632 roku” om awia zagadnienia typograficzne i eko­
nom iczne zw iązane z drukiem  B iblii oraz problem y techniczne realizacji tego  
Todzaju przedsięw zięcia w  Polsce X V II w ieku. Po zw ycięstw ie  kontrreform acji 
i  likw idacji głów nych oficyn , w ykonujących zam ów ienia różnowierców, n ie  było  
to  zadanie ani łatw e, ani bezpieczne. O roli, jaką odegrała ta ofiicyna w  pro­
pagow aniu m yśli różnow ierczej, n iech  świadczy fakt, że na ogólną liczbę 189 pol­
sk ich  druków  ew angelick ich  w ytłoczonych w  latach 1601— 1650, drukarnię H iine- 
ie ld a  opuściło b lisko 100, czyli ponad 52%.

O katalogu aukcyjnym  i  aukcji b ib lioteki Fryderyka Fabrycjusza z 1727 roku  
n a  tle  aukcji b ib lio filsk ich  do końca XVIII w ieku  pisze Przem ysław  Szaf (ran. 
A rtykuł jest ciekaw ym  przyczynkiem  do historii bib liotek prywatnych, poznania  
ryn k u  księgarskiego i  kultury um ysłow ej tego okresu.

Zbigniew  B inerow ski, na podstaw ie źródła rękopiśm iennego, znajdującego się  
w  B ibliotece Gdańskiej PA N , om awia m ateriały statystyczne produkcji okrętowej 
stoczn i Schichaua z la t 1855— 1943. D la badacza h istorii gospodarczej są to  ogrom nie 
interesujące inform acje, tym  bardziej, że jak przypuszcza autor, jest to  kom pletna  
sta tystyka  statków  w ybudow anych w  om awianej stoczni.

Znawców i m iłośn ików  ekslibrisów  zainteresuje artykuł Paw ła Grotha, om aw ia­
ją cy  m ało znane ekslibrisy  gdańskie i  elbląskie;

Inform acje o  korespondencji w ielk iego astronoma gdańskiego z XVII w ieku  
Jana H ew eliusza, znajdującej się  w  zbiorach B ibliotheque Nationale i B ibliotheque  
<Je l ’O bservatoire w  Paryżu, podają Anna Siem iginow ska i Janina Urban.

Rocznik zaopatrzony jest w  sp isy treści w  językach angielskim , francuskim  
i  n iem ieckim . Szkoda, że poszczególne artykuły n ie  posiadają streszczeń w  języ­
kach obcych.

Julian W ójcik
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JUBILEUSZOWY PRZEWODNIK 
PO WYDAWNICTWACH GŁÓWNEGO URZĘDU STATYSTYCZNEGO

Bibliografia w ydawnictw  Głównego Urzędu Statystycznego W arszawa 1968 GUS 8 ° 
ss. X VIII, 466.

Bibliografia, która ukazała się z okazji 50 rocznicy powstania Głównego Urzędu 
Statystycznego, obejm uje w ydaw nictw a opublikowane w  latach 1918—1968. B iblio­
grafia została opracowana przez zespół pracowników Biblioteki GUS.

Potrzeba takiej publikacji —  przewodnika po licznych wydawnictwach GUS — 
stw ierdzona była powszechnie. Było to niew ątpliw ie zamówienie społeczne ze strony  
pracowników naukowych — statystyków, ekonom istów, demografów, socjologów, 
a  także bibliotekarzy, bibliografów i pracowników informacji.

Projekt opracowania i  wydania drukiem bibliografii zawartości wydaw nictw  
GUS przedstawiano dwukrotnie: w  1958 r. w  związku z czterdziestą rocznicą p o ­
w stania GUS i w  1964 w  związku ze zbliżającym się  pięćdziesięcioleciem Urzędu. 
Dopiero jednak w  Toku 1966 w  ramach ogólnego programu obchodu pięćdziesię­
ciolecia GUS prace nad Bibliografią ruszyły na dobre. Zwłoka w  przystąpieniu  
do pracy w ynikała przede wszystkim  z trudności uzyskania funduszów. B iblio­
teka bowiem  w obec nawału prac bieżących nie mogła umieścić tego opracowania  
w  normalnym planie.

Oddanie do rąk czytelników  w  oznaczonym terminie pokaźnego tom u liczą­
cego b lisko 500 stron druku stało się  m ożliw e dzięki dużemu w ysiłkow i całego pra­
w ie  personelu B iblioteki pod kierunkiem  rngra Beniamina Wułacha i  nagra Zdzi­
sław a Kułakowskiego, a także dzięki uzyskaniu dodatkowych funduszów oraz pew ­
nem u ograniczeniu niektórych (prac bieżących. Przygotowując tę publikację ko­
rzystam© z konsultacji i  pom ocy B iblioteki SGPiS — jako biblioteki wiodącej 
W pionie polskich bibliotek ekonom icznych — oraz Biblioteki Narodowej — jako 
instytucji koordynującej prace bibliograficzne w  kraju.

W opracowaniu i przygotowaniu do druku wydawnictwa szczególnie czynny 
udział w zięły mgr Irena Głowacka i Wanda Folman oraz Stefania Zdrodowska, 
em erytow any kustosz B iblioteki GUS. Indeksy opracowała Maria M ałachowska- 
Staszelis z B iblioteki Narodowej, K onsultantem  opracowania była dr Hanna U nie- 
jew ska, dyrektor B iblioteki SGPiS, w ielo letn i członek rozwiązanego przed paru 
la ty  K om itetu Bibliotecznego GUS, której wkład w  realizację tej publikacji zasłu­
guje na szczególne podkreślenie.

Tom otw iera krótka przedmowa Prezesa GUS doc. dra W incentego Kawalca, 
po czym następuje spis rzeczy, obszerny w stęp  pióra mgra Beniam ina Wułacha 
(p.o. Dyrektora Biblioteki w  latach 1966—1968), wykaz ważniejszych skrótów oraz 
w ykaz skrótów tytu łów  czasopism i serii.

M ateriał ujęty został w  dwóch głównych zrębach: 1) chronologiczny wykaz w y­
daw nictw  GUS i 2) w ykaz publikacji w  układzie rzeczowym.

W w ykazie chronologicznym wyodrębniono dwa okresy: A. 1918—1939 i  B. 
1945—1968, wprowadzając w  każdym z nich podział na: 1. W ydawnictwa zbiorcze1 

i  czasopisma, 2. Serie w ydawnicze, 3. Inne wydawnictwa. Za podstawę szeregowa­
nia  czasopism i serii w ydaw niczych przyjęto pierwszy rok ich ukazania się, w y li­
czając kolejno części w ydaw nicze czasopisma lub serii. W ramach jednego roku 
zastosowano układ alfabetyczny. W iększość pozycji dotyczących czasopism i serii 
zaopatrzono w  krótkie adnotacje.

1 O b e jm u ją c e  w s z y s tk ie  l u b  k i lk a  g a łę z i  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j .
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D ział drugi zatytułow any W yk a z p u b likacji w  u kładzie  rzeczow ym  ma układ  
w ielostopniow y i  składa się  z trzech głów nych części: I: D ział ogólny, II. Teoria  
i  m etodologia statystyki. III. W yniki liczbowe. M etody zbierania i opracowywania  
danych.

Część I zawiera następujące poddziały: 1. H istoria i organizacja G łów nego  
Urzędu Statystycznego. A kty praw ne o organizacji statystyki państw ow ej. N aukow a  
Rada Statystyczna. H istoria statystyki polskiej, 2. Programy opracowań statystycz­
nych GUS. K oordynacja oraz uspraw nienie sprawozdawczości i badań statystycz­
nych, 3. Szkolenie statystyczne. Nauczanie statystyki, 4. Organizacja terenowych  
organów statystycznych, 5. W spółpraca GUS z zagranicą. K onferencje i zjazdy  
statystyczne. Organizacja statystyki m iędzynarodowej, 6 . Organizacja statystyki 
w  innych krajach, 7. B ibliografia, 8 . Życiorysy, 9. Podział adm inistracyjny, 10. Różne. 
Część II obejm uje poddziały: 1 . Dział ogólny, 2. Ogólna teoria statystyki. S tatystyka  
społeczno-ekonom iczna, 3. Metoda reprezentacyjna, 4. Statystyka m atem atyczna  
i  rachunek prawdopodobieństwa, 5. Zastosowanie m atem atyki w  badaniach ekono­
m icznych, 6 . M etody graficzne, 7. M echanizacja prac statystycznych, 8 . K lasyfikacja  
gospodarki narodowej.

M ateriał części trzeciej podzielony został zgodnie z przyjętym  od lat układem  
treści Rocznika Statystycznego —  oczyw iście z pew nym i zmianam i, niezbędnym i 
ze w zględu na odm ienny charakter i inne przeznaczenie om awianej publikacji.

W każdym  poddziale W ykazu rzeczowego m ateriał jest ułożony w edług chrono­
logii kom binowanej —  w ydaw niczej lub przedm iotowej — a w  ramach poszczegól­
nych lat — alfabetycznie.

W odróżnieniu od W ykazu w ydaw nictw  GUS w  W ykazie rzeczowym  podział 
n a  dw a okresy (do 1939 i od 1945) nie w ystępuje.

Po zrębie głów nym  B ibliografii podano uzupełnienia obejm ujące publikacje  
sam oistne ogłoszone na początku 1968 roku. Dalej następują indeksy —  osobow y  
i  tytułów , a n a  końcu znajduje się  Aneks, zaw ierający w ykaz m iejskich i w oje­
wódzkich roczników  statystycznych.

W tekście B ibliografii um ieszczone zostały reprodukcje kart tytu łow ych n ie­
których w ydaw nictw  statystycznych.

Bibliografia objęła ogólnie dostępne publikacje G łównego Urzędu Statystycz­
nego, w ydaw niczo sam oistne, jak rów nież w ybrane artykuły z czasopism w yda­
w anych przez Urząd. N ie  są uwzględnione poszczególne form ularze i instrukcje, 
które m ają być przedm iotem  oddzielnego opracowania. W yjątek stanow ią instruk­
cje dotyczące pow szechnej inw entaryzacji środków trw ałych. Zarejestrowano też  
zbiory niektórych form ularzy (np. dotyczących sp isu  ludności 1921 roku) w ydane  
w  form ie tom ów  serii S ta ty s ty k a  Polski. B ibliografia zaw iera także opisy ustaw  
i  rozporządzeń dotyczących GUS.

Bibliografia n ie jest pełna: m inim alnie uwzględniono czasopismo W iadom ości 
K orespon den ta  R olnego, w  dużym  w yborze zam ieszczono artykuły z m iesięcznika  
S ta ty s ty k  te ren o w y  (poprzednio: B iu le tyn  G łów nego U rzędu S ta tys tyczn ego  d la  
P racow n ików  T eren ow ych  O rganów  S ta tystyczn ych ). C ałkowicie natom iast został 
z indeksow any wychodzący od 1956 roku dw um iesięcznik (a od 1966 r. m iesięcz­
nik) W iadom ości S ta tys tyczn e . O pisy artykułów  z tego  czasopism a stanowią w ięk ­
szość zarejestrow anych artykułów.

U w zględnione zostały recenzje i polem iki. W szystkie opisy sporządzono z autop­
s j i i  w  oparciu o  obow iązujące polskie norm y bibliograficzne, z nieznacznym i 
odchyleniam i.
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Ogółem Bibliografia liczy 3168 pozycji. N ie jest to jednak liczba miarodajna, 
odpowiadająca liczbie jednostek bibliograficznych, gdyż z jednej strony w iele po­
zycji obejmują liczne zespoły publikacji (np. seria S ta tys tyk a  P olski ujęta w  Wy­
kazie w ydaw nictw  w  12 pozycji obejm uje przeszło 400 tomów), z drugiej strony 
w iele  pozycji powtarza się, chociażby ze względu na krzyżowanie się tematyki, 
przy czym pozycje powtórzone są czasem nieliczbowane, kiedy indziej zaś mają ko­
lejny numer ujęty w  nawiasy.

Ze znaków umownych stosowana jest także gwiazdka dla oznaczenia, że dana 
pozycja ma charakter teoretyczny, chociaż autorzy Bibliografii zastrzegają się, że  
zdają sobie sprawę z  um owności podziału na prace teoretyczne i źródłowe. Gwiazdka 
nie jest jednak stosowana konsekwentnie, np. przy pozycjach powtarzających się 
w  różnych działach, w  jednym dziale w ystępuje, w  innym jej brak. Umowne zna­
czenie podkreślenia lin ią ciągłą w zględnie przerywaną numerów poszczególnych  
pozycji w  indeksie osobowym i tytułowym  jest objaśnione w  sposób niedosta­
tecznie jasny.

W iele pozycji zaopatrzono w  adnotacje różnego typu. Rocznik S ta tys tyczn y  
i M ały R ocznik S ta tys tyczn y  w  Wykazie rzeczowym są omówione — i słusznie — 
szczegółowo. Niektóre pozycje mają adnotacje o charakterze zwykłych analiz oma­
wiających, przy innych natomiast podany jest spis treści lub „z treści”. W iększość 
pozycji adnotacji n ie posiada. Kryteria zaopatrywania pozycji w  adnotacje są 
niejasne.

Brak w  W ykazie rzeczowym wyraźnego podziału na dwa okresy — do 1939 
i  od 1945 — sprawia pewną trudność przy korzystaniu z materiału, ze względu  
na dość odm ienny od przedwojennego charakter polityki wydawniczej Głównego 
Urzędu Statystycznego, zwłaszcza po roku 1966, kiedy to obok zapoczątkowanego 
w  1956 roku publikowania opracowań analitycznych (W iadomości S ta tystyczne) 
w ystępuje tendencja do jak najszerszego upowszechniania zagadnień statystycz­
nych i popularyzacji w iedzy statystycznej. Inną niedogodność — zresztą mniej 
istotną — stanow i przypadkowe rozmieszczenie w  tekście fotokopii kart tytuło­
w ych w ydawnictw , które to fotokopie powinny by znaleźć się raczej na końcu 
tom u. Również na końcu tomu, a n ie  przed Aneksem, wolałabym w idzieć indeksy, 
osobowy i tytułow y, chociaż n ie  obejm ują one materiału zawartego w  Aneksie.

N ie dość przejrzysta jest metoda łączenia w  Wykazie rzeczowym dwóch 
chronologii, wydawniczej i przedmiotowej, a także kryterium zaliczania po­
szczególnych pozycji do czasopism czy serii (np. P rzyczyn ki do S ta tys tyk i K ró ­
le stw a  Polskiego  typowe wydaw nictw o seryjne zaliczono w  W ykazie w ydaw ­
nictw  do poddziału: W ydawnictwa zbiorowe i czasopisma).

Zbędne w ydaje się tak szczegółowe wyliczenie w e W stępie składów kom i­
tetów  redakcyjnych: niektórzy członkowie kom itetów byli nimi zbyt krótko 
i w kład ich był niewspółm ierny do tego, co w nosili inni długoletni członkowie, 
nie m ów iąc już np. o roli prof. Stefana Szulca, redaktora głównego ‘w szystkich  
w ydaw nictw  GUS do r. 1939 i przewodniczącego Komitetu redakcyjnego w  czasach 
prezesury w  Urzędzie (1945—1949).

Drobne usterki, takie jak niejednolitość opisów pozycji powtarzających się  
w  różnych działach lub błędy w  nazwiskach czy imionach (np. Jan Przypkowski 
zam iast M ieczysław, Osińska-Szcześniakowa zam iast Oxińska-Szcześniakowa), po­
m yłki przy określaniu częstotliwości czasopism przypisać chyba należy głównie  
chochlikowi drukarskiemu, ale nie tylko. Z pewnością były i inne przyczyny: ogrom  
m ateriału i jego różnorodność, zbyt duża liczba zmieniających się w spółpracowni­
ków, a przede w szystkich — naglące term iny oddania publikacji do druku. Przy­
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puszczaln ie tem u też trzeba przypisać ważny m ankam ent — brak indeksu rzeczo­
w ego, którego indeks tytu łów  oczyw iście n ie  zastąpi.

D odatkowym  utrudnieniem  w  tej pracy było m nóstw o dodatków, w kładek  
i  aneksów  do poszczególnych w ydaw nictw , a także powtarzanie się  tytu łów  kry­
jących zupełnie różne treści. I tak np. W iadom ości S ta tys tyczn e  1923—1951 — cza­
sopism o zaw ierające w yłączn ie zestaw ienia liczbow e i wspom niane w yżej W iadom o­
ści S ta tys tyczn e  1956 — zupełnie inna publikacja o charakterze tekstow ym ; Studia  
S ta tys tyczn e , kw artalnik pośw ięcony zagadnieniom  teorii i  m etodologii statystyki 
1950—1951 i pod tym  sam ym  tytułem  ukazująca się od 1966 roku seria, w  której 
każdy zeszyt stanow i odrębną całość. N iem ałą trudność stanow iła klasyfikacja  
całości materiału.

Mimo w spom nianych w yżej usterek, z przeglądu ogromnej tej pracy w ynika, 
że została ona przygotowana przez w ytraw nych bib liografów  — specjalistów  dużej 
klasy i że stanow ić będzie poważną pom oc bibliograficzną d la  pracowników nau­
kow ych, m. in. także d la  bibliotekarzy, bib liografów  i  pracowników inform acji. 
Przydatność tej publikacji jest już potwierdzona przeez liczne w ypow iedzi jej 
użytkowników.

Irena M orsztynkieuńczow a
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SPRAWOZDANIE 
Z DZIAŁALNOŚCI STOWARZYSZENIA BIBLIOTEKARZY POLSKICH 

W OKRESIE 15 V 1968—15 I 1969

złożone przez sekretarza generalnego Jadwigę Kołodziejską na posiedzeniu plenar­
nym ZG SBP w  dniu 28 | 1969 r. w  Warszawie

SPRAWY OGÓLNE

W okresie sprawozdawczym prace merytoryczne Stowarzyszenia koncentrowały  
się  w okół konkretnego programu dla dalszego rozwoju bibliotekarstwa polskiego. 
Podstawę dla form ułowania postulatów stanow iła Ustawa o bibliotekach z 9 kw ie­
tn ia 1968 r. oraz dyskusja nad Tezami na V Zjazd PZPR.

W dniu 30 października 1968 odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Prezydium  
ZG SBP poświęcone podsumowaniu dyskusji przedzjazdowej w poszczególnych  
Okręgach. Podstawę dla oceny aktywności członków Stowarzyszenia stanow iły spra­
wozdania nadesłane przez Okręgi SBP: Gdańsk, Katowice, Kielce, Koszalin, Kra­
ków, Lublin, Olsztyn, Poznań-m iasto, Warszawa Województwo, W rocław-miasto  
i W ojewództwo, Zielona Góra oraz sprawozdanie Komisji Informacji Naukowej 
przy ZG jak również sprawozdania indywidualne członków Prezydium.

W w yniku przeanalizowanych m ateriałów okazało się, że dyskusja nad Te­
zami w  środowiskach bibliotekarskich w  całym kraju m iała zasięg bardzo szeroki 
i że członkowie naszego Stowarzyszenia brali udział w: a) zebraniach wewnątrzza­
kładowych, b) otw artych zebraniach partyjnych, c) naradach i konferencjach orga­
nizowanych przez związki zawodowe, d) naradach i seminariach organizowanych 
przez poszczególne Okręgi SBP.

Najczęściej omawianym problemem była wychowawcza fiunkcja bibliotek, zw ła­
szcza ich  udział w  patriotycznym i obywatelskim  wychowaniu m łodzieży, koniecz­
ność wzm ożenia prac w  zakresie popularyzacji literatury społeczno-politycznej oraz 
rozwinięcia usług w  zakresie bibliografii i inform acji naukowej jako czynników  
niezbędnych dla harmonijnego i szybkiego rozwoju nauki i techniki.

W  dyskusjach zwracano również uwagę na bardzo ważne zagadnienia biblio­
tekarstw a polskiego, jak: a) konieczność szybkiej m odernizacji pracy bibliotek w  za­
kresie budownictwa i  wyposażenia, b) opaTcia tej modernizacji o podstawy ra­
chunku ekonom icznego, c) zracjonalizowania pracy bibliotek w  celu efektyw niej­
szego w ykorzystania kwalifikowanych bibliotekarzy, d) opracowania w  oparciu
o U staw ę o bibliotekach zasad współpracy bibliotek różnych typów W zakresie 
gromadzenia, opracowania i udostępniania zbiorów oraz informacji.

Postulowano również, aby budowa pom ieszczeń d la  bibliotek w  nowych osie­
dlach była traktowana jako obowiązek, a  sam e placówki zaliczane do urządzeń 
podstawowych w  budownictwie mieszkaniowym . M ówiono o potrzebie zorganizo­
w ania produkcji m ebli bibliotecznych oraz druków i  innych pomocy, które są  pro­
dukowane przez sektor spółdzielczy w  ilościach niedostatecznych i drogo.
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Przypom niano o pilnej potrzebie zorganizowania bib liotekarskich studiów zaocz­
nych przy K atedrze B ibliotekoznaw stw a U niw ersytetu  W arszawskiego.

N iektóre postulaty dotyczyły B ibliotek i Narodowej, od której oczekuje się:
a) rozw inięcia badań nad organizacją sieci bib liotek publicznych, ż uwzględnie­
n iem  podstaw  ekonom iki, b) opracowania w zorów  m ebli i  now oczesnych urządzeń 
bibliotecznych, c) rozszerzenia pom ocy dla bibliotek w  zakresie m etodyki pracy 
z książką, d) regularnego ukazywania się kart adnotowanych i  indeksów  do B i­
bliografii Zaw artości Czasopism .

Pod adresem rad narodow ych postulowano w yrów nanie dysproporcji w  środ­
kach finansowych na działalność biliotek w  poszczególnych powiatach, w  oparciu
o analizę potrzeb terenu. *

W niektórych Okręgach SBP, jak w e W rocławiu, zorganizowano specjalne  
sesje  nt. „Rola bib liotek w  procesie kształcen ia studentów  zaocznych”, a w  O lszty­
n ie członkowie Stowarzyszenia w  specjalnym  spotkaniu z delegatem  na V Zjazd 
podkreślali, iż zm niejszen ie dysproporcji kulturalnych poszczególnych środowisk  
będzie realne przez rozbudow ę m aterialnej bazy instytucji upowszechniających  
kulturę, a wśród nich rów nież bibliotek.

W iele uw agi pośw ięcono rów nież konieczności zw iększenia udziału bib lioteka­
rzy szkół w yższych w  procesie dydaktyczno-w ychow aw czym  uczelni oraz postulo­
wano uznanie bibliotekarzy szkolnych za pełnow artościow ych członków  Rad Peda­
gogicznych (dotychczas m ają tylko głos doradczy).

N iektóre Okręgi SB P  podejm ow ały rów nież czyny Zjazdowe. Ich treść w ią ­
zała s ię  przeważnie ze sprawam i popularyzacji książki i  czytelnictw a oraz  
z porządkowaniem  w łasnych  w arsztatów  pracy.

DZIAŁALNOŚĆ PREZYDIUM

W dniu 30 X  1968 r. Prezydium  Zarządu Głównego SB P przyjęło rezygnację  
kol. Zbigniewa D aszkow skiego ze stanow iska redaktora naczelnego P rzeglądu B i­
b lio tecznego  i  pow ierzyło tę  funkcję kol. M arii Dem bow skiej. P rzyjęto również  
rezygnację kol. E w y Paw likow sk iej ze stanow iska redaktora B ib lio tekarza , pow ie­
rzając tę fu nkcję  kol. Jadw idze K ołodziejskiej.

Prezydium  ZG zatw ierdziło  rów nież przedstawione przez now o m ianowanych  
redaktorów  now e sk łady kolegiów  redakcyjnych obu czasopism .

P r a c e  P r e z y d i u m  Z G  n a d  n o w e l i z a c j ą  a k t ó w  n o r m a t y w n y c h

Prezydium  ZG SB P  po zapoznaniu się z projektem  now eli ustaw y o szkolnic­
tw ie  w yższym  stw ierdziło, iż w  ustępie dotyczącym  składu senatu pom inięto  
dyrektora b ib lioteki g łów nej uczelni. W zw iązku z  tym  w ystosow ano w  dniu 
23 X I 6 8  pism o do G abinetu M inistra O św iaty i  Szkoln ictw a W yższego z prośbą
o zagw arantow anie sta łego udziału dyrektora b ib lioteki głów nej w  senacie. Prośba  
nasza została uwzględniona.

D nia 5 VI 6 8  odbyło się  posiedzenie K om isji Praw niczej w  Urzędzie Rady  
M inistrów , pośw ięcone om ów ieniu  projektów  zarządzeń w ykonaw czych do U staw y
o bibliotekach. U dział w  posiedzeniu z ram ienia Prezydium  w zięli kol. kol.: Jan 
Baum gart, Edward Assbury, Janina Cygańska.

W ram ach w spółpracy z D epartam entem  Pracy K ulturalno-O św iatowej i B iblio­
tek  nad realizacją zarządzeń w ykonaw czych do U staw y o bibliotekach Prezydium  
ZG zgłosiło  udzia ł Stow arzyszenia w  pracach nad:
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1. Nowelizacją Zarządzenia M inistra Kultury i Sztuki z 1965 r. w  sprawie m ię­
dzybibliotecznej wymiany druków zbędnych.

2. Przygotowaniem  m emoriału w  sprawie wypożyczeń międzybibliotecznych.
3. Opracowaniem w ytycznych i  założeń do wykładni Zarządzenia Min. Kultury 

i  Sztuki z dnia 2 sierpnia 1965 r. w  sprawie dostarczania bibliotekom obowiąz­
kowych egzemplarzy druków i nagrań dźwiękowych.

Na prośbę Prezydium SBP kol. Tadeusz Zarzębski w ziął udział w  naradzie 
zorganizowanej w  dniu 29 XI 6 8  przez Dep. Pracy KO i Bibliotek, poświęconej 
ujednoliceniu zasad sprawozdawczości bibliotek ogólnokrajowej sieci bibliotecznej.

Dnia 6  X II 6 8  Prezydium Zarządu Głównego przesłało do Gabinetu Ministra 
K ultury i Sztuki uwagi do projektu zarządzenia w  sprawie określenia w ykształ­
cen ia  uznanego za w ykształcenie bibliotekarskie oraz określenia, jakie rodzaje 
pracy można uznać za pracę bibliotekarską iprzy ustaleniu stażu pracy wym aga­
nego do zajmowania stanowisk w  służbie bibliotecznej.

D nia 20 X II 1968 Prezydium Zarządu Głównego złożyło w  Gabinecie Ministra 
K ultury i Sztuki uwagi do projektu zarządzenia w  sprawie ewidencji materiałów  
bibliotecznych, ich w yceny i inwentaryzacji oraz odpisywania ubytków w  tych m a­
teriałach. Uwagi zostały opracowane przez specjalnie powołany zespół pod przewod­
n ictw em  kol. Hanny Uniejewskiej.

Po w nikliwym  zapoznaniu się z Rozporządzeniem Rady Ministrów o powszech­
nym  zaopatrzeniu emerytalnym  pracowników i ich rodzin (Dz. U. nir 3, poz. 6 ) 
Prezydium ZG skierowało dn. 29 XI 6 8  na ręce członków Sejm owej K om isji Pracy 
i  Spraw Socjalnych oraz do CRZZ projekt zmieniający rozporządzenie w  celu roz­
szerzenia m ożliwości zaliczenia lat pracy na innych stanowiskach bibliotekarskich  
do okresu pracy naukowej oraz włączenia do Rozporządzenia szeregu pom iniętych  
bibliotek naukowych, które mają prawo zatrudniać pracowników naukowo-badaw­
czych i bibliotekarzy dyplomowanych. Odpowiednie m ateriały przygotowała Ko­
m isja w  składzie kol. kol.: J. Cygańska, J. Ćwiekowa, St. Kotarski, J. Fabijański.

K o n t a k t y  c z ł o n k ó w  P r e z y d i u m  Z G  z O k r ę g a m i
28 II 6 8 . Na spotkaniu ze studentam i Studium Kulturalno-Oświatowego i  B iblio­

tekarskiego w  Łodzi Sekretarz Generalny J. Kołodziejska om ówiła perspektywy  
zawodu bibliotekarskiego w  św ietle Ustaw y o bibliotekach.

29 II 6 8 . Kol. J. Kołodziejska reprezentowała Prezydium na Zjeździe sprawo­
zdawczo-wyborczym  Okręgu w  Bydgoszczy, na  którym w ygłosiła referat pt. „Kie­
runki rozwoju bibliotekarstwa w  św ietle Ustaw y”.

8  V 6 8 . Kol. Jan Pasierski w ygłosił w  Bibliotece Uniwersyteckiej w e Wrocła­
w iu  referat pt. „System y dojścia do literatury”.

30 V 6 8 . W obchodach 50-Iecia SB P w  Katowicach wziął udział z ramienia  
Prezydium  ZG I wiceprzewodniczący kol. E. Assbury, który w  czasiś tej uroczy­
stości wręczył kol. Jackowi K oraszewskiem u Odznakę SBP, a kol. Stanisławowi 
Kozakowi — Odznakę Zasłużonego Działacza Kultury.

14 VI 6 8 . W ramach Sekcji bibliotek naukowych Zarządu Okręgu W arszawa- 
-mdasto kol. Sekretarz Generalny J. Kołodziejska omówiła zagadnienia współpracy 
bibliotek różnych typów  w  Stanach Zjednoczonych.

9 X  6 8 . Na spotkaniu z pracownikam i bibliotek związkowych woj. warszaw­
skiego w  Halinie, kol. J. K ołodziejska w ygłosiła referat pt. „Ustawa o bibliotekach”.

25—26 X  6 8 . Kol. Jan Pasierski w ygłosił na sesji zorganizowanej przez Zarząd 
Okręgu W rocław-m iasto referat pt. „Gromadzenie zbiorów z  punktu widzenia po­
trzeb studentów zaocznych.”
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23 X I 6 8 . K ol. Jan P asierski reprezentow ał Prezydium  ZG na naradzie przed­
staw icieli bib liotek uniw ersyteckich pośw ięconej specjalizacji zbiorów tych pla­
ców ek. Narada została powołana przez Zespół d/s Gromadzenia Zbiorów przy K o­
misja d/s B ibliotek Rady G łównej Szkolnictw a Wyższego.

1 X II 6 8 . Kol. Ewa Paw likow ska reprezentowała Prezydium  ZG na Zjeździe 
sprawozdawczo-wyborczym  Okręgu SD P w  Lublinie. O m ówiła na nim  potrzebę  
współpracy m iędzybibliotecznej oraz m erytorycznego w kładu pracy Stowarzyszenia.

13 X II 6 8 . K ol. H elena F alkow ska reprezentowała Prezydium  ZG na zebraniu  
Okręgu SB P w  Bydgoszczy, które m iało na celu powołanie K om isji współpracy  
bibliotek szkolnych z bib liotekam i fachowym i.

22—23 I 69. Zarząd Okręgu SB P  W rocław-woj. zorganizował S esję  na tem at 
w spółpracy bib liotek w  Lublinie, na której Sekretarz Generalny J. K ołodziejska  
reprezentow ała Prezydium  oraz w ygłosiła  referat nt. „Współpraca bibliotek róż­
nych typów  w  ram ach regionu.”

SPRAW Y ZAGRANICZNE

Na 34 Sesji IFLA w e  Frankfurcie n/M enem  (18—24 VIII 6 8 ) poświęconej za­
gadnieniu „Książki i b ib lioteki w  społeczeństw ie uprzem ysłowionym ”, Stowarzysze­
nie nasze było reprezentow ane przez przewodniczącego SB P  kol. Jana Baum garta  
oraz Sekretarza G eneralnego kol. J. Kołodziejską.

N a zaproszenie Instytutu B ibliotekoznaw stw a w  B erlin ie kol. J. K ołodziejska  
w ygłosiła  w  dniu 10 X II 6 8  referat pt. „Polska U staw a o  bib liotekach”.

I W iceprzewodniczący kol. E. Assbury przyjął prof. A. L  V iscenti, dyrektora  
B iblioteki U niw ersyteckiej w  Brazylii i  zapoznał go z organizacją i działalnością  
SBP.

W dn. 22—29 IX  6 8  Sekcja B ib liotek  M uzycznych zorganizowała w ycieczkę  
szkoleniow ą na W ęgry. W zięło w  niej udział 18 pracowników z  działów  m uzycz­
nych. K oledzy zw iedzili B ibliotekę A kadem ii M uzycznej im . F . L iszta w  Budapesz­
cie oraz działy m uzyczne w  W ęgierskiej B ibliotece Narodowej, Stołecznej B iblio­
tece  Publicznej oraz Państw ow ej B ibliotece im . Gorkiego.

W  dniach 20—22 X I 6 8  odbyło się Sym pozjum  krajów  członkowskich RWPG  
na tem at „Inform acja ekonom iczna i techniczno-ekonom iczna d la  w ładz central­
nych i kadr k ierow niczych”, w  którym  w zią ł udział I W iceprzewodniczący  
E. Assbury.

PRACE SEKCJI, REFERATÓW I KOMISJI

K o m i s j a  c e n t r a l n y c h  k a t a l o g ó w .  W dn. 1 X II 1967 odbyło s ię  
posiedzenie K om isji, na  którym  dokooptowano 2 now ych członków, kol. K rystynę  
B oską z Łodzi i  kol. M arię Szpachta z W arszawy, na m iejsce  po kol. K . P ieńkow ­
skiej i  kol. J. Gruszeckiej; ustalono ostatecznie schem at badań statystycznych nad 
centralnym i katalogam i w  kraju oraz om ówiono projekt krajowej konferencji po­
św ięconej zagadnieniom  centralnych katalogów.

W zw iązku z pow yższym i sprawam i sporządzono spis 69 instytucji i  osób zaj­
m ujących s ię  pracam i nad centralnym i katalogam i i rozesłano do n ich  p ism a z  usta­
lonym  arkuszem  statystycznym  w  załączniku, w  celu prowadzenia obliczeń staty­
stycznych w  bieżącym  roku. Ponadto przystąpiono do prac nad organizacją plano­
w anej w  1969 r. konferencji, pozyskując referentów  do poszczególnych zagadnień.

Tem atem  konferencji będzie om ów ienie stanu prac nad centr. katalogam i



w  Polsce i na świecie, zobrazowanie kierunków rozwojowych i problemów oraz 
przedstawienie nowych technik nadających się do gromadzenia materiałów w  centr. 
katalogach oraz ich użytkowania (informacja doraźna i publikowana).

K o m i s j a  b u d o w n i c t w a  i w y p o s a ż e n i a  b i b l i o t e k  zorganizo­
w ała w  1968 r. następujące zebrania:

1. 27 IV — z referatem  dra J. W ierzbickiego pt. „Zagadnienia budownictwa no­
w ych i modernizacji starych bibliotek w  stolicy Francji”.

2. 26 X  — z referatem  dra J. W ierzbickiego pt. „III międzynarodowa narada 
specjalistów  krajów socjalistycznych na tem at budownictwa dużych i średnich 
bibliotek. Sofia 16—20 w rześnia 1968”.

3. 25 XI —  w  B ibliotece AGH w  Krakowie z referatem dyr. W. Piaseckiego  
pt. „Pierwszy modularny budynek biblioteczny w  Polsce”, połączone ze zwiedzeniem  
budynku B iblioteki AGH.

K o m i s j a  d/s w s p ó ł p r a c y  b i b l i o t e k  w  z a k r e s i e  g r o m a d z e ­
n i a  z b i o r ó w .

1. Podjęto przygotowania do zorganizowania konferencji bibliotek m edycznych  
w  celu zaprowadzenia wśród nich współpracy i specjalizacji w  gromadzeniu zbio­
rów. W tym  celu rozpisano ankietę do bibliotek akademii medycznych, Głównej 
Biblioteki Lekarskiej oraz bibliotek instytutów  naukowo-badawczych z  zakresu 
m edycyny. Z uwagi na fakt, że nie w szystkie biblioteki odpowiedziały na ankietę, 
zorganizowanie konferencji uległo zwłoce.

2. Opracowano, m. in. na podstawie materiałów zebranych przez K om isję d/s 
współpracy bibliotek SBP, arykuł na temat bieżąco gromadzonych przez biblioteki 
polskie czasopism zagranicznych. Artykuł przesłano do Roczników  B ibliotecznych.

3. Przeprowadzono na prośbę Biblioteki Instytutu Nauk Prawnych PAN kon­
sultację dot. spisu bibliotek gromadzących zbiory prawne. (Informator ukazał się  
w  1 kw. w  1969 r.).

4. Przewodniczący Kom isji wziął udział w  posiedzeniu Komisji d/s Bibliotek  
Rady Głównej (23 XI 1968 r.) poświęconem u problemowi zorganizowania specjali­
zacji w  ramach bibliotek uniwersyteckich i pedagogicznych.

K o m i s j a  i n f o r m a c j i  n a u k o w e j

1. K om isja opiniowała 2 kolejne projekty „Uchwały Bady M inistrów w  spra­
w ie  wprowadzenia ogólnokrajowego system u informacji naukowej, technicznej 
i  ekonom icznej”, nadesłane przez 'CIINTE (posiedzenia Komisji w  dn. 1 III 1965 
i 1 VI 1968).

2. K om isja opracowała uwagi do projektu tezowego ujęcia zagadnień informacji 
naukowej nadesłanego przez Ośrodek Dokum entacji i  Informacji Naukowej PAN
w  związku z ogólnokrajową dyskusją przed V Zjazdem PZPR (posiedzenie Kom isji 
w  dn. 18 X  1968).

K o m i s j a  d/ s  k a t a l o g o w a n i a  a l f a b e t y c z n e g o  w  okresie sprawo­
zdawczym  odbyła 4 zebrania: 25 XI, 2 XII, 9 XII, 21 X II 1968, które poświęcono  
rew izji poprzednio już opracowanych materiałów, dotyczących autorstwa korpora- 
tywnego. Postanowiono rozesłać projekt tej części instrukcji do w iększych bibliotek  
naukowych i  do Okręgów do zaopiniowania.

W toku prac nad tym  zagadnieniem w yłoniły się wśród członków Kom isji roz­
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bieżne poglądy na zakres stosow ania hasła korporatywnego. Opinia szerszych kół 
bibliotekarzy u łatw i rozwiązanie spornych problem ów, co pozwoli na ostateczną  
red akcję innych zagadnień katalogow ych wiążących się z autorem korporatywnym .

K o m i s j a  d o  s p r a w  r a c j o n a l i z a c j i  p r a c y  b i b l i o t e c z n e j  zor­
ganizow ała w ystaw ę sprzętu bibliotecznego produkowanego w  Polsce. W ystawa 
była  eksponowana w  W iM BP w  Szezecinie w  dniach od 25 do 10 czerwca  
1968 r. W w ystaw ie w zięło  udział ponad 41 różnych zakładów  produkcyjnych, 
państw ow ych, spółdzielczych i  pryw atnych, które w ystaw iły  ponad 1 1 0  ekspona­
tó w  z  zakresu sprzętu bibliotecznego, jak: regały, stoły, gabloty w ystaw ow e, lady  
biblioteczne oraz sprzęt służący d o  sporządzania m ikrofilm ów .

W ystawa została oceniona przez K om isję, w  skład której w eszli:
D r Stanisław  Badoń —  dyrektor WiMBP w  Szczecinie (przewodniczący),
Teodor B łachowiak —  dyr. W BP w  Toruniu,
Tadeusz B iernacki — kier. Ośrodka Inf. N aukow o-Techn. Szczecin,
Inż. arch. Ludw ik K appy —  Szczecin,
M gr S tanisław  K rzyw icki —  wicedyr. W iM BP w  Szczecinie,
Mgr A leksander M ajorek —  dyr. W iM BP w  K oszalinie,
M gr M irosława M inor —  Centr. Instytut W zornictwa M eblowego, Poznań, 
Franciszek Sedlaczek —  przedstaw iciel M inisterstw a K ultury i Sztuki,
D r inż. Jerzy W ierzbicki —  W arszawa,
Mgr Jan W oiosz —  B iblioteka Narodowa —  Instytut Książki i Czyt.

W ystawa cieszyła  się  ogromnym powodzeniem , czego dowodem jest ponad 
2000 zwiedzających, w  tym  1050 spoza w oj. szczecińskiego, przeważnie bib lio­
tekarzy, w ykonaw ców , w ystaw ców .

S e k c j a  b i b l i o t e k  s z k o l n y c h  i p e d a g o g i c z n y c h
1. Sekcja przeprowadzała oraz in icjow ała na w szelk ich  ogólnokrajowych kon­

ferencjach  i kursach bibliotekarzy szkolnych i pedagogicznych stałą propagandę 
na rzecz SBP. W erbow ała now ych członków, propagowała w ydaw nictw a SBP. 
(K ursokonferencja w  M iedzeszynie pod W arszawą, kurs bibliotekarski ZG ZNP 
w  Olsztynie, zjazd na 10-lecie Sekcji B ibliotekarskiej ZNP w  W arszawie).

2. Sekcja kontynuow ała akcję punktów  inform acyjnych w  pedagogicznych  
bibliotekach prow adzonych przez członków  SB P  dla nauczycieli, którzy pragną 
uzyskać kw alifikacje bibliotekarskie.

3 Sekcja propagow ała w ydaw nictw a SB P  i  pośredniczyła w  ich kolportażu  
w śród bibliotekarzy szkolnych i  pedagogicznych.

4. W dalszym  ciągu Sekcja  w spółdziałała z Sekcją B ibliotekarską ZG ZNP 
w  sprawach dotyczących sytuacji prawnej i bytow ej bibliotekarzy szkolnych i pe­
dagogicznych, a m ianow icie: a) upraw nień urlopow ych nauczycieli zatrudnionych  
w  bibliotekach pedagogicznych, b) kom petencji bibliotekarza szkolnego w  radach  
pedagogicznych.

5. Sekcja kontynuow ała starania, w spółdziałając z Sekcją B ibliotekarską ZNP, 
w  spraw ie przyznania w ynagrodzeń bibliotekarzom  szkół podstaw ow ych, którzy  
prow adzą dodatkowo bib lioteki szkół przysposobienia rolniczego.

6 . W m yśl postulatów  w ysu niętych  przez VI Zjazd B ibliotekarzy Polskich  
S ek cja  podjęła in icjatyw ę pow ołania w  okręgach SB P  „Kom isji współpracy bib lio­
tek  szkolnych z bib liotekam i fachow ym i” (przesłano pism a do w szystk ich  okręgów). 
G łów nym  przedm iotem  działalności w /w  K om isji byłaby sprawa przygotow ania  
uczniów  szkół zaw odow ych do korzystania z b ib liotek  fachow ych i usług inform acji 
technicznej i  ekonom icznej.
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S e k c j a  b i b l i o t e k  s z p i t a l n y c h  wykonała następujące prace:
1. Rozesłano do wszystkich okręgów ankiety dotyczące stanu bibliotek szpi­

talnych. Do dnia 1 grudnia otrzymano około 300 wypełnionych ankiet i  przystą­
p ion o  do ich opracowania.

2. Kol. Wanda Kozakiewicz w ygłosiła  dwukrotnie prelekcje na tem at bibliotek  
szpitalnych i czytelnictw a chorych: 1) na zebraniu bibliotekarzy szpitalnych z ca­
łe j  Polski, zorganizowanym przez Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia w e Wrocławiu 
w  listopadzie 1968 r. 2) na zebraniu bibliotekarzy szpitalnych z wojew ództw a kie­
leckiego, które odbyło się w  W iśle w  grudniu 1968 r.

S e k c j a  b i b l i o t e k  f a c h o w y c h  w  okresie sprawozdawczym zorgani­
zow ała cztery posiedzenia, na których omawiano m. in. kolejne redakcje projektów  
opracowań dotyczących organizacji bibliotek fachowych, a mianowicie: 1) Zarządze­
n ie  i W ytyczne Przewodniczącego Komitetu Nauki i Techniki w  sp iaw ie  organi­
zacji i  działalności bibliotek fachowych, 2 ) instrukcja w  sprawie organizacji i pro­
w adzenia bibliotek fachowych.

Ponadto omówiono program narady roboczej przedstawicieli Sekcji bibliotek 
fachow ych w  Okręgach SBP. Zorganizowano naradę roboczą przedstawicieli Sekcji 
bib liotek  fachowych w  Okręgach SBP, na której został wygłoszony referat pt. 
„Problem atyka bibliotek fachowych” oraz omówiono bieżące i perspektywiczne 
prace Sekcji w  poszczególnych okręgach.

K o m i s j a  r e p r o g r a f i i  zorganizowała w  środowisku warszawskim ze­
branie, na którym postanowiono skoncentrować prace przede wszystkim  na zagad­
nieniu mikrofilm owania zbiorów bibliotecznych.

Za sprawy najważniejsze uznano: a) koordynację akcji mikrofilmowania, 
b) ustalenie najważniejszych potrzeb w  zakresie mikrofilmowania czasopism, c) jak  
najszybsze przystąpienie do zaniedbanego dotychczas niem al całkowicie m ikrofil­
m ow ania prasy Polski Ludowej, d) zwrócenie s ię  Zarządu Głównego SBP do odpo­
w iednich czynników w  sprawie uruchom ienia krajowej produkcji czytników.

Obecni na zebraniu przedstawiciele bibliotek warszawskich zobowiązali się do­
starczyć do dn. 15 lutego 1969 r. spisy tytułów  czasopism, które należy w  pierw ­
szej kolejności mikrofilm ować. N a podstawie otrzymanych zestawień będzie spo­
rządzony przez K om isję wykaz zbiorczy, który następnie zostanie przesłany biblio­
tekom  naukowym  i powszechnym na terenie całego kraju w  celu uzupełnienia. 
M ateriały te  stanowić będą podstawę do sporządzenia planu m ikrofilm owania cza­
sopism  w  sk ali ogólnopolskiej.

W okresie 9 X  — 24 X II 1968 r. odbywała się w  Zarządzie Głównym SBP  
kontrola finansowo-księgow a M inisterstwa Kultury i Sztuki. Zakres kontroli obej­
m ow ał m. in. organizację pracy Z.G., prawidłowość obiegu dokumentacji, gospo­
darkę osobowym i  bezosobowym funduszem  płac, działalność wydawniczą, reali­
zację budżetu dokum entację pracy Okręgów i wszystkich agend SBP.

PROTOKÓŁ
Z POSIEDZENIA PLENARNEGO ZARZĄDU GŁÓWNEGO SBP  

w  dniu 28 I 1969 r. w  Warszawie

P rzyjęty  porządek obrad:
1. Zagajenie.
2. R eferat kol. I. Treichel na tem at stanu prac nad Słownikiem  biograficznym

pracowników książki polskiej.



92 Z  Ż Y C IA  S B P

3. Przyjęcie protokółu posiedzenia plenarnego z 14 V 1968 r.
4. Sprawozdanie Prezydium  z działalności w  okresie maj—'grudzień 1968 r.:

a) Sekretarza G eneralnego
b) Skarbnika
■c) K ierow nika d/s O kręgów
d) Redaktora Naczelnego W ydawnictw  SBP

5. Sprawozdanie z X X X IV  Sesji IFLA
6 . Dyskusja.
7. W olne w nioski.

Do pkt 1. Zebranie zagaił Przewodniczący ZG kol. doc. dr Jan Baumgart, w i­
tając przybyłych członków  Zarządu Głównego, przedstaw icieli K om isji, Sekcji, R e­
feratów  i gości, w śród nich —  po raz pierw szy obecnego na roboczym  zebraniu  
Stowarzyszenia — przedstaw iciela KC PZPR ob. M ieczysława Jagielskiego oraz 
Sekretarza ZG Zw iązku Zaw. Pracow ników  K ulturyr i Sztuki, ob. R. R utkow skiego.

Kol. Przewodniczący scharakteryzow ał krótko działalność SB P  w  okresie od 
poprzedniego plenarnego zebrania, pośw ięconego przede w szystk im  dyskusji nad  
Tezam i n a  V Zjazd PZPR w  terenie. Prezydium  ZG odbyło nadzwyczajne zebranie 
dla podsum owania dyskusji przedzjazdowej, w  której w ysu nięto  szereg istotnych  
postulatów. Stowarzyszenie czynnie w łączało się rów nież do różnych akcji ogólno-*- 
państwowych, organizując w ie le  w ystaw , np. na 50-lecie państw a polskiego.

Jesteśm y obecnie na etapie wdrażania ustaw y bibliotecznej. Stowarzyszenie  
w spółpracuje w  przygotow aniu rozporządzeń w ykonaw czych do ustawy. W sta­
dium  realizacji w kracza organizacja Rady Bibliotecznej, która będzie czuwała nad  
polityką biblioteczną w  skali całego państw a. W ym ienione w yżej elem enty, jak rów ­
nież zainteresow anie naszym i sprawam i ze strony KC PZPR, czego przejawem  
jest obecność na zebraniu tow . Jagielskiego, w skazują n a  istn ien ie  w arunków  
do dalszej w ydajnej pracy SBP.

Do pkt 2. K ol. Irena Tredchel poinform ow ała Zarząd G łów ny o trudnościach, 
na jakie natrafia w ydanie  S łow nika biograficznego pracow ników  książki polskiej 
i prosiła Zarząd G łów ny o  zaopiniowanie sprawy w ydaw nictw a i poparcie u m ia­
rodajnych czynników  tak , aby I tom  m ożna było  otrzym ać już w  roku 25-lecia  
PRL, a całość w  ciągu najbliższego 5-lecia. W ydawca PW N pragnie m ieć gwarancję  
zbytu w  postaci zapew nienia zakupu odpowiedniej liczby egzem plarzy. Tę spraw ę  
m ógłby rozwiązać centralny zakup.

Zebranie jednogłośnie uchw aliło w niosek  kol. J. K ołodziejskiej, by  upow ażnić  
Prezydium  do w ystąp ien ia  do M inisterstw a K ultury i  Sztuki w  sprawie central­
nego zakupu S łow n ika  i  w  ten sposób u łatw ić  w ydanie  dzieła.

Do pkt 3. K ol. Przewodniczący poinform ował, że w cześniej rozesłany do człon­
k ów  protokół z zebrania odbytego w  dn. 14 V 1968 r. przyjm ow any będzie w  punk­
cie „wolne w niosk i” i prosi o  przygotow anie się  do zgłoszenia ew . poprawek.

Do pkt 4. a) Poniew aż członkow ie ZG otrzym ali w cześniej pełny tekst spra­
wozdania, Sekretarz G eneralny —  kol. J. K ołodziejska — ograniczyła się  do sko­
m entow ania rozesłanych m ateriałów .

Podkreśliła , że okres przygotowań do V Zjazdu PZPR charakteryzował się- 
wzm ożoną aktyw nością organizacji terenow ych. W pracach przedzjazdowych Okręgi 
utrzym yw ały b lisk i i  dobry kontakt z Zarządem G łównym .

G łów ne postulaty w ystęp ujące w  dyskusji przedzjazdowej to: konieczność 
szybkiej m odernizacji budow nictw a i  w yposażenia b ib liotek  oraz oparcie działal­
ności bib liotek  na rachunku ekonom icznym ; racjonalizacja pracy b ib liotek  w  k ie­
runku w yraźnego rozgraniczenia prac podstaw ow ych i  pom ocniczych, opracow anie
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praktycznych zasad współpracy bibliotek w  zakresie gromadzenia, opracowania 
i  udostępniania zbiorów.

W ostatnim okresie prace Prezydium ogniskują się w okół ‘ spraw związanych 
■j. Ustaw ą biblioteczną. Wkład pracy członków Prezydium w  tym zakresie jest bar­
dzo duży. Podkreślić należy, że współpraca z Ministerstwem Kultury i Sztuki 
układa się na tym odcinku dobrze. Prezydium spotyka się z pełnym zrozumieniem  
stanow isk reprezentowanych przez Stowarzyszenie.

Kontakty Prezydium z Okręgami ożyw iły się w  okresie sprawozdawczym, 
choć w  niejednakowej mierze. Z Okręgami lepiej pracującymi kontakty Zarządu 
Głównego są żywsze, a współpraca ze słabszym i często niewystarczająca. N ierów no­
m iernie również działają Sekcje i  Kom isje, choć w  sumie praca ich przebiega 
w  sposób zadowalający.

Kol. J. Kołodziejska poinformowała Zarząd Główny, że w  okresie 9 X  — 24 XII 
1968 r. M inisterstwo Kultury i  Sztuki przeprowadziło kontrolę finansowo-skarbową  
w  Biurze Zarządu. Poza drobnymi niedociągnięciami, nie stwierdzono żadnych 
poważniejszych uchybień.

Na zakończenie kol. Kołodziejska zwróciła się do Okręgów, które nie nade­
sła ły  sprawozdań — o ich dostarczenie.

b) Z powodu choroby kol. T. Bruszewskiego i nieobecności kol. Cygańskiej, 
kol. Jeżyński przedstawił sprawozdanie finansowe (zob. s. 97').

c) Kol. J. Kornecka om ówiła działalność Okręgów '(zob. s. 98) i  nadto zwróciła 
uw agę, że term iny sprawozdań Okręgów i  Zarządu Głównego nie pokrywają się.

d) Kol. Wł. Bartoszewski przedstawił główne problemy, które stanowią przed­
m iot troski Referatu Wydawniczego. Są to: walka o terminowe otrzymywanie 
m aszynopisów; nieterm inowość dostarczania przez autorów zamówionych prac 
powoduje niewykonanie produkcji wydawniczej, co rzutuje na zmniejszenie p la­
nów  wyd. na rok następny; poprawa inform acji o wydawnictwach SBP; Referat 
w ydaje obecnie powielone „Informacje”; w alka o poprawę terminowości czaso­
pism  — zwłaszcza w yrównanie opóźnień Przeglądu Bibliotecznego-, sprawa skła­
dow ania papieru i produkcji, która obecnie przedstawia się wręcz tragicznie. 
R eferat w ydawniczy sam tego zagadnienia nie potrafi rozwiązać.

Do pkt 5. Kol. J. Kołodziejska złożyła sprawozdanie z XXXIV Sesji IFLA, 
która odbyła się w  dniach 18—24 VIII 1968 r. w e Frankfurcie n,/Menem. Wzięły 
w  niej udział delegacje 32 krajów — na 52 uczestniczące w  pracach IFLA.

D elegacja Polski w  składzie: kol. J. Baumgart i kol. J. Kołodziejska była  
jedną z niew ielu tak nielicznych delegacji. 2—4 osobowe delegacje przybyły tylko  
z now ych państw  afrykańskich. W tej sytuacji delegacja nasza ani nie mogła 
w n ieść w  obrady wkładu, na jaki bibliotekarstwo polskie stać, ani naw et zapo­
znać się  z bogatą problematyką prezentowaną w  14 sekcjach. Sprawa od lat że­
nującej liczebności delegacji Polski na IFLA powinna ulec rew izji w  instan­
cjach decydujących, gdyż obecny stan rzeczy wyrządza krzywdę nie tylko biblio­
tekarstw u polskiemu, ale i  szerzej — kulturze polskiej. X XXIV Sesja IFLA  
przebiegała pod hasłem  „Rola bibliotek i książki w  społeczeństwie uprzemysło­
w ionym ”. Prezentowane były dwa stanow iska w  określeniu funkcji biblioteki: 
biblioteka jako znakom icie wyposażone źródło informacji oraz pogląd, że urzą­
dzenia techniczne pom agają i ułatwiają pracę, ale nie zmieniają podstawowej 
funkcji biblioteki. N a posiedzeniu Sekcji Bibliotek Uniwersyteckich kol. Prze­
wodniczący przedstawił referat opracowany przez kol. H. Sawoniaka nt. Po­
trzeba zorganizowania międzynarodowej 'bieżącej bibliografii bibliografii. Refe­
rat spotkał się z dużym zainteresowaniem słuchaczy.
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K ol. J. K ołodziejska poinform owała, że m ateriały z X X X IV  S esji będą w y ­
dane w  bieżącym  roku w  serii Przekładów  Instytutu K siążki i C zytelnictwa.

Do pkt 6 . Kol- J. Korpała podkreślił w  swoim  przem ówieniu, że U staw a  
biblioteczna otworzyła „zielone św iatło” d la  b ib liotekarstw a polskiego. Zarząd 
G łów ny i w szystk ie ogniw a Stowarzyszenia muszą zdobyć się na duży w ysiłek , 
by wyciągnąć pełne w niosk i z  tego faktu. U staw a zaw iera w ie le  m om entów  
dynam icznych i  stwarza now e perspektyw y na przyszłość. W ażne jest, by cza­
sopism a bibliotekarskie dały na sw ych łam ach pełną w ykładnię U staw y.

Sprawą w ażną był w  ub. roku owocny udział Stowarzyszenia w  dyskusji 
przed V Zjazdem Partii. B ibliotekarze w łączy li do dyskusji całą problematykę- 
społeczno-kulturalną. N ależy obecnie podjąć w ielką  kam panię o rolę k siążk i 
i  bibliotek, poniew aż obecnie jest sprzyjająca atm osfera, czego dowodem  jest  
m. in . otw arcie pew nych perspektyw  dla budow nictw a bibliotecznego. Istn ieje  
rów nież pilna potrzeba podjęcia planow ych badań nad efektyw nością dzia­
łalności na odcinku kultury czytelniczej. Kol. Korpała prosi, by Prezydium  
system atycznie inform ow ało o realizacji postulatów  i w niosków  zjazdow ych  
i rezultatów zabiegów  Zarządu G łów nego na tym  odcinku.

N a zakończenie kol. Korpała w yraża zadow olenie z uczestn ictw a w  ze­
braniu przedstawiciela KC, co stanow i w yraz przychylnego zainteresow ania  
Partii pracami SBP.

Kol. St. M arcinkowski (Gdańsk) stw ierdza, że inform acje przekazywane  
do Zarządu G łów nego n ie  oddały w  pełni atm osfery dyskusji przedzjazdowej. 
B yło w  niej w ie le  krytyk i i  pretensji m. in. o zbyt m ałe zainteresow anie  
sprawam i b ib liotek ze strony w ładz i  instancji pow iatowych. Dyskutowano, 
czy bib lioteka m a być tylko instytucją pośredniczącą w  stosunku do czytel­
ników , czy pow inna być ofensyw na, kształtująca postaw ę czytelnika.

K sięgozbiory społeczne są w ciąż słabo w ykorzystyw ane, a rozeznanie- 
bibliotekarzy w  literaturze społeczno-politycznej jest zbyt m ałe.

W ojewódzka konferencja partyjna w  Gdańsku w ie le  m iejsca pośw ięciła  
sprawom  bibliotek, m . in. spraw ie ich  m odernizacji, co pozw ala rokować pew ne  
nadzieje na przyszłość

K ol. M. Trzcińska —  przew odnicząca K om isji W spółpracy w  Zakresie Udostęp­
niania Zbiorów prosi o  w ypow iedzenie się  Zarządu G łównego w  sprawie dalszej 
pracy Kom isji. W m aju ub. roku złożyła bow iem  obszerne sprawozdanie z  w ykona­
nych prac i zgrom adzonych m ateriałów , prosząc o  decyzję, co z tym i m ateriałam i 
dalej robić. N ie posuw a się rów nież naprzód p ilna  sprawa opracowania regulam inu  
w ypożyczeń m iędzybibliotecznych.

Kol. Przewodniczący w yjaśnił, że spraw y K om isji prowadzonej przez ko l. 
Trzcińską u legły  zw łoce w  zw iązku z pracam i nad U staw ą. Natom iast sprawa regu­
lam inu w ypożyczeń m iędzybibliotecznych od daw na leżąca w  MKiS w chodzi w re­
szcie na w arsztat pracy M inisterstw a — do w spółdziałania z którym  w  tej sprawie- 
z ram ienia SB P w ejdą  kol. kol. Trzcińska i Kołodziejska.

Kol. M. H udym ow a — poruszyła sprawę konieczności utworzenia w  Zarządzie 
G łów nym  1 etatu  urzędującego członka Prezydium . D ziałalność Stowarzyszenia jest 
już tak rozbudowana, że nie m ożna jej realizow ać pa zasadach pracy społecznej.

K ol. Baum gart w yjaśnia, że spraw a ta była  już przedm iotem  rozważań Prezy­
dium , które zam ierza w ystąp ić  do M KiS z odpowiednim i w nioskam i (o sta ły  ryczałt 
d la  Sekretarza Generalnego).

K ol. J. K elles-K rauz — w  zw iązku z inform acją kol. Treichel staw ia w n iosek
o w ystąp ien ie  z  prośbą do M KiS o  zorganizowanie subskrypcji Słow nika  (dla
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hibliotek do szczebla powiatowego) oraz do CRZZ, bibliotek wojskowych. SB P  
natom iast powinno rozpisać subskrypcję wśród członków. Ta forma załatwienia  
sprawy będzie dobrym punktem w yjścia do pertraktacji z wydawcą.

Sprawa liczebności delegacji polskiej na IFLA jest kompromitująca i świadczy
o b. niskiej randze społecznej bibliotekarstwa w  Polsce. Na tym  odcinku zazna­
cza się zresztą od pewnego czasu widoczny regres. Świadczyć o tym  może m. in. 
fakt odebrania lokalu bibliotece dzielnicowej w e Wrocławiu i przeznaczenie go dla 
adm inistracji Teatru Pantomimy. Ilustracją jest również fakt, że na sesję naukową 
w  sprawie roli bibliotek w  kształtowaniu um ysłowości studenta, na  którą zapro­
szono pracowników naukowo-dydaktycznych wszystkich szkół wyższych Wrocławia, 
przybył tylko rektor i kilku pracowników naukowych Uniwersytetu Wrocław­
skiego. Kol. K elles-K rauz sygnalizuje potrzebę drugiego wydania przepisów praw­
nych dla bibliotek publicznych oraz braki w  zaspokajaniu potrzeb w  zakresie 
bibliotekarskich w ydaw nictw  fachowych przez Dom Książki w e  Wrocławiu, 
a  także niezadowalające realizowanie prenum erat przez Administrację Wydaw­
nictw  SBP.

Kol. F. Szym iczek postuluje nowe, zaktualizowane wydanie Inform atora
0 b ibliotekach PRL. Wyraża również opinię, że SBP powinno — w  porozumieniu 
z katedram i bibliotekoznawstwa — zająć się wydawaniem skryptów. Ponadto  
kol. Szym iczek zapytuje, czy ZG może mieć w pływ  na utworzenie w  M inister­
stw ie Zdrowia komórki bibliotecznej i  jak przedstawia się sprawa inwentaryzacji 
zbiorów.

Kol. J. Baumgart w yjaśnił, że skrypty dla szkół wyższych wydawane są w y­
łącznie przez uczelnie. Projekt inwentaryzacji zbiorów znajduje s ię  w  stadium  
uzgadniania międzyresortowego. W sprawie utworzenia komórki bibliotecznej 
w  M inisterstwie Zdrowia może ingerować jedynie delegat tego M inisterstwa.

Tow. M. Jagielski — U stawa jest niew ątpliw ie dużym sukcesem bibliotekarstwa
1 kultury. N ie należy jednak m ówić z tej okazji o „zielonym św ietle”, bo istniała  
ono i przedtem, a sprawy związane z upowszechnieniem książki i czytelnictwa za­
w sze m iały odpowiednią pozycję w  PRL, czego dowodem jest m. in. rozbudowana 
sieć bibliotek i księgarń. Upowszechnienie książki jest pierwszym elem entem  ogól­
nej polityka kulturalnej państwa, choć trudności w  rozwoju bibliotek jeszcze nie- 
zostały do końca przezwyciężone. Polepszyła s ię  już sytuacja materialna bibliotek  
i  poprawiła się atm osfera w  terenie, w  radach narodowych. Zarówno Ustawa jak  
uchwały V  Zjazdu mówią o istotnym  kroku naprzód, m. in. o konieczności moder­
nizacji i rozbudowy bazy poligraficznej, co się ściśle wiąże z upowszechnieniem  
książki. Pow stanie Rady Bibliotecznej pozwoli na skuteczniejsze rozwiązywanie 
w ęzłow ych spraw bibliotekarstwa. Są jednak sprawy trudne i długofalowe, jak  
np. budownictwo biblioteczne, które będą realizowane stopniowo, ale rozwiązanie- 
w ielu  spraw  zależy od nas samych, jak współpraca między poszczególnymi sieciam i, 
opracowanie norm bibliotecznych, które należy wprowadzać w  życie.

Jeśli idzie o  funkcje biblioteki, to chyba w szyscy jesteśm y zgodni co do kon­
cepcji hum anistycznej, wychowującej aktywnie. Z tym się łączy sprawa kadr —  
w ciąż jeszcze niedostatecznie rozwiązana, bo np. 50% bibliotekarzy gromadzkich 
m a zaledwie w ykształcenie podstawowe. Bardzo w ielką wagę należy przywiązy­
w ać do fachowych w ydaw nictw  periodycznych i zwartych oraz do wszelkich form  
akcji szkoleniowej, żeby uzbroić bibliotekarzy do wypełniania ich zadań w  za­
kresie kontynuacji pracy rozpoczętej przez szkołę.

Tow. M. Jagielski n ie  godzi się z pesym istycznym i ocenami pozycji bibliote­
karstwa w  Polsce. Ranga jego nie jest niska.
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„Słow nik pracowników książki polsk iej” stanow i poważny przyczynek do badań 
nad historią kultury polskiej i  z tego w zględu trzeba dążyć do w ydania go; sprawą  
tą  obiecuje zainteresow ać odpow iednie czynniki.

W iadomo, że SBP ma w ie le  trudności: etatow e, lokalowe, wydaw nicze; są to 
jednak sprawy szczegółowe, które rozw iązyw ać trzeba w  drodze stałej współpracy, 
którą pragnie ze Stowarzyszeniem  kontynuować i  pom agać w  pokonywaniu trud- 
notści.

Kol. J. Baum gart —  dziękując za przem ów ienie oświadcza, że Zarząd Główny  
liczy  na w spółpracę i pom oc tow . Jagielskiego.

Kol. S. Bożek — stw ierdza osłabienie ofensyw ności Stowarzyszenia. Rzutuje lo  
n a  jego atrakcyjność dla bibliotekarzy różnych sieci. Należy przeprowadzić analizę 
naszego stanu organizacyjnego, ustalić, jakich m am y sprzym ierzeńców, i zanali­
zow ać, jak z nim i współpracujem y, zarówno w  centrali jak w  terenie, nawiązać 
ściśle jszy  kontakt m iędzy Okręgami {np. spotkania w  zespołach Okręgów). Pełne  
zebrania R eferatu d /s O kręgów  ipowiny odbywać się  okresowo, a tym czasem  takie 
zebranie było zorganizowane jednorazowo kilka la t temu. Zebrania Zarządu Gł., 
odbyw ające się co  1/2 roku, pow inny w ytyczać głów ne kierunki działalności dla 
całej organizacji na okres m iędzy zebraniami.

Kol. A. Bocheński prosi o in terw encję w  uregulow aniu sprawy ubytków  i f i ­
nansow ej odpowiedzialności bibliotekarzy i czytelników. Zgłasza również zapytanie, 
czy  n ie  m ożna by uzyskać dodatku do em erytury dla posiadaczy odznaki hono­
row ej SBP.

W podsum owaniu kol. J. Baum gart w yjaśnia: 1) projekt rozporządzenia o in ­
w entaryzacji zbiorów ureguluje rów nież sprawę ubytków ; 2 ) odznaki organizacyjne 
n ie  są zw iązane z żadnym i korzyściam i finansow ym i; 3) ponieważ dopiero 14 Okrę­
gów  złożyło w nioski w  sprawie zm iany w ysokości składek członkowskich, sprawa  
uległa  zwłoce; 4) Prezydium  w ystąp i do M KiS w  spraw ie centralnego zakupu  
S ło w n ik a  pracow n ików  k sią żk i o raz  w  sprawie ryczałtu dla urzędującego członka  
Prezydium .

D o pkt 7. a) W zw iązku z  m ającym  się  odbyć w  pierw szych dniach czerwca Kra­
jow ym  Zjazdem D elegatów  SB P Zarząd G łówny jednogłośnie pow ziął uchw ałę
0  liczbie delegatów  z Okręgów: 1 delegat na każdą rozpoczętą setkę członków. 
Prezydium  zw róciło się  o m ożliw ie w czesne nadsyłanie w niosków  na Zjazd. Przy­
ję ty  w  Szczecinie regulam in Zjazdu zostanie rozesłany do O kręgów z prośbą o  zgła­
szan ie  uw ag tak, by można go uzupełnić i  rozesłać w  form ie pow ielonej w szystkim  
delegatom . Przygotow ania now ego projektu Regulam inu na podstaw ie zgłoszonych 
uw ag podjął się kol. Badoń.

b) Kol. Baum gart poinform ow ał przedstaw icieli Okręgów o propozycji dyrek­
tora  B ibliotek i ONZ zgłoszenia przez SB P kandydata do pracy w  tej Bibliotece. 
"W zw iązku z tym  Okręgi m ogą nadesłać do dn. 1 III w nioski dotyczące osób sp eł­
n iających w ym agane w arunki (w ysokie kw alifikacje  zawodowe, staż, w iek  30—40 lat. 
dobry stan zdrowia, znajom ość 2 języków , w  tym  angielskiego). P o  rozpatrzeniu  
w n iosk ów  Prezydium  zgłosi odpowiednią kandydaturę do M inisterstw a K ultury
1 Sztuki.

c) D o końca kw ietn ia  należy zgłaszać kandydatów  do odznaki SBP.
d) K ol. Baum gart zgłosił w  im ien iu  Prezydium  w niosek Oddziału Kraków  

•dotyczący podziału obecnego O kręgu na 2 Okręgi: w ojew ódzki i  m iejski. W niosek 
zosta ł zatw ierdzony prziez ZG przy 1 głosie w strzym ującym  się.

e) Jednogłośnie, bez poprawek, przyjęty został protokół z  zebrania Zarządu 
G łów n ego  z  dnia 14 V.
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f) Kol. Hudymowa w ystąpiła z postulatem zgłoszenia przez ZG SBP do Frontu 
Jedności Narodu kandydatury bibliotekarza na posła do Sejm u, a  przez Zarządy 
Okręgów kandydatur do rad narodowych. Jednocześnie kol. M. Hudymowa suge­
ruje w ystąpienie do MKiS o uzyskanie pewnych uprawnień dla zasłużonych dzia­
łaczy kultury (ulgowe bilety do teatrów, kin itp.).

g) Kol. W. Kozakiewicz — przewodnicząca Sekcji Bibliotek Szpitalnych — za­
apelowała do Okręgów o nadsyłanie odpowiedzi na ankietę.

N a tym posiedzenie zakończono.

SPRAWOZDANIE SKARBNIKA  
za 1968 rok

W sprawozdaniu niniejszym  — ze w zględu na będące w  toku prace sporzą­
dzania bilansu, którego termin złożenia upływa 18 lutego — przedstawiamy jedy­
nie niektóre dane (w sumach przedbilansowych) dotyczące gospodarki finansowej 
za ro’k 1968.

Po stronie dochodów Preliminowane Wykonane
1. Składki 219.500,— 257.036,—
2. W pływy z wydawnictw 1.728.800,— 755.336,—
3. Dotacja MKiS na zrównoważenie budżetu 100 .0 0 0 ,— 1 0 0 .0 0 0 ,—
4. Dochody z zadań zleconych 20.500,—
5. Dotacja na Zjazd 1 1 0 .0 0 0 ,—
6 . W pływy z prenumeraty 1968 r. 797.000,— 767.706,—
7. Przedpłata prenumeraty na 1969 r. 586.704,—

Ogółem dochody 2.845.300,— 2.597.282,—

Po stronie kosztów
1. Zarządu Głównego 440.200,— 268.090,—
2. W ydawnictwa 2.123.400,— 770.747,—
3. Zjazdu Bibliotekarzy 1 1 0 .0 0 0 ,—
4. Okręgów 290.600,— 201.340,—
5. Zadań zleconych 20.500,—

Ogółem koszty 2.854.200,— 1.359.677,—

Stan rem anentów
1. W ydawnictw zwartych ok., 780.000,—
2. Czasopism 133.000,—

Działalność wydawnicza za rok 1968 zamknie się przypuszczalnie zyskiem ok. 
21.000 (w tym  zysk na czasopismach ok. 36.000 i  straty na wydawnictwach zwarv- 
tych ok. 15.000,—).

Zysk na czasopismach jest pozorny, gdyż powstał na skutek nieukazania się 
6  num erów P rzeglądu B ibliotecznego, za który otrzymaliśmy prenum eratę (II pół­
rocze 1967 i cały rok 1968).

Przy sporządzaniu bilansu, którego termjn z roku na rok jest coraz krótszy, 
dużym utrudnieniem — jak zresztą i przy składaniu kwartalnych sprawozdań — 
jest opieszałość w  nadsyłaniu rozliczeń przez Okręgi oraz niepełna dokumentacja, 
brak np. odpowiednich podpisów na dokumentach, a  także nieprawidłowe rozli­
czanie składek członkowskich. Osobną sprawą jest nieprzestrzeganie przez Okręgi 
w łasnych preliminarzy budżetowych i wydatkowanie sum niepreliminowanych, bez
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uprzedniego uzgodnienia z Zarządem G łównym . Staw ia to często Zarząd G łów ny  
w  baTdzo trudnej sytuacji z powodu niem ożności uznania tych w ydatków.

Zarząd G łów ny otrzym ał zatw ierdzenie budżetu na rok 1969, w  którym  bez­
osobow y fundusz płac został zm niejszony o  150 000 w  stosunku do złożonego pro­
jektu. K onieczne ograniczenia będą wprowadzone przede w szystkim  w  w ydatkach  
Zarządu G łów nego oraz w ydaw nictw , ale m oże się również zdarzyć konieczność  
w prow adzenia pew nych zmian w  prelim inarzach Okręgów.

Zgodnie z dyskusją n a  poprzednim  posiedzeniu plenarnym  ZG, Prezydium  zwró­
ciło  się do Okręgów, o zgłoszenie w niosków  dotyczących zm iany w ysokości sk ła ­
dek  członkowskich. N iestety  ty lk o 14 Okręgów (w tym  4 — w  listopadzie br.) przy­
słało odpowiedzi, w obec czego sprawa nie m ogła być przeanalizowana przez Pre­
zydium .

W czasie (8  X  — 24 X II 1968 r.) przeprowadźonej przez M inisterstw o K ultury  
i Sztuki kontroli gospodarki finansow ej zwrócono uw agę na szereg uchybień i n ie­
dokładności, przede w szystk im  natury form alnej. K w estionow ano m. in. sposób roz­
liczania się O kręgów ze składek członkowskich. O becnie przy braku dokładnych  
danych dotyczących liczby członków płacących składki i ich zadłużeń nie m ożna  
ustalić należności z  tego tytułu.

SPRAW OZDANIE Z PRACY OKRĘGÓW SB P  
za I półrocze 1968 r. złożone na posiedzeniu Zarządu G łównego w  dniu 28 I 1969 r.

P R A C E  O  C H A R A K T E R Z E  O R G A N IZ A C Y JN Y M

Z e b r a n i a  s p r a w o z d a w c z o - w y b o r c z e

Zebrania sprawozdaw czo-w yborcze odbyły się w  4 Okręgach, a  m ianow icie: 
w  Okręgu Ł ódź-M iasto 31 III 6 8  r., w  O lsztynie, R zeszowie 21 IV 6 8  i  w  Okręgu  
Stołecznym  29 V 6 8  r.

Z e b r a n i a  Z a r z ą d ó w  O k r ę g ó w
We w szystk ich  Okręgach odbyły s ię  (w ilości od 2 do 27) zebrania P rezydiów  

Zarządów i zebrania plenarne, na których om aw iane b yły  spraw y bieżące, p lan y  
pracy i najpilniejsze problem y.

Z o r g a n i z o w a n o  n o w e  o d d z i a ł y  p o w i a t o w e  w  następujących  
Okręgach: Łódź-w oj. 2 oddziały: w  P iotrkow ie Tryb. a Radomsku; Poznań-w oj. —
2 oddziały: w  N ow ym  Tom yślu i w  W olsztynie.

Stan liczbow y członków  SB P  w  w iększości O kręgów n ie  u legł zmianom. Jedy­
n ie  Okręg w  Z ielonej Górze poszczycić się m oże przyjęciem  132 now ych członków. 
Poza tym  przyjęto now ych członków  Stowarzyszenia w  następujących Okręgach: 
w  K oszalinie — 9 osób, O lsztynie —  10, Opolu —  11, Poznaniu-w oj. —  23, Stołecz­
nym  —  18, m. W rocławiu —  7.

Ogółem w  okresie sprawozdawczym  przybyło 210 now ych członków  SBP.

P R A C A  O  C H A R A K T E R Z E  M E R Y T O R Y C Z N Y M  /

S e s j e  i  k o n f e r e n c j e  n a u k o w e

W okresie sprawozdawczym  w  dalszym  ciągu obchody 50-lecia SB P  b yły  oka­
zją do organizowania sesji i  konferencji naukow ych podsum owujących i popula­
ryzujących w kład Stow arzyszenia w  ogólnokrajow y dorobek kultury i  nauki.

W W a r s z a w i e  O kręg Stołeczny zorganizował uroczystości jubileuszow e  
w  form ie ogólnego zebrania członków  z referatem  H eleny W ięckow skiej pt. „SB P  
na teren ie  m iędzynarodowym  w  latach 1926—67”. Drugą dużą im prezą b y ł zorga­
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nizowany przez Zespół Historyczno-Pam iętnikarski „Wieczór w spom nień” pośw ię­
cony działalności bibliotekarzy w arszawskich w  okresie okupacji.

Okręg W a r s z a w a - w o j .  zorganizował również uroczystą sesję popularno­
naukową poświęconą 50 rocznicy SB P i 20-leciu bibliotek publicznych w  woj. 
w arszawskim  z 3 referatam i, które w ygłosili: m gr A. Zwoliński na tem at „50 lat 
SB P  i 20 lait działalności bibliotek publicznych w  w oj. w arszaw skim ”,' doc. 
K. Sw ierkow ski „Dzieje drukarstwa i księgarstw a w  woj. w arszaw skim ” oraz mgr 
E. Kostanecki na tem at B iblioteki im. Zielińskich.

W P o z n a n i u  odbyła się  sesja  naukowa bibliotekarzy m. Poznania i w o­
jew ództw a, która zintegrowała środowisko bibliotekarskie łącznie z pracownikam i 
ośrodków inform acji i  dokumentacji naukowej.

Ponadto Okręg P o z n a ń -  woj. zorganizował 2-dniową sesję  naukową pośw ię­
coną 10. rocznicy istn ienia Okręgu poznańskiego, a Okręg K a t o w i c e  zorga­
nizował w ojewódzką uroczystość uczczenia 30-lecia SBP na Śląsku z  referatam i: 
kol. Piotra Stasiaka pt. „30-lecie SB P na Śląsku” i kol. J. Korpały na tem at „Rola 
i zadania bibliotek w  św ietle ustawy o bibliotekach z dn. 9 IV 1968 r.”.

N atom iast Okręg O l s z t y n  zorganizował sesję naukową w  związku z obcho­
dam i Roku W ojciecha Kętrzyńskiego. Sesja odbyła się w  dniu 19 m aja z 3 refe­
ratam i, które w ygłosili: dr J. W róblewski na tem at „Biblioteki na W armii i  Ma­
zurach w  czasach W ojciecha Kętrzyńskiego”, mgr Halina K eferstein na tem at 
„W ojciech Kętrzyński jako bibliotekarz” oraz Maria Semerak nt. „Biblioteki po­
w iatu kętrzyńskiego w  okresie Polski Ludowej”. Ponadto w  związku z tym  Ro­
kiem  członkowie sekcji naukowej Stowarzyszenia w ygłosili 27 odczytów  o Woj­
ciechu K ętrzyńskim . Tematem licznych zebrań, referatów i dyskusji w  w ielu  
Okręgach była u s t a w a  b i b l i o t e c z n a ,  której projekt przedstawił na k w iet­
niowej Sesji Sejm u członek Zarządu Okręgu Łódzkiego poseł Roman Kaczmarek.

Okręg Ka t  o  w  i c e zorganizował kilka zebrań poświęconych om ów ieniu U sta­
w y  bibliotecznej i jej popularyzacji w  społeczeństwie.

Okręg B y d g o s z c z  przeprowadził prelekcje w  oddziałach na tem at znacze­
nia realizacji Ustawy.

Okręgi B i a ł y s t o k  i L u b l i n  zorganizowały po 1 zebraniu poświęconym  
om ówieniu Ustaw y, jej znaczenia i perspektyw.

Okręg K r a k ó w  zorganizował konferencję szkoleniową z referatem  doc. 
dra J. Korpały pt. „Co nam daje now a Ustaw a biblioteczna”.

Ponadto w  G d a ń s k u  z  in icjatyw y Zarządu Okręgu SBP odbyła się jedno­
dniowa narada poświęcona problemom wypożyczania międzybibliotecznego, 
a w  R z e s z o w i e  odbyło się plenarne posiedzenie Zarządu Okręgu z udziałem  
przedstawicieli Kuratorium i B iblioteki Pedagogicznej poświęcone współpracy  
bibliotek powszechnych i szkolnych.

L u b l i n  zorganizował prelekcję inż. arch. W iesława Rzepki na tem at „Bu­
dow nictw o biblioteczne w  U SA ” z  przeźroczami, a  Okręg Ł ó d ź -  m iasto odczyt 
doc. dr H. W ięckowskiej pt. „Nauka o książce w  Polsce Ludowej”.

Oddział SBP w  K r a k o w i e  zorganizował 2 zebrania naukowe z refera­
tem  kol. dra E. Chełstowskiego n a  tem at „Niektóre problem y dydaktyczne w  pracy  
biblioteki szkoły w yższej” oraz doc. dra J. Baumgarta' na tem at „Rola bibliotek  
i inform acji naukowej w  procesie dydaktycznym  szkół w yższych”.

W Okręgu S t o ł e c z n y m  staraniem  Sekcji B ibliotek Naukowych odbyły  
się dwa zebrania: jedno z odczytem  M irosławy K ocięckiej „O bibliotekach w  Ju­
gosław ii” i  drugie, na którym Sekretarz Generalny J. Kołodziejska podzieliła się 
swoim i wrażeniam i z pobytu w  USA.
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Praw ie w szystk ie  Okręgi zorganizowały n a  swoim  terenie specjalne zebrania  
pośw ięcone p r o b l e m a t y c e  VI Z j a z u S B P .

D z i a ł a l n o ś ć  w y d a w n i c z a  O k r ę g ó w

W zakresie prac w ydaw niczych Okręg B i a ł y s t o k  kontynuuje opracowy­
w anie  bibliografii regionalnej, katalogu centralnego czasopism w  bibliotekach  
i  instytucjach na terenie m iasta oraz prace nad słow nikiem  biograficznym  ziem i 
białostockiej.

Sekcja bibliograficzna Okręgu B y d g o s k i e g o  podjęła opracowanie b ib lio­
grafii druków woj. bydgoskiego.

W Okręgu Olsztyńskim  członkow ie sekcji naukow ej opublikow ali 8  artyku­
łó w  naukowych i 6  popularnonaukowych.

Okręg O p o l e  w sp óln ie  z W iMBP opracowuje „Katalog Śląski obejm ujący  
zbiory WSP, Muzeum, w oj. archiwum  i W iM BP”, w  przygotowaniu je st „Inform a­
tor o bibliotekach m iasta Opola”.

W Okręgu W r o c ł a w  -m ia sto  zostały zakończone prace nad „Informatorem
o bibliotekach W rocławia”.

Okręg W r o c ł a w - w o j .  podjął natom iast pracę nad „Informatorem o b ib lio­
tekach dolnośląskich”.

Okręg Z i e l o n a  G ó r a  przygotow uje m ateria ły  do dalszych roczników  B i­
bliografii Z iem i L u bu sk iej  oraz inicjuje publikow anie artykułów  z życia SB P na  
łam ach B ib lio tekarza  Lubuskiego.

P r a c e  i i n i c j a t y w y  o c h a r a k t e r z e  d o k u m e n t a c y j n y m  z ż y ­
c i a  1 d z i a ł a l n o ś c i  b i b l i o t e k a r z y  i  b i b l i o t e k

Z now ą i bardzo potrzebną in icjatyw ą w ystąp ił Zespół H istoryczno-Pam iętnikar- 
ski działający przy Okręgu S t o ł e c z n y m ,  a m ianow icie opracował ankietę pt. 
„W alka o  ochronę i upowszechnianie książki polskiej w  latach 1939— 1945”, która  
w  ilości 3 000 egzem plarzy została rozesłana n ie  tylko do członków  Okręgu Sto­
łecznego, ale i  d o  różnych ludzi spoza Stowarzyszenia (co do których istn ieje  p rzy­
puszczenie, że interesow ali s ię  i  interesują tem atem  ankiet) oraz do zarządów  
w szystk ich  okręgów  z prośbą o rozprowadzenie ank iety  w śród tych bibliotekarzy, 
którzy w  okresie okupacji działali i pracowali na teren ie W arszawy. N iestety  do­
tychczas w płyn ęło  bardzo n iew ie le  odpowiedzi.

Sekcja B ib liotek  W ojskowych spow odow ała opracowanie i  w prow adzenie do 
W EP hasła pt. „Polskie b ib lioteki w ojskow e”.

W  Okręgu K oszalińskim  podjęto prace przygotow aw cze nad w ydaniem  m ate­
r ia łów  dotyczących działalności bib liotek publicznych w  w oj. koszalińskim , które 
m ają stanow ić pam iątkow e w ydaw nictw o z okazji oddania W iM BP now ego gm a­
chu w  1970 roku.

D z i a ł a l n o ś ć  s e k c j i ,  k o m i s j i  i  z e s p o ł ó w

W różnych Okręgach przejaw ia się i  rozw ija różnorodnie. I tak np. w  Okręgu 
B y d g o s k i m  żyw ą działalność przejaw ia sekcja bibliograficzna. W G d a ń s k u  
działają 2 sekcje: sekcja b ib liotek  zw iązkow ych i sekcja bib liotek szkolnych, w  K  a -  
t o w i c a c h  sek cja  czyteln ictw a dzieci i  m łodzieży, w  O l s z t y n i e  natom iast 
sekcja naukow a i sek cja  b ib liotek w ojskow ych. N ajw ięcej sek cji działa w  Okręgu  
K o s z a l i ń s k i m  i S t o ł e c z n y m ;  są to  sekcje: bib liotek  szkolnych, b ib liotek  
fachow ych, bib liotek  publicznych, bib liotek naukow ych, bib liotek w ojskow ych; po­
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nadto w  Okręgu Stołecznym  działa Zespół Historyczno-Pam iętnikarski, a w  Okręgu 
K oszalińskim  sekcja bibliotek związkowych.

W R z e s z o w i e  w ielką popularnością cieszą się tzw. „spotkania biblioteka­
rzy” różnych typów bibliotek. Są to spotkania o charakterze kam eralnym przy 
czarnej kawie, ale z problem owym i referatam i naukowymi.

W y c i e c z k i  s z k o l e n i o w e ,  k u r s y ,  t z w .  w y m i a n a  d o ś w i a d c z e ń  
są w  dalszym ciągu najbardziej atrakcyjnym i formami działalności Stowarzyszenia  
i  są przeważnie prowadzone w  ramach pracy merytorycznej poszczególnych sekcji.

W okresie sprawozdawczym zostały zorganizowane następujące w ycieczki szko­
leniowe:

W Okręgu S t o ł e c z n y m  odbyła się wycieczka szkoleniowa Sekcji Bibliotek  
Powszechnych do Pułtuska (120 osób).

Okręg P o z n a ń  zorganizował dwie 3-dniowe wycieczki: jedną do Nowego  
Tomyśla, Szczecina i Świnoujścia, drugą (47 osób) do Łodzi, K ielc i Lublina.

W Okręgu P o  z n a ń - w o j .  zostały zorganizowane 4 wycieczki przez Oddziały 
Pow iatow e oraz 1 wycieczka Sekcji B ibliotek Szkolnych i Pedagogicznych do K o­
szalina.

Okręg Olsztyn zorganizował 2-dniową w ycieczkę do Gniezna, Poznania i Kór­
nika (48 osób).

Okręg W r o c ł a w  zorganizował jedną w ycieczkę do Gdańska.
Okręg Łódź-woj. przeprowadził w ym ianę doświadczeń w  zakresie służby infor­

m acyjno-bibliograficznej z bibliotekarzami z NRD. Była to druga część tej w y­
m iany. Trzech pracowników Biblioteki z Oranienburga zwiedziło 6  powiatowych  
i  m iejskich bibliotek publicznych, 2 biblioteki gromadzkie, ponadto Oddział Mu­
zeum  Narodowego w  Łowiczu, Warszawie i Bibliotekę Narodową.

Sekcja B ibliotek Fachowych Okręgu S t o ł e c z n e g o  zorganizowała 5-dniowy  
kurs z zakresu kodowania kart obrzeżnie perforowanych; w  kursie w zięło udział 
2 0  osób.

P r a c e  n a d  p r o t o t y p a m i  m e b l i  b i b l i o t e c z n y c h
N owym  elem entem  w  pracy Stowarzyszenia stała się in icjatyw a w  zakresie 

sporządzania prototypów m ebli i  urządzeń bibliotecznych.
Sekcja Racjonalizacji Okręgu W r o c ł a w - w o j .  przy w spółudziale z Dyrekcją  

W iM BP doprowadziła do wyltonania prototypów regałów bibliotecznych. Dużym  
osiągnięciem  w  tym  zakresie była w ystaw a nowoczesnego sprzętu bibliotecznego, 
zorganizowana w  dn. 25—28 V 1968 r. przez Okręg S z c z e c i ń s k i ,  przy w spół­
pracy z WiMBP.

U d z i a ł  w  o b c h o d a c h  D n i  O ś w i a t y ,  K s i ą ż k i  i  P r a s y  o r a z  
D n i a  D z i a ł a c z a  K u l t u r y

W szystkie Okręgi i  Oddziały w łączyły się — jak co roku — aktywnie w  orga­
nizację obchodów. Specjalnie jednak uroczysty charakter m iał Obchód Dnia B i­
bliotekarza w  Okręgu O l s z t y ń s k i m  w  dn. 21 V w  Kętrzynie, w  tam tejszej 
Bibliotece Pow iatow ej, która wraz z innym i instytucjam i kulturalnym i m ieści się  
w  odbudowanym  zamku. Referat w ygłosiła  kol. J. K elles-K rauz z- W rocławia pt. 
„Dzieje B iblioteki Zakładu Narodowego im. O ssolińskich”. Spotkanie, w  którym  
uczestniczyli przedstawiciele w ładz pow iatowych, organizacji społecznych i m ło­
dzieży, poprzedzone było zespołową wycieczką 82 bibliotekarzy z terenu w ojew ódz­
tw a i Olsztyna do kw atery H itlera w  Gierłoży.
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N atom iast W r o c ł a w  zorganizował uroczystą sesję  poświęconą zagadnieniom  
czyteln ictw a, z udziałem  pisarza Rom ualda Cabaja i  artysty drukarza Jana Kuglina.

Członkowie Zarządu Okręgu Ł ó d ź -  m iasto w ygłosili w  dniach O światy na­
stępujące odczyty d la  różnych środowisk:
—  m gr R. Kaczmarek —  „Główne problem y kultury polsk iej” i „O tradycjach  

literackich Łodzi”.
—  m gr M. Kuna: „Początki drukarstwa w  Polsce”, „Książka w  dziejach kultury  

polsk iej”, „Prawda i m ity  o tw órcy czarnej sztuki”.
Okręg R z e s z o w s k i  zorganizował szereg w ystaw  książek w  powiatach i spo­

tkań autorskich m. in . z W ładysław em  M achejkiem  w  Sanoku i Wandą Żółkiewską  
w  Łańcucie.

O D Z N A C Z E N IA  P A Ń S T W O W E

Z okazji Dnia D ziałacza K ultury następujący kol. kol. otrzym ali odznaczenia 
państw ow e:

K r z y ż  K a w a l e r s k i  O r d e r u  O d r o d z e n i a  P o l s k i :  Marian S ło- 
bodzian (Poznań), Jan Szubert (Ostrów Wlkp.), H alina O lszew ska (Mława), Klara 
Dis (Świebodzice —  W rocław-w oj.).

Z ł o t y  K r z y ż  Z a s ł u g i :  Irena K opeć (Koszalin), Sabina Sujecka (Łódź). 
O d z n a k ę  Z a s ł u ż o n e g o  D z i a ł a c z a  K u l t u r y  otrzym ało 28 osób 

(z woj. K ielce, K oszalin, K raków, Łódź, Poznań, W arszawa i Wrocław).

SPRAW OZDANIE REFERATU WYDAWNICZEGO  
za okres 1 m aja — 31 grudnia 1968 roku  

(złożone na posiedzeniu Zarządu G łównego dn. 28 I 69 r.)

W ciągu 7 m iesięcy  okresu sprawozdaw czego ukazało s ię  nakładem  SB P 6  po­
zycji o  łącznej objętości 83,75 ark. druk., 89,93 ark. w yd. w  łącznym  nakładzie  
33810 egzem plarzy. B y ły  to:
1. L itera tu ra  P iękn a  1966. A dnotow any rocznik bibliograficzny, 27,75 ark. druk., 

32,84 ark. wyd., 6250 egz.
2. L itera tura  P iękn a  d la  D zieci i  M łodzieży  1966. A dnotowany rocznik bibliogra­

ficzny. 5 ark. druk., 5,7 ark. wyd., 5180 egz.
3. J. Makaruk A utor p rzy b y w a ,  7,7 ark. druk., 3,86 ark. wyd. 5232 egz.
4. W. K ozakiew icz C zy te ln ic tw o  chorych , 5,25 ark. druk., 2,25 ark. wyd., 3200 egz.
5. In form ator B ib lio tekarza  i  K sięgarza  1969, 17 ark. druk., 12,27 ark. wyd., 

3200 egz.
6 . T. Zarzębski P rzep isy  p raw n e d la  b ib lio tek  nau kow ych  i fachow ych , 23,25 ark. 

druk., 32,1 ark. w yd., 3200 egz.
W końcowym  stadium  produkcji znajdują się  (z planów  lat ubiegłych): J. K or- 

pała D zieje  b ib liografii oraz J. B om steinow a U niw ersalna k la syfikac ja  dziesię tna.
Rocznik 8  Z D ośw iadczeń  B ib lio tek  Szko lnych  i  Pedagogicznych  jest w  stadium  

łam ania w  drukarni (plan roku 1968), w  składzie zaś L itera tu ra  P iękna 1967. Ta 
ostatn ia pozycja (z przyczyn o d ' nas niezależnych) ukaże się  z dużym opóźnieniem .

R eferat W ydawniczy przew iduje skierow anie do produkcji w  ciągu I kw ar­
tału  br. następujących pozycji z planów  la t ubiegłych:
1. M. D em bow ska M etoda b ib liografii po lsk ie j K . E streichera.
2. L. O pławska, H. W iącek K sięg o zb io ry  podręczne d la  b ib lio tek  grom adzkich

i  pow ia tow ych .
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3. J. Grycz, W. Borkowska Skrócone przep isy  katalogowania alfabetycznego.
W ydawnictwo nie otrzymało jeszcze maszynopisu pracy (w ostatecznej wersji) 

S ta tys ty k a  d la  b ib lio tekarzy  M. Czarnockiej i J. Wojtyniaka, którą autorzy zo­
bowiązują się skorygować, zgodnie z uwagami recenzentów, do dnia- 31 maja 1969 r. 
(Jest to pozycja z planu 1966 r.). W ydawnictwo oczekuje nadesłania 'maszynopisów  
prac: K. Sw ierkow skiego Z arys księgoznaw stw a  oraz H istorii S tow arzyszenia  Bi­
b lio tekarzy  Polskich  (obie pozycje z planu 1967 r.).

Praca J. Stachelskiej P oznajem y ksią żk i dla  dzieci oraz S. Jarzębowskiej, 
J. K ołątajowej i  W. Baszyńskiej S łużba inform acyjna  muszą być przesunięte do 
planów lat późniejszych, przy czym ostatnia z tych książek ze względu na nieu- 
zgodnienie koncepcji pracy.

Plan roku 1969 — oprócz wyżej wym ienionych „poślizgów” — przewiduje w y­
danie 10  pozycji:
1. Inform ator B ib lio tekarza  i K sięgarza  na r. 1970.
2. L iteratura  P iękna za  rok  1968 (wraz z nadbitką).
3. Z D ośw iadczeń B iblio tek  Szkolnych i Pedagogicznych. Rocznik 9.
4. M. Getter W rzesień 1939 w  książce, prasie  i  film ie. Poradnik bibliograficzny.
5. Wv Kiedrzyńska P ow stanie w arszaw sk ie  w  książce, prasie i film ie. Poradnik  

bibliograficzny.
6 . A. Łasiewicka, F. Neubert Bibliografia litera tu ry  dla dzięci. P rzekłady.
7. J. Czarnecka U kład katalogu rzeczow ego dla  b ib lio tek  gromadzkich.
8 . R. Przelaskowski Zagadnienia organizacyjne bibliotek.
S. K sięga  V I Z jazdu  SBP. (Odbitka z zesz. 1/2 1968 r. Przeglądu B ibliotecznego, 

skierowanego do produkcji w e  wrześniu 1968 r.).
W ydawnictwo uzyskało —  zgodnie z przyjętą w  w ydawnictwach praktyką

i w nioskam i K om isji W ydawniczej SBP oraz uchwałą Plenum ZG SBP z 14 V 1968 —  
zezw olenie z M inisterstwa K ultury i Sztuki na spisanie na straty pozosta­
łości nakładów niektórych przestarzałych w ydaw nictw  zwartych oraz starych nu­
m erów czasopism (do 1965 r.) z przeznaczeniem ich częściowo do bezpłatnego roz­
daw nictw a a częściowo na przem iał. Zezwoleniem  tym  objęte są: roczniki 1961
i 1964 Inform atora B iblio tekarza  i K sięgarza, L iteratura  Piękna  (wraz z nadbitką 
L itera tu ra  P iękna dla  D zieci i  M łodzieży ) za lata 1961, 1963 i 1964, Rocznik III 
Z D ośw iadczeń B iblio tek  Szkolnych i Pedagogicznych, tomy III i  IV B iblio tekar­
s tw a  powszechnego, album Z książką w  św ia t, O gólnokrajowa narada bibliografów , 
J. Pelcow a O rganizacja bibliografii za granicą i  J. Korpała poradnik bibliogra­
ficzny Technika i w ynalazki.

Równocześnie obniżona została za zgodą M inisterstwa ze zł 70, na zł 20, 
cena Inform atora o b ib liotekach w  PRL. (Nakład tego w ydaw nictw a w ynosił 
7900 egz. Rem anent w  chw ili obecnej w ynosi 3794 egz.).

W okresie sprawozdawczym w  dalszym  ciągu w ystępow ały trudności w  ter­
m inow ym  ukazywaniu się czasopism. Do końca 1968 r. ukazało się  10 numerów  
B iblio tekarza  i  Poradnika B ib lio tekarza  oraz num ery 1 i 2 za rok 1967 Przeglądu  
Bibliotecznego.

W toku reorganizacji redakcji kw artalnika Przegląd B iblio teczny  i  m iesięcznika  
B ib lio tekarz  funkcja sekretarza redakcji Przeglądu B ibliotecznego  powierzona zo­
stała kol. m gr Tadeuszowi Zarzębskiemu, zaś B iblio tekarza  kol. mgr Jerzemu 
M ajowi.
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CZESŁAW KOZIOŁ
17 VII 1909 —  26 III 1968

Przeszło rok m inął od śm ierci Czesława K ozioła, w ybitnego bibliotekarza, 
praktyka, teoretyka i działacza naszego zawodu.

Odszedł nagle w  najpełn iejszym  okresie sw ej pracy twórczej i  aktywności za­
w odow ej. Odszedł nieom al w  przeddzień uchw alenia przez Sejm  PRL U staw y o b i­
bliotekach, nad którą przez ostatn ie 1 0  la t ży d a  pracow ał tak usilnie, w nosząc  
w  jej ostateczny kształt sw ą w ie lk ą  w iedzę bibliotekarską i nabyty w  ciągu w ielu  
la t pracy organizacyjno-adm inistracyjnej kunszt prawniczy.

Fakt, że n ie  było M u dane ujrzeć w  realnym  kształcie jednego z głów nych  
dzieł Jego życia —  ustaw y o bibliotekach, zam yka tragicznym  akordem to praco­
w ite  życie, całkow icie pośw ięcone bib liotekarstw u polskiem u, którego zadania
i  cele ściśle w iązał z  ogólną polityką kulturalną kraju, z budową i rozbudową  
Polski Ludowej.

Urodzony w  okresie zaborów  w  rodzinie robotniczej, osobowość swą i św iato­
pogląd kształtow ał C zesław  Kozioł w  epoce II R zeczypospolitej, n ie  ulegając jed­
nak ani w pływ om  rządzącego obozu sanacyjnego, ani klerykalno-zachow aw czej 
opozycji endeckiej. S w ej postaw ie patrioty i działacza ośw iatow ego dał w yraz  
w  okresie okupacji h itlerow skiej, biorąc czynny udział w  organizowaniu tajnego  
nauczania na teren ie pow iatu nowotarskiego.

M e  deklarując się  organizacyjnie, by ł zaw sze człow iekiem  szerokie .horyzon­
tów  m yślow ych. S łow em  i czynem  opow iadał s ię  za lin ią  polityczną i ideologiczną  
socjalizm u, w nosząc swój w kład  w  jego budow ę i um acnianie w  naszym  kraju.

Do zawodu bib liotekarskiego w szed ł ze szkolnictwa, do którego zdobył przy­
gotow anie na 2 -letn im  pedagogium  w  K rakowie. Dalsze studia, już o nastaw ieniu  
bibliotekarskim , kontynuow ał i  zakończył dyplom em  na W olnej W szechnicy Pol­
sk iej, aby uw ieńczyć je po latach (w  1955 r.) stopniem  m agistra bibliotekoznaw stw a  
na U niw ersytecie W arszawskim .

Z 38 lat pracy zaw odow ej 33 lata pośw ięcił Czesław  K ozioł bib liotekoznaw stw u, 
do którego w szedł od razu z poważnym  dorobkiem  jako organizator Centrali B ib lio ­
tek  Ruchom ych TSL w  N ow ym  Targu w  latach 1935— 1936. Odtąd działalność  
sw oją pośw ięca g łów nie b ib liotekarstw u powszechnem u, będąc jednym  z pionie­
rów  tw orzenia now ej rzeczyw istości bibliotekarskiej w  odbudowującej się na n o­
w ych  podstawach państw ow ości polskiej. W ciągu ostatnich 12 la t życia na odpo­
w iedzialnym  stanow isku dyrektora (lub w icedyrektora) Centralnego Zarządu B i­
b liotek, a  następnie D epartam entu Pracy K ulturalno-O św iatow ej i B ibliotek w  M i­
nisterstw ie  K ultury i Sztuki k ierow ał całokształtem  spraw bibliotecznych.

N iezależnie od w ie lo le tn iego  pow iązania służbow ego z adm inistracją bib lio­
teczną, działalność bib liotekarska i zainteresow ania C zesław a K ozioła by ły  w szech­
stronne i w ielokierunkow e. Brał czynny udział w  pracach Stowarzyszenia B ib lio­
tekarzy Polskich. W latach 1947— 1958 był redaktorem  m iesięcznika B ib lio tekarz. 
Z abiegał w ów czas o w ypełn ian ie  kolejnych zeszytów  pism a najw artościow szym i 
treściam i zaw odow ym i, starał się  o w iązanie spraw fachow ych z dokonującym i s ię  
w  kraju przem ianam i społecznym i, kulturalnym i i  gospodarczym i.

R ozw ijał też w łasną bogatą tw órczość pisarską, zawodową i  publicystyczną, 
zw iązaną z  b ib liotekarstw em  i czytelnictw em .
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Bibliografia prac Cz. Kozioła, rozpoczętych pierwszym  artykułem  w  1936 r., 
obejm uje 117 pozycji (dwie ostatnie ukazały się pośm iertnie w  P rzeglądzie B iblio­
teczn ym  1967 zesz. 3/4 i w  radzieckim czasopiśmie B iblio tekoveden ie  i B ibliogra­
f a  za R ubieżom  vyp. 25 (1968). Ponadto ukazało się w  B iblio tekarzu  kilkanaście  
Jego artykułów w stępnych — niepodpisanych. Zestawienie tych prac odzwierciedla  
różnorodność zainteresowań i szeroki zakres w iedzy zawodowej Czesława Ko­
zioła. Czytelnictwo, problem y kształcenia, zagadnienia organizacyjne, a w  ostat­
nich latach ekonom izacja i wdrażanie techniki do prac bibliotekarskich stały  
w  centrum Jego zainteresowań.

Dzięki zamiłowaniom filologicznym  i opanowaniu kilku języków m ógł Cz. Ko­
zioł swobodnie czerpać z literatury zagranicznej i  uzupełniać w iedzę zdobytą 
tą  drogą przez konfrontację z autopsji w ielu  bibliotek i system ów  organizacji 
bibliotekarstw a w  różnych krajach, które poznawał w  czasie w yjazdów  służbo­
w ych na konferencje, sem inaria czy sesje Rady IFLA, podczas studiów stypen­
dialnych lub w yjazdów  odbywanych w  ram ach, wym iany kulturalnej.

N ie zaniedbał też działalności dydaktycznej, która była przecież punktem  
w yjściow ym  Jego zawodowej kariery. W początkowym okresie pracy bibliotekar­
skiej często podejmował się funkcji w ykładowcy na różnych kursach czy sem i­
nariach. Zdobyty i pogłębiany stałą pracą nad sobą zasób w iedzy bibliotekar­
skiej pozw olił Mu, począwszy od 1964/65 r. akad., na podjęcie w ykładów  na K a­
tedrze B ibliotekoznawstwa w  Uniw ersytecie W arszawskim, które prowadził do  
końca żyda .

Zainteresowania i zam iłowania Czesława Kozioła nie ograniczały się  tylko do 
spraw szeroko pojętego bibliotekarstwa. Jego niezwykle chłonny i w rażliwy  
um ysł og' niał w ie le  dziedzin z zakresu kultury i różnych dyscyplin nauki. Dużo 
zainteresowania poświęcał statystyce, z w ielką w nikliw ością i twórczą inwencją  
interpretując dane liczbowe i  wskaźniki. Ogromne oczytanie zawodowe uzupeł­
nia lekturą z różnych dziedzin, nie w yłączając literatury pięknej. Mimo tak  
licznych obowiązków służbowych, w łasnych prac teoretycznych i praktycznych  
znajdował jeszcze czas na teatr, film , koncert. B ył też w yśm ienitym  mówcą, 
a w ybitne poczucie humoru kazało zawsze słuchać Go z napięciem i ciekawością.

Straciliśm y z Jego odejściem  z naszego grona w ybitnego bibliotekarza, ofiar­
nego działacza społecznego, dobrego kolegę, prawego człowieka.

Za zasługi dla bibliotekarstwa Państw o Ludowe odznaczyło Czesława K o­
zioła Krzyżem  K awalerskim  Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem  Zasługi, 
M edalem  D ziesięciolecia, Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury, Brązowym  M e­
dalem „Za zasługi dla obronności kraju”.

N a VI Zjeździe Bibliotekarzy Polskich w  1968 r. otrzymał — jako jeden  
z pierw szych — Honorową Odznaką Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich.

Ewa P aw likow ska

U w a g a :  Obszerny artykuł poświęcony Czesławowi K oziołowi oraz biblio­
grafia jego prac zob. B ib lio tekarz  R. 35: 1968 nr 7/8 (J. Czarnecka: „Czesław  
K ozioł” 1906—1968. s. 175— 183; J. Czarnecka, D. Stępniewska: Bibliografia prac  
Czesława Kozioła. s. 184—187) (Red.).
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K R O N I K A  K R A J O W A
BYDGOSZCZ

W dniach 4—7 grudnia 1968 r. w  M iejskiej B ibliotece Publicznej w  B yd­
goszczy odbyła się m iędzyw ojew ódzka konferencja m etodyczna kierow ników  i w y ­
kładow ców  W ojewódzkich Punktów  K onsultacyjnych Państw ow ego Ośrodka K ształ­
cen ia  K orespondencyjnego B ibliotekarzy z w ojew ództw : białostockiego, bydgoskiego, 
G dańska-G dyni, koszalińskiego, olsztyńskiego, poznańskiego, szczecińskiego i  zie­
lonogórskiego. Na konferencji w ygłoszono następujące referaty: M etody nauczania  
nauki o książce n a  korespondencyjnych kursach POKKB (mgr H. Dubowik), M e­
lo d y  nauczania bib liografii (mgr S. W isłocka), M etody nauczania bibliotekarstw a  
(mgr M. M azurkiewicz), UKD a katalog rzeczowy (mgr J. Czarnecka).

*

Z okazji K rajowego Zjazdu L iteratów, który odbył się  w  Bydgoszczy w  dniach  
7— 9  lutego 1969 r., w  bibliotekach zw iązkow ych zorganizowano szereg spotkań 
pisarzy z załogam i fabryk. M iejska B iblioteka Publiczna przygotowała do tych  
spotkań m ateriały biograficzne i bibliograficzne.

*

Z początkiem  1969 r. W ojewódzka B iblioteka Publiczna w ojew ództw a bydgo­
sk iego  zlokalizowana dotychczas w  Toruniu została przeniesiona do Bydgoszczy
i  m ieści się  przy ul. Jagiellońskiej 5.

*

Pedagogiczna B ib lioteka M iejska została przeniesiona z Bydgoszczy do Torunia
i  m ieści się  obecnie przy Placu Św ierczew skiego.

KRAKOW
W  dniach 2—7 grudnia 1968 r. odbył się w  K rakow ie kurs dla nie przeszkolo­

nych dotychczas pracow ników  inform acji. Organizatorem kursu była  K rakowska  
P racow nia Organizacji Inform acji Naukow ej O D ilN  PAN. W kursie w zięło udział
30 słuchaczy. Celem  kursu było zapoznanie uczestników  z problem atyką pracy 
inform acyjnej oraz praktyczne zaznajom ienie ich  z warsztatem  i ^metodami dzia­
łania  w iększych i sprawniej funkcjonujących oddziałów  inform acji naukowej b i­
bliotek Krakowa. .

Projektuje się kontynuację rozpoczętego szkolenia w  form ie krótkich kursów  
pośw ięconych szczegółow ym  problem om  pracy dokum entacyjno-inform acyjnej.

*
W dniach 20—21 stycznia 1969 r. U niw ersytet Jagielloński w  K rakow ie zorgani­

zow ał sesję  naukow ą z okazji 200. rocznicy urodzin Jerzego Sam uela Bandtkiego. 
W ygłoszono następujące-referaty: J. S. Bandtkie jako bibliotekarz i  bibliotekoznawca  
(doc. dr Zofia C iechanow ska ); J. S. Bandtkie jako księgoznaw ca (dr Anna K am iń­
ska); J. M. O ssoliński i J. S. B andtkie — dzieje przyjaźni (dr Ryszard Ergetowski, 
m gr Adam  Skura). Ponadto w ygłoszono kom unikaty: Ambroży Grabowski i J . S  
B andtkie (prof, dr K arol Estreicher); B iblioteka prywatna J. S. Bandtkiego (dr K a­
ro l Lew icki).

LUBLIN
U niw ersytet M arii C urie-Skłodow skiej w  L ublinie otrzym ał od Polonii Austra­

lijsk iej cenny dar książkow y. N adesłane książki dotyczą w yłącznie A ustralii, wśród  
nich  znajduje się  dziesięciotom ow a „The A ustralian Encyclopedia . Decyzją Senatu  
księgozbiór przekazano B ibliotece G łównej.

W ARSZAW A
W dniach 10— 12 października 1968 r. odbyła s ię  w  W arszawie konferencja nau­

kow a pośw ięcona problem om  konserwacji papieru i pergam inu. K onferencję zorga­
nizow ało  M inisterstw o K ultury i Sztuki —  Ośrodek D okum entacji Zabytków. Te­
m atyk a  referatów  dotyczyła g łów n ie w spółczesnych m etod profilaktyki i  konser­
w acji papieru. W ygłoszone referaty  i kom unikaty zostaną opublikow ane w  B ib lio ­
te c e  M u zea ln ictw a  i O chrony Z a b y tk ó w , w ydaw anej przez Ośrodek Dokum entacji 
Zabytków.

P R Z E G L Ą D  B IB L IO T E C Z N Y  1969, 1
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W 1968 r. B iblioteka PAN w  Warszawie obchodziła 10-lecie swego istnienia  
jako sam odzielna placówka naukowa PAN. Z tej okazji Sekretarz Naukowy PAN  
przyznał specjalne nagrody długoletnim  pracownikom Biblioteki: kustoszom dypl. 
Marii Janeczek i mgr H elenie M ichałowicz, st. bibliotekarzowi mgr Stefanow i Ś li­
w ie  i  st. magazynierom Józefowi Frejerowi i Kunegundzie Sałackiej.

*
W dniach 10—11 lutego 1969 r. w  Bibliotece U niwersyteckiej w  Warszawie 

odbyła się  III konferencja kierowników oddziałów bibliotek zakładowych w  biblio­
tekach głównych uniwersytetów, poświęcona problemom organizacyjnym biblio­
tek  zakładowych. W oparciu o  referat m gr Anny Romańskiej, w icedyr. BUW, uczest­
nicy konferencji rozpatrzyli aktualną sytuację organizacyjną bibliotek i w ysunęli 
w nioski w  sprawie struktury sieci bibliotecznej uniwersytetów, bazy materialnej 
bibliotek zakładowych, zakresu i form nadzoru bibliotek głównych nad siecią — 
na tle  zmian dokonujących się w  strukturze uniwersytetów.

*

Z okazji setnej rocznicy urodzin Nadieżdy Krupskiej, towarzyszki życia i pracy 
W. I. Lenina, która odegrała również w ybitną rolę w  rozwoju bibliotekarstwa ra­
dzieckiego, odbyła się w  dniu 25 II 1969 r. konferencja naukowa zorganizowana 
przez Dom Kultury Radzieckiej przy współudziale Instytutu Pedagogiki UW i S to­
w arzyszenia B ibliotekarzy Polskich — z referatem  prof, dra Ł. Kurdybachy pt. 
„Działalność i poglądy N. Krupskiej na rolę biblioteki w  oświacie pozaszkolnej”. 
N a uroczystej sesji zorganizowanej z tej samej okazji w  dniu 26 II przez Towarzy­
stw o  Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Związek Nauczycielstwa Polskiego, W ydział I 
Polskiej Akadem ii Nauk i Dom Kultury Radzieckiej, doc. dr M. Dem bowska w y­
głosiła kom unikat naukowy pt. „Rola bibliotek w  organizacji nauki i kultury w  uję­
ciu  N. K rupskiej”. *

D yrekcja B iblioteki Narodowej w  porozumieniu z Dyrekcją CIINTE zorganizo­
w ała w  dniu 28 lutego 1969 r. naradę roboczą środowiska warszawskiego n a  tem at 
stosow ania w  Polsce elektronicznych maszyn cyfrowych do przetwarzania danych  
w  bibliotekarstw ie i  inform acji. W zebraniu w zięli udział przedstawiciele M inister­
stw a Kultury i Sztuki, KNiT. ODilN  PAN, CIINTE, IstytUtu Maszyn M atematycz­
nych PAN, Zakładu Elektronicznej Techniki Obliczeniowej, Zakładu Obliczeń N u ­
m erycznych UW, Księgarskiego Ośrodka Bibliograficznego, Instytutu B iblioteko­
znaw stw a i Inform acji Naukowej UW oraz Bibliotek: Narodowej,^ Jagiellońskiej
i Uniw ersyteckiej w  Warszawie. Przedstawienie dotychczasowych doświadczeń było  
podstawą do dyskusji na tem at skoordynowania w ysiłków  nad stworzeniem  m ożli­
w ości szerszego podjęcia prac badawczych i eksperym entalnych w  dziedzinie m a­
szynowego przetwarzania danych dla potrzeb bibliotek i informacji naukowej.

*

W dniach 10—16 III 1969 r. odbył się kolejny cykl w ykładów  dwuletniego  
kursu szkoleniowego z zakresu inform acji naukowej, organizowanego -przez ODilN  
PA N  dla pracowników inform acji placówek PA N  i bibliotek szkół w yższych podle­
głych MOiSzW.

W dniach 17— 19 marca 1969 r. odbyło się w  W arszawie II Sem inarium  Kół 
N aukowych Studentów B ibliotekoznawstwa Uniw ersytetów  W arszawskiego i  Wro­
cław skiego nt. działalności inform acyjnej. W ygłoszono następujące referaty:

1. Inform acyjna rola polskich czasopism naukowych XVIII w ieku (Koło Nau- 
kow e — W rocław); 2. K ształcenie kadry bibliotecznej dla służby inform acyjnej 
(Koło N aukowe — W arszawa); 3. Z problem atyki dokumentacji i  inform acji nauko­
w ej w  zakresie nauk społecznych, zwłaszcza księgoznawstwa (Koło Naukowe 
W rocław); 4. Inform acyjna funkcja muzeum książki (Koło Naukowe — Wrocław); 
5 Doniesienie o przeprowadzonych badaniach nad inform acyjną rolą w ystaw  
książki (Koło Naukow e — Warszawa); 6. Technika w  służbie inform acji (Koło 
Naukow e — Warszawa); 7. Informacja naukowa i dokumentacja w  zastosowaniu  
do bibliografii i  b ibliotekoznawstwa (Koło Naukowe — Wrocław).
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K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
X X X IV  SE SJA  RADY NACZELNEJ IFLA

W obradach, które toczyły  się  w  dniach 18—24 sierpn ia  1968 r. w e  Frankfurcie  
nad M enem , w zięło  udział 406 uczestn ików  z 32 krajów. Polskę reprezentow ali —  
Przewodniczący SB P  doc. dr Jan Baum gart i Sekretarz Gen. dr Jadwiga K oło­
dziejska.

Tem at w iodący Sesji brzm iał: „Rola książki i  bib lioteki w  społeczeństw ie  
uprzem ysłow ionym ”. R eferaty w prowadzające do zagadnienia w ygłosili: prof, dr  
W. Riiegg, rektor un iw ersytetu  w e Frankfurcie i  dr. J. Morpurgo, dyrektor N atio­
nal Book League (Londyn). Obaj podkreślali dużą rolę książki rów nież w  przy­
szłym  społeczeństw ie.

Podczas obrad S ek cji B ibliotek N arodowych i U niw ersyteckich dyskutow ano  
program  współpracy m iędzynarodowej w  zakresie katalogowania. Jedno z posie­
dzeń Sekcji B ibliotek Pow szechnych pośw ięcone było  kształceniu fachow em u pra­
cow ników  bib liotek pow szechnych obsługujących społeczeństw o uprzem ysłowione. 
Obrady Sekcji B ibliotek Specjalnych odbywały się  częściowo w spóln ie z K om isją  
Bibliograficzną. N a obrady tej K om isji przesłane by ły  z  Polski —  referat m gra  
H. Sawoniaka „Potrzeba zorganizowania m iędzynarodowej bieżącej bib liografii b i­
b liografii” oraz sprawozdania —  doc. dr M. D em bow skiej „Prace bibliograficzne
i dokum entacyjne B ib liotek i P A N  w  W arszawie”, prof. S. K onopki „Główna B iblio­
teka Lekarska w  W arszawie i jej prace w  dziedzinie bib liografii i  dokum entacji”'
i  dr H. U niejew sk iej „Prace bibliograficzne B ib liotek i SG PiS w  W arszawie”. K o­
m isja K ształcenia B ibliotekarzy zajęła s ię  głów nie zagadnieniem  w łączenia do stu ­
d iów  bib liotekarskich nau ki o inform acji, a  K om isja K atalogów  Centralnych i W y­
pożyczania M iędzynarodowego w ystąp iła  z w nioskiem  opracowania now ego m ię­
dzynarodowego w ykazu centralnych katalogów .

(B ib l io g r a p h ic .  D o c u m e n ta t io n .  T e r m in o lo g ie .  1968 n r  6 s. 258-259 
Z e n t r a b l a t t  f i i r  B ib l io th e k s w e s e n  1969 n r  2 s. 79—96).

I MIĘDZYNARODOWA NARADA N A  TEMAT KSZTAŁCENIA BIBLIOTEKARZY
DZIECIĘCYCH

Odbyła się ona w  dniach 16 i 17 sierpnia 1968 r. w e  Frankfurcie nad M enem . 
Zorganizowana przez P odsekcję B ibliotek D ziecięcych IFLA zgrom adziła 25 d e le ­
gatów  z 16 krajów. Obrady dotyczyły  kształcenia pracowników bibliotek pow szech­
nych oraz w spółpracy z innym i organizacjam i jako podstaw y tego kształcenia.

(D e r  B ib l i o t h e k a r  1969 n r  1 s. 47)*

ROZWÓJ PRAC N A D  ŚWIATOWYM SYSTEMEM INFORMACJI NAUKOW EJ
W toku rozw ijających się prac nad realizacją programu UNESCO dotyczącego  

św iatow ego system u inform acji naukowej została zorganizowana w  lipcu 1968 r. 
w  Paryżu druga sesja  C entralnego K om itetu zajm ującego s ię  tym  zagadnieniem . 
K om itet nosi nazw ę ICSU - U nesco Central Com m itee to  Study the F easibility  o f  
W orld Science Inform ation System . N astępne, trzecie z  kolei spotkanie odbędzie  
się  w  1969 r.

Prowadzeniem  badań dotyczących poszczególnych problem ów system u zajm ują  
się kom isje: Oceny, kom presji i organizacji inform acji naukowej, Norm alizacji 
w  zakresie przekazyw ania podstaw ow ych danych bibliograficznych, Indeksów
i k lasyfik acji, Potrzeb w  zakresie badań naukow ych, Problem ów  językow ych, Kra­
jów  rozw ijających się  i  problem ów  w łączenia  ich do system u. W yniki badań w y­
m ienionych kom isji będą podstaw ą do opracowania projektu ogólnego, który m a  
być przygotowany w  końcu 1969 lub na początku 1970 r. Przewiduje się, że  
w  r. 1971 lub 1972 odbędzie s ię  konferencja ICSU -  Unesco, w  czasie której zostanie  
ustalony św iatow y system  inform acji naukow ej.

(B u l l e t i n  d e  1’U n e s c o  a  1’I n t e n t i o n  d e s  B ib l io th 4 q u e s  1969 n r  1 s . 2—8)'

III MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA NA TEMAT BUDOWNICTWA, URZĄ­
DZEŃ I W YPOSAŻENIA TECHNICZNEGO BIBLIOTEK

Trzecie spotkanie specjalistów  z krajów  socjalistycznych m iało m iejsce w  Sofii-
w  dniach 16------24 w rześnia 1968 r. (poprzednie odbyły się w  Pradze w  1964 r.
i  w  W arszaw ie w  1965 r.). K onferencja pośw ięcona by ła  w ym ian ie poglądów  n a
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tem aty teoretyczne budowy dużych i średnich bibiotek oraz przedstawieniu kon­
kretnych projektów i problem ów z nim i związanych.

W ygłoszono i przedyskutowano m. in. następujące referaty: T. Tombor (Węgry) 
„Postępowe tendencje w  budownictwie dużych i średnich bibliotek”, F. N. Paśćenko 
(ZSRR) „Postępowe tendencje w  rozwiązaniach architektonicznych bibliotek radziec­
k ich  planowanych w  1. 1962—1967”, V. M. Vinogradov (ZSRR) „Zasady moderni­
zacji m ateriałowo-technicznej bazy bibliotek”, S. Draganov i Z. Dafinov (Bułgaria) 
„Zagadnienia podziału zasięgu terytorialnego i budowy bibliotek”. Problem y zwią­
zane z projektem  gm achu B iblioteki Narodowej w  W arszawie przedstawił inż.
S . Fijałkow ski, a dr J. Wierzbicki scharakteryzował zalety i wady projektów zwar­
tych  i  kom pleksowych.

Następna konferencja odbędzie się w  r. 1969 na Węgrzech i będzie poświęcona  
regionalnej i m iejskiej sieci bibliotek oraz bibliotekom szkół wyższych.

( Z e n t r a l b l a t t  f u r  B ib l io th e k s w e s e n  1969 n r  1 s . 22—23)

BIBLIOTEKI RADZIECKIE W OBCHODACH 100 ROCZNICY URODZIN LENINA
W związku z przypadającą w  dniu 22 kw ietn ia 1970 r. 100 rocznicą urodzin 

W. I. Lenina w  październiku 1968 r. odbyło się w  Moskwie plenarne posiedzenie 
H ady Bibliotecznej przy M inistrze Kultury ZSRR z udziałem kierowników biblio­
tekarstw a poszczególnych republik, dyrektorów centralnych bibliotek naukowo- 
-technicznych i specjalnych oraz kierow ników  katedr bibliotekarstwa instytu­
tów  kultury w  M oskwie i Leningradzie. Po referatach przedstawicieli M inisterstwa 
w yw iązała  się dyskusja, w  której bibliotekarze m ówili o dotychczasowej pracy pod­
ległych  im placówek oraz wskazyw ali na potrzebę poprawy organizacji bibliotek
i poziomu obsługiw ania czytelników. W przyjętej uchwale wezwano wszystkie  
bib lioteki do uczczenia rocznicy przez podniesienie poziomu pracy z książką i czy­
telnikiem .

(B ib l io th e k a r  1968 n r  12 s. 13)

ZM IANY W BIBLIOTEKARSTWIE CZECHOSŁOWACKIM
W zw iązku z  przekształceniem  się CSRS w  państwo federacyjne został opra­

cow any program zmian w  organizacji bibliotekarstwa, bibliografii i inform acji nau­
kow ej. Postanowiono, że niektóre funkcje będą wykonywane oddzielnie w  Cze­
chach i w  Słow acji (np. funkcja biblioteki narodowej), inne albo w  Czechach albo 
Słow acji (na podstawie porozumienia), inne w reszcie w  tym kraju, który m a w  da­
nym  zakresie w iększe doświadczenie.

B iblioteka Państwowa w  Pradze będzie pełniła funkcje biblioteki narodowej
i  uniwersalnej bib lioteki naukowej krajów  czeskich,' Matica Slovenska będzie b i­
b lioteką narodową Słow acji, a B iblioteka U niwersytecka w  Bratysław ie — cen­
tralną biblioteką naukową Słowacji. B iblioteki te będą ściśle współpracować ze 
sobą, przewiduje się utworzenie organu koordynującego ich działalność, w  skład  
którego w ejdą przedstawiciele wym ienionych bibliotek.

Pew ne zmiany nastąpiły również w  obu stowarzyszeniach bibliotekarzy. W Sło­
w acji pow stał Związek Słowackich Bibliotekarzy i Pracowników Informacji. 
Pierw szy, konstytucyjny jego zjazd odbył się w  Bratysławie w  dniach 3—4 grudnia 
1968 r. Przewodniczącym  Związku został dr J. Boldis, dyrektor Biblioteki Słowac­
k iej A kadem ii Nauk. W dniu 30 stycznia 1968 r. podczas pierwszego zebrania za­
rządu i kom isji Rewizyjnej została rozszerzona nazwa organizacji na Związek S ło­
w ackich Bibliotekarzy, Bibliografów i Pracowników Informacji (Svaz Slovenskych  
K nihovnikov, B ibliografov a Informaćnych Pracovnikov). Utworzono 3 sekcje (bi­
bliotekarską, bibliograficzną i informacji), których przewodniczący są zastępcami 
przewodniczącego Związku. Przygotowano i opublikowano statut i propozycje pro­
gramu działalności Związku. Jego organem będzie czasopismo K niźnice a V edecks  
Inform acie.

Dnia 11 grudnia 1968 r. odbył się w  Pradze zjazd konstytucyjny Związku Cze­
skich B ibliotekarzy i Pracowników Informacji. W czasie obrad, w  których wzięło  
udział 400 delegatów  reprezentujących ponad 2 000 członków Związku, dokonano 
wyboru 30 osobowego zarządu i 11 osobowej kom isji rewizyjnej. Organem Związku 
będzie periodyk K n ih ovn ictv i a V edeckć Inform ace. W w yniku tych zm ian prze­
stan ie  ukazywać się czasopismo K nihovnik.

( K n lh o v n ik  1968 n r  8 s. 256—260; C te n a f  1968 n r  12 s. 290
C i t a te l ’ 1968 n r  12 s. 425—4 3 (\4 5 7 ; 1969 n r  3 s. 92, d o d . s . I—V III)
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N A R A DA  BIBLIOTEKARZY SKANDYNAW SKICH
Od 30 czerwca do 3 lipca 1968 r. odbywał się  w  Bergen (Norwegia) X I Skan­

dyn aw ski K ongres B ibliotekarski. P ierw sze takie spotkanie m iało m iejsce w  D anii 
w  r. 1926 i odtąd bibliotekarze skandynaw scy obradują co 4 lata kolejno w  Danii* 
Finlandii, N orw egii i  Szw ecji. X I K ongres zgrom adził 550 przedstaw icieli w ym ie­
nionych państw  oraz Islandii. Jednym  z głów nych tem atów  obrad było zagadnienie  
w spółpracy i koordynacji działalności b ib liotek krajów uczestniczących. M. in. oma­
w iano organizację sieci inform acyjnej oraz zasady w spółpracy przy wydawaniu, 
bibliografii narodowych.

W czasie obrad zajm owano się także takim i zagadnieniam i jak: zakres zbiorów  
grom adzonych przez b ib lioteki narodowe, służba inform acyjna, przewodniki po 
bibliotekach, kształcenie bibliotekarzy, autom atyzacja pracy, literatura zagraniczna 
w  bibliotekach publicznych. D yskutowano zorganizowanie Skandynawskiej R ady  
do Spraw  Bibliotek Naukow ych (Scandinavian Council o f Research Libraries),, 
która byłaby organem doradczym  dla Rady Północnej (Nordic Council) i Północnej 
K om isji K ulturalnej (Nordic Cultural Commission) w  zakresie koordynacji pracy
bibliotek. ( S c a n d in a v ia n  P u b l i c  L i b r a r y  Q u a r t e r l y  1968 n r  4 s  252—257

C a n a d ia n  L i b r a r y  1968 n r  3 s. 234—236)*

W SPÓŁPRACA PO LSK O -N IEM IEC K A  W ZAKRESIE BIBLIOTEKARSTW A
W związku z program em  w spółpracy kulturalnej m iędzy Polską a NRD B iblio­

teka Narodowa w  W arszawie i Deutsche Biicherei w  L ipsku zaw arły porozum ienie
0 zacieśnieniu kontaktów . N astąpi w ięc  częstsza w ym iana doświadczeń i publikacji 
z dziedziny b ib liotekarstw a i dokum entacji. Przewiduje s ię  rów nież w yjazdy w y ­
m ienne bibliotekarzy. Podobne porozum ienie zostało zawarte m iędzy B iblioteką N a­
rodową a D eutsche Staatsb ibliothek w  B erlinie.

( M i t te i lu n g e n  a u s  d e m  W is s e n s c h a f t l i c h e n  B ib l io th e k s w e s e n  d e r  D D R  1963 n r  11 s. 143)

NOWY GMACH BIBLIOTEKI NARODOWEJ W AUSTRALII
W końcu 1968 r.' w  Canberra został oddany do użytku now y gmach B ib liotek i 

Narodowej. P ięciokondygnacjow y budynek m ieści czytelnie, sale w ystaw ow e, teatr 
z w idow nią na 300 osób oraz m agazyny przeznaczone na 2,5 m in tom ów  (obecnie  
B iblioteka liczy ok. 1 m in tom ów). Budynek jest pierw szą z trzech części gm achów, 
które w  przyszłości pom ieszczą 12 m il. tom ów.

( L i b r a r y  A s s o c ia tio n  R e c o r d  1968 n r  11, L ia i s o n  s . 34)

ZMIANY W CZASOPIŚM IENNICTW IE BIBLIOTEKARSKIM
W w yniku porozum ienia m iędzy Library A ssociation i A slib  od 1969 r. zam iast  

L ibrary  Science A b stra c ts  ukazuje s ię  dw um iesięcznik L ib ra ry  and In form ation  
Science A bstrac ts. Library A ssociation pozostanie w ydaw cą pism a, A slib  natom iast 
będzie dostarczać m ateria ły  z zakresu dokum entacji. P rzew iduje się, że każdy  
num er będzie zaw ierał ok. 400 streszczeń artykułów  z ponad 370 czasopism. 
A bstrakty będą ukazyw ały s ię  w  term inie od jednego d o  trzech m iesięcy od daty  
publikacji prym arnych.

(A s l ib  P r o c e e d in g s  1969 n r  2 s. 55; L i b r a r y  R e v ie w  1969 n r  1 s. 49) 
W r. 1968 Am erican Library A ssociation zaczęło w ydaw ać kw artalnik Journal 

of L ibrary  A utom ation . O głaszane w  nim  artykuły dotyczą zastosowania _ m echani­
zacji w  bibliotekach, system ów  w spółpracy m iędzybibliotecznej, zagadnień infor­
m atyki ltp. ( B u l l e t i n  d e  1’U n e s c o  a 1’I n t e n t i o n  d e s  B ib l io th e q u e s  1969 n r  1 s. 46)

Od stycznia 1969 r. czasopism o Z IID -Z eitsch rift w ydaw ane w  B erlin ie zm ienia  
tytu ł na In form atik , In form ation  und D okum entation  in  W irtschaft, W issenschaft 
un d Technik. Przeznaczone będzie dla ośrodków  inform acji naukow o-technicznej, 
instytutów  naukowych, instytucji gospodarczych' i bibliotek naukowych.

( Z I I D - Z e i t s c h r i f t  1968 n r  6)

Od stycznia 1969 r. ukazuje się  w  A nglii now y kw artaln ik Journal of L ibra -  
rianship. Pism o w ydaw ane przez L ibrary Assotiation będzie ogłaszało dłuższe roz­
praw y z zakresu b ib liotekarstw a i pracy inform acyjnej.

(A s l ib  P r o c e e d in g s  1969 n r  2 s. 54; L i b r a r y  R e v ie w  1968 n r  8 s. 435)
D w um iesięcznik Canadian L ib ra ry  w ydaw any przez Canadian Library A sso­

ciation w  styczniu 1969 r. zm ienił ty tu ł na Canadian L ib ra ry  Journal. Zmiana ta 
podkreśla, że czasopism o pośw ięcone jest n ie tylko bibliotekom  krajowym , ale-
1 zagranicznym . ( C a n a d ia n  L i b r a r y  J o u r n a l  1969 n r  1)-
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CENTRALNY KATALOG KSIĄŻEK W BIBLIOTEKACH AMERYKAŃSKICH  
Biblioteka Kongresu w  W aszyngtonie przystąpiła do druku centralnego ka­

talogu książek wydanych przed r. 1956 (National Union Catalog Pre-1956 Im ­
prin ts). Znajdą się  w  nim publikacje zgromadzone w  bibliotekach USA i K a­
nady. Przewiduje się, że katalog obejm ie 610 tomów i  zostanie ukończony 
w  ciągu 10 lat. Razem z obecnie w ydawanym  centralnym  katalogiem zbiorów  
bibliotek am erykańskich będzie to najpełniejszy wykaz książek, które ukazały 
się od czasu wynalezienia druku.

(C o lle g e  a n d  R e s e a r c h  L ib r a r i e s  1968 n r  8 s. 279)

ROZSZERZONE WYDANIE „KODEKSU DOBRYCH OBYCZAJÓW”
W r. 1968 ukazały się  opracowane przez UNESCO „W ytyczne dla przygoto­

w yw ania artykułów  naukowych do druku”. Jest to rozszerzone wydanie „Ko­
deksu dobrych obyczajów w  sprawie publikacji naukowych” z r. 1962. Obecny 
tekst zawiera także zalecenia dla autorów dotyczące redagowania streszczeń 
pracy oraz w ykaz norm wydanych przez ISO, a dotyczących publikacji naukowych.

(B u l le t in  d e  1’U n e s c o  a  1’I n t e n t i o n  d e s  B ib l io th e q u e s  1969 n r  2 s. 72—77)

K O M U N I K A T  
Instytutu Bibliograficznego BN

Od dn. 1 lipca 1969 r. będzie obowiązywać nowa norma bibliograficzna  
PN-68/N-01178 P rzep isy  bibliograficzne. S kró ty  w yrazów  typow ych  w  tytu łach  
czasopism  i w yd a w n ic tw  zbiorow ych. Norma ta stanow i uzupełnienie znowelizo­
w anej normy PN-65/N-01150 P rzep isy  bibliograficzne. Skróty ty tu łó w  czasopism,
i w yd a w n ic tw  zb iorow ych  (po raz pierwszy ustanowionej w  1952 r.), która zawiera  
zasady tworzenia skrótów tytułów  czasopism i w ydaw nictw  zbiorowych oraz za­
sady skracania wyrazów w  tytułach w ym ienionych wydawnictw, ograniczając się 
jednak tylko do podania 32 nazw rodzajowych i ich skrótów.

Nowa norma, obowiązująca w  zakresie bibliografii, dokumentacji i w ydaw nictw , 
zaw iera wyrazy typowe, zaczerpnięte z tytu łów  czasopism wydawanych w  18 języ­
kach, a m ianowicie: angielskim , bułgarskim, czeskim, francuskim, hiszpańskim , ho­
lenderskim , łacińskim , niem ieckim , polskim, portugalskim, rosyjskim, rumuńskim, 
serbochorwackim, słowackim , szwedzkim, w ęgierskim  i włoskim. W ybranym 1928 
wyrazom  typowym  odpowiada 1205 skrótów.

Norma składa się  z trzech rozdziałów. Rozdział pierwszy zawiera sprecyzowa­
n ie  przedmiotu i zakresu stosow ania normy oraz ogólne wiadom ości o _ n ie j; roz­
dział drugi podaje w  układzie abecadłowym  w ykaz wyrazów typowych i odpowia­
dających im  skrótów; w  rozdziale trzecim porządek jest odwrócony: na pierwszym  
m iejscu figurują skróty, na drugim — odpowiadające im  wyrazy typowe. Rozdział 
drugi przeznaczony jest d la osób opracowujących bibliografie, ustalających skróty  
wyrazów, które w ystępują w  tytułach czasopism; z rozdziału trzeciego będą korzy­
stać użytkownicy bibliografii w  przypadkach, gdy będą rozwiązywać skróty tytu­
łów  czasopism polskich i  obcych. ,

Norm ę można nabyć w  Centralnej Księgarni Norm, Warszawa, ul. Sienna 63. 
K sięgarnia realizuje również zam ówienia zamiejscowe.

W Y D A W N I C T W A  O T R Z Y M A N E
KSIĄŻKI
W. Bergmann, Ch. Pohlmann: B ibliotheken und elektronische Datenverarbeitung.

Ein bibliographischer W egweiser. Leipzig 1968 
M. Burbianka: Produkcja typograficzna Scharffenbergów w e Wrocławiu. Wrocław 

1968
The D ewey Decim al Classification. Outlines and Papers Presented at a Workshop 

on the Teaching o f C lassification December 8—10, 1966. N ew  York 1968 
K. Dziwik: K atalog dokumentów pergaminowych B iblioteki Polskiej Akademii 

Nauk w  Krakowie. Cz. 2. Dokum enty z lat 1973—1787. W rocław 1968
B. Górska: K atalog kalendarzy XVII—XVIII w . w  zbiorach Biblioteki Ossoli­

neum . W rocław 1968
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D ie G utenberg-Preistrager der Stadt Leipzig. Leipzig 1968
L . Szentirm al: D ie Funktion des L esens in  der Freizeitstruktur der Studenten  

d er  A ttila-Jozsef-U n iversitat zu Szeged (Ungam ). Szeged 1968 
J. Szocki: Czytelnictw o i  lektura ludzi dorosłych. W rocław 1968 
J. V inarek, A. TeSitel: K nihovny USA. Praha 1968
J. W róblewski: B iblioteki polsk ie na Warmii, Mazurach i P ow iślu  w  latach 

1881—1939. Olsztyn 1968

CZASOPISM A
B iu letyn  Inform acyjny B ib liotek i Narodowej. 1968 nr 3 (36), 4 (37)
Ctenar. R. 21: 1969 nr 3
Library and Inform ation Science Abstracts. R. 1: 1969 nr 1 
Poligrafika. R. 20: 1968 nr 9, 11, 12
Polish  Scientific  Periodicals-C ontents. 1968 nr 6, 7, 8, 9 
Tudom anyos es M iiszaki Tajekoztatas. R. 16: 1969 nr 1 
Z entralblatt fiir B ib liotheksw esen . R. 83: 1969 nr 1, 2
Z  K nihovnicke Praxe. Zpravodaj K nihoven Severom oravskeho Kraje. 1968 

nr 17, 18, 19

N A S I  A U T O R Z Y

E d w a r d  A S S B U R Y , m g r  

H a l i n a  C H A M E R S K A , d r

M a r ia  D E M B O W S K A , d o c . d r  
E w a  G R U B E R S K A  

Z y g m u n t  K O L A N K O W S K I, d o c .  d r  
J a d w ig a  K O Ł O D Z IE J S K A , d r  
T a d e u s z  K R Z Y Ż E W S K I, m g r  

I r e n a  M O R S Z T Y N K IE W IC Z O W A , d r  

B e r n a r d  O L E J N IC Z A K , m g r

E w a  P A W L IK O W S K A , m g r

J a n i n a  P E L C O W A , d r  
W ła d y s ł a w  P I A S E C K I , m g r

Z o f i a  P R Z Y B Y Ł O  -  W A L C Z A K O W A , m g r

E d w a r d  R U Z IE W IC Z , m g r

M a r ia  S K U R A T O W IC Z '

J a n  W O Ł O S Z , m g r  

J u l i a n  W Ó J C I K , m g r  
T a d e u s z  Z A R Z Ę B S K I , m g r

—  Z a s t ę p c a  D y r e k t o r a  O ś r o d k a  I n f o r m a c j i  T e c h ­
n i c z n e j  i  E k o n o m ic z n e j  K o m u n ik a c j i .

— K ie r o w n ik  B ib l io t e k i  i  O ś r o d k a  D o k u m e n ta c j i  
M ię d z y u c z e ln ia n e g o  Z a k ła d u  B a d a ń  n a d  S z k o l­
n i c t w e m  W y ż s z y m .

— D y r e k t o r  B ib l io t e k i  P A N  w  W a r s z a w ie .
— M in is t e r s tw o  K u l t u r y  i  S z tu k i

— D y r e k t o r  A r c h iw u m  P A N .

— K ie r o w n ik  I n s t y t u t u  K s ią ż k i  i  C z y te ln i c tw a  B N .
— B ib l io t e k a  P r a c o w n i  G e o lo g i i  P A N  w  K r a k o w ie .

— b . D y r e k t o r  B ib l io t e k i  G U S  w  W a rs z a w ie .
— D y r e k t o r  B ib l io t e k i  P o z n a ń s k ie g o  T o w a r z y s tw a  

P r z y j a c i ó ł  N a u k  w  P o z n a n iu .
—  Z a s t ę p c a  D y r e k t o r a  D e p a r t a m e n tu  P r a c y  K u l ­

t u r a ln o - O ś w ia to w e j  i  B ib l io t e k  w  M in is t e r s tw ie  
K u l t u r y  i  S z tu k i .

— I n s t y t u t  B ib l io g r a f i c z n y  B N .
— D y r e k t o r  B ib l io t e k i  A k a d e m i i  G ó r n ic z o - H u tn i ­

c z e j  w  K r a k o w ie .
— B ib l i o t e k a  A k a d e m i i  G ó r n ic z o - H u tn ic z e j  w  K r a ­

k o w ie .
— B ib l i o t e k a  I n s t y t u t u  B a d a ń  L i t e r a c k i c h  P A N  

w  W a r s z a w ie .

— b . k u s to s z  w  B ib l io t e c e  P A N  w  W a rs z a w ie .
— I n s t y t u t  K s ią ż k i  i  C z y te ln i c tw a  B N .

— B ib l io t e k a  P A N  w  W a r s z a w ie .
— W i c e d y r e k to r  B ib l io t e k i  P A N  w  W a rs z a w ie .

K r o n ik ę  K r a j o w ą  o p r a ć ,  m g r  H a n n a  Z A S A D O W A  — K i e r o w n ik  O d d z ia łu  I n f o r m a c j i  N a u k o ­
w e j  B ib l io t e k i  G łó w n e j  U W .

K r o n ik ę  Z a g r a n i c z n ą  o p r a ć ,  m g r  M ir o s ła w a  K O C IĘ C K A  —  Z a k ł a d  I n f o r m a c j i  N a u k o w e j  B N .
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